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Łódź
Prof.Garboliński 
nie żyje

W niedzielę, 31 sierpnia, 
w Łodzi, zmarł wybitny artysta 
plastyk, Honorowy Obywatel 
Miasta Głowna, profesor Wie-
sław Garboliński.

Z pochodzenia był głownia-
ninem. Urodził się 27 stycznia 
1927 roku, a swoje pierwsze kro-
ki w świecie sztuki stawiał pod 
kierunkiem nauczyciela i dyrek-
tora głowieńskiej Szkoły Podsta-
wowej Nr 2, Aleksandra Orczy-
kowskiego. W czasie okupacji 
pracował jako pomocnik arty-
sty Feliksa Paszkowskiego przy 
tworzeniu polichromii w ko-
ściele pw. św. Jakuba Apostoła 
w Głownie. W latach 1948-1954 
studiował na ASP w Krakowie, 
gdzie poznał swoją przyszłą 
małżonkę, również malarkę, Ha-
linę Strzyż. W latach 1954-1957 
odbył studia aspiranckie w In-
stytucie Rzeźby i Architektury 
w Leningradzie.  str. 35

Boczki 
Domaradzkie
Uczczą pamięć 
poległego 
dowódcy

Jak co roku, 12 września, przy 
pomniku w Boczkach Doma-
radzkich, władze i mieszkańcy 
gminy Głowno, a także goście 
z Poznania uczczą pamięć do-
wódcy 15 Pułku Ułanów wielko-
polskich, płk. Tadeusza Mikke.

W miejscu, gdzie poległ do-
wódca, złożone zostaną kwia-
ty i zapalone znicze. Uczestni-
cy spotkania oddadzą też hołd 
wszystkim polskim żołnierzom, 
poległym w bitwie nad Bzurą. 
Tradycyjnie na uroczystości spo-
dziewany jest udział przedstawi-
cieli i miłośników Towarzystwa 
Byłych Żołnierzy i Przyjaciół 15 
Pułku Ułanów Poznańskich. Pa-
triotyczna uroczystość rozpocz-
nie się o godz. 12.00.  ewr  

Samorząd | Przed jesiennymi wyborami radnych, burmistrzów i wójtów

Nazwiska kandydatów 
ciągle niepewne
Na kilka dni przed upływem terminu rejestracji komitetów wyborczych 
sprawdziliśmy, czy w kontekście zbliżających się wyborów na wójtów 
i burmistrzów, w regionie pojawiły się jakieś nowe nazwiska kandydatów. 

Partie polityczne są jeszcze 
bardzo oszczędne i informacje 
o konkretach cedzą przez gęste 
sito, bo w większości przypad-
ków nazwisk potencjalnych kan-
dydatów nie „zaklepała” jeszcze 
partyjna biurokratyczna machi-
na, chodź powszechnie „cho-
dzą” one jako partyjne pewniki. 
Bo kogo, jeśli nie obecnego bur-
mistrza Głowna, Grzegorza Ja-
neczka, może w ostatniej chwili 
nominować na kandydata Plat-
forma Obywatelska? 

Komitety niezależne są bar-
dziej rozmowne, ale na pełną 

odsłonę wyborczego wachlarza 
nazwisk i twarzy musimy jesz-
cze trochę poczekać.

Głowno 
W Głownie na dzień 3 wrze-

śnia pewna była jedynie kan-
dydatura startującej z ramienia 
własnego komitetu wyborcze-
go Magdaleny Szajder – obec-
nej wiceprzewodniczącej Rady 
Miejskiej. Komitet będzie miał 
także swoją listę kandydatów na 
radnych. O miejsce w radzie bę-
dzie się ubiegać także Magdale-
na Szajder.

Nie jest nadal w 100% pewna 
nominacja z ramienia Platformy 
Obywatelskiej obecnego bur-
mistrza, Grzegorza Janeczka. 
Przewodniczący koła terenowe-
go PO, Andrzej Woźniak, zapo-
wiedział w rozmowie z nami, że 
około 15 września odbędzie się 
w mieście specjalne spotkanie, 
na którym PO ogłosi ofi cjalnie 
nie tylko swojego kandydata na 
burmistrza, ale także do Rady 
Powiatu, Rady Miejskiej i Sej-
miku Wojewódzkiego. Choć 
głośno nikt tego nie mówi, to 
partia zdecyduje się jednak naj-

prawdopodobniej na poparcie 
w wyborach dotychczasowego 
burmistrza. 

W najbliższym czasie swoje-
go kandydata na to stanowisko, 
a także kandydatów do Rady 
Powiatu ma także ogłosić Pra-

wo i Sprawiedliwość. Szefem 
miejsko-gminnych struktur tej 
partii jest Tomasz Jędrzejczak, 
radny powiatowy, który czte-
ry lata temu był kandydatem 
PiS na stanowisko burmistrza 
Głowna. W kuluarach mówi 
się, że i teraz spróbuje on swo-
ich sił w tej rywalizacji. – Nie 
potwierdzam tych informacji 
– skomentował krótko w rozmo-
wie z nami. – Gdy wszystko bę-
dzie wiadomo, poinformujemy 
o tym. 

Na pewno kandydata na sta-
nowisko burmistrza nie będzie 
wystawiać głowieński Sojusz 
Lewicy Demokratycznej. Koło 
zamierza za to na pewno wysta-
wić kandydatów do Rady Powia-
tu.  str. 35

Gmina Głowno 
Przewodniczący 
Rady czuje się 
pomówiony 
przez skarbnika

Na sesji Rady Gminy Głow-
no, 28 sierpnia, przewodniczący 
Rady Gminy Głowno, Włady-
sław Mikołajczyk, przyznał na 
forum publicznym, że w czerw-
cu, w czasie prac komisji nad 
budżetem, został pomówiony 
przez skarbnika gminy, Cezarę 
Stokowską. 

Przewodniczący postanowił 
upublicznić sprawę, gdyż nie 
uzyskał od tego czasu przeprosin 
od skarbnika. Przedstawił zebra-
nym listę zarzutów, jakie miały 
padać pod jego adresem ze stro-
ny Cezary Stokowskiej. Choć nie 
wspominał o dochodzeniu swo-
ich spraw na drodze sądowej, to 
uznał, że chce zapobiec sytuacji, 
w której w przyszłości jego dobre 
imię będzie szargane.

Władysław Mikołajczyk ujaw-
nił, że w czasie prac nad budżetem 
miał usłyszeć od Cezary Stokow-
skiej m.in., że działa na szkodę 
gminy, stosował wobec niej mob-
bing, a w razie wystąpienia u niej 
rozstroju nerwowego, to on będzie 
temu winien. Z tymi zarzutami 
przewodniczący oczywiście się 
nie zgadza.  str. 35

Na pełną odsłonę 
wyborczego 
wachlarza nazwisk 
i twarzy musimy 
jeszcze trochę 
poczekać

RZUT OKIEM | GRZEGORZ MARKOWSKI NA GŁOWIEŃSKIEJ SCENIE

Lider zespołu Perfect, Grzegorz Markowski, wyglądał nad Mrożyczką tak, jakby się nie zestarzał, a przecież „Autobiografi ę” zaśpiewał pierwszy raz 
już 32 lata temu. Więcej o Święcie Miasta – na stronie 4.
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Kim są starosta
i starościna dożynek
w gminie Stryków. str. 8
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 42 710 82 55 
e-mail: ela.woldan@lowiczanin.info
ELŻBIETA WOLDAN-ROMANOWICZ

KRONIKA POLICYJNA | 27.08 - 1.09.

Stryków | OSP na paintballowym wyjeździe

Mocne wrażenia pod Płockiem
Drużyna OSP Stryków repre-

zentowała gminę i powiat w III 
Regionalnych Zawodach OSP 
w Paintballu, które odbyły się 29-
31 sierpnia w Matyldowie koło 
Płocka, a których organizatorem 
był Związek Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP. 

Choć swój pierwszy start 
w grze, polegającej na prowadze-
niu pozorowanej walki przy uży-
ciu kolorowych markerów, druho-
wie ze Strykowa zakończyli na 11. 

pozycji, to mówią, że było warto, 
bo rozrywka była tylko jednym 
z elementów imprezy. 

Przed rozegraniem mistrzostw 
w paintballu strażacy prze-
szli szkolenia m.in. z udzielania 
pierwszej pomocy z użyciem de-
fi brylatora, postępowania w przy-
padku oparzeń, pracy przy dużym 
obciążeniu psychiczno-fi zycz-
nym, musztry i regulaminów woj-
skowych oraz kierowania ruchem 
drogowym. str. 34

Drużyna OSP Stryków gotowa do walki na polu paintball.
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Głowno i okolice
 29 sierpnia, o godz. 17.28, gło-

wieńska policja przyjęła zgłoszenie 
kradzieży paliwa ze stacji PKN Or-
len przy ul. Łódzkiej 11. Samochód 
marki Audi zatankował na niej pali-
wo za 268 zł i odjechał nie płacąc. 
Zgodnie z obecnymi przepisami po-
pełnił wykroczenie, a nie przestęp-
stwo. Postępowanie w toku.

 30 sierpnia, ok. godz. 22.00, 
z terenu klatki schodowej w bloku 
przy ul. Swoboda nieznany sprawca 
dokonał kradzieży niezabezpieczo-
nego roweru wyczynowego. Postę-
powanie w toku. 

Stryków i okolice
 27 sierpnia, o godz. 18.10, 

w Smolicach, doszło do kolizji. Kie-
rujący Peugeotem 207 35-latek 
z Łodzi jadąc w kierunku Strykowa 
nie zachował bezpiecznej odległo-
ści i uderzył w tył poprzedzającego 
go Renaulta, kierowanego przez 
29-latka z Oświęcimia. Obyło się bez 

obrażeń, obydwaj kierowcy byli trzeź-
wi. Sprawcę ukarano mandatem.

 29 sierpnia, o godz. 18.35, 
w Niesułkowie, funkcjonariusze Ko-
misariatu Autostradowego Policji za-
trzymali kierującego samochodem 
ciężarowym 36-letniego mieszkańca 
pow. zgierskiego, który w wydycha-
nym powietrzu miał 1,13 mg/litr, czyli 
ponad 2,2 promila alkoholu. 

 29 sierpnia, o godz. 19.11, w Stry-
kowie, na ul. Kolejowej, funkcjonariu-
sze zgierskiej drogówki skontrolowali 
kierującego motorowerem 46-latka 
z pow. zgierskiego, który „na wydmu-
chu” miał 2,5 promila alkoholu. 

Dmosin i okolice
 1 września o godz. 18.30 w Bor-

kach kierujący Audi mieszkaniec pow. 
brzezińskiego nie dostosował prędko-
ści do warunków panujących na dro-
dze, stracił panowanie nad pojazdem 
i uderzył w ogrodzenie posesji. Obyło 
się bez obrażeń, sprawca został uka-
rany mandatem. 

Bratoszewice
Honda w ogniu

Najprawdopodobniej zwarcie 
na przetartej instalacji elektrycz-
nej było przyczyną pożaru sa-
mochodu osobowego na terenie 
prywatnej posesji przy ul. Łódz-
kiej w Bratoszewicach. Właści-
ciel auta poniósł duże straty. 

Pożar wybuchł w nocy z 29 
na 30 sierpnia. Strażacy z JR-G 
PSP w Strykowie odebrali we-
zwanie o godzinie 2.33. Na miej-
scu okazało się, że w ogniu znaj-
duje się Honda CRV. W pożarze 
spłonęły także dwa kosze i ule-
gło zniszczeniu zespolone okno 
w pobliskim budynku. Straty 
w pojeździe oszacowano na 32 
tys. zł, w budynku na 1.500 zł 
i w koszach na 1.000 zł.  ewr 

Stryków
Spłonęła 
kotłownia

Przerdzewiała blacha wyczyst-
ki kominowej przyczyniła się do 
wybuchu pożaru w kotłowni 
przy budynku mieszkalnym na 
ulicy Wschodniej w Strykowie.

Ogień zauważono w nocy 
z 2 na 3 września. Równo o pół-
nocy sygnał dotarł do strykow-
skiej Jednostki Ratowniczo-Ga-
śniczej PSP. Ogień szybko objął 
całe pomieszczenie kotłow-
ni, zapełnione przeznaczonymi 
na opał, porąbanymi paletami. 
Akcja gaśnicza trwała godzinę 
i 20 minut. Wartość strat w bu-
dynku oszacowano na 5 tys. zł, 
a w wyposażeniu (piec, instalacja 
hydrauliczna i inne sprzęty) na 8 
tys. zł.  ewr 

 

Ruch drogowy | Kolizja na drodze krajowej 14

O włos od tragedii
Do groźnie wyglądającego 

zdarzenia czołowego dwóch sa-
mochodów osobowych doszło 
w poniedziałek, 1 września, na 
trasie krajowej nr 14 w podstry-
kowskim Michałówku. 

Z policyjnych ustaleń wynika, 
że około godziny 16.15 kierujący 
Peugeotem Partnerem 34-latek 
z pow. zgierskiego, jadąc od Stry-
kowa w kierunku Łodzi, zasnął 
za kierownicą, zjechał na prze-
ciwległy pas ruchu i zderzył się 
z prawidłowo jadącym samo-
chodem marki Kia. Kierujący 
Kią 65-latek z Łodzi doznał ob-

rażeń i został przetransportowa-
ny do Wojewódzkiego Szpita-
la w Zgierzu. Tam po badaniach 
okazało się, że poszkodowany nie 
wymaga hospitalizacji powyżej 7 
dni, więc zdarzenie zostało przez 
policje zakwalifi kowane jako ko-
lizja drogowa. Jej sprawca został 
ukarany mandatem. 

Utrudnienia na tym odcin-
ku czternastki trwały około 3 
godzin, rozbite pojazdy bloko-
wały jeden pas i wprowadzono 
ruch wahadłowy, którym kiero-
wała policja. Miejsce zdarzenia 
uprzątnęli strażacy. 

Policja | Zmiany w siedzibie KAP

Więcej policjantów w Sosnowcu
Od poniedziałku, 1 września, 
w Sosnowcu pracuje więcej 
policjantów. Przeniesiono tu 21 
funkcjonariuszy Wydział Ruchu 
Drogowego KWP w Łodzi. 

Wydział wchłonął w swą 
strukturę funkcjonujący tu do-
tychczas samodzielnie Komisa-
riat Autostradowy Policji. 

– Zmiany miały na celu 
m.in. usprawnienie logistyczne-
go funkcjonowania służby ru-
chu drogowego na autostradzie, 

chociażby poprzez zmniejsze-
nie liczby osób zajmujących się 
zadaniami wspomagającymi 
i skierowanie ich na drogę – mówi 
Adam Kolasa z zespołu prasowe-
go KWP łódź. Zarówno w WRD, 
jak i w KAP, znajdowały się oso-
by zajmujące się logistyką, obec-
nie te etaty z KAP-u można było 
przesunąć do służby „w terenie”. 

Poza tym, zmiana miała na 
celu koordynowanie pilotaży na 
terenie województwa łódzkiego. 
Pilotaże KAP były często reali-

zowane wspólnie z WRD KWP 
w Łodzi. Chodziło też o ujedno-
licenie bezpośredniego nadzoru 
nad tą komórką organizacyjną.

Wojewódzki Wydział Ruchu 
Drogowego dotychczas mieścił 
się na terenie Oddziału Prewen-
cji Policji w Łodzi przy ulicy Pie-
nistej 71. Jego przeniesienie do 
nowego budynku w Sosnowcu, 
który dotychczas nie był w pełni 
wykorzystany, poprawiło lokalo-
we warunki pracy łódzkich funk-
cjonariuszy.  ljs 

Drogi
Strażacy usuwali 
rozlany olej

Dwukrotnie w ostatnim ty-
godniu strażacy z Jednost-
ki Ratowniczo-Gaśniczej PSP 
w Strykowie czyścili jezdnie re-
gionalnych dróg z wielkich ka-
łuż oleju. 

W czwartek, 28 sierpnia, 
o godzinie 17.56, na ulicy Sol-
skiego w Głownie, zauważono 
olej rozlany na powierzchni 45 
m2. Do jego usunięcia zużyto 
w sumie aż 60 kg (3 worki) sor-
bentu, który rozsypano na po-
wierzchni plamy, a kiedy wchło-
nął rozlany olej – uprzątnięto.

Z podobnym problemem 
strażacy zmagali się również 
1 września na drodze powia-
towej w Warszewicach. Tam 
o godz. 19.38 w samochodzie 
ciężarowym pękł przewód hy-
drauliczny i z instalacji wyciekło 
aż 50 litrów oleju. Powstała pla-
ma o pow. 70 m2, którą usuwano 
przy użyciu sorbentu. Dowódca 
JR-G PSP w Strykowie, st. kpt. 
Bartłomiej Tomczuk, mówi, że 
nie obyło się bez problemów ze 
sprowadzeniem kogoś reprezen-
tującego zarządcę powiatówki, 
kto po strażackiej akcji odebrał-
by miejsce i zaprotokołował, że 
jezdnia nadaje się do przywró-
cenia ruchu. Ostatecznie dotarł 
przedstawiciel fi rmy, odpowie-
dzialnej z ramienia starostwa 
za bieżące utrzymanie dróg, ale 
trzeba było się naczekać. ewr

Gmina Głowno | Problemy z hydrantami

Chuliganie leją wodę
Od dwóch tygodni władze 

gminy Głowno borykają się 
z problemem chuligańskiego 
zrywania plomb i uruchamiania 
przydrożnych strażackich hy-
drantów. Bywa, że woda leje się 
przez kilka godzin, przysparza-
jąc strat gminie i jej mieszkań-
com. 

Hydranty odkręcane są 
bez potrzeby nocami, zwykle 
w weekendy, bo wtedy, zapew-
ne pod wpływem alkoholu, nie-
którym przychodzą do głów naj-
głupsze pomysły. Dotychczas 
uruchomiono hydranty w Hele-

nowie, Gawronkach, Boczkach 
Domaradzkich, Konarzewie, Po-
powie Głowieńskim i dwukrot-
nie w Ziewanicach. 

Każde takie bezpodstawne 
odkręcenie strażackiego hydran-
tu powoduje nie tylko olbrzymie 
straty wody, ale i groźbę awarii 
pomp w hydroforniach, gdy mu-
szą one pracować na pełnych ob-
rotach przez kilka godzin. 

Gdy woda leje się z hydran-
tu, dochodzi do spadku jej ci-
śnienia i niedoborów w domo-
stwach położonych na tej samej 
nitce wodociągu. Wójt gminy 

Głowno, Marek Jóźwiak, jest se-
rią tych wybryków zaniepokojo-
ny. Apeluje do mieszkańców, by 
każdy zauważony przypadek la-
nia się wody z odkręconego hy-
drantu jak najszybciej zgłaszać 
do Urzędu Gminy Głowno (42 
719-12-91), a po godzinach pra-
cy – miejscowemu sołtysowi lub 
radnemu, którzy mają numery 
do wójta i gminnych służb wo-
dociągowych. 

Gmina zgłosiła też problem 
na policję. Niewykluczone, że 
jeśli wybryki będą się powta-
rzać, hydranty zostaną solidniej 
zabezpieczone, a klucze otrzy-
mają strażacy, choć to niestety 
może wydłużyć reakcję w przy-
padku pożaru.  ewr

Dmosin | Autostrada A-2 

Wypadek w czasie omijania
Przez dwie godziny, 29 sierp-

nia, zablokowana była A2 w kie-
runku Poznania, po tym, jak na 
wysokości Dmosina doszło tu do 
wypadku z udziałem samochodu 
dostawczego i ciężarowego. Ok. 
godz. 6.00 kierujący VW Crafter 
nie zachował należytej odległości 
w czasie omijania, w wyniku cze-
go uderzył w stojącą na światłach 
awaryjnych ciężarówkę marki 
Renault. Siła uderzenia przewró-
ciła na bok dostawczego VW. 

Uczestnicy wypadku byli 
trzeźwi. Żaden z nich nie tra-
fi ł do szpitala. Sprawca zdarze-
nia ukarany został przez policję 
mandatem w wysokości 500 zł. 
Na miejsce, oprócz karetki, za-
dysponowano również 4 samo-
chody zawodowej i ochotniczej 
straży pożarnej z Brzezin, Dmo-
sina oraz Strykowa. Autostrada 

w kierunku Poznania była cał-
kowicie zablokowana przez dwie 
godziny. Dopiero ok. godz. 8.00 

lewym pasem ruchu mogli prze-
jechać pierwsi z oczekujących na 
jej udrożnienie.  ljs 

Region | Ruch drogowy 

Siedmiu pijanych cyklistów
Nie maleje liczba nietrzeźwych 
rowerzystów, zatrzymywanych 
na drogach w Głownie, 
Strykowie i okolicach. 

30 sierpnia, o godz. 7.37, 
w Głownie na ul. Polnej zatrzy-
mano do kontroli 48-letniego ro-
werzystę, który w wydychanym 
powietrzu miał 0,5 promila al-
koholu. Nieco później, po godz. 
9.30, na ul. Swoboda, skontrolo-
wano trzeźwość 33-letniego kie-
rującego rowerem, u którego „na 

wydmuchu” stwierdzono ok. 0,8 
promila alkoholu. Tego samego 
dnia, o godz. 15.50, w Lubianko-
wie, funkcjonariusze zatrzyma-
li 42-letniego rowerzystę z pow. 
brzezińskiego, który miał w or-
ganizmie aż 2,5 promila alkoho-
lu. Niedługo potem, o 16.16, rów-
nież w Lubiankowie, na policyjny 
patrol „wpadł” 44-letni cyklista, 
u którego kontrola stanu trzeźwo-
ści dała wynik ok. 0,75 promila. 
Także 30 sierpnia, o godz. 18.44, 
w Mąkolicach, zatrzymano do 

kontroli 30-letniego rowerzystę 
z Głowna, który „na wydmuchu” 
miał ponad 2,5 promila alkoholu. 

31 sierpnia, o 20.33, w Stry-
kowie, na ul. Brzezińskiej, funk-
cjonariusze drogówki z KPP 
w Zgierzu zatrzymali do kontroli 
35-latka z pow. zgierskiego, któ-
ry jechał rowerem po chodniku 
w pasie drogi publicznej bez 
oświetlenia. Kontrola stanu trzeź-
wości wykazała 0,6 promila alko-
holu. Tego samego dnia, o godz. 
19.25, w miejscowości Zagłoba, 
zatrzymano 48-letniego rowerzy-
stę z pow. zgierskiego, który tak-
że miał w organizmie 0,6 promila 
alkoholu.  ewr

Skiereszowany VW blokujący lewy pas ruchu w kierunku Poznania. 
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Głowno | Maciej Lisowski nadal będzie kierował szkołą specjalną

Starosta docenił dyrektora
W uznaniu osiągnięć 
Macieja Lisowskiego 
na stanowisku 
dyrektora Zespołu 
Szkół Specjalnych 
w Głownie, zarząd 
prowadzącego placówkę 
powiatu zgierskiego bez 
konkursu przedłużył mu 
powierzenie obowiązków 
na kolejne pięć lat.

Uroczyste wręczenie powie-
rzenia dyrektorskich obowiąz-
ków przez wicestarostę Marcina 
Karpińskiego odbyło się 27 sierp-
nia w Zgierzu, w asyście dyrekto-
rów innych powiatowych szkół. 
Równocześnie z Maciejem Li-
sowskim, przedłużenie powierze-
nia obowiązków otrzymał także 
dyrektor Zespołu Szkół Specjal-
nych w Aleksandrowie Łódzkim. 
Ubiegłotygodniowa uroczystość 
w starostwie była następstwem 
decyzji podjętej uchwałą Zarzą-
du Powiatu Zgierskiego już 15 
maja br. 

Maciej Lisowski nie kryje, 
że przyjął ją z radością i traktu-

je jako dowód zaufania ze strony 
organu prowadzącego, ale także 
jako zobowiązanie do jak naj-
lepszej pracy na rzecz placówki, 
którą kieruje od listopada 1998 
r. Najpierw przez pół roku peł-
nił obowiązki dyrektora specjal-
nej Szkoły Podstawowej Nr 5, po 
tym, jak jego poprzednik na tym 
stanowisku – Wojciech Brzeski 
–- złożył rezygnację i objął sta-

nowisko wiceburmistrza Głow-
na. W 1999 r. ogłoszono konkurs 
na stanowisko dyrektora spe-
cjalnej podstawówki w Głow-
nie, który Maciej Lisowski wy-
grał. Już w tej pierwszej kadencji 
musiał zmierzyć się z reformą 
szkolnictwa, która w oświacie 
specjalnej otworzyła drzwi do 
łączenia podstawówek z gim-
nazjami w zespoły. Tak powstał 

Zespół Szkół Specjalnych, któ-
ry w kolejnych latach rozszerzał 
swoją ofertę dla dzieci o specjal-
nych potrzebach edukacyjnych. 

Jeszcze we wrześniu 1999 r. 
w placówce powstał pierwszy 
w powiecie zgierskim zespół re-
walidacyjno-wychowawczy, ad-
resowany do uczniów głęboko 
upośledzonych. Zapewniono im 
transport i opiekę na miejscu, 
zamiast indywidualnego kształ-
cenia i rehabilitacji w domach, 
która w wielu przypadkach nie 
była realizowana zbyt systema-
tycznie. W 2003 roku w Szkole 
Podstawowej w Zespole Szkół 
Specjalnych w Głownie powstał 
pierwszy w powiecie oddział dla 
trójki dzieci autystycznych. 

W 2004 Maciej Lisowski wy-
grał kolejny konkurs na dyrektora 
placówki, by w 2009 r. powtórzyć 
ten sukces w następnym konkur-
sie. Mówi, że za każdym razem 
przygotowywał się do tego, jak 
do ważnego egzaminu – bardzo 
solidnie, a założenia koncep-
cji, zaakceptowanych przez or-
gan prowadzący, starał się wdra-
żać punkt po punkcie, przy czym 
udało mu się zrealizować więcej, 
niż zakładał. str. 34

Maciej Lisowski. Sprawdził się w szefowaniu Zespołowi Szkół 
Specjalnych w Głownie, więc na kolejną kadencję powołano go bez 
konkursu.

E
LŻ

B
IE

TA
 W

O
LD

A
N

-R
O

M
A

N
O

W
IC

Z

Gmina Stryków | Wrześniowe święto plonów

W Lipce wystąpi Kapota 
i Mega Dance

W najbliższą, pierwszą nie-
dzielę września, odbędą się stry-
kowskie dożynki gminne. Ich go-
spodarzem w tym roku jest wieś 
Lipka, a starostami Beata Ilona 
Dobrowolska i Piotr Grzelak (pi-
szemy o nich na str 7/8). Uro-
czystości rozpoczną się o 12.30, 
kiedy to spod OSP Lipka, w kie-
runku placu sołeckiego w cen-
trum wsi wyruszy dożynkowy 
korowód. Już na placu odbędzie 
się nabożeństwo ekumeniczne, 
odprawione przez kapłanów para-

fi i rzymsko-katolickiej oraz staro-
katolickiej mariawitów.

Ofi cjalna część dożynek roz-
pocznie się o godz. 14.00. O godz. 
15.00 rozpocznie się część arty-
styczna. Na scenie wystąpią ko-
lejno: zespół ludowy Byszewia-
nie, orkiestra dęta z Lipki, łódzki 
kabaret Kapota. Około 18.00 pla-
nowany jest występ gwiazdy wie-
czoru, czyli discopolowego Mega 
Dance, a po niej głowieńskiego 
DJ-a, Norberta Ubysza. Zabawa 
potrwa do godz. 21.00.  ljs

Dmosin | Wrześniowe święto plonów

Zagra i zaśpiewa zespół Akcent
W pierwszą niedzielę września 

odbędą się gminno-powiatowe 
dożynki w Dmosinie. Ich gospo-
darzami będę wsie Dmosin Pierw-
szy i Szczecin, a starostami Mał-
gorzata Jachurska oraz Wojciech 
Truszkiewicz. 

Uroczystości rozpoczną się 
o godzinie 12.00 mszą św. dzięk-
czynną w intencji rolników po-
wiatu brzezińskiego w kościele 
w Dmosinie. O godzinie 13.00 
goście przejadą na miejsce uro-

czystości – kompleks boisk spor-
towych. 

Przewidziano modlitwę z po-
święceniem chleba i wieńców 
dożynkowych, przemówienia 
okolicznościowe, obrzęd chleba, 
Tradycje Żniwne (występ uczniów 
ze szkół w Dmosinie, wystąpienia 
zaproszonych gości, występy ar-
tystów) i wręczenie nagród w VI 
Powiatowym Konkursie Orki. 
O 18.00 wystąpi gwiazda muzyki 
disco-polo, zespół Akcent.  ljs

Głowno | Spływ Mroga Trophy w tym roku nierozstrzygnięty

Czy wszyscy uczestnicy grali fair?
Tytułowe pytanie zadaje sobie po rozegranym 
31 sierpnia, czternastym już ekstremalnym 
spływie Mroga Trophy, wiele osób. 

Wszystko za sprawą protestu, 
jaki złożył wielokrotny zwycięz-
ca spływu, Janusz Wroński, któ-
remu towarzyszył Gabriel Bere-
żewski. Uważa on, że zwycięska 
załoga – Agnieszka Olejniczak 
i Piotr Malczyk – nie płynęła fair, 
a nawet przewoziła kajak samo-
chodem. Sportsmenka temu za-
przecza.

Spływ Mroga Trophy to im-
preza ciesząca się dużą popu-
larnością. Zmierzyć się z około 
5-kilometrową trasą wiodącą ko-
rytem Mrogi od mostu w Bor-
kach w gminie Dmosin do za-
lewu Mrożyczka w Głownie co 
roku przyjeżdża około 20 załóg 
z całej Polski, nie tylko z okolic 
Głowna. 

Spływ rzeczywiście można 
nazwać ekstremalnym, gdyż po 
drodze do pokonania jest sporo 
przeszkód: powalonych drzew, 
płycizn itp. W kilku miejscach 
kajak po prostu należy ze sobą 
wziąć i przejść niektóre odcinki 
brzegiem.

Mroga Trophy, co podkreśla-
ją i organizatorzy, i uczestnicy, to 
przede wszystkim zabawa i moż-
liwość sprawdzenia się w trud-

nych warunkach. Nie jest to na 
pewno walka o nagrody, gdyż 
tych od kilku lat po prostu się nie 
wręcza. Najlepsi otrzymują pu-
chary, wszyscy uczestnicy me-
dale. 

Zwycięstwo w spływie okazu-
je się jednak dość prestiżowym. 
Od kilku lat w zawodach domino-
wała głowieńska osada – Janusz 
Wroński i Gabriel Bereżewski. 
W tym roku jednak lepsza okaza-
ła się para Agnieszka Olejniczak 
i Piotr Malczyk. Ta pierwsza, to 
znana sportsmenka, trenująca 
na co dzień biegi w Łowickiej 
Akademii Sportu. Jej towarzysz 
to strażak, który także uprawia 
sport, często bierze udział w róż-
norodnych spływach. Zwycięzcy 
zanotowali najlepszy czas w hi-
storii spływu, czyli 48 minut i 52 
sekundy. Dotychczasowy rekord 
załogi Wroński/Bereżewski to 55 
minut i 11 sekund. 

Zdaniem Janusza Wrońskiego, 
wynik uzyskany przez Agnieszkę 
Olejniczak i Piotr Malczyka jest 
efektem tego, że nie płynęli oni 
zgodnie z zasadami fair. Uważa 
on, że w pewnym momencie li-
derująca para (zwycięzcy pły-
nęli z numerem startowym 1, 
według Janusza Wrońskiego to 
losowanie też budzi kontrower-
sje, bo zwycięska para losowała 
numer jako pierwsza) wysiadła 
na brzeg, wrzuciła kajak na Nis-

sana Frontera i pokonała w ten 
sposób spory kawałek trasy le-
śnymi drogami. 

Według Janusza Wrońskiego 
w pewnym miejscu trasy widać 
nawet ślady bieżników opon oraz 
ciągnięcia kajaka. Rzeczywiście, 
koło młyna czy też działek na 
Hucie Józefów, widać ślady cięż-
kiego samochodu. 

Dodatkowo świadczyć może 
o nieuczciwości fakt, że na tra-
sie, goniący liderów i omijający 
załogę za załogą Janusz Wroński 
i Gabriel Bereżewski pytali tak-
że stojących na upustach widzów 
ile kajaków płynie przed nimi. 
W jednym miejscu usłyszeli, 
że jest to jedna załoga, a kawa-

łek później ludzie wskazywali, 
że przed nimi płyną dwa kaja-
ki (mogłoby to świadczyć o fak-
cie, że niegrająca uczciwie zało-
ga została dowieziona naprzód 
i ponownie wskoczyła w pew-
nym momencie do wody). 

Według Janusza Wrońskiego, 
popłynięcie w tak dobrym czasie, 
jak zanotowali zwycięzcy, było 
także niemożliwe, gdyż nie znali 
oni trasy tak dobrze jak on i Ga-
briel Bereżewski. Obaj, oprócz 
tego, że brali udział w poprzed-
nich edycjach, w tygodniu przed 
zawodami spędzili w wodzie 
mnóstwo czasu, dokładnie prze-
testowali sobie, jak powinno się 
pokonywać najlepiej daną prze-

szkodzę, z której strony ją ominąć 
itp. Agnieszka Olejniczak i Piotr 
Malczyk trasę przepłynęli jego 
zdaniem tylko kilkukrotnie (in-
formacje o tym miał otrzymywać 
od znajomych). 

Zdaniem wielokrotnego zwy-
cięzcy spływu, o tym, że coś było 
z niedzielnym występem rywa-
li nie tak, miałby też świadczyć 
fakt, iż na mecie Agnieszka Olej-
niczak miała nie być w ogóle 
spocona, mieć w miarę porządnie 
ułożone włosy i nie było widać 
po niej zmęczenia, które towarzy-
szy wszystkim, którzy ukończyli 
Mroga Trophy. 

W opinii anoniomowo wypo-
wiadającego się dla nas kilku-
krotnego uczestnika spływu nie-
mal nieprawdopodobnym jest, 
żeby na najtrudniejszym i naj-
dłuższym odcinku, od młyna do 
stawów na Hucie Józefów, można 
było wypracować sobie nad in-
nymi załogami przewagę nawet 
20-25 minut, a o takich różnicach 
możemy mówić. Po dotarciu na 
metę złożony został protest. Po-
rozmawiać ze świadkami, któ-
rych wskazywał Janusz Wroński, 
udał się też na miejsce sekretarz 
miasta, Jarosław Trojanowski. Je-
den ze świadków powiedział, że 
widział nawet samochód, na któ-
rym miał być przewożony ka-
jak i rozpoznał w osobach scho-
dzących do rzeki zwycięzców. 
Oskarżana o to para kategorycz-
nie jednak temu zaprzeczyła. 

Nam w rozmowie mający przy 
rzece nieruchomość działkowicz 
także potwierdził, że widział 

mieszaną damsko-męską parę 
ciągnącą kajak od strony drogi. 
Inni świadkowie widzieli też te-
renowy samochód z przyczepą. 
Nikt nie posiada jednak na to fo-
tografi cznych dowodów.

Sekretarz Trojanowski uznał, 
że rozstrzygnięcie sytuacji jest 
niemożliwe, bo jest to typowa 
sprawa, w której słowo jednej 
strony ściera się ze słowem dru-
giej i ostatecznie władze miasta 
zdecydowały, że spływ pozosta-
nie nierozstrzygnięty, a uczest-
nikom będą wręczone jedynie 
medale. Miasto całą sprawę ko-
mentuje w następującym oświad-
czeniu: „Jest nam niezmiernie 
przykro, że tegoroczną edycję 
spływu byliśmy zmuszeni zakoń-
czyć odstąpieniem od przyzna-
nia miejsc pucharowych. Powód? 
Niemożność zajęcia jednoznacz-
nego, nie budzącego żadnych 
wątpliwości stanowiska, wobec 
protestu zgłoszonego przez jedną 
z załóg spływu.

Zasad Fair Play nie określa ża-
den regulamin. Szkoda, że dla 
niektórych ważniejszy od do-
brej zabawy, zdrowej rywaliza-
cji, wzbogaconej niecodzienny-
mi wrażeniami oraz od walki 
z samym sobą – z własnymi sła-
bościami, z granicami własnej 
wytrzymałości, okazał się wy-
ścig z czasem”.

Agnieszka Olejniczak 
zaprzecza
Agnieszka Olejniczak zaprze-

cza wszystkim powyższym za-
rzutom. Twierdzi, że ośmiesza-
ją one cały spływ. Jej zdaniem, 
Janusz Wroński już przed star-
tem upatrywał w niej i Piotrze 
Malczyku najgroźniejszych 
konkurentów do zwycięstwa 
i dlatego np. obserwował ich 
treningi.  str. 35

Kajak przygotowują Agnieszka Olejniczak i Piotr Malczyk. 
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Ponownie będzie szansa 
ma darmowe lekcje pływania
dla uczniów klas III. str. 7

Głowno | Udane Święto Miasta

Mnóstwo atrakcji dla wszystkich
Kilka tysięcy osób przewinęło się 31 sierpnia przez 
teren nad zalewem Mrożyczka w Głownie, gdzie 
zorganizowane zostało tegoroczne Święto Miasta, 
połączone z piknikiem „Bezpieczni na drodze”. Choć 
momentami uciechę chciała popsuć pogoda, to jednak nic 
nie stanęło publiczności na drodze do świetnej zabawy 
m.in. na koncercie legendarnego zespołu Perfect.

Tradycyjnie już atrakcje na 
Święcie Miasta można podzielić 
na dwa bloki: muzyczne i pozo-
stałe. W tym roku te drugie sku-
piały się wokół bezpieczeństwa 
na drodze. Dzieci mogły zapo-
znać się z przepisami ruchu dro-
gowego, zobaczyć pokaz pierw-
szej pomocy czy też pojeździć na 
specjalnych pojazdach zwanych 
segway’ami (są to jednoosobowe 
urządzenia, na których jeździ się 
w pozycji pionowej; najczęściej 
zobaczyć można je w supermar-
ketach, gdzie korzystają z nich 
ochroniarze). 

Nieco starsi mogli z kolei zo-
baczyć jak to jest, gdy w czasie 
wypadku nasz pojazd dachuje. 
Uspokajamy, że chodziło tu je-
dynie o symulator dachowania. 
Chętni wsiadali do małego samo-
chodu umieszczonego na stelażu 
działającym nieco jak... kuchen-
ny ruszt. Samochód przekręcał 
się o 360 stopni, więc w którymś 
momencie pasażerowie znajdo-
wali się w stosunku do ziemi do 
góry nogami.

Dla fanów motoryzacji przy-
gotowano także wiele innych 
atrakcji. Był nią na pewno tor do 

jazdy offroad, którego najwięk-
szą atrakcją była ośmiometrowa 
rampa. Kierowany przez profe-
sjonalistę terenowy pojazd z pa-
sażerami w środku wjeżdżał na 
sam jej szczyt, a następnie po-
woli z niej zjeżdżał. Wycieczkę 
kończyło przejechanie po usta-
wionym pod kątem 45 stopni 
podeście. Atrakcją było też sto-
isko Wydziału Ruchu Drogowe-
go Komendy Powiatowej Policji 
w Zgierzu, na którym obejrzeć 
można było policyjne motocykle.

Fani niezmotoryzowanych jed-
nośladów mogli obejrzeć akroba-
cje jeżdżących na rowerach głow-
nianina Kacpra Kucharka oraz 
zgierzanina Krzysztofa Spiesza.

Z drogowym bezpieczeństwem 
związany był także podsumowany 
przed koncertem Perfectu konkurs 
na hasło w najlepszy sposób pro-
mujące bezpieczeństwo na drodze 
oraz trzeźwość. Wygraną, a do-
kładniej elektryczny rower zdo-
była pani Renata Kędziora-Kacz-
marek. Wśród wyróżnionych  
i nagrodzonych haseł znalazły 
się m.in.: „Chcesz do domu wró-
cić cały, załóż odblask – chociaż 
mały!”, „Chcesz wyglądać odloto-

wo, noś opaskę odblaskową!” czy 
też „Nie rób łaski, noś odblaski!”. 

Atrakcji dla całych rodzin  
w niedzielę nie brakowało. Chętni 
mogli skorzystać z wesołego mia-
steczka i punktów gastronomicz-
nych. Z dziećmi cały czas bawili 
się animatorzy i to nie byle jacy, 
bo m.in. Batman, Robin i Spider-
man. Nie obyło się też bez malo-
wania twarzy i balonowego zoo. 

W Głownie pojawili się także 
ze swoim mobilnym wagonem 
(prawdziwy wagon? na dworzec 
przyjechał? Czy też atrapa – nad 
Mrożyczką?) przedstawiciele 

Łódzkiej Kolei Aglomeracyjnej. 
W środku można było nie tylko 
dowiedzieć się czegoś na temat 
ŁKA, które, przypomnijmy, jesz-
cze w tym roku ma umożliwić 
podróżowanie pociągami m.in. 
z Łodzi do Łowicza. Na nieco 
młodszych gości czekał m.in. 
komputerowy symulator jazdy na 
deskorolce. 

Perfect i Mesajah  
w formie
Dla większości zgromadzo-

nych na placu prawdziwym ma-
gnesem do przybycia są co roku 
atrakcje muzyczne. W niedzie-
lę tych nie brakowało. Niejako na 
rozgrzewkę zagrali reprezentanci 
Akademickiego Ośrodka Inicja-
tyw Artystycznych w Łodzi, któ-
ry pomagał miastu w organizacji 
konkursu Mroga Muzyczne Kre-
acje, do którego jeszcze wrócimy. 

Na scenie pojawili się z ra-
mienia tej instytucji: jego dyrek-
tor Monika Kamieńska (śpiewała 
piosenki Edith Piaff), raper Se-
quel, tancerka Agnieszka Cygan 
oraz grający muzykę rockową ze-
spół Magister Ninja. 

Pierwszą gwiazdą Święta Mia-
sta był grający mieszankę stylów 
muzycznych od reggae, przez 
dance hall, do hip hopu Mesa-
jah. Wokalista kryjący się pod 
tym pseudonimem, Manuel Ren-
gifo Diaz, pokazał, że ma świet-
ny kontakt z publicznością i bar-

dzo dobrze śpiewa na żywo, co 
w dzisiejszych czasach wcale nie 
jest oczywiste. Muzykowi towa-
rzyszył na instrumentach zespół 
Riddim Bandits oraz, w charakte-
rze chórku, wokalny duet I-Grades 
w składzie Magdalena Dzięgiel  
i Barbara Miedzińska. W Głow-
nie Mesajah zagrał także swoje 
największe hity „Każdego dnia”  
i „Lepsza połowa”.

Na scenie, zgodnie z zapowie-
dziami, pojawili się także laureaci 
Konkursu Mroga Muzyczne Kre-
acje w kategorii zespołów. Jako 
pierwszy zagrał wskazany przez 
widownię w głosowaniu interne-
towym Headboat. Wybrany przez 
jurorów rockowy Sounds Of Si-
lence zagrał tuż przed samym 
Perfectem. Jego członkowie mu-
sieli dać z siebie wszystko, bo po 
koncercie Mesajah nad Głownem 
przeszła gwałtowna ulewa. Na 
szczęście nie wystraszyła ona pu-
bliczności. 

Ci, którzy umknęli przed desz-
czem, powrócili jednak na 20.30, 
gdy na scenie pojawiła się głów-
na gwiazda wieczoru, czyli legen-
darny Perfect. Grający razem już 
od 34 lat Grzegorz Markowski  
i przyjaciele dali w Głownie 
bardzo dobry koncert. Zagra-
li wszystkie największe przeboje 
„Nie płacz Ewka”, „Idź precz”, 
„Kołysankę dla nieznajomej”, 
„Ale w koło jest wesoło” czy też, 
już na bis, „Autobiografię”. Wy-

jątkowo efektownie wypadli też 
instrumentaliści zespołu, którzy 
prezentowali się nawet w 10-mi-
nutowych popisach solowych. 
Wraz z nimi w jednym kawał-
ku wystąpił zwycięzca konkursu 
Mroga Muzyczne Kreacje w kate-
gorii indywidualnej – Marcin Ma-
kulski z Żyrardowa. 

Młody wokalista, ciepło przy-
witany przez Grzegorza Markow-
skiego i publiczność, zaśpiewał 
jedną z najpiękniejszych piosenek 
Perfectu „Niepokonani”. Mar-
cin był pod wrażeniem występu.  
– Występ z Perfectem był dla mnie 
niepowtarzalnym doświadcze-
niem – przyznaje. – Emocje zwią-
zane z rozmowami z zespołem,  
a potem na scenie, są nie do opi-
sania. Dlaczego wybrałem „Nie-
pokonanych”? To jedna z naj-
piękniejszych piosenek zespołu, 
daje nam też wiele wskazówek, 
jak żyć.

Muzyk był pod wrażeniem ca-
łego Święta Miasta. Uczestniczy-
łem w wielu wydarzeniach tego 
typu, także w dużych miastach, 
ale to święto kładzie je na łopatki 
– uważa. Wszystko było zorgani-
zowane bardzo dobrze. Nie tylko 
ze strony muzycznej, ale całej tej 
otoczki, wesołego miasteczka itd.

Koncert Perfectu nie był ostat-
nią atrakcją. Do północy grali dla 
publiczności głowieńscy DJ-e.  
W zabawie pozostałym pod sceną 
nie przeszkodził ulewny deszcz.  kl

Wyczynowy tor do jazdy off-road był jedną z ciekawostek imprezy.

Na scenie, jako reprezentacja AOIA, zagrał m.in. zespół Magister Ninja. 

W wagonie ŁKA można było pograć na symulatorze jazdy na deskorolce.

Głownianie tłumnie pojawili się na Święcie Miasta
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Duet wokalny I-Grades tworzą Magdalena Dzięgiel i Barbara Miedzińska. 
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Głowno | Ulica Prawa - nowe pytania - po nałożeniu nawierzchni

Czy warto zakładać 
progi zwalniające
W tym roku, po latach oczekiwań, wybudowano wreszcie ulicę Prawą  
w Głownie. Zmieniająca się przez lata po każdym deszczu w bagno ulica,  
od czerwca może pochwalić się nową nawierzchnią z kostki brukowej. 

Tradycyjnie już kawałek rów-
nej drogi przyciągać zaczął ama-
torów szybkiej jazdy – dlatego na 
posiedzeniu Komisji Gospodar-
ki i Budżetu Rady Miejskiej 26 
sierpnia dyskutowano na temat 
możliwości zamontowania tam 
progów zwalniających.

O rozpatrzenie takiego rozwią-
zania problemu szybko jeżdżą-
cych aut pytał burmistrza radny 
Krzysztof Laszkiewicz, któremu 
o tej kwestii opowiadali miesz-
kańcy Prawej.

Burmistrz Grzegorz Jane-
czek oraz jego zastępca Grzegorz 
Urbanik nie są jednak zwolenni-
kami montowania progów i to na 
dopiero co oddanej do użytku uli-
cy. – Wychodzi na to, że jak bę-
dziemy budować jakąś drogę, to 
od razu powinniśmy budować ją 

z garbami – ironizował burmistrz.  
Burmistrz dodał też, że jak dotąd 
do urzędu nie zgłosił się żaden 
mieszkaniec, który wnioskował-
by o budowę progów na Prawej. 
Grzegorz Janeczek, który na co 
dzień zna problem, bo koło jego 
domu znajduje się prób zwalnia-
jący, nadmieniał przy tym, że pro-
gi to nie tylko zwalnianie ruchu, 
ale też uciążliwość dla mieszkań-
ców. Kierowcy najczęściej, za-
miast przejechać po prostu drogę 
z małą prędkością, rozpędzają się 
na odcinkach między progami,  
a przy dojeździe do nich gwałtow-
nie hamują, co powoduje hałas. 
Auto przejeżdżające przez próg 
dodatkowo także hałasuje, poko-
nując tego typu przeszkodę. 

Zwolennikami zakładania 
progów nie byli też radni. Prze-

wodniczący Rady Grzegorz 
Szkup zwracał uwagę na fakt, że  
w Głownie zawsze po wybudo-
waniu równego odcinka drogi 
cieszy się on większym zainte-
resowaniem lubiących szybszą 
jazdę kierowców. Po jakimś cza-
sie miejsce przestaje być jednak 
nowością i problem z prędkością 
się uspokaja. Tak było chociażby 
na ul. Piłsudskiego, która przez 
lata była wyłożona kocimi łbami 
i wszyscy kierowcy gremialnie ją 
omijali, a po wyłożeniu jej asfal-
tem ruch bardzo się zwiększył. 
Teraz, choć nadal większość kie-
rujących się w stronę placu Rey-
monta ją wybiera, to nie ma skarg 
dotyczących nadmiernej prędko-
ści i brawurowej jazdy. 

Burmistrz Grzegorz Janeczek 
ostatecznie przyjął jako oficjalne 

zgłoszenie sprawy głos radnego 
Laszkiewicza i zapowiedział, że 
zostanie ona przekazana do sta-
rostwa powiatowego. To właśnie 
Wydział Drogownictwa starostwa 
wydaje decyzje odnośnie pozwo-
lenia na umieszczenie progów na 
drogach. 

Przeszłość pokazała jednak, że 
starostwo nie zawsze podchodzi 
do takich wniosków pobłażliwie. 
Umieszczenie progów jest obwa-
rowane licznymi przepisami. Pro-
gi nie mogą np. być umieszczane 
jeśli odległość między skrzyżo-
waniami przy danej drodze jest 
mniejsza niż 100 metrów. Nie 
mogą też być instalowane przy 
wyjeździe z posesji itp. W ostat-
nich latach starostwo nie wydało 
zgody na zamontowanie progów 
chociażby przy ul. Andersa. 

Jak będzie z progami przy ul. 
Prawej okaże się dopiero za jakiś 
czas, po przeanalizowaniu wnio-
sku przez pracowników staro-
stwa.  kl

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

MOK będzie  
wyglądał jak nowy
Tak, jak zapowiadaliśmy na 
naszych łamach kilka tygodni 
temu, MOK w Głownie 
ma szansę na uzyskanie 
nowego, a może trafniejszym 
określeniem będzie: świeżego 
wyglądu. Wszystko za sprawą 
planowanej termomodernizacji, 
która nabrała bardzo realnych 
kształtów.

W maju Rada Miejska jed-
nogłośnie zgodziła się na prze-
kazanie zaoszczędzonych przez 
miasto na przetargach pieniędzy  
w kwocie 70.200 zł jako wkład 
własny (miasto ma otrzymać do-
finansowanie na te inwestycje 
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej) w wykonanie termomo-
dernizacji czterech miejskich bu-
dynków: siedziby Ogniska TKKF 
Expandor, północno-zachodniej 

części Urzędu Miejskiego przy ul. 
Młynarskiej, Miejskiego Przed-
szkola nr 3 (tutaj tylko wymia-
na niektórych drzwi i okien) oraz 
Miejskiego Ośrodka Kultury.

To właśnie ten ostatni z wy-
mienionych obiektów ma szansę 
na najszybsze zrealizowanie. Ma-
gistrat pod koniec sierpnia ogłosił 
przetarg, mający wyłonić firmę, 
która wykona termomoderniza-
cję. Prace objąć mają m.in.: wy-
mianę pozostałych jeszcze okien 
drewnianych na plastikowe, wy-
mianę starych drzwi, ocieplenie 
ścian styropianem, a następnie 
pomalowanie elewacji. Wyre-
montowane mają też zostać komi-
ny. O tym, kto wykona termomo-
dernizację Miejskiego Ośrodka 
Kultury, powinno być wiadomo 
po 12 września. Do tego dnia 
zainteresowane pracami fir-
my mogą zgłaszać swoje oferty  
w przetargu.  kl

Gmina Stryków | Dofinansowanie

Dwa małe projekty dla 
Gozdowa i Lipki

Gmina Stryków ubiega się  
o dofinansowanie dwóch tzw. ma-
łych projektów w ramach ostat-
nich środków PROW 2007-2013. 
Wnioski zostały złożone w Lo-
kalnej Grupie Działania Polcen-
trum, a obecnie są weryfikowane 
w łódzkim Urzędzie Marszałkow-
skim. Obydwa dotyczą doposaże-
nia obiektów łączących w sobie 
rolę remiz strażackich i wiejskich 
świetlic w Gozdowie oraz Lipce. 

Łączna wartość projektów to po-
nad 31,44 tys. zł, natomiast wnio-
skowana przez gminę kwota dofi-
nansowania to 19 tys. zł. 

Pieniądze te przeznaczone by-
łyby na sfinasowanie zakupów 
wyposażenia typu: agregat prą-
dotwórczy, taboret gazowy, róż-
nego rodzaju sprzęt AGD, a także 
ławki i namioty, które można wy-
korzystywać podczas organizacji 
imprez plenerowych.  ljs

Gmina Dmosin | Starania o pieniądze

Powiat sięga po „schetynówki” 
dla Kraszewa i Nagawek 

Powiat brzeziński przygotowu-
je wniosek o dofinansowanie in-
westycji w ramach kolejnej edycji 
Narodowego Programu Przebu-
dowy Dróg Lokalnych. Dotyczył 
on będzie dróg na terenie każdej 
z gmin oraz samego miasta Brze-
ziny. Zaplanowano przebudo-
wy drogi na łącznej długości ok.  
4,3 km za kwotę 1,5 mln zł. 

We wniosku znajdzie się inwe-
stycja związana z gminą Dmo-
sin. Brzezińskie starostwo będzie 
ubiegało się o dotację na wykona-

nie nowego asfaltu wraz z budo-
wą ciągu pieszego wzdłuż drogi 
powiatowej Nagawki – Nadolna – 
Kotulin w miejscowości Kraszew 
oraz wykonanie nowego asfal-
tu wraz z odwodnieniem wzdłuż 
drogi powiatowej Głowno – Dmo-
sin – Kołacin w Nagawkach, na 
wysokości skansenu. Na początku 
sierpnia w starostwie odbyły się 
pierwsze konsultacje z udziałem 
m.in. wójt Danuty Supery, mające 
na celu uszczegółowienie zakresu 
planowanych inwestycji.  ljs 

Gmina Dmosin | Kanalizacja w Osinach

Częściowy odbiór  
i preferencyjna pożyczka

Trwa budowa kanalizacji sa-
nitarnej w Osinach przy ul. Fa-
brycznej. Zgodnie z umową, jaką 
gmina zawarła z wykonawcą, ter-
min zakończenia robót budow-
lanych mija z końcem września. 
Wójt Danuta Supera określa prze-
bieg prac jako sprawny. 1 sierp-
nia gmina dokonała częściowe-
go odbioru robót, który dotyczył  
844 mb kanału grawitacyjnego  
i 22 studzienek z urządzeniami 
towarzyszącymi na łączną kwotę 
257 tys. zł. 

W czerwcu gmina złoży-
ła wniosek o preferencyjną po-
życzkę w Wojewódzkim Fun-
duszem Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej, który zo-
stał rozpatrzony pozytywnie  
i w najbliższym czasie gmina uzy-
ska z tego źródła dofinansowanie 
w kwocie 287 tys. zł. Łącznie  
w budżecie Dmosina na ten cel 
zarezerwowano 809,8 tys. zł. In-
westycję wspiera finansowo mia-
sto Głowno, które wykłada na nią  
290 tys. zł.  ljs

Dmosin | Usuwanie azbestu

Gmina dostała już pieniądze
Na ostatniej sesji 26 sierpnia 

dmosińscy radni przyjęli w poczet 
tegorocznego budżetu 79 tys. zł 
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony środowiska i Gospodar-
ki Wodnej na realizację programu 
usuwania azbestu. Gmina ogłosi-
ła już przetarg na wykonawcę od-
bioru azbestu z gospodarstw, któ-
rych właściciele wiosną złożyli 
w gminie odpowiednie wnioski. 
Zgłosiło się ponad 50 chętnych, 
z których większość chce się po-
zbyć zdemontowanego już wcze-
śniej i zmagazynowanego na 
swoich działkach eternitu.

 Wyniki przetargu powin-
ny być znane jeszcze w tym ty-
godniu. Po podpisaniu umowy  
z wybraną firmą opracowany 
zostanie harmonogram odbioru 
eternitu z poszczególnych gospo-
darstw, o czym ich właściciele 
zostaną odpowiednio wcześniej 
poinformowani. Program daje 
możliwość pozbycia się azbestu 
bez ponoszenia kosztów. Otrzy-
mana przez gminę dotacja pokry-
je je bez mała w całości. Gmina 
zapowiada, że w przyszłych la-
tach będzie chciała kontynuować 
zapoczątkowany program.  ljs

Dzięki termomodernizacji Miejski Ośrodek Kultury będzie wyglądał 
dużo atrakcyjniej niż obecnie 

Ul. Fabryczna z powodu robót kanalizacyjnych jest wciąż nieprzejezdna.  
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Dmosin | Nowości w szkołach 

Dyrektorzy pierwszy raz 
od lat mogli poszaleć
Pomoce dydaktyczne, 
sprzęt audiowizualny, 
meble, artykuły 
plastyczne, zabawki, 
tablice interaktywne, 
kserokopiarki, sprzęt AGD, 
doposażenie kuchni – to 
wszystko na przełomie 
sierpnia i września dotarło 
do każdego z oddziałów 
przedszkolnych na terenie 
gminy Dmosin.

Gmina wyposażyła przedszko-
la od nowa, realizując projekt 
wart blisko 433 tys. zł i niemal  
w całości sfinansowany przez Unię 
Europejską. Dyrektorzy obydwu 
szkół, zarówno ZSS Dmosin, jak 
i SP Kołacin bardzo chwalą sobie 
nowe zakupy za unijne pieniądze, 
na które już od połowy wakacji 
czekały pomalowane sale. 

– Wybierając spośród tych 
wszystkich rzeczy, mieliśmy 
taki komfort, jak jeszcze nigdy, 
można było naprawdę poszaleć.  
80 tys. zł na jeden oddział przed-
szkolny to znacząca kwota, więc 
i sale wyglądają teraz imponują-
co – mówi dyrektor Dariusz Ko-
łodziejski z SP Kołacin. 

To jeszcze nie koniec, bo  
w ramach tego samego projek-
tu przewidziano również wyko-
nanie remontów w łazienkach 
przy oddziałach przedszkolnych 
oraz nowe wyposażenie placów 
zabaw. Te prace mają być zakoń-
czone do 30 października. Póki 
co gmina ma problem ze zna-
lezieniem ich wykonawcy. Na 

sierpniowy przetarg wpłynęła 
tylko jedna oferta, której wartość 
89,9 tys. zł znacznie przewyższa 
założenia projektu. Przetarg unie-
ważniono i w najbliższym cza-
sie przeprowadzony zostanie od 
nowa. 

Natomiast na ostatniej sesji, 26 
sierpnia, dmosińscy radni podjęli 
decyzję o dofinansowaniu tej czę-
ści projektu w kwocie ok. 5 tys. zł. 
Pieniądze te będą potrzebne na 
wykonanie inwentaryzacji pla-
ców zabaw. 

Nowego wyposażenia w po-
staci ławek i krzesełek w pierw-
szych dniach września doczekają 
się też będące po remoncie po-
mieszczenia klas I-III. 50 tys. zł 
na te zakupy pochodzi bezpo-
średnio z budżetu gminy, kon-

kretnie z nadwyżki, jaką dys-
ponuje ona po zwrocie podatku 
VAT z lat ubiegłych. 

– Jest to ogromna ilość wy-
posażenia. Dostawca miał wręcz 
kłopoty z organizacją na czas 
transportu. Przy odbiorze nowe-
go sprzętu pracowali zarówno 
szkolny konserwator, jak i oso-
ba zatrudniona na godziny spe-
cjalnie w tym celu, a także sami 
nauczyciele, ale naprawdę było 
warto. Dzieci będą się teraz 
uczyć w zupełnie nowych wa-
runkach – mówi Leszek Górajek, 
dyrektor ZSS Dmosin. 

W jego placówce jeszcze w tym 
roku pojawi się też nowa eko-pra-
cownia. Przetarg na jej wyposa-
żenie jednej z sal gimnazjalnych 
został już ogłoszony.  ljs

Tuż przed pierwszym dzwonkiem nowe sale oddziałów przedszkolnych 
prezentowały się imponująco, choć zgromadzone w nich wyposażenie, to 
jeszcze nie wszystko.

Dmosin | Zespół Szkół Samorządowych

Czy mimo robót  
będzie bezpiecznie?

Trwa rekultywacja boiska 
sportowego wraz z zagospoda-
rowaniem terenu wokół Zespołu 
Szkół Samorządowych w Dmo-
sinie. W związku z tym, że już 
we wtorek, 2 września, ucznio-
wie wrócili na dobre do szkoły, 
dmosińscy radni pytali na sesji 
wójt Danutę Superę, czy to bę-
dzie bezpieczne. 

Sprawę poruszył radny Pa-
weł Piłacik, który podkreślił, że 
mimo iż szkoła po inwestycji wy-
gląda już imponująco, to wokół 
obiektu nadal porusza się sporo 
ciężkiego sprzętu i rozlokowa-
ne jest sporo materiałów budow-
lanych. – Czy to nie spowoduje 
utrudnień w normalnym funkcjo-
nowaniu szkoły, czy uczniowie  

i nauczyciele będą mogli się czuć 
bezpiecznie? – pytał. 

 – Większość prac zawartych 
w projekcie została już wyko-
nana. Prace prowadzone były  
w pierwszej kolejności właśnie 
wokół szkoły, by 1 września za-
pewnić bezpieczeństwo. Przy-
pominam jednak, termin zakoń-
czenia robót budowlanych od 
samego początku ustalony był na 
koniec września – powiedziała 
wójt Danuta Supera. 

Wójt Supera dodała również, 
że jeszcze do końca tego tygo-
dnia umówiona jest na rozmowę 
z wykonawcą inwestycji, czyli 
firmą Danetpil Grzegorza Zieliń-
skiego z Lubiankowa, w tej wła-
śnie sprawie.  ljs

Głowno
Wyprawa  
do Srebrnej Góry

Na wycieczkę do Srebrnej 
Góry w województwie dolnoślą-
skim wybiera się w dniach 20-
21 września Związek Emerytów  
i Rencistów NSZZ „Solidarność” 
z Głowna. Kto chce, może się 
jeszcze zapisać na tę wyprawę.  
W programie m.in. zwiedzanie 
fortu, bastionów, kazamat, jaskiń, 
sztolni, kopalni złota, wodospa-
dów i innych ciekawych miejsc  
w Srebrnej Górze. Zapisy pod 
numerami 508-435-965, 505-
076-501 oraz 42 719-15-19.  kl

Głowno | Katolickie Liceum Ogólnokształcące

Dyrektor zadowolona z tegorocznego naboru
Wrzesień to początek roku 

szkolnego. W szkołach pojawia-
ją się nie tylko uczniowie uczą-
cy się w danej placówce od ja-
kiegoś czasu, ale także znaczna 
grupa pierwszoklasistów. Z tego-
rocznego naboru zadowolona jest 
dyrektor Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego w Głownie 
Bożena Skorek-Paszyńska.

Od września naukę w liceum 
rozpoczyna 32 nowych uczniów, 
którzy będą zdobywać wiedzę 
w dwóch klasach: matematycz-
no-biologicznej oraz o profilu 
ogólnym z rozszerzonymi przed-
miotami humanistycznymi, tj. ję-
zykiem polskim, językami ob-

cymi, a od drugiej klasy także 
historią i WOS-em. 

O miejsca w liceum aplikowa-
ło w sumie 60 uczniów. To spo-
wodowało, że do szkoły przyj-
mowano tylko najlepszych. Pod 
uwagę brano zarówno wyniki na 
świadectwie ukończenia szkoły, 
rezultaty egzaminu gimnazjal-
nego, jak i przebieg rozmowy 
kwalifikacyjnej, w trakcie któ-
rej kandydat mógł pokazać swo-
ją kulturę osobistą, porozmawiać 
o przekonaniach, wyznawanych 
wartościach itp. 

Ostatecznie zdecydowano  
o przyjęciu 32 osób. Na razie nie 
jest jeszcze pewne, czy klasy będą 
miały po równo, tj. po 16 osób, 

czy też liczba uczniów w po-
szczególnych oddziałach będzie 
się nieco różniła. O tym, że po-
ziom tegorocznych kandydatów 
był wysoki, może świadczyć fakt, 
że na liście przyjętych znaleźli się 
tylko uczniowie ze średnią ocen 
na poziomie minimum 3,8. 

– Jesteśmy bardzo zadowoleni 
z tegorocznego naboru – komen-
tuje dyrektor KLO Bożena Sko-
rek-Paszyńska. – Mieliśmy spo-
ro podań, to znaczy, że jest duże 
zainteresowanie naszą ofertą. 
Uczniom i rodzicom najwidocz-
niej odpowiada charakter szkoły, 
jej kameralność, a przy tym wy-
soki poziom nauczania. To nas 
bardzo cieszy.  kl

Stryków | Akcja Szlachetna Paczka

Wolontariusze mile widziani
W Strykowie w tym roku po 

raz pierwszy zanosi się na to, że 
miasto będzie miało swój wła-
sny sztab akcji Szlachetna Pacz-
ka. Inicjatorzy przedsięwzięcia, 
czyli Julia Ciołek wraz z Piotrem 
Ślęzakiem z jednostki OSP Stry-
ków chcą już teraz zachęcić ludzi 
do pomocy w tej akcji i szukają 
wolontariuszy, którzy pomogą 
im w grudniu tuż przed Gwiazd-
ką uszczęśliwić paczkami rodzi-
ny i samotne. Do zadań wolonta-
riuszy będą należały: spotkania  

z rodzinami w trudnej sytuacji 
materialnej i dobór tych, którym 
potrzebna jest pomoc rzeczowa,  
a także współpraca z darczyń-
cami przygotowującymi pacz-
ki oraz organizacja magazynu  
i transport paczek . 

Honorowym patronem nowo 
powstałego rejonu Stryków jest 
burmistrz Andrzej Jankowski. 
Wolontariusze mogą zgłaszać się 
na stronie www.szlachetnapacz-
ka.pl w zakładce Supuper W po 
wybraniu regionu Stryków.  ljs

Dmosin 
Dwudniowa 
wycieczka 
do Uniejowa

4 września w sali OSP w Ko-
łacinie, a w środę, 10 września  
w Urzędzie Gminy Dmosin,  
o godz. 18. odbędą się spotka-
nia informacyjne dla mieszkań-
ców gminy Dmosin zaintereso-
wanych udziałem w dwudniowej 
wycieczce do uzdrowiska Unie-
jów. Wyjazd w dniach 27-28 
września (sobota i niedziela) or-
ganizuje dmosińska Fundacja 
Promienie Słońca. Oferta prze-
znaczona jest dla rodzin z dziećmi,  
a szczególnie rodzin wielodziet-
nych. Podczas pobytu w Uniejo-
wie uczestnicy wycieczki oprócz 
korzystania z wód termalnych 
będą mogli zapoznać się z histo-
rią miasta, zwiedzić zamek arcy-
biskupów oraz park zamkowy.  ljs

RZUT OKIEM | GAWRONY UPODOBAŁY SOBIE MROŻYCZKĘ

Odkąd pogoda się nieco 
pogorszyła, a dodatkowo  
w wodzie zakwitły glony  
i sinice, plaża nad zalewem 
Mrożyczka w Głownie nie jest 
specjalnie uczęszczanym 
miejscem. Brak ludzi nad wodą 
wykorzystują zwierzęta. Za miejsce 
poszukiwania jedzenia wybrało ją 
sobie stado gawronów. Na zdjęciu 
nie udało się ich wszystkich objąć, 
ale w pewnym momencie na 
plaży mogło znajdować się nawet 
ponad 100 tych ptaków. klJA
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Głowno | Miejski Ośrodek Kultury 

Trwają nabory do grup
Miejski Ośrodek Kultury 
w Głownie prowadzi 
nabory do swoich grup 
na zajęcia artystyczne,  
które będą organizowane 
w roku kulturalnym 
2014/15.

MOK poszukuje chętnych 
do wszystkich swoich, funkcjo-
nujących najczęściej już od lat 
grup. Stosunkowo najmłodsza 
jest grupa cyrkowa, która działa 
w MOK od 3 lat. 

W poszczególnych grupach 
będzie można trafić pod opiekę 
dobrze już znanych w Głownie 
instruktorów.

Dzieci od lat 8 mogą zapisać 
się do Studia Piosenki, którego 
instruktorem jest Karina Sęd-
kowska-Staszewska. 

Dla najmłodszych od 7 roku 
życia pojawia się możliwość 
uczestniczenia w zajęciach  
w grupie cyrkowej (opiekun 

Mirosław Zgierski), plastycz-
ne (pod kierunkiem Szymona 
Adamczewskiego) czy też te-
atralne w Teatrzyku s-MOK 
(instruktor Maciej Stepień). 

Nową grupę, dla osób  
w wieku 9-12 lat, MOK planu-
je utworzyć w ramach Zespo-
łu Tanecznego GOLD, którym 
kieruje Agnieszka Waszkie-
wicz. 

Do pozostałych grup wieko-
wych (od 6 roku życia) będą 
prowadzone jedynie nabory 
uzupełniające. 

Zajęcia w MOK nie są skie-
rowane jedynie do osób naj-
młodszych. 

Mogą zgłaszać się też senio-
rzy chcący występować w ze-
spole śpiewaczym Czeremcha, 
a także muzycy, którzy chcieli-
by grać w orkiestrze dętej.

Większość zajęć rusza od 
połowy września. 

Od 1 dnia tego miesiąca 
startują tylko zajęcia taneczne  
w ramach GOLD-u.  kl

Głowno | Narodowe Czytanie „Trylogii” Sienkiewicza

Spotkanie z Kmicicem, Skrzetuskim i Wołodyjowskim
Odpowiadając na inicjatywę 

Prezydenta RP Bronisława Ko-
morowskiego, Głowno włącza 
się do ogólnopolskiej Akcji Na-
rodowego Czytania „Trylogii” 
Henryka Sienkiewicza. 

Akcja ma na celu m.in. popu-
laryzację czytelnictwa, zwróce-

nie uwagi na bogactwo polskiej 
literatury i potrzebę dbałości  
o polszczyznę.

Każdy, kto zechce wziąć  
w niej udział, powinien w naj-
bliższą sobotę 6 września stawić 
się na głowieńskim Placu Wol-
ności (a w przypadku niepogo-

dy – w budynku dworca PKP) 
o godzinie 11.30. Wszyscy, któ-
rzy przyniosą ze sobą książki 
noblisty, otrzymają pamiątko-
wy okolicznościowy stempel na 
każdym egzemplarzu. Uczestni-
cy Narodowego Czytania „Try-
logii” będą głośno odczytywać 

fragmenty przygotowane wcze-
śniej przez kierownika Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Głownie 
Ewę Fijołek. Głownieńska edy-
cja akcji współorganizowana jest 
właśnie przez bibliotekę i burmi-
strza Głowna Grzegorza Janecz-
ka.  ewr 

Głowno | Szkoły miejskie

Trzecioklasiści nauczą się pływać
Głowno zakwalifikowało 
się do ministerialnego 
programu „Umiem pływać” 
i otrzyma 6750 zł dotacji do 
zajęć na pływalni dla grupy 
45 trzecioklasistów z trzech 
miejskich podstawówek.

Do udziału w bezpłatnej nauce 
pływania na basenie w Brzezi-
nach zostanie wytypowanych po 
15 dzieci z każdej szkoły i utwo-

rzenie list uczestników ma leżeć 
już po stronie każdej ze szkół. 
Dla kierownik Referatu Oświa-
ty Urzędu Miejskiego w Głow-
nie Barbary Lisowskiej 45 osób 
to optymalna grupa zarówno pod 
kątem zapewnienia jej transportu, 
zorganizowania zajęć z instruk-
torami, jak i realnego zaintereso-
wania nauką pływania. Doświad-
czenia wcześniejszych lat, kiedy 
w Głownie realizowano już po-
dobne programy, pokazują, że 

część z dzieci, które w pierwszej 
chwili grupowo wykazują chęć 
udziału w zajęciach na pływal-
ni, później z nich rezygnuje i limit 
45 miejsc dla trzech szkół wcale 
nie jest według szacunków urzę-
du  zaniżony. 

Zajęcia rozpoczną się od 15 
września i potrwają do końca li-
stopada. Dzieci będą jeździły 
na pływalnię do Brzezin 2 razy  
w tygodniu. Program przewidu-
je po 20 wyjazdów na osobę. Na 
miejscu równocześnie trzech in-
struktorów będzie uczyło pływa-
nia trzy piętnastoosobowe grupy. 
Łączny koszt programu wyniesie 

17.800 zł. Poza kwotą 6750 zł do-
tacji z Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki resztę kosztów pokryje 
miasto. 

Niestety, przyjęte w tym roku 
przez ministerstwo kryteria mak-
symalnej pomocy na jednego 
ucznia nie pozwoliły Głownu 
ubiegać się o wsparcie na po-
ziomie 50% wartości programu.  
W tej sytuacji Urząd Miejski 
wnioskował o maksymalną moż-
liwą kwotę dotacji i taką mu przy-
znano. Rodzice dzieci nie zapłacą 
ani złotówki za naukę pływania, 
ani za transport i opiekę wycho-
wawców.  ewr

Głowno | Stowarzyszenie „Niezapominajka” potrafiło zainteresować tym, co proponuje

Udane warsztaty dla głownian
Ponad 50 dzieci skorzystało z sobotniej propozycji  
i wzięło udział w warsztatach i zajęciach 
artystycznych, zorganizowanych przez Stowarzyszenie 
na Rzecz osób z Zaburzeniami Psychicznymi 
„Niezapominajka” oraz Środowiskowy Dom 
Samopomocy w Głownie.

Warsztaty, połączone z wy-
stawą prac autorstwa podopiecz-
nych głowieńskiego ŚDS-u, zor-
ganizowano w sobotę 30 sierpnia 
na Placu Wolności w Głownie. 
Dzieciom zaproponowano m.in. 
tworzenie obrazków z bibuło-
wych kulek, malowanie palca-
mi, a także zabawy z rozpozna-
wania warzyw i owoców po ich 
zapachu i dotyku. Każdy uczest-
nik otrzymywał dyplom i słodki 
upominek. 

Dorośli mogli na miejscu po-
rozmawiać z psychologiem lub 
dowiedzieć się, gdzie w razie po-
trzeby można w Głownie zgłosić 
się, szukając wsparcia psycholo-
ga lub psychiatry dla siebie lub 
dziecka. 

Impreza o charakterze eduka-
cyjno-rekreacyjno-informacyj-

nym nawiązywała do ogólnopol-
skiej kampanii społecznej „Co 
czwarty z nas”, mającej na celu 
walkę z dyskryminacją i stygma-
tyzacją osób cierpiących na za-
burzenia psychiczne i zaburzenia 
zachowania. Nazwa akcji odno-
si się do szacunków mówiących 
o tym, że co czwarty człowiek 
może być narażony na problemy 
ze zdrowiem psychicznym (np. 
autyzm, depresję, nerwicę, de-
mencję czy schizofrenię). 

Współorganizatorka sobot-
niej imprezy, kierownik ŚDS  
w Głownie Małgorzata Marsza-
łek uważa, że cel został osiągnię-
ty: – Specjalnie zorganizowali-
śmy warsztaty w centrum miasta 
i w godzinach otwarcia sklepów, 
żeby jak najwięcej osób do nas 
podeszło i żebyśmy mogli poin-

formować ich o naszej działalno-
ści – mówi i dodaje: – Rzeczywi-
ście, podchodzili do nas głównie 
rodzice z dziećmi, które przycią-
gała kolorowa wystawa, ale od-
wiedzali nas także dorośli, w tym 
szkolni pedagodzy. 

Warsztaty dla dzieci prowadzi-
li terapeuci i instruktorzy z ŚDS, 
a konsultacje psychologiczne – 
psycholog Anna Tomczyk, któ-
ra jest też prezeską „Niezapomi-
najki”. 

Nie tylko na sobotniej impre-
zie, ale cały czas Środowisko-
wy Dom Samopomocy w Głow-
nie w ramach programu ochrony 
zdrowia psychicznego udziela 
wszystkim zainteresowanym in-
formacji o tym, gdzie na terenie 
miasta można skorzystać z po-
mocy psychologicznej i psychia-
trycznej. Ważne, że w przypadku 
świadczeń refundowanych przez 
NFZ, to na wizytę u psychia-
try umawia się bez skierowania. 
Skierowania (zwykle od lekarza 
rodzinnego) wymaga się nato-
miast przy umawianiu refundo-
wanej porady psychologa.  ewrWarsztaty z papieroplastyki. Przez kilka godzin z propozycji „Niezapominajki” skorzystało ponad 50 dzieci.
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Lipka | Dożynki gminny Stryków już w tę niedzielę

Starostowie dożynek: 
na chleb wystarczy 
7 września w Lipce odbędą się strykowskie dożynki gminne. Zaszczytne funkcje starostów idących
na czele korowodu dożynkowego sprawować będą tym razem Bata Dobrowolska oraz Piotr Grzelak. 

Obydwoje mieszkają i gospo-
darują w Lipce. Zostali wybrani, 
bo reprezentują młode pokolenie 
tzw. prawdziwych gospodarzy, 
czyli takich, którzy utrzymują 
się tylko z pracy na wsi, a takich 
tu coraz mniej. 

Beata Dobrowolska ma 41 lat. 
Wspólnie z mężem Mariuszem 
prowadzi gospodarstwo rol-
ne, które odziedziczyła po swo-
ich rodzicach. Na blisko 12 ha 
własnej ziemi i kilku hektarach 
dzierżawy uprawiają truskaw-
ki, zboża i ziemniaki. Oprócz 
tego hodują tuczniki i drób. Be-
ata Dobrowolska dba o wielo-

pokoleniowy dom, w którym 
mieszka wraz z mężem i synami 
– 18-letnim Arkiem oraz 12-let-
nim Kamilem oraz z rodzicami. 
Od niedawna starościna spełnia 
się również społecznie.  Postana-
wiając w tym roku  dołączyć do 
Koła Gospodyń Wiejskich, wy-
pełniła rodzinną tradycję, we-
dług której do koła należały ko-
biety z każdego pokolenia jej 
rodziny. Ona sama działa w nim 
teraz u boku swojej matki. 

Pełnienie honorów starościny 
pani Beata uważa za ogromne 
wyróżnienie, ale i źródło nie-
małego stresu, bo zawsze kie-
dy patrzyła na innych w tej roli, 
wydawali jej się nad wyraz do-
stojni i ważni, teraz to na nią 
spoglądać będzie cała gmina. 
– Cieszę się, mam nadzieję, że 

zdołam podołać obowiązkom i 
nie zawieść tych, którzy mnie 
wybrali. Przede wszystkim 
dziękuję za zaufanie – mówi 
pani Beata. 

W niedzielę starościna nieść 
będzie w dłoniach, a później 
przekazywać gospodarzowi 
gminy, ponad dwukilogramo-
wy bochen chleba. – Chcemy, 
żeby był pięknie przybrany.
Na pewno znajdą się na nim 
winogrona, róże i kłosy – 
mówi pani Beata. Starościna 
swoją rękę dołożyła również 
do dożynkowego wieńca, któ-
ry od ubiegłego tygodnia z ze-
branych dużo wcześniej kło-
sów i suszonych odpowiednio 
wcześniej kwiatów, wyplatała 
wspólnie ze wszystkimi człon-
kiniami koła gospodyń. 

Mimo mankamentów życia 
i pracy na wsi starościna z Lip-
ki nie zamieniłaby ich na żad-
ne inne. Już od szkoły średniej, 
a ukończyła Liceum Gospodar-
stwa Domowego w Bratoszewi-
cach, swoją przyszłość wiązała 
tylko z wsią. – Po prostu to lu-
bię. Lubię wstać rano o świcie, 
szczególnie latem. Lubię tę ci-
szę, z którą wieś, mimo wszyst-
kich przemian i pędu życia co-
dziennego, wciąż mi się jeszcze 
kojarzy. Lubię, kiedy wiosną 
przylatują do nas bociany, a ro-
bią to już od 19 lat. Zadomowi-
ły się tu, kiedy zaszłam w ciążę 
ze swoim pierwszym synem  – 
mówi pani Beata.  

W wolnych chwilach pani Be-
ata najchętniej chciałaby hafto-
wać, czego nauczyła się w szko-

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Głowno-Łowicz | Wspomnienie

Pan Estek
Jedna, utrapiona myśl 
nie daje mi spokoju – by 
napisać o Eustachiuszu 
Siwińskim, człowieku 
zwyczajnym i zupełnie 
przeciętnym, ale w swoim 
fachu wyjątkowym. 

W latach 60-tych zapyta-
nie kogokolwiek w Głownie o 
dobry warsztat samochodowy 
zwykle wiązało się ze wska-
zaniem skrzyżowania krajo-
wej czternastki z ulicą Targową. 
Znałem Pana Estka od zawsze
i twierdzę, że warto przypo-
mnieć człowieka, którego przy-
mioty wyjątkowej fachowości 
korespondowały z równie orygi-
nalną osobowością. 

Życie w tamtych latach upły-
wało jakby o wiele wolniej i to 
niekoniecznie z przyczyny nie-
wielkiej liczby samochodów bę-
dących w posiadaniu obywateli. 
Pamiętam, że dostęp do wspo-
minanego zakładu wiązał się
z uczestnictwem w pewnego ro-
dzaju obrzędzie. Nie przycho-
dziło się do mistrza ot tak, wy-
łuszczając na wstępie cel swojej 
wizyty, lecz należało być tak-
townym i rozpocząć rozmowę 
od poczęstunku papierosem. 
Mimo że nie paliłem, zawsze, 
na okoliczność wizyty, miałem 
w kieszeni paczkę carmenów,
a młodzież informuję, że wy-
mieniona marka w owym czasie 
uchodziła za luksusową. 

Po standardowym zapaleniu 
pan Estek w sposób dla siebie 
charakterystyczny, z lekko unie-
sionym podbródkiem, wydmu-
chiwał przez pewien czas kłęby 
dymu w zupełnym milczeniu,  
ja czyniłem to samo, kopcąc
w przeciwną stronę, rzecz jasna. 
Myślę, że tak stojąc i lustrując 
przestworza, moglibyśmy sta-
nowić dobry model do obrazu 
pt. „Jak Bóg z chaosu stworzył 
świat”. Czułem, że przerywanie 
tej dość długiej chwili byłoby nie 
na miejscu i mogłoby świadczyć 
o moim braku wychowania. 

Gdy wreszcie Pan Eusta-
chiusz przemówił, dowiady-
wałem się, że jest niedoszłym 
absolwentem Wojskowej Aka-
demii Technicznej w Warsza-
wie. Następnie słyszałem, że stu-
dia przerwał z powodów, które 
– i tu zawieszał głos – pan chy-
ba rozumie... – szczególny na-
cisk kładąc na słowo „rozumie”. 
Chociaż nic nie rozumiałem, to 
kiwałem ze zrozumieniem gło-
wą, gdyż wydawało mi się, że 
dopytywanie się lub drążenie 
tematu byłoby niedelikatnością
z mojej strony. 

W dalszej części wysłuchi-
wałem interesującej opowieści 
o pierwszych miesiącach po za-
kończeniu drugiej wojny świa-
towej, gdy miejscowa ludność
z porzuconego przez wojska nie-
mieckie sprzętu zabierała drew-
no na opał, a on gromadził niko-
mu nieprzydatne narzędzia. Pan 
Estek był obyty w technice sa-
mochodowej i wiedzę w owych 
czasach posiadał większą niż 
ktokolwiek inny w naszym mie-
ście. 

Mistrz potrafi ł naprawić 
wszystko. Był nie tylko silnikow-
cem, ale równie dobrze radził so-
bie z elektryką samochodową. 
W zakresie blacharstwa osiągnął 
prawdziwe mistrzostwo. Sam 
tego doświadczyłem, gdy nie-
fortunnie mojemu fi atowi stanęła
na drodze brama.  str. 34

Starosta gminnych dożynek w Lipce – Piotr Grzelak. Starościna gminnych dożynek w Lipce – Beata Dobrowolska. 
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Lipka | Z wizytą w lokalnej pasiece

To będą słodkie dożynki 
Jeśli dożynkowy chleb, to tylko polany złocistym miodem. W tym roku uczestnicy dożynek gminnych w Lipce, które odbędą się 
już w najbliższą niedzielę, 7 września, skosztują miodu z lokalnej pasieki Dariusza Serafińskiego. W dzbanie, który będzie niósł 
starosta dożynek, a następnie przekaże go gospodarzom gminy, znajdzie się pachnący miód lipowy.

Dariusz Serafiński to z uro-
dzenia lipkowianin, który przez 
kilkanaście lat mieszkał w Ło-
dzi, pracując tam zawodowo, po 
czym wrócił do korzeni, wybudo-
wał w rodzinnej wsi dom i mówi, 
że teraz nie wyobraża sobie ży-
cia w mieście, podobnie zresztą 
jak cała jego rodzina, czyli żona 
Marzena – rodowita łodzianka 
oraz synowie – 18-letni Bartosz i 
12-letni Michał. 

Przygoda pana Dariusza z 
pszczelarstwem zaczęła się od 
pewnego rodzinnego spotkania, 
a później przeczytania pewnej 
książki. Dziś lipkowianin cieszy 
się z pasieki składającej się z 70 
uli, a marzy nawet o 200. 

– Pojechaliśmy kiedyś z żoną 
do jej kuzyna, który mieszka w 
Sosnowicy koło Białej Podlaskiej 
i to on właśnie pokazał mi pierw-
szy raz ule, swoją własną, leśną 
pasiekę. Rozmawialiśmy, popró-
bowałem miodu, pyłku. Spodo-
bało mi się to wszystko, to obco-
wanie z naturą, ten spokój, tym 
bardziej, że mieszkaliśmy w Ło-
dzi, prowadziłem transport, wozi-
łem leki, bywałem po 15 godzin 
w pracy – mówi pan Dariusz. Z 
czasem absorbująca praca i mia-
sto zaczęły go coraz bardziej mę-
czyć. Sposobem na ochłonięcie 
z miejskiego zgiełku stał się po-
wolny powrót do Lipki, gdzie 
najpierw zaczął zajmować się 
uprawą kwiatów, a później wła-
śnie pszczelarstwem. 

Lokalny bartnik zaczynał 
jako zupełny laik. Poza tym, o 
czym opowiedział mu w swo-
jej pasiece krewny oraz tym, co 
o pszczołach i pasiekach towaro-
wych wyczytał w książce Czesła-
wa Typańskiego, która przypad-
kiem wpadła mu w ręce w jednej 
z warszawskich księgarni i którą 
do dziś uważa za swój pszczelar-
ski elementarz, jeszcze 7 lat temu 
nie wiedział o tej profesji nic. Z 
czasem z weekendowego hobby i 
uczenia się na własnych błędach 
pasja przerodziła się w poważne 
zajęcie. 

 – Pierwszy ul, który kupiłem 
był tak duży (trzyrodzinny, war-
szawski), że jak włożyliśmy go 

w czterech na Transita i przy-
wieźliśmy tutaj na miejsce, to 
nie mógł się zmieścić przez bra-
mę, musieliśmy rozpinać siatkę – 
z uśmiechem na ustach wspomi-
na pan Dariusz. Łodzianin rodem 
z Lipki zaczął od zrobienia kursu 
zawodowego pszczelarza, z cze-
go bardzo się cieszył, bo to dało 
mu wiedzę jak leczyć warozę. 
Dziś pan Dariusz jest członkiem 
aleksandrowskiego koła Woje-
wódzkiego Związku Pszczelar-
skiego, a od ubiegłego roku rów-
nież absolwentem studium w 
Pszczelej Woli, gdzie zrobił dy-
plom technika pszczelarza.  Jego 
pasieka składa się obecnie z 70 
uli rozrzuconych w 4 miejscach: 
w Lipce, w Strykowie, w łódz-
kim Arturówku oraz okolicach 

Dobrej. On sam określa ją jako 
średnią i taką, do której niestety 
trzeba jeszcze cały czas dokła-
dać. Docelowo chciałby posiadać 
200 uli. Jego marzeniem jest zaj-
mowanie się pszczelarstem przez 
okrągły rok. Póki co jest to jed-
no z jego zajęć, ale jak podkreśla, 
przynoszące najwięcej satysfak-
cji. Niedawno wpadł na pomysł, 
by o pszczołach opowiadać dzie-
ciom. Ma już za sobą kilka spo-
tkań w warszawskich przed-
szkolach oraz pokaz w lokalnej 
Szkole Podstawowej w Niesuł-
kowie. 

Obecny sezon, wbrew ogól-
nym narzekaniom pszczela-
rzy, pan Dariusz ocenia w swo-
jej pasiece jako dobry. Kapryśna 
aura, która gdzie indziej uczyniła 

go wyjątkowo nieudanym, u nie-
go nie obniżyła w znaczący spo-
sób zbiorów. Z jednego ula udało 
się mu pozyskać średnio 15 litrów 
miodu. Tuż przed dożynkami pan 
Dariusz poczynił ostatnie zbio-
ry miodu malinowego, leśnego 
i jeszcze stosunkowo słabo zna-

nego nawłociowego, wytwarza-
nego przez pszczoły z nektaru 
kwiatu nawłoci, popularnie zwa-
nego mimozą . Każdego z nich 
będzie można spróbować już 
w niedzielę, jeśli nie na dożyn-
kowym chlebie, to przynajmniej 
na wafelku.  ljs

le i za czym ciągle tęskni. Natłok 
obowiązków domowych sprawia 
jednak, że nadal odkłada to na 
później. Starościna nie żałuje 
sobie za to przyjemności zwią-
zanych z jesiennymi grzybobra-
niami i uprawą wielu odmian 
kwiatów, co widać w jej przydo-
mowym ogródku.

Mam z czego żyć, mam 
na chleb
Z kolei starosta tegorocznych 

dożynek Piotr Grzelak prowadzi 
wraz z żoną Anną gospodarstwo 
rolne nastawione na hodowlę 
tuczników. Pan Piotr pochodzi 
z Buczka w gminie Brzeziny. 
Z wykształcenia jest mechani-
kiem samochodowym. Zanim 
przejął gospodarstwo rolne od 
teściów, przez 12 lat pracował 
w wyuczonym zawodzie oraz 
przez 2 lata prowadził sklep. 
Dziś gospodaruje z żoną na 16 
hektarach własnej i dzierżawio-
nej ziemi. Mają dwoje dzieci: 
15-letnią Patrycję, chlubę rodzi-
ny – najlepszą uczennicę stry-
kowskiego gimnazjum i 11-let-
niego syna Marcina.  

 – Jestem oczywiście bardzo 
zadowolony z tego, że to wła-
śnie mnie na starostę wybrała 
wieś, że będę reprezentantem 
jej młodego pokolenia. Dożyn-
ki to piękna uroczystość. Mnie 
kojarzy się zawsze z podzięko-
waniem za zebrane plony, z za-
kończeniem pewnego etapu prac 
w gospodarstwie i przejściem 
do następnego. Zboże mam już 
w stodole, słomę mam już zwie-
zioną, są dożynki – mam z cze-
go żyć, mam na chleb – mówi 
pan Piotr. 

 Zarówno starościna, jak i sta-
rosta mówią, że na tegoroczne 
plony nie można narzekać, że to 
będą rzeczywiście dostatnie do-
żynki. Niestety, nie pójdzie to 
jednak w parze z zasobnością 
chłopskiego portfela. – Ceny 
skupu są bardzo niskie. Embar-
go zrobiło swoje. Tak właściwie 
to nie wiadomo, na co się nasta-
wiać, czy nadal ciągnąć te kilka 
upraw i hodowlę, czy postawić 
na jedno. Pytanie tylko na co? 
– zastanawia się Beata Dobro-
wolska. 

Podobne odczucia ma dożyn-
kowy starosta. – W tym roku 
zboże obrodziło, ziemniaki też 
zapowiadają się dobrze, tylko 
cena spadła i nie ma zbytu. Cena 
tuczników spadła np. o złotówkę. 
W ubiegłym roku z kolei wymię-
kło zboże, ziemniaki nam prak-
tycznie wszystkie zgniły, po dwa 
raz było siane i sadzone – mówi 
o urokach utrzymywania się 
z pracy na roli Piotr Grzelak.  

Dariusz Serafiński w swojej przydomowej pasiece. 
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Stryków | Ulica Polna: co zrobić, by w końcu stała się ulicą, a nie torem przeszkód. 

Mieszkańcy wyszli na drogę
W ubiegły czwartek, 28 sierpnia, mieszkańcy 
ulicy Polnej spotkali się z przewodniczącym 
Rady Miejskiej, Pawłem Kasicą. Ich życie na 
peryferiach Strykowa, przekształconych w tereny 
inwestycyjne, stało się już tak uciążliwe za sprawą 
braku cywilizowanego dojazdu do miasta,  
że postanowili gremialnie, właśnie na drodze, 
powiedzieć przewodniczącemu Rady Miejskiej to, 
o czym od lat piszą w pismach kierowanych do 
urzędu gminy.

W okresie letnim z przejecha-
niem ul. Polną nie ma żadnych 
problemów, ot zwykła gruntowa 
droga, kłopoty zaczynają się je-
sienią, a ta już za pasem. – Na 
jesieni ubiegłego roku pan bur-
mistrz nam trochę połatał tą dro-
gę, to znaczy nawiózł „kamio-
rów”. Jechałam samochodem, 
kamień uderzył w miskę olejo-
wą, zrobiła się dziura, musiałam 
wzywać lawetę, o dalszej jeździe 
nie było mowy. 

Jak zaniosłam burmistrzowi 
pokazać ten kamień, to powie-
dział, że to wina tych, którzy 
jeżdżą „krosami”... Tymczasem 
mnie kupno miski i wynajęcie 
lawety kosztowało przeszło 500 
zł – mówi jedna z mieszkanek 
ul. Polnej.

Inne mieszkanki tej ulicy 
skarżą się, że ich dzieci wstydzą 
się wejść do szkoły, bo po po-
konaniu drogi pieszo czy rowe-
rem, są zawsze brudne do kolan. 
– Trójka moich dzieci od począt-
ku, od podstawówki, przez gim-
nazjum, nawet w średniej szkole, 
dojeżdża na rowerach i to co-
dziennie. Jest mi ich zwyczajnie 
szkoda. Ja, chcąc dostać się do 
pracy do Łodzi, jesienią zmie-
niam buty u umówionej osoby 
na Szafera, wyskakuję z gumow-
ców i zakładam inne obuwie, 
żeby po prostu normalnie wyglą-
dać. Ale czy to jest normalne?  
– pyta Agnieszka Szcześniak. 

Gmina ma strategię 
rozwoju, mieszkańcy 
mają codzienność
– Gmina ma swoją strate-

gię rozwoju, tyle tylko, że nie 
zgadza się ona z naszym punk-
tem widzenia. Jeżeli Stryków 
się rozwija, to chcemy, żeby 
jego władze pamiętały rów-
nież o nas, a w tej chwili oso-
by mieszkające na terenach in-
westycyjnych zostały zupełnie 
pozbawione możliwości roz-
woju. My już tutaj nie dosta-
niemy zezwolenia na pobudo-
wanie się, na drogę dojazdową, 
na żadne media. Uważam, że 
jest to niesprawiedliwe – mówi 
wprost Krzysztof Walczak. Ar-
gument o tym, że kiedy pojawi 
się inwestor i wykupi teren, sam 
wybuduje drogę, a mieszkańcy 
spieniężą swoje działki, nikogo 

na peryferiach Strykowa już nie 
przekonuje. 

– Kiedy przyjdzie inwestor  
i czy w ogóle przyjdzie, tego 
nie wie nikt, a żyć trzeba z dnia 
na dzień. Ja mam trzech synów. 
Jeden z nich już studiuje, dru-
gi kończy szkołę i żeby dalej tu 
mogli egzystować, dojeżdżać do 
pracy, ja musiałem kupić im sta-
re samochody, które pojeżdżą 
2-3 lata po tej drodze i koniec.  
I następna inwestycja znowu 
w samochód? Jeden z synów 
mówi: „Tato chciałbym tutaj zo-
stać, bo do pracy niedaleko, do 
dużego miasta też, szkoły na do-
brym poziomie”. Niestety nie 
mogę mu dać takiej możliwo-
ści, bo chociaż jest grunt, to nie 

można się na nim budować – do-
daje pan Krzysztof.

– My tu żyjemy jak w XIX 
wieku, 45 lat temu człowiek wy-
lądował na księżycu, a my jeste-
śmy gdzie? Boli mnie te to, że 
nikt z tutejszych radnych nie in-
teresuje się naszymi problema-
mi. Przyjechał jeden, przejechał 
„sześćdziesiątką” i mówi, że dro-
ga jest bardzo dobra. Zadzwo-
niłem do drugiego, ten z kolei 
mówi, że teraz to jest przed wy-
borami, że nie wie, czy on jesz-
cze będzie w radzie, że dlacze-
go nie dzwoniliśmy wcześniej. 
Ja uważam: bierzesz pieniądze, 
to przyjedź do tych ludzi, zapy-
taj ich, co oni chcą, jakie bolączki 
mają – mówi Ryszard Patora.

Mieszkańcy Polnej wytykają 
gminie niedawną modernizację 
drogi Tymianka – Lipa, gdzie, 
jak mówią, jest zaledwie kilka 
zabudowań, tymczasem u nich 
kilkadziesiąt numerów i asfaltu 
nie można doprosić się od kilku-
nastu lat. Mieszkańcy Polnej nie 
chcą ogromnej inwestycji, jak 
mówią wystarczy im najcieńszy 
asfalt, byleby tylko nie brnąć już 
w błocie i kamieniach. 

Przewodniczący każe 
składać wniosek do 
budżetu 
Tymczasem według przewod-

niczącego Pawła Kasicy, utwar-
dzenie ul. Polnej przy obecnie 
obowiązującym planie zagospo-

darowania przestrzennego wią-
załoby się najpierw z koniecz-
nością uregulowania jej stanu 
prawnego. – Jest to droga gmin-
na w tym pasie, w którego sze-
rokości gmina jest właścicielem. 
Żeby wykonać ją zgodnie z pla-
nem zagospodarowania, trze-
ba dysponować całym, o wie-
le szerszym pasem drogowym. 
Trzeba zacząć od uregulowania 
stanu prawnego, wykonania do-
kumentacji i wówczas dopiero 
można rozmawiać o budowie 
drogi – powiedział Paweł Kasi-
ca. Taki cykl może potrwać co 
najmniej rok, o ile wcześniej 
podjęta zostanie kluczowa decy-
zja: inwestycja zostanie wprowa-
dzona do budżetu.  str. 34

Burmistrz zawsze 
uprzejmie informował, 
że w danym roku 
w zadaniach 
inwestycyjnych gminy 
nie jest przewidziana 
modernizacja ulicy 
Polnej i dlatego 
wykonywane będą 
tylko bieżące prace 
naprawcze.

Przewodniczący Rady Miejskiej w Strykowie, Paweł Kasica (pierwszy z prawej), rozmawia z Krzysztofem Walczakiem, Ryszardem Patorą i Adamem 
Florczakiem. 
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Kolegia Nauczycielskie | Były dyrektor pisze o tym, jak urzędnicy Marszałka lekceważyli jego zawiadomienia

To mogło kosztować nawet pół miliona
Były dyrektor Zespołu Kolegiów Nauczycielskich w Łowiczu, Bogdan Talarowski, przesłał 
do naszej redakcji list otwarty, w którym opisuje swoje starania o wyjaśnienie sprawy 
nienależnych wypłat dla niektórych nauczycieli. Sprawa oparła się o prokuraturę, ta jednak 
umorzyła postępowanie (patrz tekst obok). Pisaliśmy o niej wielokrotnie wcześniej. Pierwsza 
część listu dr Talarowskiego stanowiła krytyczną ocenę naszych tekstów opisujących 
problem. Z tą oceną się nie zgadzamy, ale nie chcąc tracić miejsca na polemikę, za zgodą 
Autora zamieszczamy tylko najważniejszą, merytoryczną część listu.

(...)  Z dniem 10 września 
2009 roku zostałem powołany na 
pełnomocnika Marszałka Wo-
jewództwa Łódzkiego, do wyko-
nywania czynności związanych  
z uruchomieniem z dniem 1 paź-
dziernika 2009 roku Zespołu Ko-
legiów Nauczycielskich w Łowiczu. 
Zespół powstał z połączenia orga-
nizacyjnego Kolegium Nauczyciel-
skiego i Nauczycielskiego Kolegium 
Języków Obcych. Zadanie wyko-
nałem – Zespół zorganizowałem. 
W wyniku konkursu powierzono 
mi stanowisko dyrektora Zespołu 
Kolegiów Nauczycielskich w Łowi-
czu na okres 5 lat szkolnych, tj. od 
01.10.2009 r. do 30.09.2014 roku. 

Po przejęciu obowiązków dy-
rektora Zespołu 1 października 
2009 r., w trakcie analizy finanso-
wej sytuacji ZKN, a w szczególno-
ści płac, stwierdziłem, że w byłym 
Nauczycielskim Kolegium Języków 
Obcych włączonym do Zespołu, 
od lat wypłacano dodatek za pro-
wadzenie zajęć w języku obcym  
z góry, niezgodnie z „Regulaminem 
wynagradzania nauczycieli /…/,” 
umowami o pracę i wymiarami 
uposażeń. Płacono za czas przerw 
świątecznych, dni ustawowo wol-
ne od pracy, za miesiąc wrzesień, 
gdy zajęcia te nie były prowadzone,  
a nauczyciele nie świadczyli w tym 
czasie pracy. 

Podejrzewając nieprawidłowości 
finansowe w zakresie między inny-
mi wypłat 40% dodatku za pracę  
w trudnych warunkach, zwróciłem 
się z zachowaniem drogi służbowej 
do Departamentu Kultury i Edu-
kacji Urzędu Marszałkowskiego  
w Łodzi pismem z dnia 21.12.2009 
roku, prosząc o zajęcie stanowiska  
i doprecyzowanie, w jakich okre-
sach roku szkolnego należy wy-
płacać 40% dodatek za trudne 
warunki pracy. Odpowiedź Depar-
tamentu była ogólna i lakoniczna, 
w żadnej mierze nie wnosząca nic 
do sprawy. 

Następnie pismem z dnia 
04.06.2010 r. (złożonym na Biu-
ro Podawcze Urzędu) poinformo-
wałem Marszałka Województwa 
Łódzkiego o podejrzeniu popeł-
nienia przestępstwa lub niedopeł-

nienia obowiązków przez dyrekcję 
Nauczycielskiego Kolegium Języ-
ków Obcych w Łowiczu w okresie 
przed 1 października 2009 r., m.in. 
w sprawie rozliczeń, naliczeń i wy-
płat dodatku za pracę w trudnych 
warunkach, tj. prowadzenie zajęć 
w języku obcym. 

Na spotkaniu w dniu 21 czerwca 
2010 r. poinformowałem o tej sytu-
acji Wicemarszałka odpowiedzial-
nego za oświatę, prosząc o zajęcie 
stanowiska. Poinformowałem po-
nadto Wicemarszałka, iż zgodnie 
z obowiązującymi przepisami pra-
wa, będę zmuszony złożyć donie-
sienie do prokuratury o podejrzeniu 
popełnienia przestępstwa. Urząd 
nie podjął działań w sprawie. 

W tej sytuacji w dniu 24.06.2010 
r. zawiadomiłem Prokuraturę Re-
jonową w Łowiczu o ww. stwier-
dzonych nieprawidłowościach, 
zawiadamiając jednocześnie Mar-
szałka Województwa o podjętych 
krokach. Podjęcie tych kroków,  
z punktu widzenia pracownika sta-
wiających mnie wprost w opozycji 
do pracodawcy, (marszałka) było 
ze wszech miar słuszne i odpowie-
dzialne, gdyż zaniechanie podjęcia 
przeze mnie jakichkolwiek czyn-
ności w tej sprawie, w mojej ocenie  
w całości wypełniało postanowie-
nia art. 304 kpk.

Te pieniądze należałoby 
zwrócić
Łączna wysokość wypłaconej 

nienależnie kwoty za pracę w trud-

nych warunkach w latach 1998-
2009, powiększona o wypłacone 
dodatkowe wynagrodzenia rocz-
ne („13-stki”) od nieprawidłowo 
wyliczonych i wypłaconych dodat-
ków oraz nieprawidłowo wypłaco-
ne i nadpłacone kwoty dodatków 
za trudne warunki pracy z tytułu 
dokonania wyrównania podwyżek 
płac nauczycieli w miesiącu maju 
2008 roku i 2009 roku jest nieba-
gatelna; podejrzewam, że ok. pół 
miliona złotych. W moim prze-
konaniu, otrzymywane przez lata 
pieniądze za nieświadczenie pra-
cy, winny być zwrócone Skarbowi 
Państwa. 

RIO potwierdziła moją 
ocenę 
Sprawę tę ostatecznie wyjaśni-

ła przeprowadzona na począt-
ku 2014 roku kontrola finansowa  
w Zespole Kolegiów Nauczyciel-
skich w Łowiczu przez Regional-
ną Izbę Obrachunkową w Ło-
dzi. W protokole Regionalnej Izby 
Obrachunkowej w Łodzi z dnia 
06.03.2014 roku (protokół dostępny 
na stronie RIO – BIP) przedstawio-
no nieprawidłowości, przyczyny ich 
powstania i skutki finansowe. 

W jednym z wniosków w pro-
tokole napisano min.: „– nie prze-
strzegano zasady określającej, że 
dodatek za trudne warunki pracy 
wypłaca się za każdą efektywnie 
przepracowaną w takich warun-
kach godzinę zajęć.” Wniosek ten 
potwierdził, że miałem rację jako 
dyrektor Zespołu, ponieważ zgod-
nie z prawem wypłacałem od 1 
października 2009 roku 40% do-
datek za pracę w trudnych warun-
kach, z dołu za każdą efektywnie 
przeprowadzoną godzinę w języku 
obcym, na podstawie wykazu go-
dzin przepracowanych w tych wa-
runkach.

To stało się początkiem 
konfliktu
Ta zmiana zasad wypłaty 40% 

dodatku spowodowała obniż-
kę uposażenia, a ta niezadowole-
nie, a wręcz frustrację nauczycie-
li języków obcych w byłym NKJO, 
którym przysługiwał dodatek,  

a ja – dyrektor Zespołu – stałem się 
wrogiem numer jeden i obiektem 
ataku tych nauczycieli. 

Nauczyciele stosowali różne 
środki i formy ataku, aż po wcią-
ganie w konflikt słuchaczy NKJO, 
w większości specjalności język an-
gielski, nagłaśnianie w lokalnej pra-
sie i na forach internetowych, nara-
żając dyrektora Zespołu na utratę 
zaufania publicznego. Problemem 
zasadniczym i istotą konfliktu były 
sprawy finansowe wyżej wymienio-
ne. Pisałem o nich także do redak-
cji Nowego Łowicznina już od lipca 
2010 roku (NŁ nr 29 z 22.07.2010 
r., NŁ nr 35 z 02.09.2010 r., s.18 
itd.). 

Zastanawiającym jest, dlacze-
go organ prowadzący nie wystą-
pił w obronie dyrektora, którego 
działania były zgodne z przepisa-

mi prawa? Chodziło przecież tyl-
ko o prawdę, gdyż w pracy zawsze 
dawałem siebie oraz firmowałem 
siebie. Szkoda, że dopiero teraz po-
twierdzono rację dyrektora Zespo-
łu. Moją rację.

W ostatnim wniosku RIO zaś 
napisano: „/…/– stwierdzone nie-
prawidłowości wskazują brak kon-
troli wewnętrznej w NKJO oraz na 
brak kontroli i nadzoru ze strony 
organu prowadzącego Szkołę.” 

Ta sprawa nie była 
trudna do rozpoznania
Trudno odnieść się pozytyw-

nie do przebiegu postępowania  
w tej sprawie prowadzonego przez 
Prokuraturę Rejonową w Łowiczu, 
ponieważ trwało ono ponad 4 lata, 
podczas gdy składałem wnioski do-
wodowe merytorycznie rozpozna-
walne. Samorząd Województwa, 
Sejmik i Zarząd Województwa 
Łódzkiego były kilkakrotnie infor-
mowane pisemnie i ustnie o nie-
prawidłowościach nie tylko przez 
dyrektora Zespołu. Podam dla 
przykładu, że pismem nr ZKN-
-OZ-0951/1/11 z dnia 07.03.2011 
roku, poinformowałem Zarząd 
Województwa Łódzkiego o sytuacji 
w Zespole, akcentując sprawy fi-
nansowe między innymi rozliczeń, 
naliczeń i wypłat za pracę w trud-
nych warunkach. Odpowiedzi na 
pismo z dnia 07.03.2011 roku Za-
rząd nie udzielił. 

Mimo próśb składanych w se-
kretariacie Marszałka, Marszałek 
Województwa Łódzkiego nie zna-
lazł czasu od marca do czerwca 
2011 roku, aby przyjąć mnie, dy-
rektora Zespołu, na rozmowę. W 
mej ocenie, w świetle przedstawio-
nych faktów, zaniechanie podjęcia 

przez Marszałka Województwa ja-
kichkolwiek czynności w tej sprawie  
w całości wypełniało postanowie-
nia art. 304 kpk.

Pokazano mi, że jako 
dyrektor niewiele mogę
W konsekwencji, po tym piśmie, 

Uchwałą Zarządu Województwa 
Łódzkiego z dnia 30 marca 2011 
roku odwołano mnie ze stanowiska 
dyrektora ZKN w Łowiczu z dniem 
30 września 2011 roku przed upły-
wem kadencji (w związku z ukoń-
czeniem 65 lat życia) i rozwiązano 
stosunek pracy. Pismo otrzymałem 
07.04.2011 roku. 

Trudno sobie nawet wyobrazić, 
w jakim stresie pracowałem jako 
nauczyciel i dyrektor przez te pół 
roku. Tym odwołaniem ze stano-
wiska dyrektora Zespołu w trak-
cie kadencji, udowodniono mi, 
że mimo moich prawidłowych  
i słusznych decyzji kadrowych  
w ruchu służbowym, mimo wska-
zanych przeze mnie nieprawidło-
wości w wypłatach za trudne wa-
runki pracy (przed 01.10.2009 r.), 
jako dyrektor niewiele mogę, a jako 
dyrektora pragmatycznego, niewy-
godnego, niesterowalnego i niespo-
legliwego co do tuszowania, zamia-
tania pod dywan sprawy nadużyć 
finansowych i kadrowych, należy 
mnie odwołać – i odwołano. 

Przypłaciłem to zdyskredytowa-
niem mojej 45-letniej pacy nauczy-
cielskiej i znacznym uszczerbkiem 
na zdrowiu. Przedłużenie faktycz-
ne i formalne do końca kadencji, 
na którą zostałem powołany, tj. 
do 30.09.2014 roku było możliwe, 
gdyż można było ponownie nawią-
zać kolejny stosunek pracy bezpo-
średnio po już zakończonym. Tak 
postępował Zarząd z dyrektorami 
innych kolegiów i jednostek oświa-
towych mu podległych, z korzy-
ścią dla nich. Jest to przykład ewi-
dentnej dyskryminacji mojej osoby 
przez organ prowadzący – Urząd 
Marszałkowski w Łodzi, a kon-
kretnie Zarząd i Marszałka Woje-
wództwa Łódzkiego. Tym odwoła-
niem mnie ze stanowiska dyrektora 
Zespołu w trakcie kadencji, Za-
rząd postąpił złośliwie w stosunku 
do mnie, dopuszczając się retorsji. 
Dlaczego Zarząd i Marszałek Wo-
jewództwa Łódzkiego stosował ko-
rzystne rozwiązania tylko dla wy-
branych?

W świetle powyższych informa-
cji, wniosek Prokuratury Rejonowej 
w Łowiczu przesłany do Sądu Rejo-
nowego w Łowiczu II Wydział Kar-
ny o warunkowe umorzenie postę-
powania karnego pozostawiam bez 
komentarza. 

dr Bogdan Talarowski
były dyrektor Zespołu Kolegiów 

Nauczycielskich w Łowiczu

Mimo próśb składanych 
w sekretariacie 
Marszałka, Marszałek 
Województwa Łódzkiego 
nie znalazł czasu  
od marca do czerwca 
2011 roku, aby przyjąć 
mnie, dyrektora Zespołu, 
na rozmowę.

Odwołaniem ze 
stanowiska dyrektora 
Zespołu w trakcie 
kadencji, udowodniono 
mi, że jako dyrektora 
pragmatycznego, 
niewygodnego, 
niesterowalnego  
i niespolegliwego co do 
tuszowania, zamiatania 
pod dywan sprawy 
nadużyć finansowych  
i kadrowych, należy mnie 
odwołać – i odwołano

Budynek Kolegium Nauczycielskiego.
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Rolnictwo | Czy grozi nam afrykański pomór świń

Nie ma paniki, ale rolnicy muszą być czujni
– Sytuacja jest groźna, jak zawsze przy chorobach zakaźnych, zwłaszcza 
egzotycznych. Jak na razie w Polsce choroba wystąpiła w dwóch miejscach, gdzie 
było w sumie 6 sztuk zwierząt – powiedział nam Jerzy Kowalczyk, Powiatowy 
Lekarz Weterynarii w Łowiczu na temat zagrożenia afrykańskim pomorem świń 
(ASF). Zaraz jednak dodał, że ryzyko wprawdzie jest, ale głównie od rolników 
zależy to, czy zwierzęta hodowlane w powiecie łowickim zaczną na nią chorować.

Choroba nie jest groźna dla 
ludzi, jedynie dla zwierząt – ob-
jawia się wybroczynami, go-
rączką, a śmiertelność zwie-
rząt jest 100%. Ponieważ nie 
ma przeciwko niej szczepionki, 
zwierzęta chore (zarówno dziki 
jak i świnie hodowlane) są wy-
bijane i spopielane. 

Taki sam los czeka zwierzęta, 
które znajdują się w promieniu 
10 km od stwierdzonego ogni-
ska zakaźnego. Spalone muszą 
zostać też odchody zwierząt. 
Koszty tej utylizacji pokrywa 
budżet państwa. 

27 sierpnia w Starostwie Po-
wiatowym w Łowiczu odbyło 
się spotkanie Zespołu Antykry-
zysowego, o które wnioskował 
Jerzy Kowalczyk, Powiatowy 
Inspektorat Weterynarii. Poza 
stałymi członkami zespołu, do 
udziału zaproszono przedstawi-
cieli wszystkich gmin. Celem 
spotkania było przekazanie in-
formacji o zagrożeniu oraz omó-
wienie postępowania na wypa-

dek pojawienia się choroby na 
naszym terenie. 

– Chcieliśmy, aby informacja 
dotarła do gmin, do rolników, do 
myśliwych. Chcemy być dobrze 
przygotowani na wypadek za-
grożenia. Przypomnieliśmy, jak 
ważne jest sumienne stosowanie 

zasad, które nas przed nią uchro-
nią, ale też przepływ informacji 
między nami – powiedział nam 
Tomasz Kurczak, kierownik 
Biura Zarządzania Kryzysowe-
go w starostwie. Zwraca on też 
uwagę na to, że wirus jest wyjąt-
kowo odporny. Nie ginie w mię-
sie zamrożonym nawet na 1.000 
dni, nie niszczy go gotowa-
nie, pieczenie i wędzenie mię-
sa. Człowiek natomiast może go 
nieświadomie przenosić.

Zarówno on jak i Jerzy Ko-
walczyk powiedzieli nam, że na 
terenie powiatu łowickiego nie 
ma miejsca, gdzie zwierzęta mo-
głoby być palone. Gdyby była 
taka konieczność, likwidacja 
musiałaby się odbywać na tere-
nie gospodarstw, co jest dopusz-
czone przepisami prawa. Powia-
towy Inspektorat w Łowiczu 
byłby w stanie poradzić sobie  
z likwidacją 3-4 ognisk choroby. 
Gdyby jednak było ich więcej, 
konieczne byłoby uruchomienie 
nadzwyczajnych środków: po-

mocy Zespołu Antykryzysowe-
go oraz straży. 

Jak nam powiedział Jerzy 
Kowalczyk, na terenie powia-
tu łowickiego pogłowie trzody 
chlewnej oscyluje w granicy 100 
tys. sztuk. Dokładna liczba stad 
to 2.148. Większość rolników 
dobrze zna wszystkie zasady 
ochrony swoich stad przed cho-
robami i ich przestrzega – zwie-
rzęta znajdują się w budynkach, 
a do chlewni nie wpuszcza się 
osób postronnych. Jak zauważył, 
w powiecie białostockim, gdzie 
chorobę stwierdzono, przyjęte 

jest jeszcze utrzymywanie trzo-
dy na wybiegu. Tym łatwiej było 
więc o przemieszczenie się cho-
roby, którą roznoszą także dziki. 

Mimo wszystko weteryna-
ria wszystkimi możliwymi ka-
nałami przekazuje informację 
do rolników, myśliwych oraz 
wszystkich instytucji, które mają 
związek z rolnictwem. – Prowa-
dzimy szeroko zakrojoną eduka-
cję, ponieważ wiele zależy od 
ludzi, którzy utrzymują zwierzę-
ta. Ich lekkomyślność może nas 
wszystkich drogo kosztować.
 mwk

CZYM JEST ASF

Afrykański pomór świń – ASF 
to zakaźna choroba wirusowa, 
na którą chorują dziki oraz 
świnie domowe. Choroba ta nie 
zagraża ludziom. Najczęstszą 
drogą zarażenia jest bezpośredni 
kontakt z chorymi już 
zwierzętami. Na terenach, gdzie 
występuje duże zagęszczenie 
gospodarstw z hodowlą trzody, 
wirus łatwo się rozprzestrzenia 
za pośrednictwem osób 
odwiedzających gospodarstwa, 
ale też przez zakażoną paszę, 
wodę i wyposażenie. 
Od czerwca 2013 roku 
afrykański pomór świń występuje 
na Białorusi, wcześniej 
występował w Rosji, na Ukrainie  
i Moładawii, dokąd dotarł  
z Gruzji – został tam 
przywleczony drogą morską.  
W lutym tego roku chorobę 
wykryto w Polsce u padłych 
dzików, które prawdopodobnie 
przeszły na nasze teren  
z Białorusi. 28 sierpnia Główny 
Inspektorat Weterynarii 
poinformował o 14 przypadku 
zakażenia u dzików. W lipcu 
wykryto pierwsze ognisko ASF  
w Polsce, w gospodarstwie,  
w którym było 5 świń. Konieczne 
było zlikwidowanie jeszcze 54 
sztuk w 14 gospodarstwach.  
W sierpniu wykryto drugie 
ognisko, w gospodarstwie tym 
była 1 sztuka, w promieniu 10 
km nie było innej trzody.

Rada Powiatu | Nagrody i stypendia dla sportowców spoza powiatu?

Reprezentują powiat, ale nie dostają nagród
Radny Mieczysław Szymajda chce, aby Rada Powiatu zastanowiła się nad zmianą regulaminu przyznawania 
stypendiów i nagród za wyniki sportowe tak, aby mogli je otrzymywać także młodzi sportowcy mieszkający 
i uczący się poza terenem powiatu, ale reprezentujący tutejsze kluby sportowe.

– Trenują u nas od trzech do 
pięciu razy w tygodniu, repre-
zentują nasze kluby na zewnątrz, 
poświęcając swój czas – prze-
konywał radny 20 sierpnia pod-
czas posiedzenia komisji eduka-

cji, której jest przewodniczącym. 
– Jeśli robią dla naszych klubów 
bardzo dobre wyniki, powinni-
śmy to doceniać, także finanso-
wo. Pozostali radni komisji zgo-
dzili się z tym, że temat jest wart 

szerszego przedyskutowania, 
choć widać było, że do propozy-
cji przewodniczącego podchodzą 
nie bezkrytycznie. Zaznaczyli, że 
stypendia są przede wszystkim 
dla uczniów, z którymi powiat 

wiąże nadzieje na przyszłość, 
podczas gdy wybijający się za-
wodnicy często przechodzą do 
innych klubów. Nie chcieliby, aby 
doszło do sytuacji, w której po-
wiat przez pół roku wypłaca sty-

pendium młodemu człowiekowi, 
który potem nie będzie miał z po-
wiatem nic wspólnego.

Radny Artur Michalak zapro-
ponował, aby wzorem Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu, umożli-
wić przyznawanie tej grupie mło-
dzieży jednorazowych nagród, 
ale nie stypendiów.

Wszystko to były jednak do-
piero wstępne rozmowy, wnio-
sek radnego Szymajdy będzie 
jeszcze omawiany. W rozmo-
wie z nami Mieczysław Szymaj-
da przyznał, że zależy mu przede 

wszystkim na docenieniu spor-
towców pochodzących z Głowna 
i okolic, które trenują lekkoatlety-
kę i łyżwiarstwo szybkie w UKS 
„Błyskawica” Domaniewice – są 
to pojedyncze osoby. – Wcześniej 
próbowałem namówić na takie 
nagrody lub stypendia radnych 
gminy Domaniewice, ale nie 
udało mi się przeforsować tego 
pomysłu – mówił. – Oczywiście, 
sportowców będących w podob-
nej sytuacji jest na terenie powia-
tu więcej i myślę, że warto o tym 
pamiętać.  tm

Zwierzęta chore 
wybijane i spopielane. 
Taki sam los czeka 
zwierzęta, które 
znajdują się  
w promieniu 10 km  
od stwierdzonego 
ogniska zakaźnego. 
Spalone muszą zostać 
też odchody zwierząt. 

Choroba nie jest groźna dla człowieka, ale w naszym rolnictwie może 
spowodować olbrzymie straty. 
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Aktualności
Oświadczenia majątkowe
radnych gminy
Kocierzew Płd. str. 14-15

Powiat łowicki | Mandatów nie było, ale kontrole sprzedawanych grzybów jeszcze mogą być 

Grzyby lepiej sprawdzić 
Co jakiś czas wśród osób sprzedających grzyby w okolicach ulicy Starzyńskiego 
przy targowisku miejskim w Łowiczu powtarzane są informacje o tym, że 
Sanepid kontrolował grzybiarzy, wlepiał mandaty po 300 złotych, a jeśli tego 
jeszcze nie robił, to pewnie niedługo tak się stanie. Bywa, że z ust do ust 
powtarzane jest nawet uzasadnienie, że „to pewnie z powodu dziury budżetowej” 
czy też że „od najbiedniejszych łatwiej wyciągnąć pieniądze”.

Dyrektor łowickiego Sanepi-
du Sławomir Mucha uspokaja, że 
owszem, kontrole mogą się zda-
rzyć, ale mandatów Sanepid nie 
zamierza wlepiać. – Przecież 
gdybym wręczył 300 złotych 
mandatu starszej pani z targowi-
ska, która chce dorobić do renty, 
sprzedając grzyby, to bym chyba 
musiał od razu dzwonić po po-
gotowie, żeby ją zabrało... – tłu-
maczy dyrektor Mucha. 

Jednocześnie zachęca, by 
skorzystać z możliwości spraw-
dzenia grzybów w Sanepidzie. 
Jeden z pracowników łowic-
kiej Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiuologicznej – Ma-
rek Dedoński – ma ukończony 
stosowny kurs doszkalający i 
zdobył już przed kilkoma laty 
uprawnienia grzyboznawcy (to 
wyższy stopień wiedzy od kla-
syfi katora grzybów). We wszyst-
kie dni tygodnia od godziny 10. 
do 14. służy poradami na te-
mat grzybów. Sa one bezpłat-
ne. – Proszę jednak nie liczyć 

na to, że sprawdzimy na przy-
kład całe przyczepki samocho-
dowe wypełnione grzybami. Nie 
jest to nasz obowiązek, udzie-
lamy porad w ramach dbałości 
o stan zdrowia społeczeństwa 
– zastrzega dyrektor. Potencjal-
nym zainteresowanym – nie 
tylko tym, którzy zamierzają 
grzyby odsprzedać w okolicach 
targowiska, ale przede wszyst-
kim tym, którzy nie są pewni, 
czy znaleziony przez nich grzyb 
jest jadalny – przypominamy, że 
Sanepid mieści się przy ulicy 
Podrzecznej 24, nieopodal bu-
dynku Ochotniczej Straży Po-
żarnej. W sierpniu w sprawie 

porad zgłosiły się do łowickiego 
Sanepidu tylko trzy osoby. Grzy-
by, które przyniesiono do spraw-
dzenia, to były koźlarze i maśla-
ki. – Teraz jest wysyp grzybów, 
więc spodziewamy się większej 
liczby osób – dodaje Dedoński. 

Na co zwracać 
uwagę 
Na naszą prośbę przygotował 

kilka rad, których należy bez-
względnie przestrzegać. Według 
niego nie ma, niestety, żadnego 
niezawodnego sposobu na od-
różnienie grzybów. Przybiera-
ją one podobne formy i kolory 
mimo tego, iż należą do różnych 

gatunków. – Te same gatunki 
potrafi ą znacznie się od siebie 
różnić w zależności chociażby 
od podłoża, na którym rosną – 
mówi. Zaleca, by podczas zbie-
rania grzybów kierować się więc 
wiedzą i zdrowym rozsądkiem. 

– Nie zbierajmy grzybów, co do 
których nie mamy 100% pew-
ności – apeluje. Nie należy też 
zbierać grzybów zbyt młodych, 
u których nie wykształciły się 
jeszcze cechy różnicujące. Nie 
należy też zbierać grzybów sta-

rych. Ważne, żeby były świeże 
i po zebraniu nie były zbyt dłu-
go przechowywane. Grzyby na-
leży wykręcać z ziemi, żeby zo-
baczyć jak najwięcej ich cech. 
– Starajmy się segregować grzy-
by wg gatunków, wkładać je ka-
peluszem do góry i zbierać je 
do przewiewnych, najlepiej wi-
klinowych koszyków. Nie wol-
no używać torebek foliowych – 
podpowiada Dedoński. 

Baczną uwagę należy też 
zwracać na dzieci, które zbiera-
ją grzyby atrakcyjne pod wzglę-
dem wyglądu i mogą je próbo-
wać. W przypadku muchomora 
czerwonego spożycie kawał-
ka grzyba może się skończyć 
dla dziecka śmiercią. Nie jest 
prawdą, iż grzybów trujących 
nie jedzą zwierzęta. Najlepszy 
przykład to muchomor sromot-
nikowi, który jest chętnie je-
dzony przez ślimaki. Niektórzy 
uważają, że w czasie gotowa-
nia grzybów trujących ciemnie-
je cebula czy srebrna łyżka. To 
też jest nieprawda. Pamiętajmy, 
że krowiak podwinięty, czyli po-
pularna olszówka, to grzyb tru-
jący. Szczególnie uważajmy na 
grzyby blaszkowe – to najnie-
bezpieczniejsze gatunki. Nie 
zbierajmy grzybów w miejscach 
narażonych na zanieczyszczenie 
(drogi, zakłady przemysłowe, 
parki), bo grzyby bardzo łatwo 
kumulują różne trucizny środo-
wiskowe, chociażby metale cięż-
kie.  

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Marek Dedoński z łowickiego Sanepidu ukończył kurs grzyboznawcy. 

CO ROBIĆ W PRZYPADKU ZATRUCIA?
Należy wywołać wymioty 
oraz zabezpieczyć 
wszelkie materiały 
biologiczne (w tym 
wymiociny, popłuczyny 
żołądka, kał), resztki 
potraw czy grzybów do 
badań diagnostycznych 
i jak najszybciej udać się 
do lekarza. Objawy zatruć 
mogą pojawiać się od 
spożycia grzybów, 

w zależności od gatunku, 
od kilkudziesięciu minut 
do kilku dni. Szczególnie 
niebezpieczne jest 
zatrucie muchomorem 
sromotnikowym, gdzie 
po dolegliwościach 
żołądkowo-jelitowych może 
nastąpić okres pozornej 
poprawy, a zaczynają 
się już nieodwracalne 
uszkodzenia wątroby. 

Nie zbierajmy 
grzybów, co do 
których nie mamy 
100% pewności.
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Gmina Kocierzew Płd. | Oświadczenia majątkowe za ubiegły rok już znane

W kieszeniach urzędników i radnych
W kolejnych numerach NŁ publikujemy treść oświadczeń majątkowych wójtów i radnych z poszczególnych gmin.  
Tym razem przyszła kolej na gminę Kocierzew Południowy. 

 Grzegorz Stefański – 
wójt

Posiada środki pieniężne 
w wysokości 6 tys. 53 zł 89 gr, 
które uzyskał w wyniku sprze-
daży 3500 akcji Ronson Europe 
N.V, a także 600 euro i 5 tys. ak-
cji Ronson Europe N.V. o warto-
ści 9 tys. 350 zł. Jest współwła-
ścicielem domu o powierzchni 
218 m² i wartości 390 tys. zł oraz 
gospodarstwa rolno-leśnego o 
powierzchni 7,74 ha i wartości 
170 tys. zł. Nie przyniosło ono 
jednak żadnych dochodów. 

Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy Kocierzew Płd. uzy-
skał dochód w wysokości 125 
tys. 993 zł 58 gr. (podobnie jak 
w zeszłym roku), z tytułu pełnie-
nia funkcji zastępcy przewodni-
czącego zarządu Związku Mię-
dzygminnego Bzura w Łowiczu 
– 41 tys. 564 zł 15 gr. (czyli 
o ponad 10 tys. zł więcej niż 
przed rokiem). Uzyskał również 
dopłaty z ARiMR w wysokości 
3 tys. 499 zł 70 gr. 

Jest współwłaścicielem sa-
mochodu osobowego Ford Fo-
kus z 2011 roku o wartości 
około 50 tys. zł oraz – wraz z 
bratem i matką – ciągnika rolni-
czego Ursus C-360 z 1978 roku 
o wartości 12 tys. zł.

Posiada kredyty: hipoteczno-
-budowlany w II oddziale banku 

PKO S.A. w Łowiczu (pozosta-
ła do spłaty kwota na dzień 31 
grudnia 2013 roku to 34 tys. 209 
zł 12 gr) oraz samochodowy 
w FORD BANK – do spłaty po-
zostało 11 tys. 836 zł 70 gr.

 Zbigniew Żaczek – se-
kretarz gminy

Nie posiada żadnych oszczęd-
ności w walucie polskiej, obcej 
ani papierów wartościowych. 
Jest współwłaścicielem domu 
o powierzchni 230 m² i war-
tości 98 tys. zł oraz gospodar-
stwa ogólnoużytkowego o po-
wierzchni 12,39 ha i wartości 
374 tys. 300 zł. Z tego tytułu 
osiągnął przychód w wysoko-
ści 83 tys. zł i dochód – 19 tys. 
zł. Z tytułu zatrudnienia uzyskał 
dochód w wysokości 72 tys. 956 
zł 72 gr. Posiada Fiata Seicento, 
rok produkcji 2001, ciągnik rol-
niczy Ursus 4512 z 1996 roku 
oraz Volkswagena Borę z 2001 
roku.

 Marianna Jasińska – 
skarbnik gminy

Posiada zgromadzone środki 
pieniężne: 76 tys. 440 zł 48 gr 
oraz 2,16 USD a także mieszka-
nie spółdzielcze własnościowe 
o powierzchni 60,54 m² i war-
tości 187 tys. 674 zł. Z tytułu 
zatrudnienia uzyskała dochód 

w wysokości 89 tys. 17 zł 64 gr. 
(4 tys. więcej niż przed rokiem). 
Posiada samochód marki Peu-
geot 207 combi z 2009 roku.

 Liliana Renata Marzec – 
przewodnicząca Rady Gminy

Jest nauczycielem w gim-
nazjum w Kocierzewie Połu-
dniowym oraz przewodniczą-
cą Rady Gminy. Nie posiada 
żadnych oszczędności w wa-
lucie polskiej, obcej ani papie-
rów wartościowych. Dom o po-
wierzchni 267 m² o wartości 
200 tys. zł jest własnością męża. 
Z tytułu zatrudnienia w gimna-
zjum uzyskała w 2013 roku do-
chód w wysokości 76 tys. 785 
zł 12 gr. (prawie 12 tys. więcej 
niż przed rokiem), diety i ryczałt 
wyniosły 9 tys. zł.

Radni:
 Robert Adam Basiński
Nie posiada zgromadzonych 

oszczędności. Jest współwła-
ścicielem domu o powierzch-
ni 110 m² i wartości 90 tys. zł 
oraz gospodarstwa rolnego o 
powierzchni 11,87 ha i war-
tości 400 tys. zł. Z tego tytu-
łu osiągnął przychód 140 tys. 
zł i dochód 80 tys. zł. Dzierża-
wi ziemię o powierzchni 3,5 ha 
i wartości 60 tys zł. Dieta rad-
nego wyniosła 2.730 zł, dochód 

z tytułu prowadzenia działalno-
ści gospodarczej (karta ryczał-
towa) – 5 tys. zł. Posiada sa-
mochód osobowy Opel Vectra 
z 2005 roku, ciągnik rolniczy 
Ursus 3512 z 1996 roku, ciągnik 
rolniczy Ursus 5314 z 2009 roku 
oraz kombajn zbożowy Bizon 
z 1988 roku. W Banku Spół-
dzielczym Ziemi Łowickiej od-
dział w Kocierzewie Płd. posia-
da kredyt na 130 tys. zł.

 Grzegorz Blus
Nie ma żadnych oszczędno-

ści pieniężnych. Jest właścicie-
lem domu o powierzchni 126 m² 
i wartości 100 tys. zł oraz gospo-
darstwa rolnego o powierzchni 
11,45 ha i wartości 400 tys. zł. 
Jest także współwłaścicielem 
5,16 ha ziemi rolnej o wartości 
126 tys. 500 zł i 0,55 ha ziemi 
rolnej o wartości 9 tys. 500 zł. 
W 2013 roku dopłaty obszarowe 
do jego gospodarstwa wyniosły 
15 tys. 326 zł 30 gr, dieta rad-
nego – 2730 zł. Posiada ciągnik 
rolniczy Ursus C-330 z 1979 
roku. Zaciągnął dwie pożyczki 
na zakup gruntów w wysokości 
120 tys. zł. i 114 tys zł.

 Renata Teresa Brzozow-
ska

Nie posiada zgromadzo-
nych środków pieniężnych. Jest 

współwłaścicielką domu o po-
wierzchni 200 m² i wartości 190 
tys. zł oraz gospodarstwa sa-
downiczego o powierzchni 10 ha 
i wartości 230 tys. zł. Osiągnięty 
przychód z tego tytułu wyniósł 
70 tys. zł, a dochód – 8 tys. zł. 
Jest także współwłaścicielką za-
budowanej nieruchomości o po-
wierzchni 1,61 ha i wartości 100 
tys. zł. Korzystała z dopłat bez-
pośrednich z ARiMR w wyso-
kości 6 tys. 725 zł. Dieta radnej 
wyniosła 2.340 zł. 

Posiada samochody: Ford Fo-
cus kombi z 2000 roku, Opel 
Movano z 2006 roku oraz Ford 
Focus z 2011 roku.

 Adela Dąbrowska
Nie posiada żadnych oszczęd-

ności. Dom o powierzchni 35 
m² i wartości 30 tys. zł użytkuje 
dożywotnio. Nie posiada innych 
nieruchomości. Jest właściciel-
ką samochodu osobowego Opel 
Astra, rok produkcji 2005, który 
stanowi wspólnotę małżeńską. 
Jej dochód wyniósł w zeszłym 
roku: z tytułu renty – 12 tys. 351 
zł, dieta radnej – 2 tys. 730 zł.

 Henryk Gruziel
Nie ma zgromadzonych żad-

nych środków pieniężnych. Jest 
współwłaścicielem domu o po-
wierzchni 63 m² i wartości 50 

tys. zł. Nie posiada mienia ru-
chomego o wartości powyżej 
10 tys. zł. Z tytułu zatrudnienia 
w publicznej Szkole Podstawo-
wej w Łaguszewie osiągnął do-
chód w wysokości 10 tys. 211 zł 
3 gr, dieta radnego – 2730 zł.

 Stanisław Piotr Haczy-
kowski

Nie posiada zgromadzo-
nych środków pieniężnych. Jest 
współwłaścicielem domu o po-
wierzchni 200 m² i wartości 234 
tys. 800 zł oraz gospodarstwa 
sadowniczego o powierzchni 
3,63 ha i wartości 110 tys. zł. 
Z tego tytułu osiągnął przychód  
w wysokości 28 tys. zł i dochód 
– 18 tys. zł. Inne dochody, jakie 
uzyskał to: z tytułu zatrudnienia 
– 30 tys. 545 zł 60 gr, emerytura 
– 24 tys. 156 zł 58 gr., dieta rad-
nego – 2.730 zł, zwrot podatku 
VAT 295 zł 75 gr. 

Posiada kredyt remontowo-
-budowlany w BGŻ na kwotę 17 
tys. 894 zł.

 Roman Franciszek Kwa-
sek

Nie posiada zgromadzo-
nych środków pieniężnych. Jest 
współwłaścicielem domu o po-
wierzchni 189 m² i wartości 250 
tys. zł oraz działki rolnej o po-
wierzchni 0,30 ha i wartości 100 
tys. zł. Prowadzi działalność go-
spodarczą – handel paszami, z 
której uzyskał przychód w wy-
sokości 165 tys. 072 zł i dochód 
– 41 tys. 894 zł 30 gr. Z tytułu 
renty osiągnął dochód w wyso-
kości 35 tys. 76 zł 98 gr, dieta 
radnego wyniosła 2.730 zł, ko-
misja AA – 765 zł. Posiada Fia-
ta Pandę z 2009 roku o wartości 
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15 tys. zł. Posiada także kredyt 
hipoteczny na 25 lat w Banku 
PKO S.A. w wysokości 16 tys. 
zł oraz kredyt obrotowy w BGŻ 
– 75 tys. zł.

 Wojciech Łukawski
Nie posiada zgromadzonych 

środków pieniężnych. Jest wła-
ścicielem domu o powierzch-
ni 240 m² i wartości 140 tys. zł 
oraz gospodarstwa towarowego 
o powierzchni 9,27 ha i warto-
ści 180 tys. zł. Przychód z niego 
wyniósł w 2013 roku 57 tys. zł, 
a dochód 27 tys. zł. Dieta radne-
go wyniosła 2.470 zł. Nie posia-
da żadnej własności ruchomej 
o wartości powyżej 10 tys. zł.

 Mariusz Marczak
Posiada środki pieniężne 

w wysokości 13 tys. 785 zł 56 
gr. Jest właścicielem domu 
o powierzchni 150 m² i wartości 
300 tys. zł oraz gospodarstwa 
rolnego o powierzchni 24 ha 
i wartości 1 mln zł. Z tego tytu-
łu uzyskał przychód w wysoko-
ści 160 tys. zł i dochód 40 tys. zł. 
Z tytułu dopłat bezpośrednich 
z ARiMR otrzymał 22 tys. 994 
zł 36 gr, dieta radnego wyniosła 
1950 zł. 

Radny posiada traktor New 
Holland T 5050 z 2011 roku, 
rozrzutnik obornika z 2011 
roku, prasę Unia Famarol, przy-
czepę rolniczą z 2011 roku oraz 
siewnik do kukurydzy z 2012 
roku. 

Posiada następujące zobowią-
zania wobec Banku Spółdziel-
czego Ziemi Łowickiej, oddział 
w Kocierzewie: kredyt pomo-
stowy w wysokości 87 tys. 54 zł, 
kredyt inwestycyjny na zakup 

ziemi – 28 tys. 120 zł, kredyt in-
westycyjny „Młody Rolnik” – 
19 tys. 700 zł. oraz kredytw ra-
chunku bieżącym – 30 tys. zł.

 Mirosław Nowak
Nie posiada zgromadzo-

nych środków pieniężnych. Jest 
współwłaścicielem domu o po-
wierzchni 200 m² i wartości 200 
tys. zł oraz gospodarstwa rol-
nego o powierzchni 12,68 ha 
i wartości 200 tys. zł. Z tego ty-
tułu uzyskał przychód w wy-
sokości 120 tys. zł i dochód 40 
tys. zł. Prowadzi działalność 
gospodarczą, która dostarczyła 
mu przychód w wysokości 149 
tys. 899 zł i dochód – 85 tys. zł. 
Uzyskał dopłaty bezpośrednie 
z ARiMR w wysokości 12 tys. 
100 zł, dieta radnego wyniosła 
2.470 zł. Posiada ciągnik rolni-
czy Zetor z 1988 roku oraz sa-
mochód Volkswagen Passat 
z 2000 roku.

 Andrzej Siekiera
Nie posiada żadnych zgro-

madzonych środków pienięż-
nych. Jest właścicielem miesz-
kania o powierzchni 48,16 m² 
i wartości 130 tys. zł, współwła-
ścicielem domu o powierzch-
ni 100 m² i wartości 50 tys. zł. 
oraz współwłaścicielem go-
spodarstwa ogólnotowarowego 
o powierzchni 7,31 ha, w tym 
lasu – 0,04 ha. Jest ono warte 
180 tys. zł. W 2013 roku osią-
gnięty z tego tytułu przychód 
wyniósł 100 tys. 428 zł, a do-
chód 48 tys. zł. Z tytułu renty 
uzyskał dochód w wysokości 
6 tys. 780 zł 32 gr, dieta rad-
nego wyniosła 2730 zł. Prowa-
dzi sklep. Z tego tytułu osiągnął 

w zeszłym roku przychód w wy-
sokości 313 tys. 961 zł 1 gr i do-
chód – 21 tys. 260 zł 2 gr. 

Posiada kredyt gotówkowy 
w BGŻ w Łowiczu w wysoko-
ści 80 tys. 092 zł 82 gr, który za-
ciągnął w związku z rozbudową 
gospodarstwa.

 Józef Siekiera
Ma zgromadzonych 18 tys zł. 

Jest współwłaścicielem domu 
o powierzchni 110 m² i warto-
ści 97 tys. 700 zł oraz tuczar-
ni świń o powierzchni 11,22 ha 
i wartości 250 tys. zł. Z tego ty-
tułu w zeszłym roku uzyskał 
przychód w wysokości 75 tys. 
zł i dochód – 26 tys. zł. Posia-
da kombajn zbożowy firmy Cla-
as z 1989 roku, ciągnik C-360 
z 1982 roku oraz samochód oso-
bowy Audi A3 z 2000 roku. 
W 2013 roku otrzymał dopłatę 
obszarową z ARiMR w wyso-
kości 12 tys. 224 zł 82 gr, die-
ta radnego wyniosła 2 tys. 470 
zł. Posiada kredyt inwestycyjny 
w Banku Spółdzielczym Ziemi 
Łowickiej. Zgodnie ze stanem 
na 31 grudnia 2013 roku pozo-
stało do spłaty 5 tys. 175 zł.

 Waldemar Woliński
Nie posiada zgromadzonych 

środków pieniężnych. Jest wła-
ścicielem domu o powierzch-
ni 100 m² i wartości 79 tys. 500 
zł oraz gospodarstwa rolnego 
o powierzchni 21,90 ha i war-
tości łącznej 524 tys. zł. Z tego 
tytułu uzyskał przychód w wy-
sokości 40 tys. zł i dochód – 
6 tys. zł. Dieta radnego wynio-
sła 2.730 zł. Posiada ciągnik rol-
niczy Zetor z 1990 roku, o war-
tości 18 tys. zł.  mst

Gmina Zduny | 6 firm stanęło do przetargu

Grzegory pobuduje salę sportową
4 mln 250 tys. zł kosztować będzie gminę 
Zduny budowa nowej sali sportowej przy Szkole 
Podstawowej i Gimnazjum w Nowych Zdunach. 
Ofertę opiewającą na taką kwotę złożył miejscowy 
przedsiębiorca, Firma Produkcyjno-Usługowa 
Grzegorza Grzegorego ze Złakowa Borowego.  
Do przetargu stanęło w sumie 6 firm. 

Dnia 21 sierpnia w Urzędzie 
Gminy Zduny został rozstrzy-
gnięty przetarg na tę inwestycję, 
której realizacja ma się rozpo-
cząć w tym roku, zakończyć – w 
połowie 2016 roku. 29 sierpnia, 
tak jak było planowane, podpi-
sania została umowa z wyko-
nawcą. 

Rozpiętość cenowa złożo-
nych na przetarg ofert była dość 
znaczna. Dorinwest Sp. z o.o. 
z Kielc zaproponowała cenę 
4.486.514 zł, Firma Budowla-
na „Terbud” Wiesława Łona 
z Kiernozi – 4.950.480 zł, Kor-
poracja Budowlana „Darco” 
z Radomia – 4.994.189 zł, naj-

droższa oferta, opiewająca na 
7.965.053 zł została złożo-
na przez Przedsiębiorstwo Bu-
dowlano-Handlowe „Remar” z 
Orońska. 

Nowa sala sportowa zosta-
nie dobudowana od strony za-
chodniej istniejącego obiektu. 
Cała dobudowywana część bę-
dzie miała kształt 4 prostoką-
tów o wymiarach: 43x23 m – 
w niej będzie się mieścić sala 
sportowa z trybunami (dach na 
niej będzie dwuspadowy, o kon-
strukcji drewnianej), 10,6x23 
m – zaplecze sanitarne, dydak-
tyczne oraz szatnie, 5,58x3,6 
m – łącznik, 9,12x14 m – hol. 

W sumie powierzchnia użytko-
wa dobudowanej części wynie-
sie 2.091 m², kubatura – 15.142 
m³. W ramach inwestycji wyko-
nawca ma też wykonać zbiornik 
na ścieki bytowe i przebudować 
linię średniego napięcia. Dobu-
dowana część będzie ogrzewa-
na z tej samej kotłowni na eko-
groszek, która obecnie zasila 
szkołę, ale jej moc będzie mu-
siała zostać zwiększona przez 
jeszcze jeden piec.

Gmina otrzymała informację 
od Urzędu Marszałkowskiego 
z Łodzi o tym, że Ministerstwo 
Sportu i Turystyki dołoży 30% 
dofinansowania do realizacji 
części budowy (tylko sportowej, 
z wyłączaniem dydaktycznej).   

Wójt Jarosław Kwiatkowski 
powiedział nam, że chciałby, 
aby w tym roku wykonane zo-
stały fundamenty pod całą in-
westycję  oraz przebudowy linii 
energetycznej średniego napię-
cia, która przebiega po skosie 
działki, gdzie powstać ma sala. 
 mwk

Gmina Zduny | Inwestycje

Powstanie 2,5 km dróg z tłucznia
26 sierpnia Gmina Zduny wy-

łoniła w procedurze przetargowej 
wykonawcę trzech dróg dojazdo-
wych do pól o łącznej długości 
2,5 km. Prace przeprowadzi Fa-
-Bud z Pniewa Małego w gmi-

nie Bedlno. Gmina zapłaci za 
nie 191.628 zł brutto. Podpisanie 
umowy z wykonawcą planowane 
jest na 2 września. Obejmować 
ona będzie dwie drogi w Wierz-
nowicach oraz drogę Maurzyce- 

Strugienice. Są to drogi grunto-
we, prowadzące do pól. Zostaną 
one wyprofilowane i utwardzone 
tłuczniem o grubości 15 cm. Pra-
ce mają zostać wykonanedo koń-
ca września.  mwk  
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Łyszkowice | Zawody sportowo-pożarnicze

Wrzeczko było najlepsze
31 sierpnia na stadionie  
w Łyszkowicach zmierzyły się 
ze sobą drużyny z jednostek 
OSP z terenu gminy.  
Wśród panów najlepsze 
okazało się Wrzeczko. 
Najlepszą drużynę kobiecą 
wystawiło OSP Czatolin,  
a młodzieżową Stachlew.

Zmagania strażaków z gminy 
obserwowała licznie zgromadzo-
na publiczność, która dopingowa-
ła swoich faworytów (i faworytki), 
a ci mieli przed sobą stały zestaw 
zadań, czyli sztafetę, w której na-
leżało m.in. przeskoczyć przez 
ściankę, pokonać rów z wodą itp. 
oraz tzw. bojówkę. W tej drugiej 
konkurencji przy pomocy prądu 
wody należało złamać specjalną 
tarczę oraz strącać ustawione na 
różnych wysokościach pachołki. 

O miejscu w klasyfikacji tego 
typu zawodów decyduje łącz-
na liczba punktów zdobyta przez 
drużynę. Wygrywa drużyna, która 
zbierze ich najmniej. Za błędy, np. 
spadnięcie z równoważni, wpad-

nięcie do rowu z wodą czy nie-
właściwe podpięcie węża w cza-
sie sztafety są dodawane punkty 
karne, co powoduje, że uzyskany 
czas się pogarsza. W zawodach 
w Łyszkowicach wystartowało aż 
18 ekip: 8 w grupie A (mężczyź-
ni), 4 w grupie C (kobiety) oraz 
6 Młodzieżowych Drużyn Po-
żarniczych. W najbardziej pre-

stiżowej kategorii – wśród dru-
żyn męskich, wygrała drużyna 
OSP Wrzeczko. Drugie miej-
sce zajęli strażacy z Łyszkowic,  
a trzecie z Kalenic. Dalsze miejsca 
przypadły: Czatolinowi, Seligo-
wowi, Gzince, Polesiu i Łagowo-
wi. Wśród pań najlepiej poradzi-
ły sobie z zadaniami ochotniczki  
z Czatolina. Wyprzedziły one 

Łyszkowice, Wrzeczko i Sta-
chlew. Najlepszą Młodzieżową 
Drużynę Pożarniczą wystawił 
Stachlew. Drugie miejsce zajął 
Seligów, a trzecie Kalenice. Dalej 
uplasowali się: Gzinka I, Łyszko-
wice oraz Gzinka II. 

– Zawody przebiegały w spor-
towej, przyjacielskiej atmosferze. 
Nie było żadnych protestów i od-
wołań – komentuje komendant 
gminny Zarządu OSP RP w Łysz-
kowicach, Waldemar Krajewski. 
– Wystartowała rekordowa ilość 
18 drużyn, co jest naszym dużym 
sukcesem, a przypomnę, że na 
starcie zabrakło jeszcze OSP Sta-
chlew i Gzinki II w grupie A. Po 
raz pierwszy wystartowały dziew-
częta z Czatolina i Stachlewa i, jak 
widzimy, debiut tych pierwszych 
wypadł na złoto. Dużo radości 
sprawił występ najmłodszej eki-
pie MDP z Gzinki II w której star-
towali chłopcy w wieku 8-9 lat. 
Dopisali również kibice, którzy 
wypełnili stadion gminny w Łysz-
kowicach i cieszę się, że razem  
z nami zechcieli spędzić niedziel-
ne popołudnie.  kl

Łowicz | PTTK

To był ostatni spacer w tym roku
31 sierpnia łowicki oddział 
PTTK po raz ostatni  
w tym roku przybliżał 
wszystkim chętnym zabytki 
i historię Łowicza. 

Organizowane przez przewod-
ników spacery to nie tylko okazja 
do rekreacji na świeżym powie-
trzu, ale przede wszystkim oka-
zja do dowiedzenia się rzeczy na 
temat miasta, o których nie miało 
się dotąd pojęcia.

– Z racji, że to już ostatni  
w tym roku spacer z przewodni-
kiem, postanowiłam oprowadzić 
chętnych historycznymi miejsca-
mi Łowicza – opowiadała nam 
przez startem Agnieszka Walczak 
z PTTK. – Zaczniemy od katedry, 
przejdziemy w stronę trójkątne-
go rynku, następnie ul. Świętego 
Floriana na Błonie do pomnika, 
wrócimy ul. Browarną do Alejek. 
Ostatnim punktem będzie kościół 
św. Leonarda i stąd powędrujemy 
pod budynek muzeum.

W tym roku PTTK zorgani-
zował dziewięć spacerów. Cie-
szyły się one sporym zaintereso-
waniem. – Jesteśmy zadowoleni 
z frekwencji – ocenia Agniesz-
ka Walczak. – Te spacery zawsze 

cieszą się dość dużym powodze-
niem. Średnio bywało 25-30,  
a nawet 35 osób. Jeden z lipco-
wych spacerów zgromadził nawet 
40 osób.

Trasy spacerów nie są stan-
dardowymi. – Przede wszystkim 
przybliżamy historię Łowicza, 
która nie zawsze jest znana nawet 
mieszkańcom miasta – opowiada 
przewodniczka. – Świadomość 
historii miasta jest różna. Niektó-
rzy posiadają niesamowitą wie-
dzę, i, co ciekawe, wiele jest ta-
kich osób wśród napływowych. 
Pochodzący stąd mieszkańcy nie-
kiedy nie są świadomi historii,  
a często jej nie doceniają, co jed-
nak wynika z niewiedzy na temat 
miasta. 

Na niedzielny spacer zdecydo-
wała się pójść pani Bożena Seku-
ła – rodowita łowiczanka – wraz 
z wnukiem Kacprem. – Na tych 
spacerach można się dużo cieka-
wych rzeczy dowiedzieć o Łowi-
czu, o których człowiek nawet tu 
mieszkający nie wie – tłumaczy 
nam decyzję o pójściu na spacer. 
– Dowiedziałam się np. jakie są 
legendy o Łowiczu, że mieszkał 
tu kat, że spalono tu kiedyś cza-
rownicę.  kl

Sanniki | II Festyn Rycerski
Każdy mógł zostać rycerzem księcia Siemowita
– Zanim pójdziesz to szkoły, 
przenieś się na jeden dzień 
w świat średniowiecza. (...) 
Zdobądź sławę najdzielniejszego 
rycerza księcia Siemowita – tak 
zachęcał pałac w Sannikach do 
udziału w II Festynie Rycerskim, 
który odbył się na terenie parku 
31 sierpnia. 

Faktycznie, organizatorzy za-
chęcali do udziału w zabawie 
nie tylko uczniów, ale też oso-
by, które od wielu lat nie siedzą 
już w szkolnych ławkach. Każ-
dy, kto tylko miał chęć, otrzy-

mywał kartę, na której wypisane 
były wszystkie zadania, jakie na-
leżało wykonać, aby zostać ryce-
rzem. A były to: nauka władania 
mieczem, przejście z mieczem 
po rycerskim torze przeszkód, 
trafienie włócznią w dzika, łu-
kiem w jelenia (faktycznie na 
rysunku był cietrzew), zdoby-
cie rycerskiej ogłady i poznanie 
uzbrojenia, pokonanie smoka, 
poznanie średniowiecznych gier, 
zaznajomienie się z heraldyką, 
poznanie fachu garncarza i sa-
modzielne wykonanie naczynia 
z gliny.

Wszystkie te zadania te posta-
nowili wykonać 6-letni Kuba Or-
łowski-Rembecki i jego młod-
szy o jeden rok brat Krzyś. Mieli 
dużo chęci, choć ich mama nie 
była pewna, czy wystarczy im 
zapału. Rodzina przyjechała do 
Sannik z Warszawy, choć nie 
specjalnie na festyn. – Mamy tu 
blisko działkę i wypoczywamy 
w tym regionie bardzo często  
– powiedziała nam mama chłop-
ców. 

Zdobycie umiejętności rycer-
skich nie były jedyną atrakcją fe-
stynu. Były też inne stoiska, na 

których można było obejrzeć re-
pliki średniowiecznych monet, 
zobaczyć, jak je wybijano, do-
wiedzieć się, jak przed wiekami 
robiono obuwie, pleciono sznur-
ki do ubrań. 

– Od kilku lat jest moda na 
takie festyny. Wszystko zaczęło 
się od turniejów rycerskich – po-
wiedziała nam Iwona Szymań-
ska z Zespołu Tańca Dawnego 
Verretus Tatis z Warszawy. Po-
doba się jej to, że w wielu miej-
scach instytucje lub samorządy 
wpadły na pomysł, że zamiast 
zwykłych festynów można zro-
bić festyn np. rycerski czy śre-
dniowieczny, ponieważ to dobra 
okazja do zabawy i zainteresowa-
nia historią.  mwk  

Za spadnięcie z równoważni można było się narazić na punkty karne. 

Jak widać, na festynie przygotowano atrakcje nie tylko dla dzieci. 
Każdy chętny mógł strzelać z łuku do tarczy z cietrzewiem. 

M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

JA
K

U
B

 L
E

N
A

R
T



17www.lowiczanin.info  nr 36     4 września 2014

Sobota | IX Bieg Trzeźwości i festyn

Biegały przedszkolaki i stewardesa
Sportową rywalizację oraz dobrą organizację chwalili sobie uczennicy tegorocznej edycji Bielawskich Wakacyjnych Biegów Trzeźwości, 
które odbyły się 30 sierpnia w parku w Sobocie. Biegi organizowane przez Radę Gminy przyciągnęły 77 amatorów biegania z terenu 
gminy, ale też z Łowicza i Sochaczewa. Silna, 10-osobowa grupa przyjechała na imprezę z LKS Koluszki i do domu wróciła z nagrodami.

Nagrody dla uczestników 
ufundowała gmina. Dodatko-
we nagrody – co miło zaskoczy-
ło biegaczy – otrzymali od no-
wych właścicieli parku i zamku 
w Sobocie Katarzyny Kośmider 
i Krzysztofa Gajdy.

6-letni Michał Szeląg przed 
biegiem był nieco zestresowany – 
jak powiedziała nam jego mama 
– ale uplasował się na III miejscu. 
– Rodzice biegli przez całe 250 m 
obok przedszkolaków, aby ich 
zachęcić do wysiłku i rywaliza-
cji. – Próbowaliśmy już biegnąć 
w ubiegłym roku, ale nie uda-
ło się dobiec do mety – powie-
działa nam jego mama. – Po bie-
gu powiedział mi, że beze mnie 
biegłby szybciej (śmiech). Pod-
czas rozmowy z nami jeszcze nie 
wiedział, jaką otrzyma nagrodę, 
ale był bardzo podekscytowany. 
Okazało się, że jest to kombajn – 
zabawka. 

– Zająłem II miejsce w biegu 
na 800 m. Od razu rozpocząłem 
szybko, sił wystarczyło mi do 
końca – powiedział nam 12-letni 
Wiktor Gajewski, który właśnie 
rozpoczął naukę w VI klasie. On 
również przyznał, że satysfakcja 
satysfakcją, ale przede wszystkim 
liczy na nagrodę. 

Nieco inne podejście do biega-
nia ma laureat głównego biegu na 

3.000 m Adam Ząbczyński, któ-
ry przyjechał do Soboty z Socha-
czewa, towarzyszyli mu koledzy. 
Dla niego satysfakcja z wygra-
nej znaczy już coś więcej. Adam 
ma 19 lat i uczy się w Zasadni-
czej Szkole Zawodowej im. Jaro-
sława Iwaszkiewicza na kierunku 
gastronomicznym. Nie należy do 
żadnego klubu sportowego, ale 
sam trenuje biegi od 7 lat. Nie po-
trafi powiedzieć, ile kilometrów 
przebiega dziennie lub tygodnio-
wo. – Staram się biegać jak naj-

więcej, brać udział w zawodach – 
powiedział nam krótko.  

Jak wspomnieliśmy, zawod-
nicy zadowoleni byli także z or-
ganizacji imprezy. – Atmosfera 
wspaniała, nagrody też. Dzięku-
jemy za to, że mogliśmy wziąć 
udział w takiej imprezie. Jeśli za 
rok znów zostaniemy zaprosze-
ni, to na pewno chętnie przyje-
dziemy – powiedział nam Anto-
ni Tomczyk, trener z Ludowego 
Klubu Sportowego Koluszki, ini-
cjator i organizator wielu imprez 

sportowych w swoim mieście.  
I miejsce w głównym biegu ko-
biet na 3.000 m zajęła pochodzą-
ca z gminy Bielawy, ale miesz-
kająca w Bejrucie Małgorzata 
Michalak-Mattar, absolwentka 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 4 w Łowiczu, niegdyś 
stewardesa Qatar Airways. 

Pełne wyniki biegów
Bieg przedszkolaków (250 m): 

Dziewczęta: miejsce I – Oliwia 
Stańczyk, II – Zuzanna Rutkow-

ska, III – Natalia Sibielak. Chłop-
cy: I miejsce Eryk Maciszewski, 
II – Jakub Dałek, III – Michał 
Szeląg. Szkoła podstawowa, kla-
sy I-III (dystans 500 m). W biegu 
dziewcząt I miejsce – Michalina 
Leszkiewicz, II – Zuzanna Bryk, 
III – Laura Klarzyńska. Chłopcy: 
I miejsce – Grzegorz Bursiak, II 
– Szymon Sibielak, III – Krystian 
Siniarski. Szkoła podstawowa, 
klasy IV-VI (800 m). Dziewczę-
ta: I miejsce – Edyta Wiktorek, 
II – Natalia Dyszerowicz, III – 
Wiktoria Szymańska. Chłopcy: 
I – Kacper Tokarski, II – Wiktor 
Gajewski, III – Artur Józefowicz. 

Gimnazjaliści mieli do poko-
nania dystans 1.000 m. W bie-
gu dziewcząt I miejsce zajęła  
Magdalena Pierzchała, II – Julia 
Szymkowicz, III – Róża Iwańska. 
W biegu chłopców: I miejsce – 
Michał Wieczorek, II – Dominik 
Polak, III – Michał Wiktorek. 

Bieg główny kobiet (3.000 m): 
Małgorzata Michalak-Mattar, II – 
Magdalena Pierzchała, III – Mo-
nika Glonek-Sikora. Bieg męż-
czyzn: I – Adam Ząbczyński, II 
– Michał Wieczorek, III – Jakub 
Kowalski.  mwk

REKLAMA

TYLKO TERAZ! RATY 3 x 0%!
� BEZ PROWIZJI
 � BEZ ODSETEK
  �

NAROŻNIKI OD:
939 zł
NAROŻNIKI OD:
939 zł

od 8 do 27 września

Przedszkolaków trzeba było zachęcać do wysiłku i rywalizacji, ale ich 
radość z zajętych miejsc i wygranych nagród była widoczna. 

Na podium najlepsze biegaczki z biegu na 3.000 m, który wygrała 
Małgorzata Michalak-Mattar (w środku). 

Łyszkowice | Pożegnanie lata
Kilka godzin koncertów

GOK ustalił już termin i pro-
gram tegorocznego „Pożegna-
nia lata”. Impreza odbędzie się 
14 września, w godzinach od 16 
do 23 na placu przed GOK i pod 
Urzędem Gminy.

Jako pierwsza wystąpi na sce-
nie grupa taneczna Dance Step 
ze Stachlewa, skupiająca mło-

dzież z terenu gminy. Po niej za-
prezentują się dzieci uczące się 
w łowickim Studiu Talent Ewy 
Szcześniak.  Potem, aż do 23 
będą bawiły gości kolejno zespo-
ły: Akcent, Last Minute, Power  
i Belfast. Na czas trwanie impre-
zy ulica Gminna będzie wyłączo-
na z ruchu drogowego.   tm
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

REKLAMA

 19 sierpnia: 
Krzysztof Sobieraj, l.65; 
Józefa Materek, l.84, Łowicz; 
Aleksandra Kapusta, l.68, 
Głowno.

 21 sierpnia: Marianna 
Siekiera, l.93, Przemysłów.

 23 sierpnia: Henryk 
Klimczak, l.71; Marianna 
Rówka; l.73, Łowicz.

 24 sierpnia: 
Danuta Łojenko, l.89, Osiny; 
Anna Kacprowska, l.59.

 25 sierpnia: 
Ryszard Molęda, l.67.

 27 sierpnia: Stanisława 
Sochala, l.83, Lisiewice Duże.

 28 sierpnia: 
Jan Perzyński, l.77, Traby; 
Krzysztof Bodek, l.50

 30 sierpnia: 
Stefania Łukawska, l.93; 
Władysław Brudz, l.87; 
Czesław Kostecki, l.67

 2 września: 
Krzysztof Lesiak, l.64.

ODESZLI OD NAS | 19.08 - 2.09.2014

Najłatwiej byłoby napisać: urodziła się 
30 października 1961 roku w Bolimowie, zmarła 
1 lipca 2014 roku, też w Bolimowie. Całe życie 
mieszkała w tym samym domu, 35 lat pracowała 
w Muzeum w Nieborowie. Nie wyszła za mąż, 
nie miała dzieci. Wiodła szare życie szarego 
człowieka. A przecież było zupełnie inaczej...

Elżbieta Cegłowska urodziła 
się w małym dworku w Kra-
snowie na przedmieściach 
Bolimowa (bo tam znajdowa-
ła się porodówka) jako drugie 
dziecko Marianny i Macieja 
Cegłowskich, miała starsze-
go brata Stefana. Dzieciństwo 
wspominała zawsze z iskrą
w oku – wychowywała się
z samymi chłopcami, musia-
ła sprostać wielu wyzwaniom, 
trudnym dla małej dziewczyn-
ki.

Kiedy miała 8 lat, zmarł jej 
tata. Od tego czasu mała El-
żunia i jej brat bardzo szyb-
ko musieli dorastać. Poma-
gali mamie jak umieli. – Ela 
często wspominała, jak cięż-
kie były te lata, jak pracowa-
li wspólnie w polu, jak uczyła 
się doić krowę lub jak mama 
uczyła ją podstaw krawiectwa. 
Więc pewnego dnia Ela po-
cięła sukienkę mamy i uszyła 
coś dla siebie. Od tego czasu 
stała się mistrzynią krawiec-
kich przeróbek. Osobiście się 
o tym niejednokrotnie przeko-
nałam – opowiada jej wielo-
letnia przyjaciółka Agnieszka 
Chmielewska, z którą wspól-
nie pracowały w nieborow-
skim muzeum. 

Po ukończeniu Szkoły Pod-
stawowej w Bolimowie zosta-
ła uczennicą Liceum Ogólno-
kształcącego w Żyrardowie. 
Po kilku nocach spędzonych
u cioci w tym mieście zde-
cydowała się na dojeżdżanie. 
Wolała mieszkać w rodzin-
nym domu. Czuła się bardziej 
pomocna swojej małej rodzi-
nie. Przyjęła ważną wtedy rolę 
zaopatrzeniowca – realizowała 

kartki na mięso. Maturę zdała 
w 1980 roku. – Mama chcia-
ła, aby pracowała na poczcie, 
ale Ela wiedziała, że praca „w 
okienku” lub „ za biurkiem” 
jest nie dla niej – opowiada 
Chmielewska. Wybrała po-
maturalną szkołę ogrodniczą 
w Skierniewicach – kierunek 
kwiaciarstwo. Po ukończe-
niu szkoły rozpoczęła pracę
w Muzeum w Nieborowie. 

Do tego miejsca czuła już 
wtedy ogromny sentyment. 
Kiedyś, gdy była dzieckiem, 
przyjechała do Nieborowa
z mamą i w głowie zostało jej 
wspomnienie, jak przez kraty 
w bramie wejściowej zagląda-
ła do wnętrza pałacu. Mama 
opowiadała jej o swoim bra-
cie, który przed II wojną świa-
tową był kierowcą księcia Ja-
nusza Radziwiłła. Wówczas, 
w czasie jej dzieciństwa, był 
to odległy i zamknięty świat. 
Tym bardziej cieszyła się, że 
może pracować w nieborow-
skim parku. Została w tym 
miejscu na 31 lat, była bry-
gadzistką grupy pielęgnują-
cej rośliny rabatowe i oranże-
ryjne. Od 2009 roku pełniła 
funkcję zastępcy kierownika 
działu zieleni. W międzycza-
sie ukończyła studia inżynier-
skie na skierniewickiej uczel-
ni, ale jak mówiła nie zrobiła 
tego dla siebie, tylko dla taty – 
bardzo chciał, aby jego dzieci 
mogły się uczyć.

Agnieszka Chmielewska 
opowiada nam o Elżbiecie Ce-
gielskiej niemal jak o człon-
ku swojej rodziny. Wspomnie-
nie koleżanki wywołuje u niej 
wzruszenie. Wiele je łączyło, 

w dużej mierze sprawy zawo-
dowe, ale nie tylko. Obie uro-
dziły się w tym samym roku, 
może dlatego szybko nawiąza-
ła się między nimi nić sympa-
tii i zrozumienia.

– Ela należała do tych pra-
cowników, którzy bardzo 
identyfi kowali się z miejscem 
pracy. Wiedziała, że jak zapo-
wiadają mroźną noc, to trze-
ba przyjechać z Bolimowa
i okryć rośliny, jeśli zapowia-
dano suszę, to trzeba przyje-
chać i podlewać, nie zważając 
na to, czy wypadała niedzie-
la czy święta. Nie czekała, że 
dostanie zlecenie na godzi-
ny nadliczbowe z uzasadnio-
ną koniecznością przyjścia
do pracy – wspomina Chmie-
lewska. – Była zapobiegliwa, 
co w zawodzie ogrodnika jest 
bardzo ważne.

Pracownicy muzeum, wła-
ściwie w większości znajomi 
i przyjaciele, od wielu lat mó-
wili do pani Elżbiety zdrob-
niale „Elunia”, bo była osobą 
drobną, niewysoką i bardzo 
ludzką. Ale w tym niewiel-
kim ciele tkwił ogromny duch, 
miała silnie rozwinięte poczu-
cie odpowiedzialności za coś, 
za kogoś. Może dlatego, że tak 
wcześnie stała się współodpo-
wiedzialna za mamę, za dom. 
Kiedy w wieku 26 lat straciła 
także i matkę, swą opieką oto-
czyła ciocię Lucynę, głucho-
niemą siostrę mamy, a potem 
brata Stefana. Cioci zapewni-
ła dom do końca życia. Ciągle 
kogoś odwiedzała w chorobie 
lub innej potrzebie, „ciocio-
wała” rozlicznym dzieciom 
koleżanek i kuzynów. Znała 
całe „cykle rozwojowe” Łu-
kaszków, Pulinek, Kaś, cza-
sami przyjmowała zwyczaje 
swoich milusińskich i na przy-
kład tupała nóżką jak mała 
Kornelka.

Pani Elżbieta miała też swo-
je dorosłe przyjaźnie. Najbar-
dziej wart uwagi był praw-
dopodobnie jej niezwykły 
kontakt z profesorem Jerzym 

Elżbieta Ewa Cegłowska (1961-2014)

  Elżbieta Ewa Cegłowska 
(1961-2014)

Elżbieta Cegłowska całe życie 
zawodowe poświęciła miejscu, 
które kochała – Muzeum
w Nieborowie. Zajmowała 
się zielenią, praca była 
całym jej życiem. Była osobą 
towarzyską, otwartą na innych 
i wielkiego serca, zaskakującą 
swoją bezinteresownością. 
Charakterystyczne było 
jej nietuzinkowe poczucie 
humoru.

Łowicz
Korabka podziękuje 
za plony

W najbliższą niedzielę, 7 
września, na mszy św. o godz. 
12.30 w kościele na Korabce 
odbędą się dożynki parafi alne. 
– Zazwyczaj święciliśmy około 
12 wieńców i koszy, mam nadzie-
ję, że tym razem będzie podobnie 
– mówi proboszcz, ks. Adam Do-
mański. W latach poprzednich 
wieńce przygotowywali miesz-
kańcy wielu ulic, a także pobli-
skich wiosek: Chąśna, Marianki 
i Goleńska. Zawsze też parafi a-
nie związani z rolnictwem nieśli 
na ołtarz chleb – tak też będzie 
w tym roku. Ks. Domański za-
powiada udział w liturgii kapeli 
ludowej, a po zakończeniu mszy 
św. – częstowanie chlebem i mio-
dem. Zachęca parafi an, aby ubra-
li się w stroje łowickie. mwk 
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PRZEGLĄD PRASYSzapiro, znanym neurochi-
rurgiem. – Profesor był sta-
łym gościem pałacu niebo-
rowskiego. Pod koniec swoich 
lat zaprzyjaźnił się z Elą. Bar-
dzo lubił jej poczucie humo-
ru, czasem bardzo ostre i do-
sadne. Trafnie ocenił jej złote 
serce. Ela stała stała się „na-
dwornym” ogrodnikiem pana 
profesora. Co roku składał 
u niej zamówienie na „nowy 
taras”, a Ela dobierała kwiaty 
i kupowali je z bratem – wspo-
mina Chmielewska. Potem 
pani Elżbieta jechała z kwia-
tami do Warszawy i sadziła je. 
Profesor nigdy nie zapomniał 
o jej imieninach (może zda-
rzyło mu się, że pomylił się 
o kilka dni) czy o życzeniach 
świątecznych. – Ela radziła się 
profesora w sprawach zdro-
wotnych swoich i brata. Nie-
stety, wtedy, kiedy ta pomoc 
była jej najbardziej potrzeb-
na, profesor już już nie żył  – 
wspomina Chmielewska.

Pani Elżbieta szyła kostiu-
my i ubierała się w nie na bale 
ostatkowe, które odbywały się 
w Bolimowie. Na jednym z 
nich zasłynęła z kostiumu pół 
kobiety, pół mężczyzny. Zro-
biła nim prawdziwą furorę na 
długo przed tym, jak w jed-
nym z programów rozrywko-
wych wykorzystała go Kata-
rzyna Skrzynecka. Jej talent 
krawiecki był też wykorzysty-
wany przez nią w domu: szyła 
bratu spodnie, koszule, robiła 
przeróbki kupionych ubrań.

Miała też niezwykłe po-
czucie humoru i wielu spo-
śród pracowników muzeum 
padło ofiarą jej żartów. Nie 
ustrzegł się tego też poprzed-
ni kurator Muzeum w Nie-
borowie. Kilka lat temu, tuż 
przed Wielkanocą, gdy pra-
cownicy muzeum wystawili 
przed pałacem drzewka lau-
rowe, zauważyła w jednym 
z nich małe, zeszłoroczne pta-
sie gniazdo. Wiedząc o tym 
wcześniej, jak i o tym, że pra-
com będzie towarzyszyć ku-
rator Górski, podłożyła do 
gniazda gęsie jajo, które led-
wie mieściło się w zagłębie-
niu. Górski oglądając krzewy, 
stanął nad nim jak wryty, wy-
wołując radość na twarzy pani 
Elżbiety i zebranych. Ale ku-
rator znał doskonale możli-
wości swoich pracowników, 
po chwili spojrzał na panią 
Elżbietę z uśmiechem na twa-
rzy i spytał wprost, czy to jej 
sprawka. Podobnych dowci-
pów pani Elżbieta miała na 
koncie bardzo wiele. 

Choć Pani Elżbieta była 
osobą dosyć skrytą i o sobie 
mówiła mało, to innym nie 
szczędziła swojej pomocy. 
Bezinteresownie opiekowała 
się grobem leśniczego Hrusz-
ko z leśniczówki Kaczew 
i Bożenny, jego żony, z pocho-
dzenia Czeszki, na cmentarzu 
w Nieborowie. Pani Elżbie-
ta nigdy ich nie poznała, ale 
znała ich jej mama Marianna 
i często wspominała ich z cza-
sów dzieciństwa. Zwłaszcza 
Bożennę Hruszko, która była 
bezdzietna i często się z nią 
bawiła. Czuła, że opieka nad 
ich grobem to jej powinność. 
Robiła to w imieniu nieżyją-
cej mamy.

W ostatnich latach jej ży-
cie osiągnęło pewien stopień 
stabilizacji: miała stałą pra-
cę, która kochała, uporała się 
z pożyczkami zaciągnięty-
mi na remont domu i zaczęła 
nieśmiało myśleć o sobie. Po 
cichu planowała z Agniesz-
ką Chmielewską zająć się 
krawiectwem artystycznym, 
pierwsza świetnie szyła, dru-
ga miała dużo pomysłów. 
Miała też marzenia związane 
z zagranicznymi podróżami. 
Niestety, wtedy w jej życiu 
zaczęło się wszystko walić. 
Najpierw brat przeszedł po-
ważny zawał serca, potem, już 
w czasie jego rekonwalescen-
cji, pojawiły się pierwsze do-
legliwości onkologiczne. I to 
był dla niej prawdziwy koniec.

Jej życie zamieniło się w 
udrękę, wędrówkę: szpital, 
dom, szpital, kolejne chemio-
terapie, naświetlanie lampa-
mi, konsultacje z lekarzami. 
Stawała się powoli cieniem 
dawnej kobiety – pełnej ży-
cia, kochającej zieleń, lubią-
cej przebywać z ludźmi, żar-
tować. – Ela stawała się na 
naszych oczach coraz mniej-
sza, zupełnie jakby topnia-
ła, traciła błysk w oku. Ale 
w tej sytuacji najgorsze było 
jej zrezygnowanie. Nigdy nie 
wierzyła, że wyzdrowieje. 
To jej nie pomogło w walce z 
chorobą – wspomina Chmie-
lewska.

Choroba nie dała jej szans, 
zdążyła wrócić do domu, tam 
chciała przekroczyć tę grani-
cę, do której nieuchronnie się 
zbliżała. Tym razem brat pod-
jął się opieki nad nią, razem 
spędzili ostatnie chwile.

Elżbieta Cegłowska odeszła 
1 lipca 2014 roku.

 Tomasz Bartos, 
 przy współpracy 
 Agnieszki Chmielewskiej 

Gorsi niż mafia
Z Cezarym Kaźmierczakiem, 
prezesem Związku 
Przedsiębiorców i Pracodawców 
rozmawia Mariusz Staniszewski

 Mariusz Staniszewski: Rzad-
ko się zdarza, by przedstawiciel 
przedsiębiorców mówił, że rząd 
jest gorszy od mafii. Pan tak napi-
sał do premiera.

Cezary Kaźmierczak: Mamy 
teraz do czynienia z taką praktyką: 
nagle z jakiegoś bliżej nieznanego 
powodu w jednym z sektorów go-
spodarki zmienia się interpretacja 
prawa. Potem organa skarbowe 
przystępują do ataku na przed-
siębiorców. Przychodzą do firmy  
i mówią jej właścicielowi, że zasady, 
według których do tej poty płacił 
podatki, są złe. Oczywiście te orga-
na wcześniej owe zasady uznawały, 
a nawet wydawały indywidualne 
interpretacje podatkowe. To jednak 
nie ma znaczenia i każą płacić po-
datki według nowych zasad pięć 
lat wstecz. Mafia tak nie robi, żąda 
opłaty od dnia, w którym przychodzi. 
Rzecz jasna przedsiębiorca, który 
posiada indywidualną interpretację 
podatkową, wygra w sądzie, ale 
za osiem lat, gdy już zbankrutuje. 
Przecież rzadko który koncern był-
by w stanie wytrzymać finansowo 
zapłacenie pięcioletnich podatków, 
a małe i średnie firmy nie mają już 
żadnych szans.(...)

 Wspomniał pan o bada-
niach Banku Światowego. We-
dług innych wskaźników tej 
instytucji Polska awansowała 
pod względem atrakcyjności in-
westowania.

Tak, dzięki dwóm ministrom, 
których już w rządzie nie ma – Ja-
rosławowi Gowinowi i Sławomirowi 
Nowakowi. Tylko za ich działalność 
rząd można pochwalić, choćby za li-
kwidację pozwolenia na budowę czy 
deregulację. Jednak w kluczowym 
dla przedsiębiorców Ministerstwie 

Finansów zmienia się tylko na gor-
sze. Niedługo będziemy obchodzić 
500. poprawkę ustawy o VAT – być 
może rząd powinien zorganizować 
jakąś uroczystość dla 500 przedsię-
biorców najbardziej skrzywdzonych 
przez tę ustawę. Można by zaprosić 
ministrów Szczurka, Rostowskiego 
czy Modzelewskiego, autora tego 
najczęściej zmienianego prawa.

 Powinna powstać nowa usta-
wa o VAT?

Niemal całe polskie prawo po-
datkowe powinno się wyrzucić do 
kosza i napisać od nowa. Dobry 
podatek jest tani, prosty w poborze, 
więc każdy może go sobie obliczyć  
i jest nie do uniknięcia. W Polsce taki 
jest tylko jeden – rolny. Każdy go so-
bie obliczy, hektara chłop za granicę 
nie wywiezie, i jest tani w poborze, bo 
nikt nawet nie próbuje oszukiwać. 
Dlatego ten podatek jest zwalczany 
przez Platformę. Tylko dzięki heroicz-
nemu uporowi PSL zmiany nie wcho-
dzą w życie.

 Czyli wprowadzenie podatku 
dochodowego dla rolników?

Tak, to byłoby kompletnym ab-
surdem. Na wsi nie da się oddzielić 
życia domowego od gospodarki, 
bo chłop mieszka w fabryce. Wpro-
wadzenie takich rozwiązań byłoby 
dla Polski tragiczne – trzeba by za-
trudnić kolejne 100 tys. urzędników, 
którzy by to rozliczali.

 Dla wielu przedsiębiorców 
mówi pan teraz herezje.

Ponieważ to jest myślenie w sty-
lu: niech chłopi mają tak samo źle 
jak my. Niech ich wsadzą do tego 
samego bagna co nas. Polski przed-
siębiorca poświęca na rozliczenie 
podatków około czterech tygodni 
rocznie. To jakiś absurd.

 W Szwecji tylko trzy dni.
No tak. Właśnie wróciłem z Danii, 

gdzie są bardzo wysokie podatki, 

ale wolałbym tamte rozwiązania niż 
polskie. One mają inną strukturę.  
W Polsce ulu bionym obiektem na-
padu polityków jest praca. Tymcza-
sem praca jest podstawą dobroby-
tu i represjonowanie jej podatkami 
nie ma sensu. W Danii, gdzie są 
bardzo wysokie daniny konsump-
cyjne, pracodawca nie płaci pań-
stwu nic za zatrudnienie pracow-
nika. U nas jeśli chce się zapłacić 
komuś 3 tys. zł, to rządowi trzeba 
oddać 2 tys. w podatkach. Dla po-
równania: jeśli spekulant giełdowy 
zarobi 3 tys. zł, to musi do państwa 
odprowadzić 500 zł. Widać więc, 
co jest preferowane. Rząd Tuska 
podniósł opłaty ZUS o 30 proc., 
dlatego ludzie uciekają do szarej 
strefy. Proszę zwrócić uwagę, że 
w Polsce nie ma skoków na banki. 
Przestępcy też są ludźmi racjonal-
nymi, więc wiedzą, że łatwiej wyłu-
dzić VAT, niż przygotować napad.

 Wy, przedsiębiorcy, narzeka-
cie teraz na rząd Tuska, ale prze-
cież to przy waszym poparciu ta 
partia doszła do władzy.

Rzeczywiście, wielu przedsiębior-
ców popierało Platformę, bo głosiła 
miłe dla ucha hasła. Nie znam niko-
go, kto wierzył w słynne „3 x 15”, bo 
zrealizowanie tego jest niemożliwe 
bez reformy finansów państwa, 
ale Tusk wielokrotnie zapowiadał 
uproszczenie podatków. Stało się 
odwrotnie – zostały one jeszcze 
bardziej zagmatwane.

 I podwyższone.
Tak, ale stawki podatkowe nie 

są głównym problemem przedsię-
biorców. Ważniejsze jest skompli-
kowanie systemie podatkowego.  
Z kolei dla kraju istotna jest struk-
tura opodatkowania, która powodu-
je, że rozwija się on wolniej, niż by 
mógł. Represjonuje się to, co przy-
czynia się do powstania dobrobytu. 
Jednocześnie mamy do czynienia 
z brakiem podstawowej wiedzy  

o gospodarce. Weźmy choćby to 
hołubienie zachodnich koncernów.

 Mówiło się o tym, by zrów-
nać prawa inwestorów polskich 
i zagranicznych.

Przede wszystkim trzeba stwo-
rzyć taki system podatkowy, by 
oni je płacili, bo teraz tego nie ro-
bią. Google, który ma 70 czy 80 
proc. rynku reklamy internetowej  
w Polsce, podatków nie płaci. Z wy-
jątkiem Biedronki wszystkie super-
markety przynoszą w naszym kraju 
straty od 20 lat. W ogóle 63 proc. 
spółek prawa handlowego w Pol-
sce przynosi straty, czyli jakby dzia-
łały charytatywnie. Średnio spółki 
prawa handlowego w Polsce pła-
cą 0,4 proc. podatku od obrotu,  
a mali i drobni przedsiębiorcy ponad  
1 proc. Wszystkie, nawet najwięk-
sze korporacje można w Polsce 
opodatkować poprzez wprowa-
dzenie zryczałtowanego podatku  
– 1 lub 2 proc. od obrotu.

 Rząd tego nie robi, bo jest 
za słaby, by stawić czoło wielkim 
korporacjom?

To po pierwsze, ale po drugie 
rząd myśli, że te korporacje to jest 
polska gospodarka. Nie rozumie, że 
1,7 min małych przedsiębiorstw daje 
pracę trzem czwartym ludzi i zapew-
nia 67 proc. PKB. Dla nich przedsię-
biorstwo to wielki koncern.

 Muszą to rozumieć.
No właśnie nie. Gdyby rozumieli, 

to wszystko wyglądałoby inaczej. 
Prawo w naszym kraju jest stworzo-
ne dla koncernów. A tych jest w Pol-
sce około 400, większych firm zaś  
– około 4 tys. To jest margines. Gdy-
by te firmy zniknęły, byłoby ciężko, 
ale kraj nadal by funkcjonował. 
Gdyby zniknęła druga część gospo-
darki, państwo zbankrutowałoby na-
tychmiast. (...)
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Zduny - Boczki | Projekt „Krajobraz” ruszył

30 osób pojechało rowerami do Boczek
21 sierpnia ruszył projekt „Kra-

jobraz” DK w Zdunach związany 
ze 165. rocznicą urodzin oraz 100. 
rocznicą śmierci Józefa Chełmoń-
skiego. Pierwszym przedsięwzię-
ciem był rajd rowerowy ze Zdun 
do Boczek – miejsca urodzenia 
malarza. W rajdzie wzięło udział 
30 osób, w tym kilka rodzin. Ko-
mandor rajdu – Adam Szymań-
ski z Klubu Turystyki Kolarskiej 

„Szprycha”, działającym przy ło-
wickim PTTT, poprowadził gru-
pę ze Zdun przez: Szymanowice, 
Świeryż, Niedźwiadę i Goleńsko. 
W sumie w obie strony było do 
przejechania 40 km. 

Na miejscu rowerzystów przy-
witał obecny właściciel parku  
i dworku, Jacek Kłos. Grupa 
zwiedziła zabytkowy drewniany 
kościół w Boczkach, zapaliła zni-

cze na pomniku poświęconym Jó-
zefowi Chełmońskiemu, potem 
było wspólne spotkanie przy ogni-
sku. Organizatorzy wręczyli upo-
minki osobom, które brały udział 
w rajdzie, były to maskotki i ga-
dżety reklamowe. Specjalne po-
dziękowania za udział w rajdzie 
spotkało najstarszego uczestnika 
– przewodnika PTTK, Eligiusza 
Pietruchę (lat 78) oraz najmłod-

szą uczestniczkę – Nikolę Jaros  
z Maurzyc (5 lat). W ramach tego 
samego projektu w DK w Zdu-
nach odbyły się już (19 i 28 sierp-
nia) 2-dniowe warsztaty malarskie 
z Agnieszką Kopczyńską, plano-
wane są warsztaty fotograficzne 
z Jerzym Dołhaniem, plener ma-
larsko-fotograficzny, wycieczka 
do miejsc związanych z Józefem 
Chełmońskim: Boczek, Żelecho-
wa, Radziejowic i Kuklówki. Za-
kończenie i podsumowanie pro-
jektu odbędzie się w listopadzie, 
podczas Święta Jesieni. mwk  

Gmina Nieborów | Festyn Rodzinny

Zabawa i integracja w Bobrownikach
– Jak widzę, większość osób 

na tym festynie to miejscowi. Do-
brze, że są takie imprezy, bo lu-
dzie mają okazję do spotkania  
i rozmów – powiedziała nam Pau-
lina Selenta z Bobrownik, która 
przyszła na festyn ze swoją có-
reczką Ninką, która ma dopiero 
1 rok i 5 miesięcy. – Wcześniej 
nie przychodziłam na festyny, bo 
dziecko było za małe. Dzisiaj zo-
stanę tyle czasu, ile ona wytrzy-
ma.

30 sierpnia miejscowa filia 
GOK w Nieborowie zaprosiła 
mieszkańców Bobrownik na fe-
styn rodzinny. Jak widać było po 
frekwencji – z zaproszenia wie-
le osób chętnie skorzystało. Na 
terenie ośrodka ustawiono sce-
nę, na której prezentowały się – 

tradycyjnie już – Strażacka Or-
kiestra Dęta z Bełchowa, dzieci  
z zespołu Krzewina z Bobrownik, 
podopieczni Studia Piosenki pod 
kierunkiem Kariny Sędkowskiej: 
Natalia Kubeł, Michalina Kowa-
lik, Kornelia Sobieraj, Klaudia 
Borowska, Anna Kaczor, Kinga 
Kaczor, Artur Borowski i Gabry-
sia Golan. 

Były zabawy z artystami 
łódzkiego Teatru Psikus, po-
kaz zumby fitness i zabawa pod 
gołym niebem z prawie miej-
scowym zespołem Ines z Nie-
borowa. Nad bezpieczeństwem 
czuwali druhowie z OSP Bo-
browniki. 

– Podobają nam się takie im-
prezy, zwłaszcza to, że dzieci  
z naszego ośrodka mają okazję 

się pokazać – powiedział nam je-
den z młodych strażaków. 

– Współpracujemy z GOK 
i chętnie zapewniamy ochronę 
przeciwpożarową podczas takich 
imprez – dodał naczelnik jednost-
ki Łukasz Domińczak. Powiedział 
nam wprawdzie, że straż „statuto-
wo jest do tego zobowiązana”, ale 
podczas krótkiej rozmowy z nim 
można było wywnioskować, że 
to coś więcej niż zapis w statucie.  
– Mamy dużo aktywnej młodzie-
ży, która chętnie bierze udział 
w takiej imprezie. Prowadzimy 
punkt medyczny, można ubrać 
się w mundur. Może sprawi to, 
że niektórzy „łykną bakcyla”  
i zapiszą się do OSP – powiedział 
nam naczelnik jednostki, liczącej 
obecnie 65 członków.  mwk Podopieczni Studia Piosenki przed sceną, w oczekiwaniu na swój występ. 
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Kiernozia | Udane Święto Plonów w parku Łączyńskich

Wszystkie sołectwa przygotowały wieńce
20 wieńców dożynkowych 
– dokładnie tyle, ile jest 
sołectw – poświęconych 
zostało podczas gminnych 
dożynek w Kiernozi, które 
odbyły się 31 sierpnia 
w zespole parkowo-
pałacowym Łączyńskich. 
Takiego zaangażowania 
mogą gminie Kiernozia 
pozazdrościć inne 
samorządy.

– Gdy mieliśmy spotkanie or-
ganizacyjne, przekonywałam 
przedstawicieli wszystkich so-
łectw, mówiąc, że wójt na nich li-
czy, ale będzie to święto dla nas 
wszystkich i wyraz kultywowania 
tradycji – mówi Zofia Serwach, 
dyrektor Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej w Kiernozi, która była 
osobą odpowiedzialną za przy-
gotowania imprezy. Spotkała się  
z wyjątkową życzliwością, po-
mocą i radą ze strony wielu osób, 
dzięki której impreza – w ocenie 
wielu uczestników – była udana. 
– Wszystkim serdecznie dzięku-
ję za tą pomoc i wsparcie – mówi 
dziś z ulgą w głosie. 

Msza św. dożynkowa została 
odprawiona na tarasie pałacu i to 
proboszcz ks. Maciej Zakrzew-
ski sam zaproponował, żeby była 
to msza polowa. Organizatorzy 
martwili się wprawdzie o pogo-
dę, ponieważ wszyscy uczestnicy 
liturgii, także delegacje z wieńca-
mi, żniwiarze i zespoły mieli stać 
pod gołym niebem, a prognozy 
pogody nie były optymistyczne.  
I faktycznie nad ranem w nie-

dzielę w Kiernozi lunął deszcz, 
na szczęście resztę dnia pogoda 
dopisywała. Gdy impreza koń-
czyła się, koło północy, na niebie 
widać było błyski zwiastujące bu-
rzę, ale ta nie dotarła do gminy. 

Starościną dożynek była Re-
nata Włodarczyk z Brodnego Jó-
zefowa, starostą – Grzegorz Le-
waniak z Teresewa. Po mszy św. 
wszystkie delegacje przeszły pod 
scenę, ustawioną w innej części 
parku, gdzie miejscowy zespół 
Kiernozianie zaprezentował ob-
rzęd dożynkowy. Przyśpiewki do 
programu specjalnie napisała na 
tę okazję członki zespołu, Wanda 
Kobierecka. 

W dalszej części imprezy nie 
zabrakło elementów lokalnych: 
wystąpiły poetki ludowe – Elż-
bieta Okraska z Kiernozi i Zu-
zanna Sieczkowska z Wiśniewa, 
przedstawiając swoje wiersze na 
temat żniw, kilka piosenek śpie-
wał natomiast Dominik Lewa-
niak z Teresewa, a na akordeonie 

zagrał mu Karol Łąpieś z Kier-
nozi. Na scenie były też wystę-
py grup spoza gminy: Zespołu 
Folklorystycznego Ustronie ze 
Skierniewic, Kapeli Góralskiej 
Hora, Zespołu Pieśni i Tańca Zie-
mi Kutnowskiej, DJ-a Radosława 
Kozłowskiego oraz zespołu Po-
wer z Łyszkowic. 

O tym, że w Kiernozi odby-
wają się dożynki, można było 
dowiedzieć się już wjeżdżając 
do gminnej wsi, w której – przy 
głównej drodze wojewódzkiej od 
strony Łowicza – ustawiono de-
korację – kobietę i mężczyznę  
– siewcę, wykonaną z wielkich 
bel słomy. Podobna dekoracja 
była ustawiona też w parku. Po-
mysł i realizacja tych postaci to 
dzieło mieszkańców Kiernozi, 
którzy świetnie zorganizowali się 
przed dożynkami. Przy pleceniu 
wieńca w gospodarstwie Mariana 
i Krystyny Okrasków, gromadzi-
ło się przez kilka dni po kilkana-
ście osób. 

Ta sama grupa przygotowała 
(byli w niej m.in. rodzina Okra-
sków z ul. Łowickiej, ale też 
Elżbieta Okraska, Marzena Bu-
gucka, Renata Bąbel) udekoro-
wany wóz drabiniasty, zaprzężo-
ny w konia (woźnicą był Tadeusz 
Owsik z Wituszy) na którym 
podczas niedzielnej imprezy 
przyjechali do parku seniorzy  
i najmłodsze pokolenie. Byli tam 
88-letni Józef Rudnicki – najstar-
szy mieszkaniec Kiernozi i kilka-
naścioro dzieci, w tym najmłod-
szy, 2-letni Antek Okraska. Na 
wozie było swojskie jadło, przy-
gotowane własnoręcznie przez 
mieszkańców: chleb, masło, sma-

lec, wędlina i placki. Podczas im-
prezy kiernozianie nikomu nie 
żałowali jedzenia, choć w parku 
były też inne stoiska z jedzeniem, 
przygotowane przez KGW Za-
miary oraz KGW Niedzieliska. 

Na organizację dożynek gmina 
pozyskała dotację w LGD Gniaz-
do: wnioskowano o 25.470 zł, ale 
przyznano 18.620 zł. Ale to nie te 
pieniądze sprawiły, że cała gmina 
świętowała od południa do półno-
cy w Kiernozi. Zdaniem Marze-
ny Boguckiej, która była jednym 
z kiernozkich żniwiarzy, choć 
nie ma z rolnictwem nic wspól-
nego, impreza udała się, ponie-
waż zaangażowali się mieszkań-

cy. – To ludzie stworzyli klimat 
tej imprezy. To, co zadziało się  
u nas na wsi, ta integracja, wspól-
ne działanie, to było coś napraw-
dę wyjątkowego – mówi. Jej 
zdaniem – choć spędzamy wie-
le czasu w domach, przy kom-
puterach, to nic nie zastąpi nam 
kontaktów z innymi ludźmi, to 
właśnie one mają prawdziwą 
wartość: gesty, uśmiech, ciepło 
drugiego człowieka i rozmowa 
z nim. Jako nauczyciel (w ży-
ciu zawodowym jest dyrektorem 
przedszkola) Bogucka ma też na-
dzieje, że udało się zaszczepić tra-
dycję dzieciom, które brały w tym 
udział, a to też jest cenne.  mwk

Sanniki | Przedostatni koncert w tym roku 

Papieskie inspiracje w pałacu
Spektakl „Myśleć sercem – pa-

pieskie inspiracje”, w którym za-
prezentują się: Katarzyna Tho-
mas (sopran), Piotr Szafraniec 
(fortepian) i Dariusz Jakubowski 
(aktor będący autorem koncepcji 
i reżyserem, mąż śpiewaczki) bę-
dzie można obejrzeć w niedzielę, 
7 września, o godz. 14.00, w pała-
cu w Sannikach. Będzie to przed-
ostatnie w tym roku wydarzenie z 
cyklu koncertów chopinowskich. 

Jakubowskiemu popularność 
przyniosły role w serialach „Eks-
tradycja”, „Wiedzmin” i „Na 
dobre i na złe”. Brał też udział  
w serialach dokumentalnych Bo-
gusława Wołoszańskiego, np.  
w „Tajemnicy twierdzy szyfrów”. 
Występuje na scenach teatralnych 
i festiwalach muzycznych (czę-
sto w duecie z żoną), prezentując 
swoje autorskie spektakle, m.in. 
w Teatrze Studio w Warszawie. 

Spektakl, który będzie można 
obejrzeć w Sannikach, pokazu-
je złożoność myśli papieskiej w 
kontekście wpływu papieża Jana 
Pawła II na współczesną kultu-
rę, społeczeństwo i świat. W war-
stwie słownej teksty papieskie ko-
respondować będą m.in. z poezją 
Zbigniewa Herberta, Jana Lecho-
nia, Cypriana Kamila Norwida, 
Stanisława Wyspiańskiego, Zyg-
munta Krasińskiego, Juliusza Sło-
wackiego, Adama Mickiewicza, 
Johna Donne’a w tłumaczeniu 
Stanisława Barańczaka, Sofokle-
sa. Towarzyszyć im będzie mu-

zyka skomponowana m.in. przez 
Bacha, Haydna, Chopina, Schu-
berta, Brahmsa, Szymanowskie-
go, Lutosławskiego i Prokofiewa. 

Osoby chcące obejrzeć spek-
takl, powinny zainteresować się 
wcześniejszą rezerwacją biletów. 
Można tego dokonać pod nume-
rem telefonu 24 268-11-08 i ad-
resem e-mail: sekretariat@eca-
sanniki.pl do najbliższego piątku,  
5 września, do godzi. 12.00. Bile-
ty: normalny – w cenie 10 zł i 5 
zł (w sali lustrzanej) i ulgowy (dla 
uczniów, studentów i osób niepeł-
nosprawnych) – 3 zł.  mak 

Domaniewice | W poniedziałek wielkie święto

Pielgrzymi przybędą do sanktuarium
W najbliższy poniedziałek, 8 

września, mieszkańcy gminy Do-
maniewice i pielgrzymi z okolicz-
nych miast i miejscowości przy-
będą na uroczystości odpustowe 
w dniu Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny. Tradycyjnie już 
będą one prowadzone na placu 
przed sanktuarium Matki Bożej 
Pocieszycielki Strapionych. 

Podobnie jak w minionych la-
tach, uroczysta suma odprawiona 
zostanie o godzinie 12.00. Konce-
lebrował będzie ją biskup łowicki, 
ks. Andrzej Franciszek Dziuba.

Podczas mszy odbędzie się 
uroczysta procesja z darami,  
w trakcie której, oprócz płodów 
rolnych, przygotowanych przez 
mieszkańców poszczególnych 
miejscowości, będą niesione chle-
by. Po mszy zostaną one podzie-
lone między wiernych. 

Poza sumą, nabożeństwa od-
prawione będą tego dnia także  
o godz. 8.00, 10.00 i 18.00. Pierw-
sza z nich będzie wyjątkowa, 
gdyż w jej trakcie świętowane bę-
dzie 50-lecie pracy kapłańskiej 
ks. Jana Maciejewskiego (pocho-

dzący z Głowna kapłan senior 
chciał obchodzić swój jubileusz 
w Domaniewiach, gdyż wielo-
krotnie do nich pielgrzymował).

Po mszy wieczornej w sanktu-
arium zaplanowany jest bowiem 
koncert pieśni religijnych i maryj-
nych w wykonaniu solistki Teatru 
Muzycznego w Łodzi, Sylwii 
Strugińskiej-Wochowskiej. 

Przed odpustem, tradycyjnie 
już, mieszkańcy poszczególnych 
miejscowości biorących udział  
w uroczystościach pielgrzy-
mują do sanktuarium w ciągu 

trzech dni przed samym świętem.  
5 września pielgrzymować będą 
mieszkańcy: Grudz, Krępy, Re-
czyc i Błot Krępskich. 6 września, 
przyjdzie kolej na pielgrzymów  
z: Rogóźna, Skaratek pod Rogóź-
na, Domaniewic (Długa Wieś), 
Albinowa i Woli Lubiankowskiej. 
Z kolei w niedzielę, 7 września, 
będą pielgrzymować mieszkańcy: 
Strzebieszewa, Stroniewic, Sap  
i Domaniewic (centrum, ul. Sze-
rokie Pola i ul. Stara Wieś). 

Każdego dnia o 17.00 następo-
wać będzie powitanie pielgrzy-
mów, potem różaniec, msza świę-
ta, a o 20.30 odmawiany będzie 
Apel Jasnogórski, przygotowany 
przez Oazę.  kl

Delegacja z Chruśli przygotowała barkę ze zbożem, warzywami  
i chlebem. Przy barce stoją: Grzegorz Kunikowski, Klaudia Żmudzińska, 
Marta Wieteska i Łukasz Drozdowski.

Kosz z darami niosą: starościna dożynek, Renata Włodarczyk, ze starostą, Grzegorzem Lewaniakiem. 
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Boczki | 100 lat od śmierci Józefa Chełmońskiego

Pamięć słynnego malarza 
została godnie uczczona
Niespodziewanie 
dużo, bo aż około 
650 osób brało udział 
w obchodach 100. 
rocznicy śmierci Józefa 
Chełmońskiego, które 
odbyły się 31 sierpnia 
w Boczkach. Nie 
zawiedli mieszkańcy 
rodzinnej wsi malarza, 
parafi anie i wiele 
innych osób.

Obecni byli na nich biskup 
łowicki Andrzej Dziuba, poseł 
na Sejm RP Cezary Olejniczak, 
wójt gminy Kocierzew Połu-
dniowy Grzegorz Stefański, wójt 
gminy Chąśno Dariusz Reczul-
ski i kuzyn malarza Piotr Szcze-
pankowski-Chełmoński. Poza in-
dywidualnymi gośćmi były też 
dwie grupy zorganizowane: na 
rowerach przyjechali bo Boczek 
członkowie Klubu Turystyki Ko-
larskiej „Szprycha”, a autokarem 
– seniorzy z gminy Zduny. 

Goście wzięli udział we mszy 
św. w miejscowym kościele, pod-
czas której poświęcona została 
pamiątkowa tablica ku czci ma-
larza. 

Wszystko zaczęło się 
w Boczkach
Potem w pobliskim parku, 

należącym obecnie do Agaty 
i Jacka Kłosów, dyrektor Mu-
zeum w Łowiczu Marzena Ko-
zanecka-Zwierz wygłosiła 
prelekcję o życiu Józefa Cheł-
mońskiego. Przybliżając twór-
czość i osobowość malarza, 
zwróciła uwagę na znaczenie 
Boczek w jego życiu. Było to 
nie tylko miejsce urodzenia oraz 
dzieciństwa, ale także miejsce, 
z którego artysta w swoje dorosłe 
życie wyniósł takie wartości jak: 
patriotyzm, religijność i przywią-
zanie do rodziny. To w Boczkach 
Chełmoński obserwował i „noto-
wał” naturę, jej zmienność, pracę 
mieszkańców wsi dostosowaną 
do pór roku. Zresztą, jak zwróci-
ła uwagę prelegentka, obserwacja 
natury, połączona z poszukiwa-
niem jej istoty, głębszego sensu, 
były bliskie ukochanemu nauczy-
cielowi malarza, Wojciechowi 
Gersonowi. – Te wartości towa-
rzyszyły mu w zdobywaniu i po-
głębianiu wiedzy w Warszawie, 
Monachium, Paryżu i do nich 
powrócił, mieszkając i tworząc 
w Kuklówce, gdzie powstały ta-
kie prace jak „Bociany”, „Orka”, 
o których mówi się dziś, że są 
kwintesencją polskości. 

„Boczkowskie lata Józefa 
Chełmońskiego” to z kolei przed-
stawienie, jakie po prelekcji wy-
stawili uczniowie z dwóch szkół 
noszących imię Józefa Chełmoń-
skiego – w Błędowie i Łagusze-
wie. Jak nam powiedział Mar-
cin Kosowski, dyrektor szkoły 
w Łaguszewie, w przedstawie-
niu brało udział około 30 osób, 
co ciekawe, zgłosili się nawet ab-
solwenci gimnazjum w Błędo-
wie. Nad przygotowaniem przed-
stawienia pracowali z uczniami: 
Marcin Kosowski, Alicja Bom-
brych, Marcin Kosiorek, Ewa 

Pniewska, Marlena Kardas i Ce-
zary Fidrych. 

Na koniec były wystąpie-
nia gości i gospodarzy – wójta 
Grzegorza Stefańskiego, który 
wymienił wszystkich organiza-
torów imprezy, dziękując im za 
zaangażowanie i pomoc oraz 
gospodarza miejsca – Jacka 
Kłosa, który powiedział kilka 
zdań o tym, jak wyglądał dwór 
w Boczkach za czasów Józefa 
Chełmońskiego, kiedy powstał 
obecny budynek oraz jakie on 
ma plany związane z tym miej-
scem – chce dwór pobudowany 
w latach 30. XX wieku przez 
rodzinę Chrzanowskich rozbu-
dować o oranżerię od strony po-
łudniowej. Dzięki temu budy-
nek ma być bardziej harmonijny. 
W późniejszej rozmowie z nami 
deklarował, że wciąż aktualne są 
jego plany (o których pisaliśmy 
przed kilkoma laty), aby w miej-
scu urodzenia Józefa Chełmoń-
skiego był dom pracy twórczej. 
Nie zrealizuje jednak sam tych 
planów. Stara się o dotację, jak 
na razie bezskutecznie.  

I tak od czasu, gdy nabył po-
siadłość, jej oblicze bardzo się 
zmieniło: przeprowadził prace 
w parku, wymienił ogrodzenie, 
odnowił pomnik i uporządko-
wał miejsce wokół niego. Za-
mówił też popiersie Józefa Cheł-
mońskiego. Kłos dziękował też 
mieszkańcom za przybycie pod-
kreślając, że on wie o tym, że 
dumni są z tego, że mieszkają 
w Boczkach.  

Boczki... dlaczego 
nie Chełmońskie?
Goście długo pozostali jesz-

cze w parku, smakując grochów-
kę (przygotowano jej 240 litrów) 
z kuchni polowej, pierogów, ciast, 
kompotów i innych przysmaków, 
jakie przygotowały gospodynie 
z gmin Chąśno i Kocierzew Płd.  

Znany miejscowy społecznik, 
Julian Nowak, niegdyś przewod-
niczący Rady Powiatu Łowic-
kiego powiedział nam, że ża-
łuje, iż przed laty nie udało się 
zmienić nazwy miejscowości na 
Boczki Chełmońskie. Ustawio-
no wprawdzie przy wjeździe do 
miejscowości tablice z taką wła-
śnie, dwuczłonową nazwą, które 
stały tak 10 lat, ale nie załatwio-
no tego formalnie. – Może wróci-
my do tej inicjatywy – powiedział 

w rozmowie z nami.   – Bardzo 
podobały mi się obchody – po-
wiedziała nam żona Juliana No-
waka, Maria. Szczególnie do 
gustu przypadło jej przedstawie-
nie, które przeniosło wszystkich 
w czasie i pokazywało, że na-
wet wielcy ludzie w dzieciństwie 
byli całkiem zwyczajni. Ponieważ 
była przez wiele lat katechetką, 
to dla niej urzekająca w życiory-
sie malarza jest jego religijność. 
– On się swojej wiary nie wstydził 
i mówił, że jego dary są od Boga. 
Wiedział, że trzeba nad nimi pra-
cować, aby ich nie zmarnować, ale 
nie miał wątpliwości, komu je za-
wdzięcza.  mwk   

JACEK KŁOS
współorganizator 
obchodów w Boczkach

Proboszcz parafi i 
w Boczkach ks. Marek 
Kania zimą powiedział 
mi, że podczas kolędy 
parafi anie pytali go, jak 
uczcimy 100-lecie śmierci 
Józefa Chełmońskiego. 
Spotkaliśmy się, żeby 
to omówić. Chcieliśmy 
nadać odpowiednią 
rangę temu wydarzeniu, 
zapraszając gości z 
zewnątrz, a jednocześnie 
zrobić wszystko, aby 
była to uroczystość dla 
mieszkańców wsi 
i parafi an. Omówiliśmy to, 
potem dołączył powiat
i wójtowie. Wszystko nam 
się udało, ponieważ dopisali 
mieszkańcy. To właśnie 
oni wraz z zaproszonymi 
gośćmi stworzyli tę imprezę .  

Na scenie przed dworem w Boczkach wystąpili uczniowie ze szkół w Łaguszewie i Błędowie, pokazując sceny 
z dzieciństwa Chełmońskiego.

To w Boczkach 
Chełmoński 
obserwował
i „notował” naturę, 
jej zmienność, pracę 
mieszkańców wsi 
dostosowaną 
do pór roku.

W uroczystości ku czci malarza wzięło udział około 650 osób, 
od najstarszych do najmłodszych. 

Popiersie malarza w parku w Boczkach pokazuje dojrzałego artystę, 
podobnego do wizerunku, jaki znamy z jego autoportretu. 

Wójt Grzegorz Stefański (z lewej) dziękuje wszystkim 
za zorganizowanie uroczystości i za udział w niej. Obok Jacek Kłos.

M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A



22  www.lowiczanin.info

Kultura
4 września 2014      nr 36

REKLAMA

Łowicz | W odpowiedzi na pismo prezydenta 

Będziemy czytać Henryka Sienkiewicza
Łowickie szkoły podstawowe i gimnazja wezmą udział w tegorocznej edycji Narodowego Czytania – ogólnopolskiej akcji zainicjowanej przez 
prezydenta RP Bronisława Komorowskiego. W porozumieniu z Urzędem Miejskim szkoły mu podległe ustaliły harmonogram tej akcji, której 
datę Kancelaria Prezydenta wyznaczyła na 6 września. Tym razem akcja ma zachęcić do czytania „Trylogii” Henryka Sienkiewicza.

Dzień wcześniej, czyli w pią-
tek 5 września, Narodowe Czy-
tanie zaplanowano: o godz. 9 – 
w Szkole Podstawowej nr 1, o 
godz. 10 – SP 2, godz. 11 – SP 3, 
godz. 12 – SP 4, godz. 13 – SP 7. 

W poniedziałek, 8 września 
o godz. 9 – w Gimnazjum nr 1, 
godz. 10 – G 2, o godz. 11 – G 3, 
o godz. 12 – G 4. 

Ponadto w sobotę,  6 wrze-
śnia 2014 r., o godz. 16 zapla-

nowano uroczyste wspólne czy-
tanie przed głównym wejściem 
do Gimnazjum nr 1, które nosi 
imię Henryka Sienkiewicza. Za-
planowano tu większe wydarze-
nie, które jest wspólną inicjaty-
wą szkoły, Urzędu Miejskiego 
i Miejskiej Biblioteki. Fragmen-
ty „Trylogii” czytać będą bur-
mistrz Krzysztof Kaliński, prze-
wodniczący Rady Miejskiej 
Henryk Zasępa, przewodnicząca 

Zarządu Osiedla Starzyńskiego 
Zofia Wielemborek, przewod-
nicząca Klubu Seniora Radość 
Anna Bieguszewska, szefowa 
Stowarzyszenia Twórców Ludo-
wych w Łowiczu Anna Stani-
szewska oraz dyrektor Gimna-
zjum nr 1 Jolanta Urbanek. 

Do udziału w przedsięwzięciu 
zostały zaproszone 6-osobowe 
delegacje z łowickich szkół pod-
stawowych i gimnazjów. 

Jak nam powiedziała dyrek-
tor gimnazjum, poza czytaniem 
przewidziane są konkursy dla 
dzieci i młodzieży, jeden z nich 
nazwano „Turniejem o szablę 
Wołodyjowskiego”. Będą rów-
nież wystawy na temat Sien-
kiewicza. Przy okazji szko-
ła planuje wręczyć nagrody dla 
zwycięzców dwóch konkursów 
ogłoszonych przed wakacja-
mi – plastycznego i literackie-

go – z którego najlepsza praca 
zostanie odczytana. Organiza-
torzy zachęcają wszystkich, któ-
rzy zechcą przyjść na czytanie 
do przebrania się w stroje nawią-
zujące do połowy XVII wieku. 
Informacja o tej akcji w łowic-
kim gimnazjum została już po-
dana na oficjalnej stronie prezy-
denta Polski www.prezydent.pl.  

Tego samego dnia, ale godzinę 
wcześniej, rozpocznie się Naro-

dowe Czytanie w sali barokowej 
muzeum, organizowane przez 
Powiatową Bibliotekę Publicz-
ną. Do udziału w nim zaproszo-
no około 30 osób, którzy przed-
stawią fragmenty wielu utworów 
Noblisty, nie tylko z „Trylogii”. 
Czytanie będzie przeplatane pio-
senkami z ekranizacji powieści 
Henryka Sienkiewicza w wyko-
naniu Joanny oraz Marcina Gał-
ka-Walczykiewiczów. Całość po-
trwa około 2 godzin.

Pierwsze Narodowe Czyta-
nie w Polsce odbyło się w 2012, 
utworem wybranym do czytania 
i słuchania była wtedy epopeja 
narodowa „Pan Tadeusz” Ada-
ma Mickiewicza. W 2013 roku 
czytano różne utwory Aleksan-
dra Fredry. W tym roku przy-
szedł czas na „Trylogię” Henry-
ka Sienkiewicza.  mwk

Łowicz | Powiatowa Biblioteka Publiczna

Więźniowie w bibliotece
Przez trzy dni mogliśmy 
oglądać w Powiatowej 
Bibliotece Publicznej 
w Łowiczu wystawę 
„Satyra poza krawędzią”, 
prezentującą satyryczne prace 
plastyczne tworzone przez 
więźniów i funkcjonariuszy 
zakładów karnych.

Wcześniej, także przez trzy 
dni, była ona pokazywana za mu-
rami łowickiego więzienia.

Prace te zostały zgłoszone 
na ogólnopolski konkurs pod tym 
samym tytułem, organizowany 
przez Areszt Śledczy w Łodzi 
i tamtejsze Muzeum Kinema-
tografii. W sprowadzeniu ich 
do Powiatowej Biblioteki pośred-
niczył Zakład Karny w Łowiczu.

– Rzeczywistość więzienna 
jest hermetyczna, stąd niektóre 
z tych prac mogą być dla ludzi 
z zewnątrz nie do końca zro-
zumiałe – mówił kpt. Zdzisław 
Kryściak z Zakładu Karnego 
w Łowiczu. – Wystawa jest jed-
nak rozchwytywana, wędruje nie 
tylko po zakładach karnych, ale 
właśnie po bibliotekach i instytu-
cjach kulturalnych. To, że może-
my ją tu prezentować tylko przez 
trzy dni, wynika właśnie z tej po-
pularności.

Wbrew trudnościom, o któ-
rych mówił Zdzisław Kryściak, 
większość gości z uznaniem wy-
powiadała się o prezentowanych 
pracach. Jak to bywa w przypad-
ku czarnego humoru – śmiech 
mieszał się z zadumą.

Na wernisażu otwierającym 
wystawę nie było autorów prac, 
przyprowadzono jednak kilku 
osadzonych w łowickim Zakła-
dzie Karnym, którzy pracują na 
terenie miasta. – Myślę, że więk-
szość prac oddaje realia więzien-
ne – mówił nam jeden z nich, 
Zbyszek. – Tak jak jest w życiu 
więziennym, tak jest na tych pra-
cach. Może dla grupy, która pra-
cuje w mieście, samo wyjście 
poza więzienie nie jest już czymś 
niezwykłym, ale to, że w ogó-
le jest taka wystawa, to już coś 
ciekawego. – Wydaje mi się, że 
wszystko w tej wystawie jest faj-
nie – mówił Sylwek. – Osobiście 
nie znam nikogo z autorów prac, 
ale na pewno mówią oni wiele 
o nas, o naszym życiu.    tm
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Wystawione prace przedstawiają więzienną rzeczywistość, oczywiście w sposób przerysowany. 
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Arkadia i Nieborów | Diesseits von Eden – Po tej stronie raju 

TV ARTE kręciło w pałacu i ogrodach 
Blisko godzinny fi lm pod tytułem „Diesseits von Eden. Park Arkadia und Nieborów” ma powstać w wyniku 
trwającej ponad tydzień wizyty niemieckiej ekipy fi lmowej w pałacu i ogrodzie w Nieborowie i Arkadii. 
– Zamieszanie z tym związane jest bardzo duże, łącznie z czasowym zamykaniem drogi krajowej, ale w efekcie 
fi lm ma promować Nieborów i Arkadię, więc się z tym godzimy – powiedziano nam w pałacu w Nieborowie.

Producentem fi lmu jest spół-
ka Telekult Film – und Medien-
produktion GmbH oraz francu-
sko-niemiecki kanał telewizyjny 
TV ARTE, który specjalizuje się 
w programach kulturalnych, pre-
zentuje reportaże ze świata sztu-
ki i nauki oraz tzw. ambitne kino. 

Narratorem w fi lmie, który jest 
częścią większego, kilkuodcin-
kowego cyklu, jest Władimir Ka-
miner – niemiecki pisarz, aktor 
i publicysta rosyjsko-żydowskie-
go pochodzenia, określany „ro-
syjskim ulubieńcem Niemców”. 
W Polsce ukazały się dwie jego 
książki: powieść „Muzyka woj-
skowa” i zbiór prozy „Podróż do 
Trulali”. 

Gwiazda szklanego ekranu nie 
uczestniczyła w zdjęciach od sa-
mego początku. Aktor przyjechał 
do Nieborowa w nocy z czwart-
ku na piątek. Kilkuosobowa eki-
pa niemieckich fi lmowców była 
w Nieborowie już od ubiegłe-
go poniedziałku, 25 sierpnia. 
Od razu tego samego dnia, ko-
rzystając ze słonecznej pogo-
dy, fi lmowcy kręcili „przebitki” 
w ogrodzie za pałacem oraz część 
ujęć w pałacowych wnętrzach. 

Bach na kieliszkach 
Tego też dnia w pałacu – spe-

cjalnie na zaproszenie fi lmow-
ców – wystąpił znany nie tylko 
w Polsce duet Glass Duo – za-
łożony w 1998 roku przez Annę 
i Arkadiusza Szafrańców, a grają-

cy na tzw. szklanej harfi e – instru-
mencie złożonym ze... szklanych 
kieliszków. Jest to jedyny tego 
typu profesjonalny zespół w Pol-
sce, a tradycja związana z grą na 
tych tzw. „anielskich organach” 
sięga XVIII wieku. W Sali Białej 
pałacu w Nieborowie zespół za-
grał dla niemieckiej ekipy m.in. 
Toccatę i Fugę d-moll Jana Seba-
stiana Bacha. 

Filmowanie i nagrywanie frag-
mentów dźwięku trwało dobre 
pół dnia, zarządzane były licz-
ne przerwy, poprawki, ale na 
tę chwilę i tak nie wiadomo, ile 
z tego ostanie się w fi lmie. Reży-
ser kilkakrotnie przerywał nagra-
nia: a to z powodu tego, że zaszło 
słońce, a to zaskrzypiała podłoga 
pod nogą strażaka z miejscowej 
Ochotniczej Straży Pożarnej... 
Kilka razy była np. nakręcana 
scena z ruchem palców po „mu-
zycznych kieliszkach”. – Nasza 
praca niestety również na tym 
polega: konieczne są ciągłe prze-
rwy i oczekiwanie na różne rze-
czy. Trzeba się do takiego tempa 
przyzwyczaić – powiedziała nam 
koordynująca proces produkcji 
fi lmu ze strony polskiej Maria 
Jarmoszuk. 

Komisyjne zapalanie 
świec 
Strażaków tego dnia w mu-

zeum w Nieborowie było wielu, 
a to z tego względu, że niemieccy 
fi lmowcy zażyczyli sobie zapale-
nia 13 świec na wiszących w Sali 
Białej zabytkowych, wielkich ży-
randolach. Wydawałoby się, że 
zapalenie świec to nic wielkiego, 
ale biorąc pod uwagę miejsce, że 
były zapalane w zabytkowych 

wnętrzach, wyszło z tego tytułu 
spore zamieszanie. – Skonsulto-
waliśmy zapalanie świec w za-
bytkowych wnętrzach ze strażą 
pożarną i dostaliśmy strażacką 
ochronę – powiedziała nam Mo-
nika Antczak z nieborowskiego 
muzeum. W związku z działa-
niami ekipy fi lmowej, tego dnia 
pałac był otwarty dla zwiedzają-
cych tylko do godziny 13.30, na-

tomiast w piątek, 29 sierpnia, pa-
łac był całkowicie zamknięty dla 
ruchu turystycznego. Ponadto 
w sobotę, 30 sierpnia, przez cały 
dzień i w niedzielę, 31 sierpnia, 
do godz. 12.30 zamknięty był dla 
zwiedzających park w Arkadii. 

Zamknięcie pałacu czy też 
parku wiąże się dla nieborow-
skiej placówki z realnymi stra-
tami fi nansowymi ze sprzedaży 

biletów. Zwykle strata taka jest 
rekompensowana – bywa, że na-
wet z dużą nadwyżką – opłatami 
za wynajem wnętrz czy też parku 
wnoszonymi przez producentów 
fi lmów. Kwoty za każdym razem 
są negocjowane i zależą od tego 
co, kiedy i gdzie chcą wynająć 
fi lmowcy. 

Pracownicy nieborowskie-
go muzeum wspominają wizy-
tę polsko-brytyjskiej ekipy fi lmo-

wej sprzed ok. dwóch lat, która 
fi lmowała część scen do cztero-
odcinkowego miniserialu Szpie-
dzy w Warszawie (ang. The Spies 
of Warsaw) – dramatu wojenne-
go z elementami akcji i przygo-
dy produkcji BBC Films i Tele-
wizji Polskiej. – Po ich wizycie 
nie trzeba było przez całą zimę 
przykręcać ogrzewania i siedzieć 
w swetrach... – żartują w rozmo-
wie z NŁ o aspektach fi nanso-
wych wizyty fi lmowców. Nie-
ofi cjalnie mówią, że fi lmowcy 
zapłacili wtedy muzeum 10 tys. zł. 

Zamknięta droga 
krajowa 
W tym przypadku jednak 

umowa z niemiecką telewizją 
ma charakter barterowy: fi lmow-
com użyczono wnętrz i ogrodów 
całkiem za darmo, a Muzeum 
w Nieborowie i Arkadii ma 
w zamian zyskać międzynaro-
dową promocję w dwujęzycznej 
telewizji o artystycznym profi lu. 
Na taka reklamę w niemieckich 
i francuskich mediach Nieboro-
wa na pewno nie byłoby stać. 

str. 24

Na potrzeby fi lmu do Nieborowa wypożyczone zostały drzewka 
pomarańczowe z Łazienek Królewskich.

Filmowcom użyczono 
wnętrz i ogrodów 
całkiem za darmo, 
a Muzeum 
w Nieborowie i Arkadii 
ma w zamian zyskać 
międzynarodową 
promocję 
w dwujęzycznej telewizji 
o artystycznym profi lu. 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Zdjęcia były przerywane wielokrotnie: a to z powodu tego, że zaszło 
słońce, a to zaskrzypiała podłoga... 
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TV ARTE kręciło w pałacu i ogrodach
dokończenie ze str. 23
Dobrze o tym wiedząc, nie-

mieccy producenci mieli kon-
kretne wymagania. Na przy-
kład, w trakcie próbnych ujęć 
w parku w Arkadii okazało się, 
że odgłosy samochodów jeż-
dżących drogą krajową nr 70 są 
zbyt dobrze słyszalne w miejscu, 
gdzie planowano scenę z głów-
nym prowadzącym. Producentka 
wystąpiła więc do Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Autostrad  
o... czasowe zamknięcie drogi  
i zgodę taką otrzymała. 

W sobotę, 30 sierpnia, ruch 
samochodowy na drodze krajo-
wej nr 70 w Arkadii był zatrzy-
mywany kilkakrotnie. Zgodnie z 
umową z drogowcami, przerwy 
w ruchu miały być nie dłuższe 
niż 5 minut, a odstępy pomię-
dzy tymi przerwami nie krótsze 

niż 15 minut. Do zamknięć do-
chodziło między 11.00 a 15.00,  
a ruchem w tym czasie kierowa-
li druhowie z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Nieborowie. 

Drogą krajową przy parku nie 
było można jeździć w momen-
tach, kiedy na terenie parku były 
nagrywane sceny, w których  
o parku opowiadał Władimir Ka-
miner. – Zatwierdziliśmy projekt 
organizacji ruchu i udostępnili-
śmy organizatorom oznakowa-
nie. Film ma promować nasz re-
gion i Polskę, więc zgodziliśmy 
się na to, biorąc pod uwagę, że 
utrudnienia nie będą długotrwa-
łe – powiedział nam szef Zarzą-
du Dróg Krajowych w Łowiczu, 
Paweł Chojnacki. Na decyzję  
o „wyciszeniu parku” wpłynęło 
być może również to, że Kaminer 
jest nie tylko aktorem, ale zdobył 

też zawód teatralnego i radiowego 
inżyniera dźwięku. 

Nie wszystkie zachcian-
ki filmowców udało się jednak 
spełnić. Ostatecznie np. zrezy-
gnowano ze spiętrzenia wody  
w stawach czy też oczyszczenia 
ich z rzęsy wodnej. Sporo pra-
cy natomiast włożyli muzealni-
cy w aranżację wnętrz do zdjęć, 
np. Świątyni Diany. Aby zyskać 
odpowiednie światło w oknach, 
pojawiły się specjalne naklejane 
witraże, a w parku w Nieboro-
wie stanęło kilkanaście dodatko-
wych donic z drzewkami poma-
rańczowymi, wypożyczonymi  
z Muzeum Łazienki Królewskie 
w Warszawie.

Efekt pracy filmowców będzie 
można zobaczyć prawdopodob-
nie dopiero w przyszłym roku. 
 mak

Łowicz | Lubimy piosenki Anny German

Sylwia Strugińska zebrała 
owacje na stojąco

Publiczność wypełniła niemal 
wszystkie miejsca na widowni 
przy muszli koncertowej na Bło-
niach, podczas koncertu, który 
odbył się w niedzielny wieczór, 
31 sierpnia. Na scenie wystąpiła 
pochodząca z Domaniewic Syl-
wia Strugińska-Wochowska oraz 
orkiestra Alla Vienna. 

Solistka śpiewała bardzo zna-
ne – i jak się okazało lubia-
ne – piosenki Anny German  
z akompaniamentem orkiestry, 
np. „Człowieczy los”, „Jesteś 
moją miłością”, „Tańczące Eu-
rydyki”. Muzycy grali też inne 
utwory, np. motywy muzyczne 
z seriali „Janosik” czy „Stawka 
większa niż życie”.

Atmosfera koncertu była wy-
jątkowa, publiczność śpiewała  
z młodą artystką wiele utworów, 
także tych po rosyjsku, jak np. 
„Adin raz w god”, „On mnie nra-
witsa”. Prowadzący koncert Ja-
nusz Janyst podczas zapowiedzi 
mówił m.in to, że Sylwii Strugiń-
skiej-Wochowskiej zawsze po-
dobały się piosenki Anny Ger-
man, śpiewaczki o niezwykłych 
zdolnościach wokalnych. W jego 
ocenie wykonania sopranistki  
z Domaniewic nie są jednak na-
śladownictwem stylu Anny Ger-
man, ale własną interpretacją 
artystki, która ma cechy indywi-
dualnego podejścia do repertu-
aru. 

Warto jednak dodać, że – dla 
laika – nie były to interpretacje 
odległe od oryginału. A już na 
pewno były w bardzo podobnym 
klimacie. 

Publiczność była koncertem 
zachwycona. Koncert zakoń-
czył się owacjami na stojąco oraz 
skandowaniem „Bis, bis!”, na 
który Sylwia Strugińska zaśpie-
wała jeszcze jeden utwór. 

Burmistrz dziękował muzy-
kom za występ, a publiczności 
za przybycie. Podkreślił, że miło 
było mu słuchać, jak publiczność 
śpiewa po rosyjsku, bo to zna-
czy, że nie mamy uprzedzeń do 
wszystkich Rosjan, nie akceptuje-
my tylko polityki tego kraju. mwk

Łowicz
Prace Aleksandry 
Gieragi

Galeria Browarna w Łowiczu 
zaprasza na wystawę prac malar-
skich Aleksandry Gieragi. Otwar-
cie w piątek, 5 września, o 17.00. 

Artystka, absolwentka łódzkiej 
PWSSP, tworzy prace własnymi 
technikami. Większość z kilku-
dziesięciu prezentowanych dzieł 
to obrazy olejne na płótnie, ale 
znajdą się też rysunki wykonywa-
ne ołówkiem czy też oryginalny-
mi technikami, np. z wykorzysta-
niem gipsu. Specjalnością artystki 
są monochromatyczne obrazy, 
skupiające się głównie na deta-
lach. Często, są to prace bardzo 
dużych rozmiarów, jak np. jeden 
z prezentowanych w wystawie ry-
sunków ołówkiem, mający wy-
miary 2x3 metry. Wystawę moż-
na oglądać przez dwa tygodnie,  
w czwartki, piątki i soboty od 
16.00 do 18.00 lub w innych po-
rach po wcześniejszym umówie-
niu się telefonicznie.   tm

Klub Pracownia | Koncerty heavy-metalowe
Infernal Bizarre i goście zapraszają

6 września, w sobotę, na dzie-
dzińcu Łowickiego Ośrodka Kul-
tury zagra łowicki zespół Infernal 
Bizarre i jego goście: Traces To 
Nowhere, Square Moon, Chri-
sthole. Ich występ ma zapocząt-
kować cykl tego typu koncertów 
pod nazwą „Infernal Night”.

Infernal Bizarre powstał  
w końcu lat 90., ale nie dzia-
łał długo. Reaktywacja nastąpiła  
w połowie 2012 r. Porusza się w 
klimatach szeroko pojętego meta-
lu. Zespół tworzą: Sledziu – wo-
kal, Cines – gitara, Maniek – gita-
ra, Piter – perkusja, Piotrek – bass.

Traces to Nowhere to grupa 
z Warszawy, założona w 2010 r. 
Nazwa zespołu to tytuł pierwsze-
go odcinka popularnego niegdyś 
serialu „Twin Peaks”. Obecny 
skład zespołu: Karolina Mazur-
ska – wokal, Tomasz Niedzielko 
– gitara i syntezator, Piotr Siko-
ra – perkusja,Piotr Zygadlewicz 
– bass.

Marcin Frąckowiak i Łukasz 
Krawiec – gitarzyści jaworznic-
kiego zespołu STOS powoła-
li do życia zespół Square Moon  
w 2008 roku. Obecnie w jego 
skład wchodzą: Bartek „Tabbs” 
Tabak – wokal, Łukasz „Rudy” 
Granek i Wojtek „Wojtas” Szu-
ryn – gitara, Michał „Beavey” 
Biwejnis – bass, Marcin „Fron-
cek” Frąckowiak – perkusja. Ze-
spół nagrał swój pierwszy album 
„Musaiq”, którego premiera już 
niebawem.

Styl Christhole oscyluje w kli-
matach death, grind corowych. 
Obecnie tworzą go: Patryk „Pa-
sut” Płokita – wokal, Krzysztof 
„Kylo” Graczyk – gitara, Jacek 
Dwojak – gitara, Roman Piotrow-
ski – bas, Marcin „Rzeczy” Rze-
czycki – perkusja. 

Organizatorzy mają nadzieję, 
że takie koncerty będą imprezą 
cykliczną. Bilety w cenie 10 zł, 
wejście od godziny 17.30.  mst

Sylwia Strugińska-Wochowska zawsze ceniła piosenki Anny German i pewnie dlatego wyśpiewała je 
z wielkim uczuciem. 
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Ludzie
Historia ciekawego życia | Wspomnienia księdza Wysockiego. Cz I.

Sklepik na Mostowej
Na kilka dni przed 15 sierpnia, kiedy w łowickiej katedrze ks. Stefan Wysocki, Honorowy Obywatel Łowicza,  
obchodził 60-lecie kapłaństwa, spotykałem się z nim przez niemal tydzień i spisywałem jego wspomnienia.  
Opowiadał o przedwojennym i okupacyjnym Łowiczu, o ludziach, z którymi się zetknął, niezwykłych kolejach powołania. 
Zapraszam do lektury, kolejne odcinki wspomnień co tydzień.

Małego Stefka Wysockiego 
wychowywały dwie rodziny. Ro-
dzicami byli Bolesław Wysocki  
i Stanisława z domu Mazurek. 
Żadne z nich nie było z Księ-
stwa, on pochodził z Zelowa 
pod Bełchatowem, ona aż z Ra-
dawca pod Lublinem. Jak zja-
wiła się nad Bzurą? Pracował tu, 
jako ogrodnik na odcinku kole-
jowym między Sochaczewem 
a Kutnem jej brat, Józef Mazu-
rek. Miał za zadanie dbać o de-
koracje kwietne na stacjach 
i przystankach kolejowych. Stasia 
była najmłodsza z rodzeństwa, tak 
młoda, że przyjaźniła się z córką 
brata – i to ona właśnie, jak podej-
rzewa Stefan Wysocki – maczała 
palce w tym, by Stasię sprowadzić 
do Łowicza, gdzie Józek miesz-
kał, by mu tu pomagała w pracy – 
a i za chłopakiem się rozglądnęła. 

Intryga była skuteczna: Stani-
sława szybko poznała Bolesława. 
Był ślusarzem, pracował doryw-
czo, przygodnie w różnych miej-
scach, w przeciwieństwie do brata 
Stanisława, który miał swój wła-
sny zakład ślusarski. Pobrali się  
w roku 1927. Na krótko zamiesz-
kali w Kutnie, gdzie on się przed 
laty urodził, ale szybko wrócili. – 
To miasto w jego biografii właści-
wie nie zaistniało – podkreśla ks. 
Wysocki ten wątek w historii ży-
cia swego ojca. – Bo nawet urodzi-
ny zarejestrowano i małego Bolka 
ochrzczono już w Łowiczu. 

Szukając dla siebie miejsca, 
Stanisława i Bolesław Wysoc-
cy wynajęli małe mieszkanie,  
z drzwiami od ulicy, przy ul. Mo-
stowej 5 (czy, jak to opowiada sę-
dziwy ksiądz – „na Mostówce 5”). 
Ten szczegół: z drzwiami od uli-
cy – miał zaważyć na przyszłości 
małego Stefanka, ich pierwszego 
syna, urodzonego w roku 1928. 
To wyjście na ulicę sprawiało, że 
tam mógł powstać sklep, a sklepu 
wówczas na Mostówce nie było. 
Wysoccy nie myśleli o takim spo-
sobie na życie, ale przekonał ich do 
tego pewien... – któż by inny, jak 
nie Żyd. Stefan Wysocki nie pa-
mięta już, jak się nazywał, ale wie, 
że przyszedł do mamy z propozy-
cją: – Pani Wysocka, Pani może tu 
otworzyć sklepik – mówił. – Ale ja 
nie mam pieniędzy – odpowiadała. 
– Pani Wysocka, Pani będzie miała 
pieniądze i jeszcze się Pani z kimś 
podzieli – nie dawał za wygraną. – 
Pieniądze dam ja... 

Złoty interes
I rzeczywiście, w pierwszych 

miesiącach towar przywoził do 
niej wczesnym rankiem, by wie-
czorem przyjść po pieniądze. 
Klienci – a mama założyła sklep 
spożywczy – znaleźli się od razu 
– i już po kilku miesiącach Stani-
sława Wysocka była w stanie od 
razu z rana płacić Żydowi za za-
mówiony towar, a po kilku kolej-
nych brać dostawy już nie tylko 
od niego. – Ten sklep to był strzał 
w dziesiątkę, złoty interes, to było 
błogosławieństwo – wspomina ks. 
Wysocki. Po pół roku sklepik już 
stał mocno na nogach. 

Błogosławieństwo dla finansów 
rodziny – z pewnością. Dla małe-
go Stefka jednak skutki otwar-
cia sklepiku były poważniejsze. 
Czy dobre? Opowiadający tę hi-
storię ksiądz nie narzeka, ale ... –  
W mieszkaniu nie było przez to 
miejsca, a i czasu dla dziecka nie 
było – mówi. W innym miejscu 
rozmowy wraca do tego wątku: – 
Trochę za mało czasu rodzice mieli 
dla mnie, by mnie wychowywać. 

A tak się złożyło, że w tym wła-
śnie czasie pusto zaczęło się robić 
w domu Józefa Mazurka, brata 
matki. Jedna z jego córek, Han-
ka, poszła do klasztoru, do tego 
zgromadzenia, w którym była  
s. Faustyna Kowalska, najpierw 
do Warszawy na Żytnią, potem do 
Łagiewnik, przyjmując imię za-
konne Bogdana. Jej siostra Barba-

ra też była już po maturze, myślała 
o zamążpójściu. I wtedy wujek Jó-
zef wraz ze swą żoną Heleną za-
deklarowali, że mogą pomóc Stasi 
i wziąć Stefka na wychowanie do 
siebie. 

Rodzinna pomoc
Mama skorzystała z tej pro-

pozycji – w rezultacie czego już 
od drugiego roku życia chło-
piec mieszkał z nimi, w parte-
rowych zabudowaniach oficyny  
w podwórku, za również parte-
rowym domem zlokalizowanym 
przy Końskim Targu, mniej wię-
cej w miejscu, gdzie dziś jest pla-
cyk przed gmachem i sam gmach 
Sądu Rejonowego. Tam wujostwo 
serdecznie zajęli się maluchem, 
który odtąd wiódł życie zasadni-

czo u nich. Rodziców już tylko 
odwiedzał, choć robił to często, 
niemal codziennie – albo oni przy-
chodzili do niego. – Ja chodziłem 
tam, oni tu – opowiada. 

Warunki u wujka wspomina 
ks. Wysocki jako doskonałe. – To 
była forma rodzinnej pomocy, ro-
dzice się mnie nie wyrzekli – pod-
kreśla ks. Stefan. Ciocia Helena 
otaczała go wielką troską, a przy 
tym w mądry, chciałoby się po-
wiedzieć nowoczesny sposób sta-
rała się zapewnić mu rozwój. Za-
pisała go bowiem do prywatnego 
przedszkola istniejącego wówczas 
przy ul. Browarnej, mniej więcej 
naprzeciw istniejącego do dziś bu-
dynku sióstr zakonnych. 

Małemu nie każde zajęcia tam 
organizowane się podobały. Za-
pamiętał, jak kiedyś stwierdził, że  
w przedszkolu jest nudno i na za-
jęcia nie poszedł – a chodził sam. 
Siadł sobie na ławeczce w ogro-
dzonym parku, który wówczas 
istniał po południowej stronie 
dzisiejszych Alei Sienkiewicza  
i zajadał śniadanko. Tam spotkała 
go znajoma, wypytała, co tam robi 
– i odprowadziła do domu. 

Z lodami na wieś,  
z serem do Warszawy
Sklepik w tym czasie coraz le-

piej się rozwijał. Rodzice prowa-
dzili go wspólnie, wspólnie sprze-
dawali, a latem dodatkowo kręcili 
lody, które tata rozwoził ręcznym 

wózkiem po podmiejskich wio-
skach. Ze wsi skupowali zaś sery 
– i sprzedawali je nie tylko w swo-
im sklepiku, ale tata woził je też 
na sprzedaż do stolicy. Stefek pa-
mięta, że białe sery łowickie były 
okrągłe, tata kupował je od rolni-
ków przywożących je na Mosto-
wą, a w Warszawie wynajmował 
bryczkę i rozwoził po sklepach 
we wtorki i w piątki. I dostawców,  
i klientów miał tata stałych – tak 
po wsiach, jak i w Warszawie. 

Żydowskie sąsiedztwo
Kamienica i oficyna przy Koń-

skim Targu były własnością ży-
dowską. Mały Stefek miał więc 
sporo okazji do spostrzeżeń co 
do tego, w jaki sposób polscy Ży-
dzi lat 30-tych prowadzili inte-
resy. Nie są to wspomnienia ani 
specjalnie krytyczne wobec Ży-
dów, ani też, z drugiej strony, po-
prawne politycznie. Są po prostu 
prawdziwe, Żydzi są w nich ta-
kimi, jakimi ich zarejestrowała 
pamięć kilkulatka. Jest więc ów 
Żyd, który mamie zaproponował 
prowadzenie sklepu, dał jej na to 
kapitał, sumiennie się z nią rozli-
czał, nie obraził się, gdy zaczęła 
handlować także z innymi. Ale są 
też żydowscy handlarze końmi, 
którzy w stajniach obok posesji 
wujka przygotowywali konie na 
targ. Widziałem to – wspomina 
ksiądz. – Te konie brykały tyl-
ko tak długo, jak działały prepa-
raty, którymi je zaprawiali przed 
sprzedażą, a na drugi dzień już 
się nie nadawały do pracy...

We wspomnieniach malca 
ostała się pani Szapiro – to nazwi-
sko zapamiętał – stara Żydówka 
zajmująca jedno z mieszkań na 
podwórku wujka. Siedziała kie-
dyś przed swymi drzwiami, gdy 
Stefek, przechodząc obok, po-
kazał jej język. Poskarżyła się 
wujkowi i cioci, wzięto Stefan-
ka za rączkę, przyprowadzono 

do niej, konfrontacja, nie mógł 
zaprzeczyć. – Przeproś – naka-
zał wujek. Przeprosił. – Pocałuj  
w rękę... – Płakałem, ale pocało-
wałem – wspomina ksiądz i do-
daje: – W ten sposób stara Ży-
dówka pomagała wychowywać 
Stefanka, by z szacunkiem odno-
sił się do wszystkich.

Ale był też Żyd kamienicz-
nik, który wujka Józefa wyro-
lował, właściciel kamienicy,  
w której się to działo. Dach nad 
mieszkaniem Józefa Mazurka 
nadawał się tylko do remontu, lo-
kal wymagał też wielu innych na-
praw. Wujek umówił się z wła-
ścicielem, że sam przeprowadzi 
remont, a w zamian za co przez 
pewien, uzgodniony czas, nie 
będzie płacił czynszu. Umówił, 
ale nie spisał umowy... Żyd mó-
wił mu: – Panie Mazurek, my się 
przecież znamy, po co nam umo-
wa.... – Remont został dokonany, 
przyszedł pierwszy miesiąc po 
pracach, a właściciel do wujka. – 
Panie Mazurek, a gdzie czynsz?... 
Spór o te pieniądze trwał jeszcze, 
gdy Józef Mazurek dostał inne 
mieszkanie, kolejowe – i się wy-
prowadził. Żyd odebrał miesz-
kanie wyremontowane, choć 
nie zainwestował w nie ani gro-
sza... Mazurkowie ze Stefanem 
zamieszkali na ul. 3 Maja, tuż 
przy głównym przejeździe kole-
jowym. Nieistniejący już dziś do-
mek był położony bardzo blisko 
torów, parowozy stawały niemal 
za oknem. Ksiądz Stefan wspo-
mina, że do niedawna jeszcze  
w miejscu tym rosły dwa duże 
drzewa, wycięte ostatnio. Pamię-
ta je, bo sam je kilka lat przed 
wojną zasadził. Miały tylko pod-
rosnąć nieco, zamierzał je prze-
sadzić na cmentarz, w pobli-
że rodzinnych grobów. Przyszła 
wojna, nie przesadzono, rosły 
przy przejeździe ponad 70 lat.  

Ciąg dalszy za tydzień

Stefan Wysocki w wieku ok 10 lat.
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17, SKLEP 

„EWA”, P.PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 2A; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, 

RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KOCIERZEW PŁN., SKLEP P. DRAGAŃSKIEJ; KRĘPA 155, SKLEP P. MARCZAKA; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP 

„DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGINÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN, UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; PARMA 57, SKLEP P. GAJA; SANNIKI,  
UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; SOKOŁÓW 19, SKLEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃ-

SKIEJ;  WALISZEW STARY 19, SKLEP  P. PABIJAŃCZYK; ZABOSTÓW DUŻY, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1, BOŻENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: SKLEP ZOSIA, UL. TARGOWA 25/27; SKLEP P. ŁUKASZA PA-

PIŃSKIEGO, STARY RYNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN, UL. WŁ. JAGIEŁŁY, SKLEP MAGDA; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP DURKA 

MAGDALENA; PLECKA DĄBROWA, SKLEP MONIKA; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. ŁĄKOWA 9A, SKLEP MAGDA; UL. NARUTOWICZA 85F, SKLEP MAGDA; UL. 29 LISTOPADA 25-26, SKLEP ELEMIS.

samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795-297-763.

 �Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 
796-999-111.

 �Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd do 
klientów, tel. kom. 601-566-990.

 �Auta kupię. Najlepsze ceny, tel. kom. 
690-255-863.

 �Auto skup, kupujemy wszystkie marki, 
najlepsze ceny, gotówka od ręki, tel. 
kom. 604-191-186.

 �Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. 
kom. 601-566-990.

 �Kupię samochód osobowy sprawny 
lub uszkodzony silnik do 10.000 zł, tel. 
kom. 509-338-434.

sprzedaż
 �AUDI 100, 1991 rok, stan dobry, 

tel. (24) 277-38-81, po 20.00.

 �AUDI A3, 2.0 TDI, 2005 rok, 137.000 
km, 3-drzwiowy, tel. kom. 501-463-435.

 �AUDI A4, 2003 rok, tel. kom. 
512-297-478.

 �AUDI A4, 1.9 TDI, 2005 rok, kombi, 
bogate wyposażenie, cały  
w oryginale,bezwypadkowy, atrakcyjna 
cena, w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, 
tel. kom. 604-706-309.

 �AUDI A6, 1.9 TDI, 2000 rok, tel. kom. 
605-229-333.

 �AUDI A6, 2,0 TDI, 2007 rok, tel. kom. 
600-979-305.

 �BMW E-46 330, 2002 rok, pełna 
opcja, skóra, grafitowy, tel. kom. 
880-177-221.

 �CHRYSLER Voyager, 2.5, 1995 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 509-561-083.

 �CITROËN C4 Picasso, 2007 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �CITROËN Xsara Picasso, 2005 rok, 
tel. kom. 788-293-343.

 �DAEWOO Lanos, 1.6 16V gaz,  
1999 rok, tel. kom. 604-392-876.

 �DAEWOO Lanos, 1.5, gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 604-634-097.

 �DAEWOO Lanos, 1.5 gaz, 1998 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 605-535-396.

 �DAEWOO Tico, 1999 rok, tel. kom. 
603-090-506.

 �FIAT 126p, 1998 rok, tel. kom. 
723-584-788.

 �FIAT 126p, 1998 rok, tel. kom. 
501-850-017.

 �FIAT Brava, 1997 rok, tel. kom. 
694-427-769.

 �FIAT CC, 900, tel. kom. 693-814-164.

 �FIAT CC, tel. kom. 609-541-312.

 �FIAT Cinquecento, 1998 rok, 
czerwony, stan bdb, tel. kom. 
662-611-093.

 �FIAT Cinquecento, 700, 1997 rok, 
stan bdb., tel. kom. 660-634-759.

 �FIAT Grande Punto, 2007 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606-819-096.

 �FIAT Idea, 2004 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �FIAT Punto 55 SX, 1997 rok,  
110.000 km, tel. kom. 502-155-140.

 �FiAT Punto, 1.1, 1999 rok, stan dobry, 
opłacony, tel. kom. 609-805-883, 
888-973-631.

 �FIAT seicento, 1998, tel. kom. 
605-636-175.

 �FIAT Seicento gaz, 2000 rok, tel. kom. 
507-431-463.

 �FIAT Seicento, 2001 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �FIAT Siena, 1999 rok, tel. kom. 
667-115-451.

 �FIAT Siena, 1998 rok, tel. kom. 
603-872-897.

 �FIAT Uno, 2001 rok, stan bdb., tel. 
kom. 660-667-464.

 �FORD Escort, TD, 2000 rok, tel. kom. 
792-951-662.

 �FORD Escort, 1.6, 1997 rok, kombi, 
tel. kom. 693-872-504.

 �FORD Fiesta, 1.3, 1999 rok,  
141.000 km, czerwony, wspomaganie, 
4300 zł, tel. kom. 665-649-618.

 �FORD Focus, 1.6 diesel, 2010 rok, 
114.000 km, tel. kom. 609-322-979.

 �FORD Focus 1,6 D, 2006 rok, tel. 
kom. 530-407-028.

 �FORD Focus, 1.6 benzyna, granatowy, 
hak, 5-drzwiowy, klimatyzacja, tel. kom. 
604-457-742.

 �FORD Focus, 1.8 TDDI kombi,  
2000 rok, srebrny, pełna opcja, tel. kom. 
509-619-695.

 �FORD Galaxy, 1.9 TDI, 2002 rok, 
7-osobowy (lub zamienię na dostawczy), 
tel. kom. 604-529-656.

 �FORD Transit, 1995 rok, na części, tel. 
kom. 608-330-851.

 �HONDA Civic benzyna/gaz, 1998 rok, 
tel. kom. 664-969-071.

 �HONDA Civic, 1.4 benzyna/gaz BRC, 
1999 rok, salon, tel. kom. 691-841-456, 
po 16:00.

 � IVECO Daily 35C12, plandeka 
(firanka) do 3,5 tony, tel. kom. 
606-223-315.

 �Koła kompletne do Lublina, stan bdb, 
tel. kom. 501-247-193.

 �MAZDA MPV, 2.0 TD, 2002 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 533-424-232.

 �MERCEDES 190E, 1990 rok, tel. kom. 
880-177-221.

 �MERCEDES S-500 benzyna/
gaz, w skórze, czarny grafit, tel. kom. 
698-536-331.

 �MERCEDES Sprinter 312, 2.9 Diesel, 
1995 rok, auto-laweta, dubelt kabina, tel. 
kom. 600-428-743.

 �MERCEDES Sprinter 312, 2.9 diesel, 
1998 rok, blaszak średni, tel. kom. 
605-725-429.

 �MERCEDES Sprinter, Bus, tel. kom. 
697-531-110.

 �MERCEDES Vito, 1999 rok, tel. kom. 
600-394-592.

 �NISSAN Almera, 1.5 benzyna/gaz, 
2004 rok, sedan, srebrny metalik, pełne 
wyposażenie, stan bdb., cena 9.900 zł, 
tel. kom. 608-174-892.

 �NISSAN Primera, 1.9 DCI, 2003 rok, 
srebrny metalik, tel. kom. 604-457-742.

 �OPEL Astra II, 1.4, 1998 rok, 150.000 
km, tel. kom. 606-121-794.

 �OPEL Astra III, 1.7, CDTI, 2007 rok, 
kombi, 17.000 zł, tel. kom. 609-512-559, 
663-721-415.

 �OPEL Astra II, 1.6, 1999 rok, 
kombi, dobrze wyposażony, tel. kom. 
606-343-033.

 �OPEL Astra II, 1.7 TDTD, 2004 rok, 
kombi, stan bdb, I właściciel, tel. kom. 
785-423-498.

 �OPEL Astra, 1996 rok, sedan, tel. 
kom. 605-535-396.

 �OPEL Corsa, 1.4, 1995 rok, srebrny, 
tel. kom. 668-192-535.

 �OPEL Corsa, 1.4, 1997 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 506-771-822.

 �OPEL Vectra GTS, 1.8, 2003 rok, cena 
do uzgodnienia, tel. kom. 606-486-555.

 �OPEL Vectra, 2.2 DTI, 2001 rok, 
zarejestrowany, tel. kom. 604-392-876.

 �OPEL Zafira, 1.8 16V, 2000 rok, 
bezwypadkowy, 10.000 zł, tel. kom. 
607-613-006.

 �PEUGEOT 206, 1.1 benzyna/gaz, 
2004 rok, tel. kom. 662-212-754.

 �PEUGEOT 206, 2002 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2002 rok,  
9.000 zł, tel. kom. 509-771-352.

 �PEUGEOT 306, 1999 rok, Bordowy 
metalik, Stan bd, bogate wyposażenie, 
3-drzwiowy, 4.500 zł, tel. kom. 
787-142-625.

 �PEUGEOT Partner, 1.9 D, 2002, tel. 
kom. 798-526-505.

 �PEUGEOT Partner, 1.4 gaz, 2000, tel. 
kom. 508-184-066.

 �PEUGEOT Partner, 1.9 TDI, 1996 rok, 
3.000 zł, tel. kom. 696-144-023.

 �POLONEZ, tel. kom. 502-086-592.

 �RENAULT Clio II, 1.2, 2004 rok, 
czerwony, 5-drzwi, I-właściciel, przebieg 
53000 km, bezwypadkowy, stan b.dobry 
, tel. kom. 662-547-997.

 �RENAULT Clio II, 1.2, 2000 rok, stan 
bdb, tel. kom. 604-349-047.

 �RENAULT Kangoo, 1.5 D, 2005, tel. 
kom. 511-381-992.

 �RENAULT Kangoo, 1.9D, 1998 rok, 
22.000 km, niebieski metalik, 3.900 zł, 
tel. kom. 790-614-653, wieczorem.

 �RENAULT Kangoo, 2005 rok, 
bagażowy, tel. kom. 533-110-710.

 �Renault Laguna, 1.9 DTI, 1999 rok,  
4200 zł, tel. kom. 793-017-874.

 �RENAULT Master, 2,8 DTI, 1998 
rok, Sprawny, tel. kom. 601-694-171.

 �RENAULT Megane Classic, 1.6,  
1999 rok, pilnie, tel. (46) 839-67-81.

 �RENAULT Scenic, 2.0 benzyna,  
1997 rok, tel. kom. 501-836-550.

 �RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2002 rok, 
zarejestrowany, tel. kom. 604-392-876.

 �Rower SI214 benzyna, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 723-641-228.

 �SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1998 rok, 
7-osobowy, stan bdb., tel. kom. 
608-263-951.

 �SEAT Leon, 2000 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606-819-096.

 �SKODA Fabia, 1.4, 2003 rok, tel. kom. 
692-435-121.

 �SKODA Fabia diesel, 2006 rok, 
340.000 km, oryginalny, samochód 
bardzo zadbany, bogato wyposażony, 
7.900 zł, tel. kom. 509-338-434.

 �SKODA Felicia, 1.3 MPI, 2000 rok, 
111.000 km, II właściciel, żółty, tel. kom. 
697-892-915..

 �STAR 1142, 1989 rok, skrzyniowy  
z plandeką, stan bdb, tel. 605-229-333.

 �SUZUKI SX4, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �TOYOTA Auris, 2008 rok, tel. kom. 
697-149-979.

 �TOYOTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006/07 
rok, srebrny metalik, I właściciel, bogato 
wyposażona, w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy, 23.200 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �TOYOTA Corolla Verso Diesel,  
2007 rok, Bezwypadkowa, stan idealny, 
24.900 zł, tel. kom. 694-547-204.

 �TOYOTA Rav 4 D, 2006 rok, tel. kom. 
669-303-235.

 �TOYOTA Yaris, 2001 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �VOLVO C-30, 2007 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �VOLVO V40, 1.8, 2000 rok, 6.500 zł, 
tel. kom. 696-144-023.

 �VW Caddy, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Crafter, 2011 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Golf, 1.4, 1994 rok, tel. kom. 
721-341-651.

 �VW Golf III, 1.9 TD, 1996 rok, 
5-drzwiowy, 2.999 zł, tel. kom. 
793-053-873.

 �VW Golf III, 1.9 TDI, 1994 rok, tel. kom. 
600-407-961.

 �VW Golf IV, tel. kom. 792-696-994.

 �VW Golf V, 1,9 TDI, 2008 rok, tel. kom. 
723-981-745.

 �VW Golf, 2001 rok, kombi, tel. kom. 
693-542-137.

 �VW Passat, 1.6, 2001 rok, tel. kom. 
691-674-856.

 �VW Passat B6, 2.0 TDI BMP, 2006 
rok, 202.000 km, highline, 27.500 zł, tel. 
kom. 604-251-233.

 �VW Passat B6, 2.0 FSI 200 km,  
2008 rok, sedan, bogate wyposażenie,  
z salonu (w rozliczeniu przyjmę tańszy), 
tel. kom. 604-706-309.

 �VW Passat, 1.8 benzyna, 2000 rok, 
kombi, klimatronic, stan bdb., 7.900 zł, 
tel. kom. 604-144-668.

 �VW Passat, 2003 rok, kombi, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 1999 rok, 
Granatowy, Sedan, stan bardzo dobry, 
tel. kom. 502-713-906.

 �VW Polo, 1.9 SDI, 1998 rok, tel. kom. 
725-068-277.

 �VW Polo, 2001 rok, tel. 603-872-897.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2001 rok, 
5-drzwiowy, stan bdb, tel. kom.  
782-411-558, po 16.00.

 �VW Polo, tel. kom. 792-893-185.

 �VW Polo, 1.4 MPI, 2002 rok, 113.000 
km, 5-drzwiowy, bezwypadkowy,  
w oryginale, tel. kom. 604-706-309.

 �VW Polo, 1,0, 1998 rok, stan bdb., 
tel. kom. 781-287-155.

 �VW T5 Doka, 2011 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Transporter, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Transporter, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Transporter, 1.9 TD, 1997 rok, tel. 
kom. 698-651-705.

 �VW Vento, 1.9 D, 1997, tel. kom. 
511-381-992.

 �VW Vento, 1,9 TDI, 1996 rok, tel. kom. 
608-147-140.

inne
 �Sprzedam przyczepkę samochodową 

zarejestrowaną, tel. kom. 793-755-321

 �Naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501-461-936.

 �Sprzedam przyczepkę 
samochodową, tel. kom. 792-696-994.

 �Opony 195/50 r15 wraz z felgami, 
stan bdb, tel. kom. 669-960-718.

 �Opony letnie, nowe, 205/65R15C, 
1.150 zł, tel. kom. 793-186-378.

 �Sprzedam przyczepę Sam, 2011 rok, 
270x127x32 oś od Peugeota, wysokość 
w środku z plandeką 1,70 m, tel. kom. 
503-784-265.

 �Chcesz kupić używany samochód 
i nie zostać oszukany/a? Obejrzę, 
podpowiem, pomogę. Duże 
doświadczenie, tel. kom. 602-652-879.

 �Sprzedam Opel Vectra B, części, tel. 
kom. 880-353-819.

 �Sprzedam przyczepkę, tel. kom. 
692-668-521.

 �Sprzedam komplet opon zimowych 
13 do Seicento, tel. kom. 792-224-697.

 �Sprzedam silnik Citroen nowy.

 �Koła aluminiowe 15 wraz z oponami 
do BMW, dwa komplety, tanio, 
tel. 513-329-718.

motorowe

kupno
 �Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. 513-185-357.

sprzedaż
 �MZ ETZ 251, 1990 rok, niebieski, stan 

bdb, tel. kom. 691-715-551.

 �Yamaha Virago 535, 1996; Aprilla 
Habana 50, 1999, Retro, tel. kom. 
887-341-475.

 �Simson S-51 Enduro 1988 rok, 
rejestrowany, tel. kom. 721-472-047.

 �Motorower, rok produkcji 2012, tel. 
kom. 604-344-496.

 �Skuter Modena 50, 2008 rok,  
1.200 zł, tel. kom. 662-212-754.

 �Barton 50, tel. kom. 501-583-327.

 �Road Star 1700 Midnight, 2004 r., 
udokumentowany przebieg, dużo 
dodatków chrom, tel. kom. 601-260-050.

 �Simson, tel. kom. 505-800-101.

 �Suzuki GSX-F 750, 2003 rok, szary 
metalik, Głowno, tel. kom. 500-007-881.

garaże

sprzedaż
 �Garaż murowany, os. Młodych, 

Zatorze, tel. kom. 792-188-440.

 �Garaż przy ul. Matejki-tanio, tel. kom. 
783-644-537.

 �Garaż. Osiedle Reymonta, 
tel. (46) 837-38-96.

wynajem
 �Wynajmę garaż na os. Bratkowice, tel. 

kom. 668-403-654.

 �Wynajmę garaż na osiedlu 
Bratkowice, tel. kom. 887-700-737.

ZA TREŚĆ REKLAM I OGŁOSZEŃ REDAKCJA NIE ODPOWIADA.
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nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, tel. 

kom. 502-602-463, 16:00-19:00.

 �Kupię ziemię rolną 1-20 ha  
z dostępem do drogi w powiecie 
łowickim, tel. kom. 888-431-443.

 �Wezmę w dzierżawę każdą ilość 
ziemi, tel. kom. 695-732-755.

 �Kupię działkę, ziemię, bloki 
zadłużone, dom, tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 694-471-236.

 �Działka w Głownie 4595 mkw.  
z domkiem, cena 210.000 zł, tel. kom. 
602-882-617.

 �Sprzedam działki budowlane o pow. 
989, 1001, 1399 mkw., Otolice, tel. kom. 
606-949-637.

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha Żychlin,  
ul. Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, 
tel. kom. 729-674-534.

 �Działka, 2.600 mkw., Zielkowice, tel. 
kom. 530-880-830.

 �M-3, 51.1 mkw. parter + garaż, tel. 
kom. 601-264-362, po 18:00.

 �M-4, 60 mkw., os. Bratkowice, wysoki 
standard, tel. kom. 600-915-738.

 �Sprzedam mieszkanie 34 mkw.,  
os. Kostka, tel. kom. 698-027-701.

 �Nowy dom z bala, Otolice, tel. kom. 
604-555-575, 697-733-360.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
1.215 mkw., Głowno, tel. 502-539-686.

 �Działka 3.500 mkw., ogrodzona, 
okolice Głowna, tel. kom. 883-929-596.

 �Działka budowlana uzbrojona 28 
arów między Łowiczem a Pilaszkowem 
przy szosie, tel. kom. 508-112-970.

 �Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
50 mkw., os. Sikorskiego w Głownie, tel. 
kom. 517-637-643.

 �Pilnie, niedrogo mieszkanie 60 mkw., 
tel. kom. 509-195-141.

 �Sprzedam mieszkanie 58 mkw,  
II piętro, po remoncie, Żychlin  
ul. Łąkowa 5, tel. kom. 505-405-710.

 �Dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880-651-700.

 �Sprzedam mieszkanie 100 mkw., tel. 
kom. 602-504-924.

 �Dom, tel. kom. 602-504-924.

 �Ziemia 0.84 ha, Polesie. 2 zł/mkw, tel. 
kom. 662-274-821.

 �Działka przy ul. Poznańskiej  
2.350 mkw., tel. kom. 696-736-880.

 �Bratkowice 60 mkw. I piętro, 3 pokoje, 
tel. kom. 600-883-033.

 �Mieszkanie, os. Koska, 47 mkw., 
parter, tel. kom. 661-800-516.

 �Sprzedam dom, Głowno, tel. kom. 
733-274-612.

 �Sprzedam działkę 0.52 ha-1km od A2 
w Łyszkowicach, tel. kom. 600-068-542.

 �Mieszkanie 21,83 mkw., Swoboda 9, 
Głowno, tel. kom. 661-709-051.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668-599-646.

 �Sprzedam pół bliźniaka z działką, 
Łowicz, tel. kom. 519-662-782.

 �Mieszkanie, 32 mkw., I piętro, 
Starzyńskiego 9, tel. kom. 784-223-203, 
608-331-300.

 �Mieszkanie w Warszawie, Mokotów, 
osiedle Stegny, 3 pokoje, 53 mkw., tel. 
kom. 603-984-880.

 �Sprzedam działkę 151 relaks, 
wejście od lasu Miejskiego, tel. kom. 
697-378-885.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 31.44 mkw. 
parter, tel. kom. 796-371-547.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 51 mkw, przy 
ul. Armii Krajowej, blok z cegły, II piętro, 
tel. kom. 783-644-537.

 �Ziemia z budynkami w powiecie 
łowickim, gmina Kiernozia, tel. kom. 
886-963-308.

 �Działka budowlana, 1.439 mkw. 
Łyszkowice, atrakcyjna lokalizacja, tel. 
kom. 600-068-542.

 �Mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-302-741, 604-992-046.

 �Dom pow. 130 mkw., budynki 
gospodarcze, działka 360 mkw., 
Żychlin, centrum miasta, tel. kom. 
692-306-069.

 �Działka rolno-budowlana 65 arów 
Konarzew gmina Głowno, tel. kom. 
723-046-340.

 �Dom w atrakcyjnym siedlisku 
parkowo-leśnym w Zdunach Ruszkowie, 
tel. kom. 512-490-910.

 �Sprzedam działkę 1.200 mkw. 
przy trasie Jamno-Kwiatek, tel. kom. 
695-197-672.

 �Działki o powierzchni 48 arów  
w Osinach i Stępowie, zabudowane, 
ogrodzone, tel. kom. 512-179-465.

 �M-4, 60 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
605-562-651.

 �Dom 110 mkw. z działką 1.100 mkw.; 
Łowicz, tel. kom. 601-523-460.

 �Sprzedam ok. 2 ha ziemi ornej, 
Kęszyce, tel. kom. 605-633-941.

 �Ziemia 6.28 ha, gmina Bielawy, tel. 
kom. 602-898-128.

 �Działka rolno budowlana 1.50 ha, tel. 
kom. 722-208-121, po godz. 19:00.

 �Działka budowlana, Łęczycka 4, 
1.310 mkw., tel. (46) 837-55-84, tel. kom. 
886-811-336.

 �Sprzedam 4,30 ha z budynkami, tel. 
kom. 601-297-780.

 �Gospodarstwo rolne 5,06 ha, gmina 
Sochaczew, tel. kom. 514-061-936.

 �Dom Łowicz, tel. kom. 888-223-036.

 �Działka rolna 3.7 ha, szerokość  
100 m., dostęp do mediów,  
45.000 zł/ha do uzgodnienia, gm. 
Nowa Sucha, tel. kom. 604-147-949.

 �Dom z działką w stanie surowym  
w Głownie, tel. kom. 601-814-018.

 �Atrakcyjne działki lub działka 
budowlana, 707 mkw., Pilaszków, 
Otolice, przy trasie Łęczyckiej, blisko 
lasu, tel. kom. 607-032-462.

 �Bratkowice 50 mkw. IV piętro, tel. kom. 
602-898-128.

 �Działki koło Łowicza, tel. 512-490-910.

 �Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe,  
63 mkw., Łowicz, tel. kom. 662-076-960.

 �Sprzedam mieszkanie 50.68 mkw, 
parter, os. Kostka, tel. kom. 505-416-171.

 �Dom, Kiernozia, tel. 880-975-440.

 �Działka budowlana w Chąśnie, 
atrakcyjna lokalizacja, 1.000 mkw., tel. 
kom. 728-929-767.

 �Sprzedam las z działką, tel. kom. 
691-063-049.

 �Sprzedam dom z działką, tel. kom. 
691-063-049.

 �Sprzedam działkę z budynkami  
w Stugienicach, tel. (46) 897-14-12.

 �Pół bliźniaka, 126 mkw., Łowicz, 
Poprzeczna, tel. kom. 604-960-189.

 �Sprzedam ziemię 1.7 ha Skaratki, tel. 
kom. 508-216-838, po 17.00.

 �Sprzedam 3,5 ha w gminie Głowno, 
częściowo sad, tel. kom. 601-650-795.

 �Mieszkanie, os. Dąbrowskiego,  
60 mkw, II piętro, tel. kom. 668-403-654.

 �Dom, Łowicz, tel. kom. 662-736-603.

 �Sprzedam lub wynajmę 2-pokojowe 
mieszkanie w Łodzi, ul. Piotrkowska, tel. 
kom. 607-466-080.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Głownie, tel. kom. 792-931-678.

 �Dwie działki budowlane, po  
1.000 mkw.,Otolice; działka 8.000 mkw.  
z lasem przy trasie na Bielawy, tel. kom. 
784-922-689.

 �Ziemia 7 ha wraz z budynkami, gmina 
Bielawy, tel. (46) 838-26-76.

 �M-3 48 mkw., II piętro, os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 604-249-198.

 �Pilnie sprzedam mieszkanie M-3,  
39 mkw., IV piętro, os. Sikorskiego  
w Głownie, tel. kom. 509-651-716.

 �Sprzedam ziemię orną 3 ha Tydówka, 
gmina Kiernozia, tel. kom. 536-359-433.

 �Dom nowy, lub zamienię na bloki, 
okolice Łowicza, tel. kom. 539-783-523.

 �Ładny dom 180 mkw., Łowicz, 
wolnostojący, do zamieszkania, 
na działce: 490 mkw., tel. kom. 
660-985-606.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w Chąśnie 10km od Łowicza, centrum 
gminy Chąśno, 778 mkw., w kwadracie, 
tel. kom. 604-615-557.

 �Dom z budynkami gospodarczymi,  
3 ha, gmina Domaniewice, pilne!, tel. 
kom. 609-207-829.

 �Budynek handlowo-usługowy wraz 
z placem w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602-187-540.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne  
4 ha w tym staw 0,5 ha, duże budynki 
gospodarcze, gmina Stryków, 
tel. (42) 719-61-97, po 20.00.

 �Działka rolna 4,60 ha przy drodze 
Wrzask koło Strykowa, tel. kom. 
783-797-512.

 �Sprzedam mieszkanie 38 mkw. na  
os. Noakowskiego, 2 pokoje z kuchnią, 
tel. kom. 695-406-137.

 �Sprzedam dom drewniany  
z budynkami, tel. kom. 787-734-161.

 �Tanio działkę rolno-budowlaną, 
okolice Bolimowa, tel. kom. 792-180-011.

 �Mieszkanie 48 mkw., Bratkowice 
44/20, tel. kom. 662-265-943.

 �Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, 
tel. kom. 515-985-655.

 �Działka budowlana lub inwestycyjna 
w Jastrzębi 30 po 100 zł/mkw., pow. 
7.100 mkw., tel. kom. 604-690-558.

 �Dom w Łowiczu, tel. kom. 
660-053-988.

 �Sprzedam dwie działki zalesione, tel. 
kom. 608-815-516.

 �Grunty rolne (1,40 ha; 1,17 ha) 4 km 
od Łowicza, tel. kom. 880-565-192.

 �Sprzedam M-5 z garażem, os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 503-327-347.

 �Nieruchomość 4.100 mkw.,  
ul. Warszawska, tel. kom. 504-906-572.

 �Gospodarstwo 1,4 ha z budynkami 
w Sypniu k./Nieborowa, tel. kom. 
518-443-192.

 �Działka rolno-budowlana 1,43 ha 
okolice Bielaw przy trasie 703, dostępne 
media, tel. kom. 667-494-007.

 �Sprzedam dom w Zielkowicach 
przy trasie do Skierniewic, tel. kom. 
501-067-771.

 �Mieszkanie 64 mkw., Łowicz, tel. kom. 
791-959-550.

 �Budowlano-rolna, 2,6 ha, 220x117 m, 
rzeczka, Wola Szydłowiecka, tel. kom. 
603-878-783.

 �Atrakcyjnie położoną, ładną działkę  
w Zielkowicach tanio sprzedam, tel. 
kom. 600-141-340.

 �Działka budowlano-rolna 3800 mkw., 
Popów k/Głowna, tel. kom. 
608-781-854.

 �Grunty orne 5.5 ha, Albinów, 
 gm. Głowno, tel. kom. 513-170-880.

 �Działka Mysłaków 5.500 mkw., blisko 
szkoły, 60.000 zł, tel. kom. 660-366-785.

 �Działka Mysłaków 2.450 mkw., 
400 m od szkoły, 60.000 zł, tel. kom. 
660-366-785.

 �Działka budowlana przy trasie, 2 ha, 
szeroka, prąd, woda, ogrodzona, tel. 
kom. 607-809-288.

 �Sprzedam łąkę 89 arów, Mysłaków, 
tel. kom. 883-111-194.

 �Sprzedam mieszkanie 48.8 
mkw.,cena przystępna, Łowicz,  
ul. Kaliska, tel. kom. 784-759-358.

 �Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �Atrakcyjna działka budowlana, 
Nieborów, tel. kom. 502-346-069.

 �Sprzedam 10 ha z zabudowaniami, 
Wiskienica, tel. kom. 609-506-582.

 �Sprzedam 4 ha, Gągolin Południowy, 
tel. kom. 516-199-906.

 �Sprzedam mieszkanie 84 mkw, bloki 
z cegły, Łowicz, ul. Bolimowska, tel. 
kom. 694-608-243.

 �M-4, 60 mkw., os. Bratkowice, tel. 
kom. 600-915-738.

 �Sprzedam M-3, 48 mkw., I piętro,  
os Dąbrowskiego, tel. 784-072-329.

 �Sprzedam dom z działką 6.200 mkw., 
tel. kom. 668-526-915, po 20.00.

 �Działka budowlana do zabudowy 
mieszkaniowo-usługowa o pow.  
5.700 mkw., w Domaniewicach przy  
ul. Lokalnej, cena do negocjacji, tel. 
kom. 666-074-896.

 �Działka budowlana w Zielkowicach 
1.400 mkw., tel. kom. 664-868-183.

 �Pokój z kuchnią 38.5 mkw., Tkaczew, 
tel. kom. 662-029-147.

 �Mieszkanie, os. Starzyńskiego, 
49 mkw., 3-pokojowe, tel. kom. 
696-223-305.

 �Sprzedam atrakcyjną działkę przy 
lesie, tel. kom. 502-223-546.

 �Działka budowlana 1.584 mkw., 
110 zł/mkw., Jastrzebia, przy os. 
Górki, tel. kom. 604-162-581.

 �Sprzedam działkę rolną 1,14 ha z 
możliwością zabudowy w Żychlinie, tel. 
kom. 729-640-340.

 �Sprzedam działkę z domem, koło 
Sochaczewa, tel. kom. 606-490-951.

 �Sprzedam dom w Bobrownikach 
lub zamienię na bloki, tel. kom. 
783-796-058.

 �M-4, 60 mkw., Dąbrowskiego,  
III piętro, tel. kom. 605-636-212.

 �Sprzedam gospodarstwo rolno-
budowlane, Albinów Lubianków, gmina 
Głowno, tel. kom. 506-853-679.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w Łowiczu, tel. kom. 663-789-699, po 
18.00.

 �Działka rekreacyjna, ogródki 
działkowe, Dąbrówka, tel. kom. 
889-975-087.

 �Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe, 
os. Noakowskiego, 2-piętro, tel. kom. 
602-192-488.

 �Bratkowice 60 mkw, tel. kom. 
784-096-633.

 �Sprzedam działkę lub działki 0,707 
mkw, Pilaszków, Otolice przy trasie 
Łęczyckiej, tel. kom. 667-248-227, lub 
607-032-462.

wynajem
 �Przyjmę w dzierżawę grunty orne  

w gminie Zduny, atrakcyjne warunki, tel. 
kom. 606-294-284.

 �Wynajmę dom w Jeżewie, gmina 
Kiernozia, tel. 663-284-302

 �Lokal do wynajęcia, 50 mkw., 
Krakowska, tel. kom. 661-937-410.

 �Kwatery, Głowno - Osiny, 
tel. (46) 874-64-68.

 �Wynajmę mieszkanie 4-pokojowe, 
centrum; atrakcyjna cena, tel. kom. 
697-689-835.

 �Wynajmę lub sprzedam kawalerkę, 
Łowicz, Bratkowice, tel. kom. 
723-880-870.

 �Wolne, nieumeblowane, 2-pokojowe 
z kuchnią, 50 mkw., II piętro, 
Noakowskiego, Łowicz, tel. kom. 
607-328-028.

 �Tanio mieszkanie ok. 50 mkw., I piętro, 
ogrzewanie piecowe Łowicz, Stary 
Rynek, tel. kom. 604-908-664.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
781-842-724.

 �Pomieszczenie 42 mkw. pod 
działalność gospodarczą, typu fitness, 
zumba lub inną, Łowicz, tel. kom. 
512-088-422.

 �Wynajmę, sprzedam 48 mkw., blok 
Sikorskiego, tel. kom. 600-567-716.

 �Do wynajęcia M-3, Głowno, tel. kom. 
502-675-992.

 �Do wynajęcia pokój dla 1-2 uczennic, 
tel. kom. 693-543-658.

 �Do wynajęcia 2 pokoje, Głowno, tel. 
kom. 517-446-507.

 �Wynajmę górę domu, tel. kom. 
602-787-975.

 �Dwupokojowe na os. Starzyńskiego, 
tel. kom. 788-557-286.

 �Do wynajęcia pomieszczenia po 
wulkanizacji (z dużym placem), Łowicz, 
ul. Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �Łowicz, domek, Górki, tel. kom. 
662-736-603.

 �Studiującym wynajmę 2-pokojowe 
mieszkanie w centrum Łodzi, tel. kom. 
506-267-923.

 �Oddam ziemię w dzierżawę 
Niespusza Wieś, tel. kom. 605-934-998.

 �Do wynajęcia lokale, centrum 
Łowicza, tel. kom. 509-659-963.

 �Pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �Wynajmę mieszkanie 37 mkw., os. 
Broniewskiego, tel. kom. 662-116-836.

 �Wynajmę mieszkanie, niepalącemu 
małżeństwu, Łowicz, tel. kom. 
604-362-195.

 �Wynajmę bardzo zadbane, atrakcyjne, 
50 mkw., ( 2 pokoje, kuchnia, łazienka) 
ogród, centrum!, tel. kom. 513-999-999.

 �Wynajmę budynek gospodarczy, tel. 
kom. 605-525-893.

 �Kawalerka, tel. kom. 538-397-032.

 �Wynajmę lokal, I piętro, ul. Krakowska, 
nad apteką, tel. kom. 607-809-288.

 �Tanio wynajmę lokal handlowo-
usługowy, 40 mkw., centrum Łowicza, 
Zduńska 49, cena 600 zł., tel. kom. 
608-369-852.

 �Do wynajęcia mieszkanie 54 mkw., 
parter, os. Kopernika bl. 20, tel. kom. 
510-793-824.

 �Do wynajęcia pokój w centrum 
Łowicza, tel. kom. 505-211-908.

 �Wynajmę lokale: 30 mkw. w Łowicz, 
tel. kom. 600-415-454.

 �Wynajmę mieszkanie 50 mkw, Łowicz, 
tel. kom. 782-596-215.

 �Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 692-625-578.

 �Wynajmę lokal 25 mkw., 75 mkw., 
centrum Głowna, tel. kom. 503-149-626, 
513-982-471.

 �Kawalerka 25 mkw., Głowno os. 
Kopernika, tel. kom. 695-325-914.

 �Wynajmę stanowiska fryzjerskie 
urządzone pod działalność 
gospodarczą, tel. kom. 507-012-020.

 �Wynajmę dom, mieszkanie, Stryków, 
okolice, tel. kom. 691-677-229, 
792-905-788.

 �Wynajmę ogrodzony, utwardzony plac 
2.900 mkw., ul. Magazynowa, Łowicz, 
tel. kom. 530-809-888.

 �Wydzierżawię grunt pod reklamy 
wielkopowierzchniowe przy autostradzie 
A2 przy MOP Parma. Idealny punkt, tel. 
kom. 796-222-972.

 �Wynajmę mieszkanie 48 mkw., 
Zduńska Dąbrowa, tel. kom. 
794-373-671.

 �Salon fryzjerski z wyposażeniem , tel. 
kom. 607-516-918.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię; każda 

ilość, tel. kom. 885-122-144.
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 �Grzejniki panelowe z demontażu, 
piec 1kW, tel. (46) 838-66-82, tel. kom. 
664-747-463.

 �Kupię tregry, drut, cegłę, drzewo, tel. 
kom. 607-809-288.

 �Złom kupię - odbiorę własnym 
transportem (większa ilość), tel. kom. 
607-350-968, 600-895-026.

sprzedaż różne
 �Wyprzedaż płytek chodnikowych  

w kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531-467-981.

 �Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501-658-261.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, galanteria 
ogrodowa, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531-467-981.

 �Spawarka transformatorowa 75-350A, 
fabryczna, tel. kom. 501-930-953.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Drewno opałowe, możliwy dowóz, tel. 
kom. 885-122-144.

 �Www.wegiel-lodzkie.pl - 
energetyczny miał, węgiel  
i ekogroszek kamienny , tel. kom. 
509-920-555.

 �Sprzedam suche drewno opałowe, 
tel. kom. 795-539-905.

 �Zbiorniki plastikowe 1.000 l, tel. kom. 
502-919-192.

 �Drewno kominkowe suche; pelet 
drzew, tel. kom. 504-010-550.

 �Gruz betonowy, kruszony, kruszywa, 
piasek, żwir, usługi wywrotkami, koparka 
gąsiennicowa, koparko-ładowarka z 
młotem, tel. kom. 723-975-482.

 �Tanie wózki dziecięce nowe i używane 
Łowicz, Targowica Miejska, tel. kom. 
698-620-680.

 �Materiały ubraniowe 4 zł/mb., nowe 
spodnie w gumę 5zł/szt., tel. kom. 
663-806-408.

 �Sprzedam palety 1200x1000  
i 1200x800, tel. kom. 698-411-715.

 �Regał pokojowy, tel. (46) 837-89-47.

 �Piec na eko-groszek Ling 25 kW, tel. 
kom. 600-741-174.

 �Sprzedam drewno kominkowe, tel. 
kom. 532-365-546.

 �Sprzedam szatkownik do kapusty, tel. 
kom. 699-001-333.

 �Sprzedam szatkownicę do kapusty ze 
stali nierdzewnej, tel. kom. 604-493-538.

 �Betoniarki, części zamienne, naprawa, 
rusztowania, tel. kom. 510-124-700.

 �Rower z silnikiem spalinowym, tel. 
kom. 664-964-367.

 �Sprzedam meble pokojowe, meble 
dziecinne, meble kuchenne pod wymiar, 
w zabudowie kuchnia elektryczna. 
Tanio, tel. kom. 512-088-422.

 �Huśtawka ogrodowa, tel. kom. 
663-703-647.

 �Czarna ziemia, tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam aparat słuchowy Selectic 
HD2-50, czarny, na prawe i lewe ucho, 
używany niecały miesiąc, komplet 3.000 
zł, tel. kom. 510-841-246, 602-357-507.

 �Sprzedam pianino, tel. 509-561-083.

 �Sprzedam wózek bliźniaczy, głęboko-
spacerowy oraz dwa nosidełka, tel. kom. 
608-719-385, 600-894-749.

 �Big-bagi po jednokrotnym użyciu, 
każda ilość, tel. kom. 792-723-553.

 �Sprzedam bryczkę i sanie, 
tel. (46) 835-32-05.

 �Sprzedam nowy kominek 24kW 
z płaszczem wodnym, tel. kom. 
667-341-968.

 �Sprzedam ziemię torfową, tel. kom. 
783-131-913.

 �Sprzedam czarną ziemię, tel. kom. 
609-661-559.

 �Sprzedam tanio komodę+ regał, tel. 
kom. 607-302-816.

 �Orzechy włoskie- niełuskane, tel. kom. 
500-158-707.

 �Sprzedam spawarkę nową. Jest 
przykręcona do wózka inwalidzkiego, 
tel. (42) 719-12-14.

 �Skrzynki na jabłka jedynki,  
1,50 sztuka, okolice Głowna, tel. kom. 
505-630-402.

 �Laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �Fotel 2-osobowy, stan dobry, tel. kom. 
698-317-876.

 �Krajzega, przecinarka metalu, 
łuparka świdrowa, heblarka, tel. kom. 
503-830-451.

 �Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532-454-047.

 �Sprzedam meble młodzieżowe: szafa, 
szafka bieliźniarka, biurko z nadstawką, 
tel. (46) 839-63-72.

 �Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, tel. kom. 692-590-735.

 �Oddam drzewo w zamian za 
usunięcie i wyczyszczenie pola, tel. kom. 
605-934-998.

 �Drewno opałowe, tel. 539-783-523.

 �Piec 0,8, tel. kom. 693-054-784.

 �Sprzedam stodołę drewnianą 10x5 m, 
tel. kom. 607-774-393.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500-385-907.

 �Piec c.o. 23 kW KMW Zębiec ze 
sterownikiem, 2005 rok, tel. kom. 
792-229-270.

 �Piec c.o. Olsztyn, 2 m, tel. kom. 
692-606-026.

 �Agregat prądotwórczy, tel. kom. 
513-401-591.

 �Dwie meblościanki, brąz + bordo, 
dobry stan; garderoba damska rozmiar 
50-54, tel. kom. 513-999-999.

 �Piasek, pospółka, www.kop-pol.pl, tel. 
kom. 697-442-808.

 �Żwir, kamień drenażowy, tel. kom. 
783-482-883.

 �Sprzedaż używanych mebli 
dębowych www.elegant-meble.pl, 
tel. kom. 785-633-045.

 �Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 505-700-777.

 �Dwie topole, niska cena, 
tel. (46) 839-18-34.

 �Rębak do gałęzi, nowy, tel. kom. 
505-928-735.

 �Krajzega, tel. kom. 507-105-980.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
tel. kom. 603-072-751.

 �Kopalnia Kruszywa Naturalnego 
Maurzyce oferuje: piasek płukany 
sortowany 0-2 mm (stosowany 
do tynków, miksokreta itp.), 
piasek podsypkowy, żwir, tel. kom. 
601-239-779.

 �Wózek widłowy GPW, tel. kom. 
785-405-552.

 �Oddam gruz z cegły palonej, tel. 
kom. 502-000-779.

 �Drzewo rozpałkowe, opałowe, 
pocięte, suche, tel. kom. 695-736-381.

 �Sprzedam kanapę ecri, rozkładaną, 
tel. kom. 600-415-454.

 �Metalowe, wyściełane krzesła,  
50 sztuk, stan bardzo dobry, tel. kom. 
731-865-900.

 �Odsprzedam termin wesela 
03.10.2015, Wiktopolia Niedźwiada, 
tel. kom. 889-272-158.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Stół rozkładany, drewniany  
+ 6 krzeseł, tel. kom. 502-096-425.

 �Piec c.o. 15 kW, tel. kom. 
607-376-264.

 �Wózek Gondola +spacerówka 
głęboki, 100 zł; wózek spacerowy  
70 zł; łóżeczko dziecięce drewniane  
z materacem 50 zł, tel. 607-613-006.

 �Fikus Beniamina, duży, tel. kom. 
694-074-886.

 �Rower męski Koga Miyata. Deore LX, 
tel. kom. 504-065-348.

 �Sadzonki świerk srebrzysty, jodły 
sosny (różne odmiany), wysokość ok. 
70 cm, w donicach, ładne, polecam, tel. 
kom. 506-415-531.

 �Sprzedam niedrogo segment  
+ 2 fotele, kuchnię węglową, lodówkę, 
rower górski oraz trajzegę, tel. kom. 
781-151-788.

 �Parnik elektryczny +wkład, tel. kom. 
791-885-503.

 �Sprzedam 2 overlocki 3-nitkowe  
i 2-igłówkę, tel. kom. 691-121-618.

 �Sprzedam stębnuwkę, kanapę, sofę 
z Eko skóry 2-osobową, rozkładaną, tel. 
kom. 604-417-260.

 �Sprzedam aneks kuchenny  
o długości 1,8 m z zabudowaną 
lodówką, wysokość 1,2 m, tel. kom. 
500-004-038.

 �Glebogryzarka spalinowa 6 kM, tel. 
kom. 792-986-111.

 �Wersalka, tanio, tel. kom. 515-959-420.

 �Żwir 16-32 do budowy oczyszczalni, 
transport 1-25 t, tel. kom. 600-895-026.

 �Rower dziewczęcy, fioletowy, Peugeot, 
nowe opony, mało używany, tanio, tel. 
kom. 605-083-617.

 �Sprzedam drzwi drewniane, 
zewnętrzne 90, tel. kom. 792-098-367.

 �Akordeon Horh, Waltmaister 120, tel. 
kom. 791-776-110.

 �Kuchnia węglowa, nowa, tel. kom. 
609-041-573.

 �Sprzedam kanapy 1-osobowe, 100 zł, 
tel. kom. 509-771-352.

 �Sprzedaż grzybów, tel. 885-138-727.

 �Sprzedam olejowy piec C.O. 
Wiessmanna 27 KW z wbudowanym 
zbiornikiem C.W., tel. kom. 601-075-820.

 �Sprzedam komputer, tel. 781-287-155.

 �Tanio hydrofor wraz z pompą 
na sprzęgło, stan bdb, tel. kom. 
507-683-844.

 �Sprzedam kruszywo betonowe, 
żwiry, piach, dowóz. Przyjmę gruz (bez 
zanieczyszczeń), tel. kom. 600-895-026, 
607-350-968.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Kanapa „3”+ fotel- ekoskóra, tel. kom. 
607-516-918.

 �Sprzedam komplet mebli dziecięco-
młodzieżowych(meblościanka, biurko 
z półkami i szafa).W bardzo dobrym 
stanie., tel. kom. 663-822-444.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię mechanika, tel. kom. 

604-131-581.

 �Zatrudnię szwaczkę chaupniczkę, taxi 
9-osobowe, przeprowadzki, tel. kom. 
601-817-962.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
501-038-542.

 �Przyjmę kucharza/ pizzermana, 
możliwość przyuczenia do zawodu, tel. 
kom. 691-214-187.

 �Przyjmę osobę do pizzerii, praca  
w weekendy, tel. kom. 695-182-428.

 �Zatrudnię Kierowcę kategorii C+E 
w transporcie międzynarodowym. 
Główny kierunek Włochy (PL-IT-PL). 
Wynagrodzenie płatne terminowo, 
bez opóźnień, tel. kom. 606-666-683, 
606-666-656.

 �Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 
kom. 603-610-884.

 �Poszukuję pracownika wykończenia 
wnętrz: glazura, terakota, elewacje, 
roboty murarskie. Głowno i okolice, tel. 
kom. 607-606-414.

 �Zatrudnię handlowca owoców, 
warzyw; CV: freshmar@wp.pl.

 �Zatrudnię barwiarza, barwienie 
wyrobów tekstylnych-skarpet, tel. kom. 
507-044-910.

 �Zatrudnię sprzątaczki w Strykowie, tel. 
kom. 698-698-570.

 �Kierowcę C+E, kraj, zagranica, tel. 
kom. 661-066-772.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię osoby do zbioru pomidora-
praca okolice Łowicza, tel. kom. 
605-591-610.

 �Firma Finansowa zatrudni Doradcę 
Handlowego na terenie Głowna  
i Strykowa, tel. kom. 664-713-267.

 �Zatrudnię blacharza, lakiernika, tel. 
kom. 660-758-598.

 �Gospodarstwo rolne zatrudni 
pracownika, tel. kom. 693-824-717.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
kom. 606-735-365.

 �Zatrudnię osoby lub grupy osób do 
dociepleń, tel. kom. 697-638-898, po 
18:00.

 �Firma w Łowiczu zatrudni 
na stanowisko prasowacza, 
doświadczenie (sukienki, garsonki), 
tel. kom. 601-694-240.

 �Zatrudnię kierowcę C+E,  
z doświadczeniem, tel. 691-621-098.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu krajowym 
kat. B+E, tel. kom. 601-270-787, 
605-960-999.

 �Zatrudnię kelnerki do pracy 
w weekendy, Łowicz, tel. kom. 
502-323-404.

 �Przyjmę dziewczynę do pracy  
w barze MacJack, CV prosimy składać 
osobiście: Kozia 11/15, Łowicz.

 �Zatrudnię doświadczone ekspedientki 
w sklepie spożywczym, Łowicz, tel. kom. 
512-088-422.

 �Zatrudnię zaopatrzeniowca, tel. kom. 
512-088-422.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie krajowym, tel. kom.  
781-088-559, 665-693-972.

 �Zlecę rozbiórkę obiektu 
magazynowego w zamian za 
pozyskiwany materiał (cegła, 
drewno dębowe, stal), tel. kom. 
781-999-562.

 �Zatrudnię pracownika biurowego 
ze znajomością języka angielskiego 
i niemieckiego. CV na adres: 
transportjackpot@gmail.com.

 �Zatrudnię do układanie kostki 
brukowej, okolice Zdun, tel. kom. 
725-710-267.

 �Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem 
kategorii C+E z okolic Łowicza: 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
508-677-664.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, tel. 
kom. 881-921-575.

 �Avon - konsultantki, promocje i 
prezenty, tel. kom. 501-032-348.

 �Zatrudnię pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 794-230-700.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 603-430-992.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 603-430-992.

 �Szkoła Języków Obcych poszukuje 
lektorów języków obcych, Łowicz ul. 
Krakowska 19, euroschool.lowicz@
gmail.com, tel. (46) 830-20-67.

 �Zatrudnię majstra robót drogowych, 
tel. kom. 663-690-050.

 �Kierowca B, z doświadczeniem  
w ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
600-352-099.

 �Przyjmę brukarzy z doświadczeniem, 
tel. kom. 508-286-519.

 �Firma PHU Stacja Kontroli Pojazdów 
Mikołajczykowie zatrudni pracownika na 
stanowisku mechanik samochodowy  
w Lubiankowie, tel. kom. 600-390-087.

 �Przyjmę pomoc kuchenną, 
wymagane prawo jazdy kat. B, Łowicz 
„Cafe Brama”, tel. kom. 668-262-741.

 �Przyjmę do rozwożenia pizzy, tel. kom. 
668-262-741.

 �Zatrudnimy pakowaczy (picking), 
Miejce pracy Pass k.//Błonia. 
Zapewniamy dojazd z Łowicza. 
Atrakcyjne zarobki. Firma DAB, 
Sochaczew, grabskiego 1A, p. 103, tel. 
kom. 602-753-565.

 �Zatrudnię dorywczo kierowcę C+E, 
Polska, tel. kom. 505-011-153.

 �Zatrudnię do tynków maszynowych, 
możliwość przyuczenia, tel. kom. 
664-560-270.

 �Zatrudnię pracowników ochrony  
w Strykowie, tel. kom. 698-698-570.

 �Przyjmę do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 665-824-191.

 �Przyjmę do pracy obsługę kelnerską, 
kucharki, sprzątaczkę, tel. kom. 
664-713-406.

 �Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek 
z dzianiny, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665-217-483.

 �Zatrudnię kierowcę 
międzynarodowego kat. C+E z 
doświadczeniem, tel. kom. 500-237-778.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
506-140-681.

 �Zatrudnię do przyuczenia na 
stanowisko operator maszyn 
skrawających młodego mężczyznę  
z wykształceniem średnim technicznym, 
Głowno, tel. kom. 601-076-850.

 �Zatrudnię kierowcę kat.C+E w 
transporcie krajowym, z praktyką, 
z Łowicza lub okolic, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. kom. 
602-293-849.

 �W gastronomii kobiety studentki 
lub emerytki, Stryków, tel. kom. 
509-966-788.

 �Ubojnia bydła zatrudni pracowników 
do skupu żywca, na linię ubojową oraz 
kierowców z prawem jazdy kat. C+E, tel. 
kom. 604-538-030.

 �Szwaczki, dzianina, tel. (42) 710-10-41, 
tel. kom. 607-539-008.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
662-190-347.

 �Zatrudnię spedytora 
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �Zatrudnię elektromontera na linie 
kablowe i napowietrzne, tel. kom.  
501-036-150, 501-036-020.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
502-605-719.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �Zatrudnię kelnerkę oraz pomocnika 
kucharza (możliwość przyuczenia do 
zawodu), Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Firma transportowa zatrudni kierowcę 
w transporcie krajowym  
i międzynarodowym z prawem jazdy kat. 
C+E, tel. kom. 500-098-868.

 �Brukarza z doświadczeniem, tel. kom. 
667-837-817.

 �Zatrudnię szwaczki, overlock, 
stębnówka, dwuigłówka, z możliwością 
dowozu do pracy, tel. kom. 602-241-867.

 �Potrzebny mechanik do maszyn 
szwalniczych, tel. kom. 662-611-197.

 �Szwaczki na stębnówkę do 
zakładu oraz chałupniczo przyjmę 
- szycie kostiumów kąpielowych, 
Głowno, tel. kom. 514-959-833.

 �L2 Language Consulting poszukuje 
lektorów języka angielskiego  
w okolicach Łowicza. Bloki zajęć. 
Możliwość nawiązania długotrwałej 
współpracy. CV na adres: 
praca@language.com.pl.

 �Zatrudnię szwaczki, chałupniczki, 
zespoły, tel. kom. 532-235-256.

 �Zatrudnię pracownika do dociepleń 
budynków, tynkarza, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 534-835-309.

 �Zatrudnię przy zbiorze jabłek  
w Kompinie, tel. kom. 503-515-552.
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 �Zatrudnię kierowcę kat. C  
i pracownika działu technicznego, tel. 
kom. 696-684-684.

 �Poszukuję opiekunki dla dziecka  
2-3 razy w tygodniu, po kilka godzin, tel. 
kom. 607-809-443.

 �„AGA” zatrudni szwaczki - 
prasowaczkę, bluzki, sukienki, praca 
całoroczna, tel. kom. 514-755-296.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C  
z doświadczeniem, tel. 601-297-797.

 �Zatrudnię do pracy przy instalacjach 
antenowych i elektrycznych, tel. kom. 
697-801-028.

 �Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym Polska - 
Hiszpania - Holandia. Bardzo dobre 
zarobki!!!, tel. kom. 782-223-211.

 �Kierowca kat. C+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 691-200-608.

 �Zatrudnię murarza-tynkarza  
i pomocnika, tel. kom. 692-382-852.

 �Zatrudnię glazurnika gipsiarza, tel. 
kom. 513-985-412.

 �Przyjmę pomocnika na budowę, tel. 
kom. 785-402-533.

 �Dam na przeszycia getry, 
podkoszulki, kalesony, Głowno, tel. 
kom. 602-869-719, 602-898-692.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E. 
Transport krajowy, tel. kom. 
503-953-444.

 �Przyjmę szwaczki, dzianina, 
Zabrzeźnia, tel. kom. 733-653-840.

 �Zatrudnię osoby do pracy  
w gospodarstwie sadowniczym, tel. 
kom. 723-466 -286.

 �Piekarnia Miśkiewicz z Głowna 
zatrudni cukiernika i piekarza, 
tel. (42) 710-87-39.

 �Przyjmę do pracy kierowcę kat. 
C+E + karta kierowcy. Praca w ruchu 
międzynarodowym Niemcy-Polska. 
Transport kontenerowy., tel. kom. 
509-784-126.

 �Łowicz „Hasan-Kebab”, Nowy Rynek 
31 Zatrudni kierowcę „dostawcę”. Panie 
też mile widziane, tel. kom. 609-221-021.

 �Zatrudnię osoby do zbioru 
pomidora, tel. kom. 667-663-694.

 �PoloniaCare24 ul. Wyszyńskiego 
Szczecinek legalnie zatrudni kobiety  
w wieku 18-65 lat do opieki nad 
osobami starszymi w Niemczech. 
Zapewniamy formalności. Dobre 
warunki pracy. Szczegóły, tel.  
(94) 340-80-45, tel. kom. 512-585-110, 
www.poloniacare24.eu.

 �Zarabiaj 6000 zł „na rękę” 
jako opiekun/-ka w Niemczech z 
PrivateCare24. Zapewniamy mieszkanie, 
wyżywienie, ubezpieczenie, składki 
emerytalne. Znajomość NIEMIECKIEGO 
KONIECZNA. rekrutacja@privatecare24.
pl, tel. (22) 315-15-15, (32)204-12-55, 
www.poloniacare24.eu.

 �Zatrudnię do zbioru jabłek, tel. kom. 
600-331-533.

 �Przyjmę kelnerkę na weekendy 
do Oberży w Nieborowie, tel. kom. 
501-608-061.

 �Zatrudnię doświadczonego 
kucharza/kucharkę, restauracja  
„Stara Łaźnia” w Łowiczu, tel. 
504-198-299.

 �Zatrudnię do szycia bielizny i pościeli 
niemowlęcej, dzianina/tkanina, Stryków, 
tel. kom. 512-330-849.

 �Zatrudnię do układania kostki, 
doświadczenie, tel. kom. 692-789-266.

 �Mężczyzn bez nałogów do prostych 
prac budowlanych z Głowna, 
Strykowa, najbliższych okolic, tel. kom. 
601-189-972.

 �Stacja Paliw Orlen w Głownie zatrudni 
na stanowisko kasowe dyspozycyjną 
osobę ze średnim wykształceniem, tel. 
kom. 695-355-492.

 �Przyjmę do pracy operatora maszyn 
rolniczych, tel. kom. 695-248-808.

 �Przyjmę pracowników do dociepleń, 
tel. kom. 603-452-605.

 �Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników brukarzy, tel. 507-266-153.

 �Salon fryzjersko - kosmetyczny  
w Łowiczu poszukuje fryzjera/fryzjerki 
- oferujemy pracę lub współpracę. 
Pełne wyposażenie salonu, tel. kom. 
607-343-375.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E transport 
krajowy, tel. kom. 604-377-088.

 �Przyjmę do pracy robotników 
budowlanych, tel. kom. 505-102-406.

szukam pracy
 �Podejmę pracę jako: magazynier, 

kierowca kat. B - doświadczenie 
w trasach międzynarodowych, 
przedstawiciel handlowy, tel. kom. 
669-960-718.

 �Fachowa opiekunka do dziecka, tel. 
kom. 880-036-940.

 �Kategoria B, doświadczenie 7 lat kraj, 
tel. kom. 786-898-186.

 �Kierowca C+E (52 lata) poszukuje 
pracy na kraj, okolice Głowna, Łowicza, 
tel. kom. 696-600-752.

 �Mężczyzna 44 lata z umiarkowanym 
stopniem niepełnosprawności 
poszukuje pracy jako portier lub innej, 
tel. kom. 661-628-467.

 �Kierowca C+E poszukuje pracy 
w podwójnych obsadach, tel. kom. 
723-593-849.

 �Młody, dyspozycyjny kierowca kat. 
C+E podejmie pracę, najchętniej 
codzienne powroty, tel. 788-154-202.

 �Diagnosta samochodowy 
 z uprawnieniami na OSKP  
i doświadczeniem podejmie pracę, tel. 
kom. 602-652-879.

 �Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 
660-318-692.

inne
 �Szukam chętnych na codzienny 

dojazd do pracy z Domaniewic 
lub okolic do Warszawy, godziny 
pracy 10:00-18:00, okolice Dworca 
Zachodniego, tel. kom. 600-076-201.

usługi wideo
 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie, fotograf, tel. kom. 
502-163-788.

 �Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. kom. 
600-287-992.

 �Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698-535-780.

 �Wideofilmowanie cyfrowe, HD, tanio, 
tel. kom. 606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel.  
(46) 837-94-85, kom. 608-484-079.

 �Fotografia. Wideofilmowanie, tel. kom. 
535-288-866.

 �Oneshotphoto.com.pl, tel. kom. 
660-366-785.

 �Videofilmowanie FullHD, BluRay. 
Indywidualny montaż Waszego filmu. 
www.studiovideopiksel.pl, tel. kom.  
505-780-835, oraz 603-451-221.

remontowo-
budowlane
usługi

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971.

 �Okna, drzwi, parapety, 
regulowanie, malowanie, tel. kom. 
501-930-953.

 �Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793-297-933.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
531-402-222.

 �Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502-370-226.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 �Układanie kostki www.seba-bruk.pl, 
tel. kom. 604-413-669.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602-570-424.

 �Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. 
kom. 790-606-451.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607-378-288.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
668-327-588.

 �Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608-444-405.

 �Tynki, ocieplenia, tel. kom. 
501-782-451.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.

 �Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501-249-461.

 �Usługi ziemne, przyłącza, przeciski 
pod drogami „Kret”, tel. kom. 
607-748-073.

 �Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. kom. 
500-027-261.

 �Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602-814-481.

 �Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667-941-359.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-941-359.

 �Wykończenie mieszkań, tel. kom. 
726-455-872.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
ciepła wylewka, tel. kom. 
605-416-083.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �WYLEWKI, TYNKI AGREGATEM, 
TEL. KOM. 605-416-083.

 �Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606-314-749.

 �Tynki ręczne, maszynowe, tel. kom. 
501-782-451.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
k/g, glazura. Wieloletnie doświadczenie, 
tel. kom. 608-685-867.

 �Malowanie mycie, elewacje, tel. kom. 
607-168-196.

 �Montaż ogrodzeń betonowych, 
panelowych, klinkierowych, tel. kom. 
665-412-890.

 �Usługi ogólnobudowlane, wznoszenie 
budynków od podstaw, rozbiórki, 
rozbudowy, tel. kom. 512-280-159.

 �Glazura, terakota, panele, sufity 
podwieszane, tel. kom. 782-223-249.

 �Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726-022-431.

 �Tartak objazdowy, tel. kom. 
506-202-161.

 �Profesjonalne układanie, cyklinowanie 
z polerowaniem parkietów, lakierowanie. 
Schody -cyklinowanie, lakierowanie, 
barwienie i olejowanie podłóg 
i schodów, tel. kom. 607-090-260.

 �Remonty adaptacje, tel. kom. 
733-788-522.

 �Ocieplenia i remonty, tel. kom. 
601-662-944.

 �Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
602-717-207.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz od 
A do Z, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
602-717-207.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 600-984-398.

 �Profesjonalne malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, tel. kom. 691-753-392.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
793-333-712.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-993-029.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

 �Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura, tel. 
kom. 511-735-802.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668-750-437.

 �Murowanie płotu z klinkieru, kominy, 
tel. (42) 710-88-91.

 �Wykończenia wnętrz, poddaszy, 
glazura, malowanie, gipsy, tynki 
tradycyjne z piaskiem kwarcowym, 
docieplenia elewacji, tel. kom. 
603-164-156.

 �Dachy: naprawa, podbitki, tel. kom. 
607-610-786.

 �Gładzie, gipsy, malowanie, terakota, 
glazura, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
791-858-898.

 �GROM-BUD USŁUGI OGÓLNO-
BUDOWLANE, TEL. KOM. 
727-424-468.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, gładź, 
malowanie szafy, pawlacze, przeróbki 
elektryczne, fachowe doradztwo, tel. 
kom. 605-562-651.

 �Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794-230-700.

 �Malowanie, gładzie, glazura, terakota, 
panele, płyty k/g, murowanie i tynki 
wapienno-cementowe, tel. kom. 
600-779-659.

 �Montaż, konserwacja dachów, 
docieplenia budynków, budowa 
płotów, darmowa wycena, 
doradztwo, tel. kom. 661-385-299.

 �Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-84-92, 
tel. kom. 602-282-415.

 �Solidnie i uczciwie pełna budowlanka 
wewnątrz i na zewnątrz, tel. kom. 
662-636-878.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz: 
tanio, solidnie. Glazura, terakota, gipsy, 
płyty G/K, tel. kom. 781-781-310.

 �Glazurnictwo, gładzie, malowanie, 
panele, tel. kom. 601-650-795.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515-236-149.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
tel. (46) 839-18-37, tel. kom. 
609-227-348.

 �Usługi minikoparką, tel. 697-725-830.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
505-928-735.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693-184-322.

 �Docieplenia, tel. kom. 725-668-616.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane; 
remonty, tel. kom. 725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Gładzie, gipsy, malowanie, tel. kom. 
725-668-616.

 �Remonty wnętrz, glazura i inne, 
szybkie terminy, tanio, tel. kom. 
665-657-174.

 �Docieplenia budynków, 
malowanie, tel. kom. 726-257-088.

 �Produkcja płyt ogrodzeniowych i pod 
siatkę, tel. kom. 665-829-247.

 �Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Tynki, gładzie, glazura, terakota, 
remonty, tel. kom. 537-663-191.

 �Solidnie! Remonty, wykończenia, 
naprawy, tel. kom. 504-081-135.
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 �Malowanie budynków, dachów, tel. 
kom. 696-049-953.

 �Docieplenia budynków, niskie ceny, 
tel. kom. 600-917-292;, 507-431-463.

 �Remonty, niskie ceny, tel. kom.  
600-917-292; 507-431-463.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515-830-969.

 �Krycie dachów papą termo 
zgrzewalną, smarowanie dachów, tel. 
kom. 725-970-343.

 �Usługi budowlano-tynkarskie, tel. 
kom. 692-382-852.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
605-435-680.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
880-542-743.

 �Dachy od A do Z, tel. kom. 
785-534-988.

 �Układanie kostki brukowej, firma 
Pol-Kam, usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 695-384-425.

 �Glazura, terakota, panele, sufity 
podwieszane, tel. kom. 607-235-863.

sprzedaż
 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 �Sprzedam suporek, tel. kom. 
665-220-393.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
510-420-811.

 �Używana siatka budowlana 70 m, tel. 
kom. 605-720-132.

 �Sprzedam tynk knauf; 8 worków po 
30 kg, cena 20 zł - worek, tel. kom. 
667-341-968.

 �Szamba betonowe, tel. kom. 
609-503-223.

 �Sprzedam cegłę Plecewice Mega-
Max z piórowpustem, kl. I, tel. kom. 
603-523-979.

 �Betoniarka, tel. kom. 532-454-047.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
539-783-523.

 �Sprzedam smołę grzaną na 
gorąco, tel. kom. 669-960-974.

 �Sprzedam stemple budowlane  
220 sztuk, Nowostawy Dolne, tel. kom. 
502-129-250.

 �Producent siatki, tel. kom. 
881-250-193.

 �Sprzedaż podłóg drewnianych 
(parkiet, deski), tel. kom. 517-552-518.

 �Styropian 8 cm, 17,5 mkw oraz 
styropian 5 cm 12 mkw, tel. kom. 
502-980-287.

 �Kopalnia Kruszywa Naturalnego 
Maurzyce oferuje: piasek płukany 
sortowany 0-2 mm (stosowany 
do tynków, miksokreta itp.), 
piasek podsypkowy, żwir, tel. kom. 
601-239-779.

 �Sprzedam piec olejowy, tel. kom.  
880-485-019, po godz. 18.

usługi 
instalacyjne

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601-818-310.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Elektryk, tel. kom. 607-316-725.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Hydraulik, instalacje wod.-kan  
i c.o., tel. kom. 669-537-192.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506-891-289.

 �Elektryk, montaż, naprawa, tel. kom. 
697-725-830.

 �Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony,  
RTV-Sat, komputerowe, bramonapędy, 
alarmy, kamery, przeglądy, odbiory, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. kom. 
601-303-858.

 �Usługi: techniczne, konserwacyjne: 
montaże, konstrukcje, rozbiórki, 
uprawnienia SEP, FVAT, tel. kom. 
722-393-939.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, 
tel. kom. 501-930-953.

 �Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. 
kom. 501-620-170.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Geodeta, tel. kom. 600-225-276.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Zespół muzyczny, wesela,  
www.diwers.pl, tel. kom. 661-323-807.

 �Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604-942-540.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Zespół muzyczny. Profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606-908-346.

 �Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514-895-308.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607-168-196.

 �Zespół muzyczny, wesela, bale, itd., 
tel. kom. 609-037-343, 609-665-704.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �Przewóz towarów, rzeczy, auto  
z windą, tel. kom. 502-026-691.

 �Przewóz mebli, towarów, tel. kom. 
664-013-145.

 �Zawiozę do ślubu piękną, 
nową Mazdą 6, kolor reflex-blue 
2014. Skórzana, jasna tapicerka, 
klimatyzacja 2-strefowa, piękne 
alufelgi 19-cali, audio Bose.  
Auto b.eleganckie. Oferta dotyczy 
Łowicza i okolic., tel. kom. 
501-608-587.

 �Akordeonista, tel. kom. 503-112-384.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp, tel. kom. 
503-115-145.

 �Biuro rachunkowe, również 
pełna rachunkowość, Łowicz, 
ul. Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604-621-125.

 �Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 786-263-355.

 �Zespół muzyczny Optima wesela, tel. 
kom. 725-145-460.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697-365-652.

 �Zespół „Venus”, wesela, tel. kom. 
606-632-267.

 �Bezpłatny odbiór sprzętu RTV i AGD, 
tel. kom. 691-306-501.

 �Transport piasku, żwiru, tel. kom. 
604-285-326.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
604-285-326.

 �Ubezpieczenia komunikacyjne, 
majątkowe, na życie, Łowicz, tel. kom. 
601-303-450.

 �Kompleksowe usługi podnośnikiem 
koszowym, Polesie 136, tel. kom. 
669-033-697.

 �Tartak przewoźny, tel. 512-907-059.

 �Usługi geodezyjne, tel. 665-427-836.

 �Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510-158-880.

 �Zawiozę do ślubu złotym BMW X6, tel. 
kom. 880-263-926.

 �Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606-370-008.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

 �Zespół muzyczny, tel. kom. 
697-522-757.

 �Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej 
frakcji, tel. kom. 603-653-020, 
Pilaszków 3.

 �Zespół muzyczny, wesela, tel. kom. 
607-992-169, 601-854-670.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Montaż ogrodzeń betonowych, paneli 
ogrodzeniowych, siatki, wiaty, bramy, tel. 
kom. 607-837-529.

 �Wynajem trampoliny 5 m, tel. kom. 
517-552-518.

 �Usługi podnośnikiem koszowym, 
wycinka drzew i gałęzi, tel. kom. 
696-049-953.

 �Odwodnienia, melioracje, drenaże, tel. 
kom. 508-175-031.

 �Ale szybka gotówka - nawet 10.000 zł! 
Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

 �Masz problem z laptopem, 
komputerem, drukarką, tabletem, 
nawigacją GPS? Pogotowie 
informatyczne. Szybko, tanio, solidnie, 
tel. kom. 602-652-879.

 �Usługi minikoparką, wywrotką od 
50 zł, tel. kom. 508-175-031.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
samochodowej w domu u klienta, tel. 
kom. 500-076-159.

matrymonialne
 �Poznam miłą Panią, sms, tel. kom. 

606-735-889.

 �Samotny Pan 55 lat bez nałogów, 
zadbany pozna Panią, tel. kom. 
691-553-935.

nauka
 �Matematyka, tel. (46) 837-85-96.

 �Angielski profesjonalnie (dzieci, 
młodzież), tel. (46) 837-53-15.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 501-475-100.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 797-329-997.

 �Nauczyciel matematyki, lekcje, tel. 
kom. 505-043-809.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Angielski korepetycje-nauczyciel, tel. 
kom. 504-750-720.

 �Niemiecki, rosyjski korepetycje, 
wszystkie poziomy, tłumaczenia, tel. 
kom. 693-833-062.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, tłumaczenia, tel. kom. 
693-833-062.

 �Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793-567-040.

 �Angielski-lekcje od 10 zł. Nauczyciel, 
egzaminator, tel. kom. 530-504-080.

 �Angielski- korepetycje, tel. kom. 
512-473-324.

 �Szkoła Języków Obcych 
„Euroschool”, wszystkie poziomy. 
Biuro Tłumaczeń, Łowicz, 
Krakowska 19, tel. (46) 830-20-67.

 �Korepetycje z matematyki, 
przygotowanie do matury, 
profesjonalnie, tel. kom. 692-848-332.

 �Nauka Języka Angielskiego 
Jacek Romanowski, tel. kom. 
607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Hiszpański, francuski, tel. kom. 
509-852-532.

 �Mgr matematyki, niedrogo, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660-781-884.

 �Fizyka, matematyka, chemia, tel. kom. 
500-104-432.

 �Fizyka, matematyka, tel. kom. 
883-942-255.

 �Język Angielski, korepetycje  
z dojazdem, tel. kom. 698-076-364.

 �Matematyka, kurs maturalny lub 
korepetycje, tel. kom. 728-653-197.

 �Prace magisterskie, licencjackie, 
zaliczeniowe - pomoc, tel. kom. 
665-415-125.

 �Potrzebna inteligentna osoba do 
nauczenia podstawowej obsługi 
komputera i programów, okolice 
Bolimów-Nieborów, odpowiem na SMS, 
tel. kom. 778-983-334.

 �Polski - korepetycje, prezentacje, 
nowa matura. Fachowo, 603-246-033.

 �Angielski, korepetycje: szkoła 
podstawowa, gimnazjum, liceum, tel. 
kom. 725-555-345.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego  
i francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125.

 �„Native speaker”: nauka i korepetycje 
z angielskiego i francuskiego dla 
uczniów szkół podstawowych, 
gimnazjum i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 �Matematyka - nowa matura, Głowno  
i okolice, tel. kom. 796-339-687.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

rolnicze - usługi
 �Zbiór kukurydzy sieczkanią Class 

Jaguar, cena 780 zł/ godz. tel. kom. 
787-606-080.

 �Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 609-135-502.

 �Bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503-115-145.

 �Cięcie kukurydzy sieczkarniami 
Claas Jaguar 860, szybkie zestawy 
12 t. z ciągnikami JCB Fastrac, 
ubijanie. Firma „Servol” z Dąbkowic 
Dolnych, tel. kom. 502-518-607.

 �Wykonam usługę siewu rzepaku  
i zboża siewnikiem bezorkowym marki 
Horsch, tel. kom. 695-732-755.

 �Cięcie kukurydzy sieczkarnią Claas 
Jaguar-840, z odwozem i ubijaniem, tel. 
kom. 692-370-686, 504-202-361.

 �Wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 
513-666-808.

 �Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Koszenie kukurydzy sieczkarniami 
Claas Jaguar 860 z odwozem 
przyczepami objętościowymi Veenhuis 
16 t, 30 m3 oraz Fortschritt 12 t 20m3. 
F.H.U. Burzyński, tel. kom. 696-130-651.

 �Podsiew łąk nowym siewnikiem 
firmy Vredo, tel. kom. 660-330-597.

 �Cięcie kukurydzy na kiszonkę,  
z odwozem, tel. kom. 668-327-331.

 �Zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505-928-735.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510-809-025.

 �Orka pługiem obrotowym, tel. kom. 
664-187-631.

 �Usługi sieczkarnią John Deere  
500 zł/ha lub z odwozem 650 zł/ha, 
faktura VAT, tel. kom. 726-078-244.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 

odbiór własnym transportem, płatność 
gotówką, tel. kom. 504-561-585.

 �Kupię zboże każdą ilość, odbiór 
luzem, tel. kom. 695-102-426, 
603-573-567.

 �Kupię żyto i pszenicę konsumpcyjną, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 
605-139-221.

 �Firma z Głowna zakupi pomidory 
długie, malinę oraz inne warzywa  
i owoce, tel. kom. 665-108-038.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692-292-969.

 �Kupię kukurydzę z pola, okolice 
Lipnic, tel. kom. 693-737-220.

 �Ziemniaki paszowe kupię, tel. kom. 
661-463-619.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Kupię jeczmień, tel. kom. 
601-342-738.

 �Kupię żyto i pszenżyto, tel. kom. 
695-248-808.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel.  
(46) 838-88-62, tel. kom.  
502-460-724, 500-258-237.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Byczki mięsne mieszane od 300 do 
400 kg, tel. kom. 603-802-304.

maszyny
 �Kupię kombajn „Anna”, „Bolko”, 

prasa kostkująca Sipma, tel. kom. 
501-385-800.

 �Kupię przyczepę rolniczą, tel. kom. 
507-477-120.

 �Kosiarka sadownicza (gałęziarka), tel. 
kom. 514-539-036.

 �Kupię orkan, przyczepę, kombajn 
Bizon, tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Welger, Claas, Famarol; kombajn: Anna, 
Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger, tel. kom. 518-857-308.

inne
 �Oponę 8.25x15 Kormoran, tel. kom. 

668-162-199.
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rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sadzonki truskawek, tel. kom.  

507-763-303, 790-365-746.

 �Sprzedam 600 kg, pszenżyta,  
tel. kom. 603-313-527

 �Sprzedaż otrąb żytnich i pszennych, 
tel. (46) 674-39-22, tel. kom. 
605-139-221.

 �Zamienię słomę na obornik, tel. kom. 
607-168-196.

 �Pszenica ozima Arkadia, I odsiew, tel. 
kom. 606-294-284.

 �Zboża ozime kwalifikowane 
oferuje Firma Nasienna Granum 
Sp.j. Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, dostawa 
powyżej 1 tony.

 �Kukurydza na kiszonkę, 4,5 ha,  
1.500 zł/ha; okolice Nieborowa, tel. 
kom. 661-887-760.

 �Pszenżyto, pszenica, jęczmień, zboże 
brane ze Strzelc, tel. kom. 519-122-521.

 �Siano, tel. kom. 692-101-976.

 �Sprzedam owies, pszenicę, 
pszenżyto, tel. kom. 512-335-957.

 �Słoma, Rogóżno 25, tel. kom. 
600-180-773.

 �Sadzonki truskawek włoskich, tel. 
kom. 605-725-688.

 �Kukurydza na kiszonkę, Gągolin 
Południowy, tel. kom. 669-419-342.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, I odsiew, 
tel. kom. 695-027-515.

 �Obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Sprzedam jęczmień siewny odmiana 
Sołleka i pszenicę Bamberkę I odsiew 
po Centrali, tel. kom. 724-551-112.

 �Owies, tel. kom. 504-832-533.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
602-387-024.

 �Gorczyca na poplon, tel. kom. 
600-623-430.

 �Owies, ok. 500 kg, tel. kom. 
600-623-430.

 �Pszenżyto Borwo, Algoso, tel. kom. 
500-255-144.

 �Sprzedam owies, pszenżyto, 
mieszankę, buraczki czerwone, buraczki 
pastewne, tel. kom. 532-502-723.

 �Sprzedam owies, pszenżyto, 
pszenicę, tel. kom. 697-677-530.

 �Sprzedam 10 ton mieszanki, 10 ton 
pszenżyta, tel. (46) 861-60-35.

 �Pszenica, 20 ton, tel. kom. 
666-737-054.

 �Sprzedam słomę w balotach 
130x120, tel. kom. 607-231-803.

 �Słoma baloty, owies, pszenżyto, 
Zielkowice, tel. kom. 797-215-940.

 �Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
532-596-476.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
505-056-670.

 �Nawóz Kainit, transport gratis, tel. 
kom. 665-734-042.

 �Sprzedam 10 ton mieszanki, 
Bratoszewice, tel. kom. 603-628-194.

 �Oddam słomę po mieszance z 2,5 ha, 
Bratoszewice, tel. kom. 603-628-194.

 �Sadzonka truskawek Marmolada 
(onebor), flanca A+, tel. kom. 
884-844-375.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
885-640-804.

 �Mieszanka z przewagą jęczmienia,  
8 ton, tel. kom. 697-952-093.

 �Sprzedam jęczmień ozimy, tel. kom. 
508-132-773.

 �Sprzedam wytłoki jabłkowe, 
świeże, z dostawą do klienta, FVAT, 
tel. kom. 693-025-909.

 �Sprzedam pszenżyto na lekkie ziemie, 
tel. (46) 838-46-40.

 �Mieszanka zbożowa 10 ton, pszenżyto 
7 ton, tel. kom. 723-114-747.

 �Sprzedam zboże: pszenica, 
pszenżyto, mieszanka zbożowa, tel. 
kom. 668-419-928.

 �Pszenicę ozimą pierwszy rok po 
centrali, tel. kom. 880-519-626.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
532-454-047.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 609-093-745.

 �Żyto dańkowskie Diament,  
I odsiew, udokumentowany, tel. kom. 
608-643-187.

 �Pszenżyto siewne (Borowik, Cyrkon)  
I odsiew, tel. kom. 603-877-390.

 �Pszenżyto 10 t, tel. kom. 600-858-370.

 �Kukurydza na kiszonkę, okolice 
Osmolina, tel. kom. 665-236-883.

 �Łubin, 5 ton, tel. (46) 838-04-51, tel. 
kom. 512-762-840.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 607-065-145.

 �Owsiana słoma w kostkach, 
pszenżyto, topola pocięta z gałęziami, 
Zielkowice II 104, tel. kom. 603-240-034.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, 
różne odmiany, Mysłaków, tel. kom. 
882-912-306.

 �Sprzedam około 6 ton pszenicy, tel. 
kom. 697-753-644.

 �Sprzedam sadzonki truskawek Honey, 
tel. kom. 510-338-075.

 �Pszenżyto Tomko, Witon, Todan, tel. 
kom. 791-734-884.

 �Kukurydzę na kiszonkę 14 ha, tel. 
kom. 693-905-788.

 �Kukurydza na kiszonkę 3.5 ha, tel. 
kom. 607-316-727.

 �Sprzedam słomę żytnią po kombajnie, 
tel. (46) 874-72-98, po 19.00.

 �PRZYWÓZ MŁÓTA 
BROWARNIANEGO I WYTŁOKÓW  
Z JABŁEK, TEL. KOM. 605-255-914.

 �Sprzedam pszenżyto Borwo, Aliko, 
jęczmień ozimy Stratus, tel. kom. 
501-713-862.

 �Wytłoki z jabłek, młóto 
browarniane- przywóz, tel. kom. 
695-608-762.

 �Jęczmień, pszenżyto, kukurydza, 
pszenica, sianokiszonka, tel. kom. 
506-115-015.

 �Sprzedam pszenicę Bamberkę, zboże 
brane do siewu ze Strzelc, tel. kom. 
604-512-093.

 �Sprzedam kukurydzę, tel. kom. 
724-474-345.

 �Sadzonki truskawek, Roksana, Alba  
i wiele innych, tel. kom. 883-237-644.

 �Kukurydza na kiszonkę, 4,5 ha  
1.500 zł/ha; okolice Nieborowa, tel. 
kom. 661-887-760.

 �Pszenżyto Borowik i Tulus, I-y odsiew, 
tel. kom. 515-291-421.

 �Sadzonki porzeczki czarnej, Tisel, tel. 
kom. 721-021-154.

 �Sadzonki brzozy, tel. kom. 
606-208-568.

 �Sprzedam kukurydzę z 1 ha 
na kiszonkę, Klewków, tel. kom. 
691-730-140.

 �Wytłoki z jabłek, tel. kom. 
728-988-648.

 �Pszenica, pszenżyto do siewu,  
I wymiana, tel. kom. 693-242-133.

 �Ziemniak Lord, tel. kom. 697-714-837.

 �Pszenica do siewu, tel. kom. 
883-111-194.

 �Sprzedam pszenicę Bamberkę  
i Juliusz z KWS, pierwszy rok po centrali, 
tel. kom. 509-832-461, 46 838-18-03.

 �Ziemniaki jadalne, okolice Bielaw, tel. 
kom. 600-485-110.

 �Słoma, tel. (46) 830-00-01.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
794-301-799.

 �Pszenżyto 4 t, tel. kom. 887-545-192.

 �Jęczmień, pszenżyto, Ostrołęka, tel. 
kom. 508-985-880.

 �Jęczmień ozimy Bartosz po 
czyszczeniu Pepkusem, I rok ze 
Strzelctel./fax (24) 277-97-27.

 �Ziemniaki jadalne Irga i paszowe, tel. 
kom. 792-902-783.

 �Sprzedam pszenicę, pszenżyto 
siewne, tel. kom. 880-263-930.

 �Sprzedam siano, drugi pokos  
w belach, tel. kom. 606-242-693.

 �Sprzedam kukurydzę na pniu 2 ha, 
tel. kom. 606-242-693.

 �Pszenica Astoria, tel. kom. 
603-653-004.

 �Pszenica i pszenżyto, tel. kom. 
693-962-211.

 �Sprzedam truskawki sadzonek 
Honeoye, tel. kom. 607-105-602.

 �Kukurydza na kiszonkę 3 ha, Wejsce, 
tel. kom. 605-411-913.

 �Pszenżyto po odnowie, tel. kom. 
601-454-893.

 �Sprzedaż zbóż ozimych hodowli 
Strzelce, Bielawy, Rynek 14, tel. kom. 
607-189-155.

 �Owies, ok 4 t, tel. kom. 886-749-432.

 �Sadzonki truskawek Honey  
i marmolada, tel. kom. 724-551-112.

 �Sadzonki truskawek 20 gr, tel. 
kom. 537-467-337.

 �Sadzonki truskawek Honey, tel. kom. 
669-478-111.

 �Sprzedam 2 t żyta, 1 t pszenżyta, 1 t 
owsa, tel. kom. 508-192-016.

 �Sprzedam drobne ziemniaki, tel. kom. 
787-243-713.

 �Sprzedam gorczycę, tel. kom. 
604-982-196.

 �Pszenżyto na słabsze ziemie, 
gorczyca, gmina Dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 �Potraw na pniu do ścięcia - 7 ha, tel. 
kom. 697-714-837.

 �Sprzedam proso, siano, 
tel. (24) 277-34-99.

 �Żyto, pszenżyto Gringo, Torino  
I odsiew, Stachlew, tel. 888-896-738.

 �Sprzedam pszenżyto Pigmej i odsiew, 
tel. kom. 793-718-288.

 �Pszenżyto Witon I odsiew, Złaków, tel. 
kom. 514-514-839.

 �Sprzedam marchew 0,40 gr/kg, tel. 
kom. 503-106-795.

 �Sprzedam kiszonkę z kukurydzy  
z 2 ha w Śleszynie, tel. 605-834-138.

 �Kukurydza na kiszonkę 4.000 zł/ha, 
Waliszew Dworski, tel. kom. 601-824-517.

 �Pszenżyto Mikado, tel. 605-384-449.

 �Sprzedam mieszankę zbożową  
i wyciąg obornika, tel. 693-350-873.

 �Owies 20 ton, żyto, pszenica, tel. kom. 
791-156-550.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 889-680-464.

 �Owies, tel. kom. 603-754-598.

 �Pszenżyto ozime Borowik, I odsiew, 
tel. kom. 724-486-846.

 �Ziemniaki jadalne: Denar, Lord, tel. 
kom. 513-958-823.

 �Do siewu pszenżyto Leontino, 
pszenica Tonacja, tel. kom. 
791-189-495.

hodowlane
 �Sprzedam trzy jałówki na 

wycieleniu, Przemysłów 61,  
tel. 46/838-12-23

 �Sprzedaż kaczek i gęsi, chów 
ekologiczny, od 35 zł, tel. kom. 
508-199-609.

 �Sprzedam kurczaki zielononóżki  
i arakuan; bażanty, papugi, tel. kom. 
608-815-516.

 �Sprzedam kuca, tanio, tel. kom. 
502-224-102.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
608-137-544.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 667-566-963.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
787-523-191.

 �Jałówka na wycieleniu, rasy Simental, 
mleczna, tel. kom. 692-287-672.

 �Sprzedam cielęta mięsne, tel. kom. 
504-055-723.

 �Sprzedam krowę i jałówkę, termin 
wycielenia 15 września-likwidacja stada, 
tel. kom. 603-153-538.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 508-132-773.

 �Jałówka na wycieleniu, Goleńsko 2, 
tel. (46) 838-15-20.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 606-324-970.

 �Sprzedam jałowkę na wycieleniu, tel. 
kom. 725-118-238.

 �Sprzedam dużą jałówkę hodowlaną, 
100% HF, wydajność matki 8200, 
termin wycielenia 5 września, tel. kom. 
661-913-898.

 �Krowa cielna z 2 cielakiem, tel. kom. 
607-813-558.

 �Cieliczki mięsne i mleczne, tel. kom. 
666-737-054.

 �Sprzedam krowę i jałówkę, tel. kom. 
539-783-523.

 �Likwidacja stada, tel. kom. 
507-702-660.

 �Krowa wysokocielna, tel. kom. 
662-212-754.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510-750-682.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
514-773-126.

 �Sprzedam dwa małe byczki, tel. kom. 
725-440-981, 723-575-349.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 695-305-028.

 �Sprzedam krowę wysokocielną wiek 
8 lat, termin wycielenia 1 września, tel. 
kom. 694-662-049.

 �Sprzedam jałówkę HF 250 kg, tel. 
kom. 665-878-902.

 �Jałówka mięsna, na wycieleniu, tel. 
kom. 781-995-103.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
510-158-246.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 512-831-605.

 �Sprzedam dwa byczki waga ok.  
300 kg, tel. kom. 783-985-848.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 661-113-607.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
667-035-998.

 �Cielak, byczek, tel. kom. 609-261-389.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
695-304-461.

 �Jałówka cielna HF, termin 28.10, tel. 
kom. 510-577-351.

 �Krowa, drugie wycielenie 8.09, tel. 
kom. 607-376-264.

 �Cieliczka mięsna, 2-tygodniowa, tel. 
kom. 888-822-173.

 �Sprzedam dwie jałówki na wycieleniu, 
tel. (46) 838-14-34.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
wycielenie początek października, tel. 
kom. 660-170-746.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 723-461-250.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
605-278-719.

 �Jałówka HF pod zacielenie, tel. kom. 
665-752-681.

 �Krowa na wycieleniu, tel. kom. 
880-615-835.

 �Sprzedam krowy mleczne, tel. kom. 
606-242-693.

 �Sprzedam byczki Charole waga  
100 kg oraz jałoski 150 kg HF, tel. kom. 
605-411-913.

 �Sprzedam kózki, tel. kom. 
885-770-670.

 �Sprzedam 2 jałówki hodowlane, 
wycielenie: 04.10.2014, tel. kom. 
500-803-757.

 �Jałówka na wycieleniu, 10 września, 
Wrzeczko 122.

 �Jałówki, wycielenie: październik, 
listopad, tel. kom. 503-163-721.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 29 października, tel. kom. 
668-331-746.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 604-459-386.

 �Sprzedam jałówkę wysoko cielną. 
Termin wycielenia: 10 wrzesień. Złaków 
Kościelny, cena do negocjacji, tel. kom. 
508-341-021.

 �Sprzedam 10 prosiąt, tel. kom. 
723-069-626.

 �Sprzedam krowę i jałówkę na 
wycieleniu, tel. kom. 668-952-191.

 �Koziołki 4 miesiące i 16 miesięcy, tel. 
kom. 602-757-874.

 �Jałóweczki 3-miesięczne 6 sztuk 
i jałówki cielne, tel. kom. 512-799-479.

 �Prosiaki mięsne, tel. kom. 
663-063-208.

 �Sprzedam 11 sztuk prosiąt 
kolorowych, tel. kom. 667-248-227, lub 
607-032-462.

maszyny
 �Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 

krokodyle, łyżkokrokodyle, łyżki, 
paleciak na tura, widły do słomy, tel. 
kom. 608-591-942.

 �Kupię rozdrabniacz do buraków, 
ziemniaków, marchwi, 
tel. kom. 794-095-816.

 �Rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami 
do kukurydzy, stan bdb., tel. kom. 
604-973-885.

 �Rozrzutnik obornika rosyjski, 
opryskiwacz sadowniczy zawieszany  
z wentylatorem, tel. kom. 885-210-255.

 �Ursus 5314 lub 56714, tel. kom. 
883-760-108.

 �Belarus 1025, 2012 rok, tel. kom. 
501-504-723.

 �New Holland TD 95, 2004 rok lub 
Reno Ares 816 RZ 2004 rok, tel. kom. 
501-504-723.

 �Zetor Fortera 9641, 2005 rok, tel. kom. 
501-504-723.

 �Ursus 1014, 2003 rok, tel. kom. 
501-504-723.

 �Agregat ścierniskowy 2.6 m., agregat 
uprawowy 4.2 m, pług 4-skibowy, tel. 
kom. 883-760-108.

 �Ursus C-360 3P, cena 12.800 zł, tel. 
kom. 883-760-108.

 �Ładowacz tur do: MTZ, Pronar, Zetor, 
John Deere, Deutsch Fahr, C-360, 
Urasus, tel. kom. 501-504-723.

 �Prasa rolująca Metal Fah, owijarka do 
bel, tel. kom. 501-504-723.

 �Dolny zaczep na szynę Zetor Proxima, 
Forterra, tel. kom. 608-591-942.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601-272-521.

 �Sprzedam siewnik zbożowy 
Poznaniak 2,7 m, sadzarkę do 
ziemniaków, rozsiewacz nawozów Kos, 
mieszalnik pas sypkich 1 tona, tel. kom. 
607-147-913.

 �C-360 z kabiną, 1977 rok, rozrzutnik 
obornika 1-osiowy, stan dobry, tel. kom. 
505-683-319.

 �Sprzedam kultywator z dwoma 
wałkami, dmuchawę do siana pionową, 
przyczepę zbierającą jugosłowiańską, 
tel. kom. 600-749-007.

 �Pług zagonowy 4-skibowy 
Kongskilde, kosiarka dyskowa Deutz 
Fahr z przetrząsaczem 1994 rok, 
siewka do nawozu Kuhn, Amazone, 
przetrząsarka i zgrabiarka Fella, tel. kom. 
600-428-743.

 �Wybierak kiszonki, wały Cambella, 
przyczepa do przewozu koni, beczki 
asenizacyjne ocynk 3.000, 4.000, 5.000, 
6.000, 7.000, tel. kom. 600-428-743.

 �Silosy na zboże, paszę lub cement, 
tel. kom. 606-479-819.

 �Białoruś z turem, siewnik zawieszany 
3 m i konny, likwidacja, tel. kom. 
781-995-103.

 �Żmijki, tel. kom. 608-684-292.

 �Sprzedam ciągnik C-360, siewnik 
Poznaniak, wialnia, śrutownik Bąk, pługi 
3-skibowe, tel. (46) 838-40-77.

 �Sprzedam siewnik zbożowy, pług 2, 
3-skibowy obrotowy, siewka do nawozu, 
rozrzutnik obornika, zgrabiarka do 
siana, prasa rolująca, glebogryzarka, tel. 
kom. 509-293-050.

 �Sprzedam Zetor 5340, 2002 rok, 
krajowy w bardzo dobrym stanie, tel. 
kom. 502-498-184.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, 
ładowacz tylni na podnośnik, tel. kom. 
663-981-768.

 �Wycinak do kiszonek Fella SD160, 
rozrzutnik obornika: 1-osiowy, Tandem 
po odnowie, tel. kom. 692-287-672.

 �Sprzedam kopaczkę, tel. 781-842-724.

 �Kombajn ziemniaczany Bolko Z-643, 
tel. kom. 695-066-195.

 �Prasa zmiennokomorowa Z-230, 
obciążniki tył C-355, agregat na bronie 
1,90 m, tel. kom. 502-906-384.

 �Przyczepa HL 8 t. wywrotka; prasa 
Z-224: silnik do Bizona; cysterna 2000 l., 
cyklop, tokarnia, pług 3-skibowy, 
kultywator, tel. kom. 512-179-465.

 �Siewnik Poznaniak, stan bdb, tel. kom. 
501-247-193.

 �Zbiornik na mleko 450 l, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Dwa siewniki 4 m i ciągnik Ursus 
8011, tel. kom. 602-522-478.

 �Sprzedam brony 5, używane, 
tel. (46) 874-60-29.

 �Cyklop, dwukółka, krajzega, szambo 
plastikowe, tel. kom. 601-297-780.

 �Pług zagonowy 4x35 Unia Grudziądz, 
zabezpieczenia śrutowe, rozrzutnik 
obornika 3,5 tony, tel. kom. 509-425-237.

 �Zetor 7211, przyczepa 6 ton wywrotka, 
brony 3-polowe, agregat uprawowy, tel. 
kom. 604-890-164.

 �Bizon Rekord (przezbrojony do 
kukurydzy); Ursus C-330 z turem; 
pług 1-skibowy; pług 3-skibowy; 
glebogryzarka; przyczepa; przenośnik 
ślimakowy; dmuchawa ssąco-tłocząca 
do zboża (wydajność 4-7 t/h)
opryskiwacz Pilmet; rozsiewacz do 
wapna RCW-3, tel. kom. 514-061-936.
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 �Talerzówka 4 m Razol hydraulicznie 
podnoszona na kołach, ciągana, stan 
idealny; agregat uprawowy Grudziądz 
3,70 m, wąskie zęby, 2 wałki tylnie; pług 
Grudziądz Vario, 4-skibowy, tel. kom. 
514-061-936.

 �John Deere 985, heder 4,80, Kainit 
dowóz gratis, tel. kom. 665-734-042.

 �John Deere 4350, 140 KM, tel. kom. 
665-734-042.

 �Siewnik Poznaniak, talerzówka, tel. 
kom. 509-853-384.

 �Sprzedam kopaczkę elewatorową, 
sadzarkę polską, tel. kom. 663-428-468.

 �Sprzedam wagę metalową, 1-tonową, 
tel. kom. 509-112-148.

 �Wspomaganie kierownicy do Ursus 
C-360, C-330, 330M, 328, tel. kom. 
506-878-527.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 727-671-241.

 �Sprzedam pług podorywkowy 
5-skibowy, tel. (46) 835-32-05.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, kombajn 
zbożowy 1986 rok, tel. kom. 
693-552-221.

 �Kombajn ziemniaczany Bolko, 
sadzarka, sortownik, tel. kom. 
667-927-971.

 �Sprzedam zgrabiarkę, przetrząsarkę 
konną - przerobioną do ciągnika. Loda 
do zielonki, tryby - stan idealny; lej 
do kosa, brony V, sztywne, tel. kom. 
724-973-074.

 �Koparko-ładowarka ostrówek, stan 
bdb, tel. kom. 608-089-517.

 �Sieczkarnia Z-350/3 z trzema 
przystawkami; brony lekkie posiewne, 
tel. kom. 607-469-872.

 �Pług 5-skibowy Vogel Noot, siewnik 
zbożowy poznaniak 2,7 m, rozsiewacz 
do nawozu lejek, tel. kom. 519-890-955.

 �C-328 z silnikiem do C-330, tel. kom. 
792-719-270.

 �Agregat Bomet 1.8 m, talerzówka, tel. 
kom. 696-441-178.

 �Cyklop+ przyczepa 1-osiowa 2x6, tel. 
kom. 504-678-719.

 �Siewnik zbożowy kutnowiak 4 m; 
pług 2-skibowy; opryskiwacz, tel. kom. 
608-109-634.

 �Sprzedam pług 2-skibowy Unia 
Grudziądź; siewnik zbożowy konny 
zawieszany 2,30 m, tel. kom. 
667-276-254.

 �Agregat uprawowy 2,10 m, siewnik 
poznaniak, obcinarka do cebuli, 
przyczepa mała, paletopojemnik, tel. 
kom. 665-264-804.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą 
wywrotkę 5 ton, tel. (46) 838-74-46.

 �Prasa zwijająca Sipma 2001 rok, stan 
bdb, tel. kom. 501-007-298.

 �Przetrząsacz Deutsche, tel. kom. 
609-843-635.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy do 
remontu, czarnabiałostocka, tel. kom. 
662-013-909.

 �Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
727-616-195.

 �Prasa zwijająca Claas Rollant 44, tel. 
kom. 607-652-734.

 �Sprzedam dwa siewniki konne, 
podwieszane, jeden składany z półtora, 
w bardzo dobrym stanie, tel. kom. 
693-157-163.

 �Podnośnik do bel, tel. kom. 
604-440-469.

 �Sprzedam silnik do C-330 do 
remontu, tel. kom. 785-443-055.

 �Ładowacz cyklop, beczka 
asenizacyjna, ocynkowana, tel. kom. 
781-581-034.

 �Kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
512-179-465.

 �Przyczepa HL 8 t. wywrotka; prasa 
Z-224: silnik do Bizona; cysterna 2000 l., 
cyklop, tokarnia, pług 3-skibowy, 
kultywator, tel. kom. 512-179-465.

 �Ciągnik C-330, pług, brony, siewnik, 
tel. kom. 600-142-193.

 �Tur do Zetora 7211, 7245, tel. kom. 
504-181-655.

 �Basen na mleko 430 l., tel. kom. 
662-212-754.

 �Siewnik, bielarka, tel. kom. 
692-101-989.

 �Przyczepa D-47 wywrot x 3 20x825, 
rejestrowana, oplacona, tel. kom. 
784-641-452.

 �Maszyny rolnicze do ciągnika, tel. 
kom. 607-809-220.

 �Sprzedam młynek do czyszczenia 
zboża, tel. kom. 505-812-296.

 �Sprzedam Bizon z sieczkarnią, 
kabiną, 1990 rok; ciągnik C-385, 
1980 rok, stan maszyn dobry, 
tel. (24) 285-28-72.

 �Sprzedam przyczepę 6 metrowe 
burty, klasy holenderskiej, po remoncie 
+ blandeka, tel. kom. 726-767-915.

 �Ładowacz Wir sprawny technicznie do 
wszystkich prac w gospodarstwie, tel. 
kom. 600-068-542.

 �Kosiarka rotacyjna Z-164 grudządzka 
2002 rok, tel. kom. 660-947-557.

 �Części używane do 360, cyklopa  
i Tiha, tel. kom. 600-335-473.

 �Siewnik Amazone 3 m, sieczkarnia 
jednorzędowa Pottinger, tel. kom. 
721-152-341.

 �Sprzedam prasę (kostka), sadzarkę 
do ziemniaków, agregat uprawowy  
2,40 szerokość, tel. kom. 609-944-120.

 �Przyczepa - wóz, ładowność 3 t, tanio, 
tel. kom. 783-561-108.

 �Pług 3, 2, brony 3, kultywator, kabina 
do C-330, tel. kom. 887-380-863.

 �Sprzedam części do silnika 3P, tel. 
kom. 665-158-791.

 �Sprzedam ciągnik C-330, 
tel. (24) 277-19-50.

 �Pług obrotowy 4-skibowy Kuhn, 
rozsiewacz nawozów 1.000 litrów Kuhn, 
tel. kom. 509-011-888.

 �Władimirec T-25, kultywator, 
zgrabiarka „7”, obsypnik do ziemniaków, 
tel. kom. 692-648-948.

 �Wialnia do zboża, tel. kom. 
692-446-421.

 �Traktor 4512, 1994 rok, tel. kom. 
880-177-221.

 �Dwa koła do przyczepy HL 1200/20, 
tel. kom. 693-830-160.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693-830-160.

 �Śrutownik na kamienie, 2 szt., tel. 
kom. 667-349-210.

 �Kombajn ziemniaczany Bolko,  
1990 rok, 506-552-043.

 �Pług 5-skibowy, wybierak do kiszonek, 
tel. kom. 721-021-154.

 �Zetor 6340 z turem lub bez, kolczatka 
do pługa, tel. kom. 607-469-872.

 �Sprzedam kombajn Anna, 
Jugosłowiankę 3, tel. kom. 604-313-647.

 �Cyklop 2005 rok, tel. kom. 
728-988-648.

 �Śrutownik bąk, sortownik do 
ziemniaków, silnik 11 kW, tel. kom. 
667-035-998.

 �Opryskiwacz 300 l, belka 10 m, tel. 
kom. 698-925-161.

 �Reduktor mechaniczny z silnikiem 
elektrycznym, tel. kom. 785-405-552.

 �Kabina C360, kopaczka, tel. kom. 
514-539-036.

 �Kopaczka 2-rzędowa, elewatorowa, 
tel. kom. 605-266-154.

 �Sprzedam siewnik, ciagnik, Bizon, 
prasę, tel. kom. 607-809-288.

 �Sprzedam kabinę do Fergusona, 
chwytak, widły, krokodyla, ciągniki i 
maszyny, tel. kom. 607-809-288.

 �Przyczepka sadownicza na 3 skrzynio-
palety, tel. kom. 503-501-555.

 �Śrutownik bijakowy 11 kW, tel. kom. 
880-353-819.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880-353-819.

 �Zetor 5211, 1985 rok, tel. kom. 
880-353-819.

 �Pług 2, brony 3, kultywator 
„Grudziądź”, rozsiewacz Kos, tel. kom. 
880-353-819.

 �Przyczepa zbierająca Krone Turbo 
4000, noże, wały, stan idealny; 
rozrzutnik 1-osiowy 3,5 t, stan bdb., tel. 
kom. 724-041-546.

 �Obcinarkę do marchwi i buraczku, 
pogłębiacz do pługa dwu skibowego, 
tel. kom. 661-760-254.

 �Sprzedam kopaczkę konną i lodę, tel. 
kom. 601-052-026.

 �Bizon Z-56, 1990 rok, z kabiną, 
sieczkarnią, stan bdb, tel. kom. 
696-049-953.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Ładowacz cyklop, tel. kom. 
887-978-144.

 �Pług 4-skibowy zagonowy, tel. kom. 
607-330-538.

 �Sprzedam talerzówkę typowo 
podorywkową, ciężką, 3.000 zł do 
negocjacji, tel. kom. 604-698-335.

 �Pług 3-skibowy Lenken Opal 
obrotowy, tel. kom. 605-780-957.

 �Obsypnik do kopców, opryskiwacz 
Pilmet 1000 l, tel. kom. 605-780-957.

 �Zgrabiarka Fela 455 tandem, tel. kom. 
605-780-957.

 �Przyczepa do słomy lub balotów, tel. 
kom. 605-780-957.

 �Wały posiewne 4 m, 4,5 m, 6 m, tel. 
kom. 605-780-957.

 �Ładowacz cyklop, tel. kom. 
605-780-957.

 �Siewnik zbożowy i cyklop, tel. kom. 
665-752-681.

 �Fendt 309 1999 rok; sprowadzony  
z Niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Rozrzutnik 1- osiowy Agomet Brzeg, 
3.5 t., 1992 rok; pług obrotowy ‚’4’’, tel. 
kom. 669-034-208.

 �Śrutownik walcowy uniwersalny, widły 
do widlaka maszt, obsypnik do kopców, 
tel. kom. 693-036-673.

 �Pług 3-skibowy, nowy; przetrząsaczo-
zgrabiarka „7”, przetrząsacz 8 m., 
C-330, gwiazdy gumowe Stoll, tel. kom. 
600-820-374.

 �Siewnik 2x15, tel. kom. 669-400-310.

 �Kopaczka do ziemniaków, tel. kom. 
603-553-801.

 �Case JX90, 2005 rok, sprowadzony  
z Niemiec, tel. kom. 608-420-169.

 �Claas Celtis 446, 95 KM, 2007 rok, 
Claas Ares 697 ATZ, 140 KM, tel. kom. 
608-420-169.

 �Deutz Fahr Agrotron 150 MK3  
2000 rok; MF 4270, 110 KM, 2001 rok, 
tel. kom. 692601689.

 �Deutz Fahr Agrotron 720, 220 KM, 
2009 rok; John Deere 8200, 220 KM, 
1997 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Fendt 818 Vario, 2005/2008 rok lub 
920 Vario, 2002 rok oraz 924 Vario 
2002 rok, tel. kom. 608-420-169.

 �John Deere 6510, 2000 rok, 110 KM., 
John Deere 7810, 1999 rok  
170 KM, pełne wyposażenie, tel. kom. 
692-601-689.

 �Kosiarki Pottinger, czołowa, 3.2 m. 
i zawieszana tył, 2.74 m., tel. kom. 
608-420-169.

 �Landini Globus 60-68 KM, 2000 rok, 
Valtra 65 KM, 2000 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �Ładowacze czołowe do: Claasa, 
Fendta, Case, Deutz Fahr, New Holland, 
Ursus, tel. kom. 608-420-169.

 �Ładowarka teleskopowa Manitou  
730-120, 2001 rok, tel. 608-420-169.

 �Massey Ferguson 260 sprowadzony  
z Niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �New Holland TM 190 2004 rok, 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
608-420-169.

 �Prasa rolująca Krone Comprima 
2007rok; Ferraboli 1995 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Sieczkarnia John Deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, 
przetrząsałka Fella 520 hydraulicznie 
składana, tel. kom. 608-420-169.

 �John Deere 7530, 200 KM, 2011 rok, 
tel. kom. 608-420-169.

 �MTZ Pronar 82SA, 2005 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �MC CORNICK MTX 125, 2002 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Sprzedam C-360, tel. (24) 282-14-52.

 �Ursus C-360, tel. kom. 668-424-376.

 �Rozrzutnik nieużywany, tel. kom. 
502-358-304.

 �Ciągnik Farmer 82 KM z przednim 
napędem z Turem, 2007 rok, 79.000 zł, 
tel. kom. 502-358-304.

 �Siewnik zbożowy zachodni 3 m, 
owijarka Kwerneland, kosiarka dyskowa 
3 m, agregat uprawowy 4 m, tel. kom. 
607-992-213.

 �Pilmet 412, 1018, tel. kom. 
724-551-112.

 �Agregat uprawowo-siewny  
z hydropakiem+ siewnik 3-metrowy, tel. 
kom. 609-846-254.

 �Pług Unia Grudziądz 4x40, talerzówka 
3 m hydrauliczna na kołach, tel. kom. 
502-362-743.

 �Kabina do C-360, brony „3”, tel. kom. 
530-706-606.

 �Przyczepa, tel. kom. 667-115-451.

 �Ciągnik C-360 z turem, dwukółka, tel. 
kom. 661-220-527.

 �Siewnik 3 metry złożony z dwóch 
konnych, tel. kom. 781-438-552.

 �Ciągnik Deutz Fahr 420, Farmtrac 
535, przyczepa do bel Warfama, pług 
3+1, kosiarka 2,1 m, prasa Z-562, tel. 
kom. 608-128-670.

 �Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, T-25, 3512. 
Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-128-607.

 �Sprzedam przyczepę wywrotkę, stan 
bdb, tel. kom. 606-490-951.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, redła, tel. 
kom. 531-450-890.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, siewnik 
poznaniak, tel. kom. 603-592-345.

 �Sprzedam siewnik poznaniak i płyty 
warstwowe, tel. kom. 601-052-026.

 �Sprzedam dwukółkę ciągnikową, 
zarejestrowaną, tel. kom. 512-875-032.

 �Przyczepa 4,5 t, wywrotka, przyczepa” 
6”, sztywna, tel. kom. 785-641-260.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
606-571-566.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 602-511-928.

 �Linde L-10 z masztem 3,30 m, 
elektryk, tel. kom. 503-106-795.

 �Maszt do ciągnika zaczepiany na tył, 
tel. kom. 503-106-795.

 �Wózek widłowy Nissan diesel,  
1999 rok, tel. kom. 503-106-795.

 �Opryskiwacz 400 l, siewnik poznaniak 
2,7, tel. kom. 608-278-013.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, tel. 
kom. 693-555-430.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, tel. kom. 
693-555-430.

 �Cyklop, tel. kom. 692-740-446.

 �Ciągnik, tel. kom. 605-670-919.

 �Siewnik zbożowy, tel. (42) 719-68-11.

 �Likwidacja gospodarstwa: kultywator 
z 2 wałkami, przyczepa Jugosławianka, 
dmuchawa do siana, tel. kom. 
727-538-966.

 �Silos po cemencie, tel. kom. 
601-303-235.

 �Sprzedam 2 wały do kombajnu Bizon 
po szlifie, tel. (46) 837-12-90 wieczorem.

 �Sprzedam T-25 Władimirec, 1980 rok, 
stan dobry, tel. kom. 785-415-962.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
668-967-827.

 �Sprzedam pług Nemeyer 4-skibowy 
(3+1), obracany, stan bdb., basen 
Alfa-Laval 1.000 l, stan idealny, tel. kom. 
502-676-206.

inne
 �Sprzedam obornik, tel. kom. 

515-265-012.

 �Opony C-360 tylne, tel. kom. 
512-347-439.

 �Basen 400 litrów, tel. kom. 
721-169-137.

 �Obornik bydlęcy-super jakość, tel. 
kom. 507-962-529.

 �Obornik, tel. kom. 882-108-529.

 �Sprzedam róże wielkokwiatowe, tel. 
kom. 600-155-544, 692-850-749.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
797-525-833.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
609-843-635.

 �Basen 800 litrów, 2001 rok, tel. kom. 
726-102-889.

 �Sprzedam opony i dętki 12 używane 
do ciągnika 330, tel. (46) 838-61-22, 
po 19.00.

 �Obornik z dowozem, tel. kom. 
601-630-882.

 �Dojarka dwukonwiowa, tel. kom. 
609-541-312.

 �Sprzedam wysłodki suche, tel. kom. 
506-333-504.

 �Sprzedam basen na mleko Frigomilk 
550 litrów, dojarka Alfa Laval 2-konwie, 
dojarka przewodowa Alfa Laval, tel. 
kom. 724-262-800.

 �Opony 16/70-20, tel. 693-830-160.

 �Sprzedam 4 tunele foliowe 7x30, 
1500 zł/szt, tel. kom. 663-591-506.

 �Odsiewacz łęncin do Anny, kroje 
kompletne i przekładne, tel. kom. 
661-760-254.

 �Sprzedam obornik, tel. 887-978-144.

 �Sprzedam kwotę mleczną 35 tys. kg, 
tel. kom. 606-242-693.

 �Sprzedam opony ciągnikowe 12.2/28, 
tel. kom. 798-656-010.

 �Sprzedam skrzynki drewniane na 
jabłka, tel. kom. 608-330-851.

 �Sprzedam lub wydzierżawię działkę 
rolną 1,2 ha, Pilaszków, tel. kom. 
660-667-464.

zwierzęta

kupno
 �Kupię owczarka niemieckiego lub 

dobermana sukę, do stróżowania, tel. 
kom. 606-884-162.

sprzedaż
 �Hodowla owczarka niemieckiego 

szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

 �Oddam na stałe 7-letnią suczkę  
z uwagi na wyjazd, tel. kom. 513-314-717.

 �Owczarki niemieckie, tel. kom. 
693-138-330.

 �Sprzedam szczenięta z rodowodem 
owczarek niemiecki długowłosy, tel. 
kom. 604-280-775.

 �Oddam dwie 1,5-roczne 
suczki owczarka krótkowłosego, 
tel. (46) 839-67-81.

 �Sprzedam kury ozdobne, tel. kom. 
507-477-120.

 �Sprzedam klacz 2-letnią (gniadą), tel. 
kom. 730-220-840 po 15.00.

 �Owczarek niemiecki, tel. kom. 
 794-373-671 Niedźwiada.

 �Sprzedam młode króliki rasowe Baran 
Francuski, tanio, tel. kom. 606-884-162.

inne
 �Labladory szczenięta, tel. kom. 

695-110-103.

 �Oddam 2-miesięczne kotki, 
odrobaczone, tel. kom. 662-067-960.

 �Wydam młode pieski, tel. kom. 
661-185-967.

 �Oddam pieska, tel. kom. 885-138-727.

 �W okolicach Starych Grudz 
znaleziono sunie Beegle , tel. kom. 
885-138-727.

REKLAMA
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informacje
 �Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
 �Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
 �Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
 �Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
 �Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia tp 

19393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

 �Pogotowie energetyczne 991, 
46-837-36-05

 �Awarie oświetlenia ulicznego: 
konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45

 �Warsztat konserwatorski ŁSM 46-
837-65-58

 �Gaz butlowy:  516-053-554,  
697-649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86, Łyszko-
wice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 603-06-18-18;  
794-013-013; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20; 

46-837-03-73
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy:  

centrala 46 837-43-58,  
46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenckie  

„Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7,  
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania przy Klubie Pasiaczek  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela  
UG Bielawy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

 �dyżury przychodni
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel. 837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Szkolna 3a, tel. 830-39-01
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

tel. 46– 837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

 �Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

 �Kościół św. Leonarda: 11.30;
 �Bazylika Katedralna:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00; 20.00
 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00;
 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00;
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 �Poniedziałek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Wtorek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Środa –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Czwartek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Piątek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Sobota – 12.00-20.00 
 �Niedziela – 12.00-20.00 
 �Grota solna i sauna – czynne  

codziennie w godz. 14.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
tel. 608-433-787

 �Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19 
tel. 516-031-268; czynny: pon.-pt. 10.00-
21.00, sob.-ndz. 10.00-18.00;

 �Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 �Stadion wielofunkcyjny  

ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 8.00-16.00, 
wt. 8.00-20.00, śr., czw., pt. 8.00-16.00;

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-838-09-04; pon. 8.00-20.00; wt., śr. 
8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00;

 �Boisko przy SP nr 1 – tel. 519-130-551 
czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-20.00,  
w weekendy w godz. 12.00-20.00)

 �Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 �LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów –  46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

wystawy stałe
 �Sztuka Baroku – rzemiosło artystyczne: 

meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu. 
Bilety wstępu: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.

 �Historia miasta i regionu: zabytki arche-
ologiczne, militaria, rzemiosło artystyczne, 
portrety trumienne, pamiątki powstańcze, 
gabinet kolekcjonera. Muzeum w Łowiczu. 
Bilety wstępu: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.

 �Etnografia Księstwa Łowickiego – 
stroje ludowe, wycinanki, rzeźby, ceramika, 
tkaniny, eksponaty z dziedziny papiero- 
plastyki. Muzeum w Łowiczu; czynna  
w godz. 10-16; bilety: 10 zł, ulgowy 6 zł.

 �Łowicka galeria sztuki – prace zwią-
zanych z Łowiczem,artystów XX w., m.in.: 
Stanisława Noakowskiego, Aleksandra 
Krawczyka, Zdzisława Pągowskiego, 
Zofii Rostad-Abadie. Muzeum w Łowiczu: 
bilety 2 zł.

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– czynny od 1 kwietnia do 31 października; 
bilety: 5 zł i 3 zł (ulgowy).

 �Skansen w Maurzycach – czynny  
od 1 kwietnia do 31 października; bilety: 8 
zł i 5 zł (ulgowy).

 �Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  

z eksponatami znajdującymi się w wieży; 
możliwość oglądania panoramy miasta  
z tarasu; czynna: pon.-sob. 10-16. 

 �Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele  
i święta 12.00-17.00, tel. 46-838-44-72.

 �Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15. 

wystawy czasowe
 �Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej – wystawa internetowa 
przygotowana przez Marka Wojtylaka; 
strona Archiwum Państwowego 
m.st. Warszawy: www.warszawa.ap.gov.pl 

 �„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – wystawa obrazująca pobyt 
młodego Fryderyka Chopina w Pałacu  
w Sannikach; czynna od wtorku do piątku 
w godz. 8.00-15.00; Pałac w Sannikach.

 �„Album” – wystawa rysunków, malarstwa, 
grafik i fotografii Zbigniewa Mieruńskiego; 
czynna od wtorku do piątku w godz. 8.00-
15.00;  Pałac w Sannikach.

 �„Grające, tańczące” – wystawa prac 
Justyny Majewskiej; czynna od wtorku do 
piątku w godz. 8-15.00;  Pałac w Sannikach.

 �„Powiedzcie podziękowanie Kolber-
gowi za jego mozolną pracę” – wystawa 
czynna od wtorku do piątku w godz. 8.00-
15.00; Pałac w Sannikach

 �Wystawa prac malarskich Aleksandry 
Gieragi: m.in. obrazy olejne malowane na 
płótnie, rysunki ołówkiem; Galeria Browar-
na, ul. Podrzeczna 17. Wernisaż wystawy: 
5 września o godz. 17.00. Wystawa czynna 
do 19 września w czwartki, piątki i soboty 
od 16.00 do 18.00. 

 �Święty Jan Paweł II w Łowiczu –  
wystawa zdjęć Michała Sierszaka z wizyty 
Jana Pawła II w Łowiczu w 1999 r.  
Galeria EV 34, ul. Zduńska 34.

 �Spojrzenie na morze – Looking at the 
sea – wystawa malarstwa i rysunku Tade-
usza Rutkowskiego. Wernisaż otwierający 
wystawę: sobota 23 sierpnia, godz. 17.00, 
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7. 
Wystawa czynna do 28 września.

 �Powrót do przeszłości 1919-2014  
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP) – wystawa zdjęć, Zespół Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 1 przy ul. Podrzecznej 
30 w Łowiczu. Otwarcie wystawy 6 września 
o godz. 17.00

koncerty
 � Sobota, 6 września:
godz. 18.00 – koncert muzyki meta-
lowej i podobnych nurtów; zagrają: 
Ifernal Bizarre z Łowicza i goście: Traces 
to Nowhere, Square Moon, Christhole; 
dziedziniec Łowickiego Ośrodka Kultury, 
ul. Podrzeczna 20;

 �Niedziela, 7 września:
godz. 14.00 – Myśleć sercem - papie-
skie inspiracje; wystąpią: Katarzyna Tho-
mas (sopran), Piotr Szafraniec (fortepian), 
Dariusz Jakubowski (aktor, autor koncep-
cji, reżyser); sala koncertowa pałacu  
w Sannikach. Bilety 10 zł (normalny) 
i 3 zł (ulgowy dla uczniów, studentów 
i osób niepełnosprawnych). 

godz. 18.00 – Dziedzictwo - źródło 
tożsamości; koncert muzyki kameralnej 
w wykonaniu Trio Archetto i Joanny 
Opalińskiej, w ramach XXII edycji 
Europejskich Dni Dziedzictwa; Sala Biała 
Pałacu Książąt Radziwiłłów w Nieboro-
wie. Wstęp wolny.

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 � Czwartek, 4 września:
godz. 16.00 – Dzwoneczek i tajemnica 
piratów;  film animowany prod. USA
godz. 17:30 – Strażnicy Galaktyki;  film 
akcja, science-fiction prod. USA. Naj-
nowsza produkcja z uniwersum Marvela, 
inspirowana serią komiksów  
o tym samym tytule. Bohaterami jest 
grupa superherosów, których zadaniem 
jest strzec porządku w kosmosie.
godz. 19:30 – Gwiazd naszych wina, 
dramat, romans prod. USA. Historia cho-
rej na raka nastolatki, która zakochuje się 
w chłopcu, również cierpiącym na raka. 
Bohaterowie poznają się na spotkaniu 
grupy wsparcia.

 �Piątek, 5 września: 
godz. 17.00 – Podróż na sto stóp – 
dramat prod. USA-Indie
godz. 19.00 – Magia w blasku księżyca 
– dramat, komedia prod. USA. Chińczyk 
Wei Ling Soo jest najznamienitszym 
iluzjonistą swoich czasów, ale mało kto 
wie, że za jego sceniczną maską kryje 
się arogancki Anglik - Stanley Crawford 
(Firth), żywiący wyjątkową awersję do 
wszelkiej maści spirytystów. Za namową 
przyjaciela Stanley wyrusza z misją do 
położonej na Lazurowym Wybrzeżu 
posiadłości rodziny Catledge. Na 
miejscu, udając zamożnego biznesmena, 
ma zdemaskować oszustwa pięknej 
kobiety-medium

 �Sobota, 6 września:
kino nieczynne

 �Niedziela-czwartek, 7-11 września:
godz. 17.00 – Podróż na sto stóp – 
dramat prod. USA-Indie
godz. 19.00 – Magia w blasku księżyca 
– dramat, komedia prod. USA

inne
 �Piątek, 5 września:
godz. 12.00 – Uroczystość odsłonięcia 
tablic z nazwiskami poległych w walkach 
o granice 1919-1921 mieszkańców 
ówczesnej gminy Łyszkowice; park 
w Łyszkowicach.zy pom

 �Sobota, 13 września:
godz. 9.30 – rajd z okazji 75. rocznicy 
Bitwy nad Bzurą; trasa kajakowa Łowicz 
Kompina (zbiórka o godz. 9.30 nad Bzu-
rą) lub trasa rowerowa Łowicz - Arkadia 
- Nieborów - Bednary - Kompina - Łowicz 
(zbiórka o godz. 10.00 na Starym Rynku)

 � Niedziela, 7 września:
godz. 14.00 – Festiwal Dobrej Żyw-
ności Księżackie Jadło; w programie: 
zespół Tercet Egzotyczny, pokaz kulinar-
ny Kasi Cichopek, konkurs na najlepszą 
potrawę, Kabaret pod Wyrwigroszem, 
koncert Wojciecha Gąssowskiego 
i zespołu Pectus; Nowy Rynek w Łowi-
czu; wstęp wolny;

 �Sobota, 20 września:
godz. 13.00 – Piknik Myśliwski „Myśliwi 
dla Skierniewic”; ul. Gałeckiego 14 w 
Skierniewicach (teren Kancelarii Broker-
skiej Modus)

informacje 
 �Informacja: PKS 042-631-97-06
 �Naprawa telefonów 96-96
 �Naprawa telefonów publicznych 980
 �Policja 997 alarmowy
 �Policja w Głownie 42-719-20-20
 �Policja w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92, 710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
–  zdrowia psychicznego: pn. 14-20; wt. 7.45-

14.45; śr. 10-18, czw. 8-15; pt. 13.15-20.
– reumatolog: czw. 8.00-14.00
–  poradnia K: pn. 8-12 i 14-16; wt. 8-12;  

śr. 8-12 i 13-15; czw. 12-16; pt. 13.-1h:

– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– urolog: śr. 11.00-13.00 
–  dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  

czwartek w godzinach 8-12.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
–  laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 

13-18.00
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
–  stomatolog: pn. 8.00-18.25,  

wt., śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

pogotowia
 �Policja w Głownie 42-719-20-20
 �Policja w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;

 � Lecznica dla zwierząt:   
Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40,  
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942  
Stryków: 42-719-80-24 

 �Zakłady pogrzebowe: 
w Głownie: 42-710-71-90,  
42-719-30-24 
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe w Głownie 
tel. 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Zgierzu:  
tel. 42-675-10-00 w Strykowie: 42-719-80-10

telefony
� Filia PUP w Głownie  
42-719-20-76
� Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
� UG Głowno 42-719-12-91
� Urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29
� Taxi w Głownie 42-719-10-14
� Urząd Miasta-Gminy Stryków  
42-719-80-02
� KRUS 42-719-95-15
� Policja w Głownie  
42-719-20-20
� Policja w Strykowie:  
42-719-80-07

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie 
czwartek, 4 września:  
ul. Kopernika 19 tel. 42-719-20-12
piątek, 5 września:  
ul. Kopernika 19 tel. 42-719-20-12
sobota, 6 września:  
ul. Młynarska 1 tel. 42-716-45-95
niedziela, 7 września:  
ul. Młynarska 1 tel. 42-716-45-95
poniedziałek, 8 września:  
ul. Młynarska 1 tel. 42-716-45-95
wtorek, 9 września:  
ul. Młynarska 1 tel. 42-716-45-95
środa, 10 września:  
ul. Młynarska 1 tel. 42-716-45-95

Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od godz. 19.00 do 8.00 
dnia następnego; w soboty i niedziele 
w godz. 20.00-8.00 dnia następnego;  
w święta od godz. 8.00 do godz. 8.00 
dnia następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 7 września:  
Pl. Łukasińskiego 15 tel. 42-719-80-85

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach:
tel. 42-719-80-85,  

czynny od poniedziałku do piątku  
w godz. 8.30-16.00.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

inne
 �Niedziela 7 września:
godz. 12.30 - Dożynki Gminne w Lipce, 
rozpoczęcie korowodem dożynkowym 
sprzed sali OSP w Lipce, od godz. 
15.00 występy artystyczne m.in. koncert 
Orkiestry Dętej z Lipki, występ Zespołu 
Lipkowianka, występ kabaretu Kapota, 
koncert zespołu disco polo Mega Dance.



INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 2.09.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,65 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,60 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,65 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 4,60 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,60 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,60 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT; 

 � Różyce:  jałówki 6,50 zł/kg+VAT; krowy 
5,50 zł/kg+VAT;  byki 6,80 zł/kg+VAT;    

 � Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; kro-
wy 5,50 zł/kg+VAT; byki 6,80 zł/kg+VAT;   

 � Kiernozia: krowy 5,00-6,00 zł/kg+VAT; byki 
6-7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6-6,50 zł/kg+VAT

INFORMATOR ŁOWICKI 

urodziły się:
CÓRECZKI

 � państwu Soleńcom z Łowicza 
 � państwu Siekierom z Łowicza
 � państwu Koralewskim z Łowicza
 � państwu Pastusiakom  

z Bąkowa Górnego
 � państwu Gołębiowskim z Dobrzelina
 � państwu Jankowskim z Ziąbek

SYNKOWIE
 � państwu Wielemborkom z Łowicza
 � państwu  Rojewskim z Józefowa

ślubowali sobie:
 � Monika Jesionowska z Dąbkowic 

Górnych i Piotr Foks ze Starych Grudz
 � Katarzyna Koza i Daniel Sowiński  

z Warszawy
 � Kinga Bandos i Kołudzki Piotr  

oboje z Łowicza

KRONIKA 
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

cebula kg 1,50-2,00
czosnek szt. 0,50-1,50
jabłka kg 1,00-2,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 8,00-11,00
marchew kg 2,00-2,50
pieczarki kg 5,00-7,00
pietruszka kg 1,50-3,00
por szt. 1,50-2,00
seler kg 1,50-3,50
miód 0,9 litra 27,00-38,00
brokuł szt. 2,00-3,50
kapusta pekińska szt. 2,00-3,50
włoszczyzna pęczek 2,50
papryka żółta kg 3,00-3,50
papryka czerwona kg 3,00-4,00
koperek pęczek 1,00-1,50
natka pietruszki pęczek 1,00-1,50
szczypiorek pęczek 1,00-1,50
pomidor kg 1,00-3,00
ogórek kg 1,00-2,00
ziemniaki kg 0,80-1,30
kapusta biała szt. 2,00-2,50
kalafior szt. 2,00-3,00
marchew  pęczek 2,00-2,50
fasolka szparagowa kg 3,00-4,00
śliwki kg 2,00-3,00
wiśnie kg 2,00-2,50
brzoskwinie kg 3,00-3,50
buraczki czerwone pęczek 1,50

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA 
W ŁOWICZU z dnia 22.08.2014 r.

OFERTY PRACY
POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU
(stan na 3.09.2014 r.)

 � Robotnik gospo-
darczy 

 �  Sprzątaczka 
biurowa

 � Palacz kotłów 
parowo-wodnych 
wysokociśnienio-
wych

 � Bufetowy
 � Pracownik 
restauracji 

 � Operator linii 
produkcyjnej 

 � Ustawiacz
 � Mechanik - konser-
wator

 � Robotnik placowy
 � Gospodarz osiedla  
otwarta

 � Sprzedawca
 � Cukiernik
 � Sprzedawca / 
magazynier 

 � Kosmetyczka
 � Mechanik 
pojazdów samo-
chodowych

 � Magazynier
 � Kucharz potraw 
orientalnych

 � Pakowacz
 � Dziewiarz

Informacje
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Głowno-Łowicz | Wspomnienie o mechaniku, który był legendą

Pan Estek
dokończenie ze str. 8

Obserwowałem, jak pan Eu-
stachiusz bierze się do prostowa-
nia maski przy pomocy tzw. ba-
bek. Pewnie nie wiecie, co to jest 
babka samochodowa. Proszę nie 
uśmiechać się za plecami! Na-
rzędzie to oznacza ni mniej, ni 
więcej, niż spłaszczoną na koń-
cu sztamajzę. A…a!, słowa szta-
majza także nie znacie, więc 
zapytajcie dziadka, zresztą od 
czego macie Internet. 

Podkładał więc pan majster 
wspomniane babki pod prosto-
waną blachę i popukiwał różny-
mi rodzajami młotków. Trwało 
to niekiedy przez wiele godzin. 
Wśród niekończących się od-
głosów uderzeń, co pewien czas 
przeciągał palcami po wyklepy-
wanym materiale. Gdy był zado-
wolony z efektu zwykł mawiać: 
„dobrze trzyma, gdy kleju nie 
ma”. Odnosiło się to do szpa-
chlówki, którą nanosił prawie 
symbolicznie i którą przyrządzał 
według sobie znanej receptury. 

Najwyższy jego kunszt obja-
wiał się jednak przy dobieraniu 
kolorów. W czasach, gdy o kom-
puterowym sposobie wykony-
wania czynności lakierniczych 
nikt nawet nie śnił, pan Eusta-
chiusz posiadł ten dar nieba, 
który powodował, że dobrany 
przez niego lakier nie różnił się 

od oryginału. Dość powiedzieć, 
że Wiesław Garboliński, adiunkt 
na Wydziale Malarstwa Wyż-
szej Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Łodzi, a w następnych latach 
rektor tej uczelni, przychodził 
niekiedy radzić się jak wymie-
szać kolory lub naostrzyć narzę-
dzie (prof. W. Garboliński jest 
głownianinem). Jedną z pamią-
tek po wizytach profesora był 
obraz pt. „Petersburg”. Odno-
siłem wrażenie, że tytuł dzieła 
jakby nieco uwierał pana Eusta-
chiusza, lecz w rezultacie ma-
chał ręką i mówił, że tak musi 
pozostać. 

Pewnego razu nasz bohater 
zaprosił mnie do siebie po to, 
bym obejrzał jego najnowszy 
nabytek – wyważarkę do kół. 
Tu należy podkreślić, że świado-
mość potrzeby wyważania kół 
w tamtych czasach była zniko-
ma. Niektórzy kierowcy uważa-
li tę czynność za zbędną, na któ-
rą szkoda pieniędzy. Pan Estek 
myślał zgoła inaczej, a później-
sze lata zweryfikowały, kto miał 
rację. Wyobrażenie o ówczesnej 
wyważarce niczym się ma do 
obecnego komputerowego wy-
ważania kół. Po włączeniu owe-
go monstrum dał się usłyszeć 
potężny rumot, po czym majster 
wyhamowywał kręcące się koło 
i Bóg raczy wiedzieć, dlaczego 
w tym, a nie innym miejscu sta-

wiał kreskę jako oznaczenie za-
mocowania ciężarka. 

Pan Siwiński jeździł samo-
chodem rzecz jasna. Był to ma-
łolitrażowy samochód osobo-
wy o nazwie P-70 produkowany 
w latach 1955-1959 w NRD. 
Samochód ten miał nadwozie 
z tworzyw sztucznych i drew-
niany szkielet oparty na stalo-
wej ramie. Bolid ten osiągał 
maksymalną prędkość 90 km/h 
i był dwusuwem. To protopla-
sta trabanta. Prawdziwym hitem 
w owych czasach było nabycie 
przez pana Estka czarnej wołgi 
– samochodu przypisanego no-
tablom partyjnym i rządowym. 
W zakupie pomogła rodzina 
z Kanady. 

Takie pojazdy w owym cza-
sie były w powiecie łowickim 
dwa: opisywany wyżej oraz 
pewnego taksówkarza w Ło-
wiczu. Dość powiedzieć, że 
ten w Łowiczu „zmienił nazwi-
sko” posiadaczowi. W przypad-
ku gdy klient dzwonił na postój 
i trafiał na wspomnianego tak-
sówkarza, słyszał w słuchawce 
następujący tekst: Mówi czar-
na wołga – słucham. Łowicza-
nie z tego powodu mieli niezły 
ubaw. Wiem, bo wtedy w Łowi-
czu pracowałem. 

Zauważyłem, że gdy od cza-
su do czasu czarna wołga po-
jawiała się na ulicach Głowna, 

to jej kierowca, pan Estek, za-
wsze był odświętnie ubrany 
i pod krawatem. Nie budziło to 
niczyjego zdziwienia gdyż po-
wszechnie uważano, że strój ko-
responduje z klasą samochodu. 

Nie stronił też nasz bohater 
od działalności społecznikow-
skiej. W pewnym okresie zgłosił 
swoją kandydaturę na radnego 
i został nim bez trudu, bo, jak 
już pisaliśmy, był w mieście oso-
bą powszechnie znaną. 

Eustachiusz Siwiński szcze-
gólnego majątku się nie doro-
bił, pomimo że był wziętym fa-
chowcem. Za swe usługi brał 
niezbyt wygórowane honoraria. 
Za szczególny dorobek można 
uznać dwójkę udanych dzieci – 
Elżbietę, absolwentkę filologii 
angielskiej Uniwersytetu Łódz-
kiego oraz Andrzeja, absolwenta 
Politechniki Łódzkiej. 

Na zakończenie warto wspo-
mnieć o żonie, pani Izie Siwiń-
skiej. Wiele lat była pracowni-
kiem administracji w Liceum 
Ogólnokształcącym w Głownie 
i jest niezwykle ciepło wspomi-
nana przez młodzież z okresu jej 
pracy – również przez piszącego 
te słowa.

Kilka lat temu odszedł rze-
mieślnik, który potrafił jak nikt 
inny dopasować lakier do ka-
roserii samochodu. Wpadałem 
do niego od czasu do czasu,  
bo lubiłem z nim pogadać. Dzi-
siaj nie dopuszczając do wyma-
zania z pamięci tego zwykłego 
człowieka, oddaję mu należny 
szacunek.   

Stryków | Ulica Polna 

Mieszkańcy wyszli na drogę
dokończenie ze str. 10

– Za 2 miesiące kończy się 
nasze urzędowanie i ja osobi-
ście dziś nie mogę nic zagwaran-
tować, bo nawet nie wiem, czy 
będę zasiadał w radzie nowej ka-
dencji. Natomiast mieszkańcy 
powinni złożyć wniosek do bur-
mistrza o rozważnie umieszcze-
nia budowy tej drogi w projekcie 
budżetu na rok 2015 – radził prze-
wodniczący.

I tak też zrobili mieszkańcy, 
tyle tylko, że pierwsze pismo 
mieszkańców w tej sprawie ad-
resowane do gminy pochodzi już  
z 2001 roku, a później co rok było 
ponawiane. Odpowiadając na pi-
sma ówczesny burmistrz zawsze 
uprzejmie informował, że w da-
nym roku w zadaniach inwesty-
cyjnych gminy nie jest przewi-
dziana modernizacja ulicy Polnej 
i dlatego wykonywane będą tylko 
bieżące prace naprawcze. Od 13 
lat zapewniano również miesz-
kańców, że każde ich pismo bę-
dzie traktowane jako wniosek do 
przyszłorocznego budżetu, przy 
czym nie omieszkiwał oczywi-
ście przypomnieć, że ostateczna 
decyzja o wprowadzeniu zadania 
do budżetu należy do Rady Miej-
skiej. 

Po pięciu latach wydawało się 
nawet, że w sprawie nastąpi prze-
łom, gdyż na pismo mieszkań-
ców z 2006 roku nowy burmistrz 

Andrzej Jankowski uprzejmie 
poinformował, że sprawa mo-
dernizacji dróg jest mu szcze-
gólnie bliska, że w tym właśnie 
roku gmina planuje wykonać 
ok. 10 km dróg, że, choć zapóź-
nienia minionego okresu na tym 
terenie są trudne do nadrobienia  
i, co się z tym wiąże, nie pozwa-
lają zrealizować wszystkich in-
westycji drogowych w jednym 
czasie, to będzie czynił kolejne 
starania, aby ulica Polna lub jej 
część znalazła się w budżecie 
2007, choć ostatecznie decyduje 
przecież Rada Miejska. 

W tej samej pisemnej odpo-
wiedzi burmistrz przyznał, że ul. 
Polna rzeczywiście posiada nie 
najlepszą nawierzchnię, z uwagi 
na fakt utwardzenia jej różnymi 
materiałami, takimi jak kamień, 
tłuczeń czy gruz i, że w związ-
ku z tym nie można jej równać,  
a tylko poprawiać punktowo 
kruszywem.

Minęły wybory 2006, bur-
mistrz znów stał się burmi-
strzem, a Polna jak była polną, 
tak nią pozostała. Na wnioski 
mieszkańców zaczęła odpowia-
dać naczelnik wydziału inwe-
stycji UM-G Stryków, Grażyna 
Popczyńska, która na przykład 
w 2009 roku informowała znie-
cierpliwionych mieszkańców, że 
obecnie gmina jest na etapie wy-
boru wykonawców robót ziem-
nych i kruszenia gruzu zgroma-

dzonego na potrzeby utrzymania 
dróg, że wnioski do projektu bu-
dżetu są umieszczane w specjal-
nym wykazie, ale z uwagi na ich 
ogromną ilość, gmina przyjęła 
zasadę nieudzielania odpowie-
dzi pisemnych. 

W 2007 roku burmistrz An-
drzej Jankowski tłumaczył już, 
że gminie nie opłaca się moder-
nizować Polnej, bo według za-
łożeń finalizowanego wówczas 
planu zagospodarownia prze-
strzennego gminy, przebiega ona 
przez teren inwestycyjny. 

W dżunglę najlepiej  
z własnym szpadlem
Przy okazji spotkania na Po-

lnej, upust swoim pretensjom  
w kierunku gospodarza gmi-
ny dali właściciele zabudowań 
położonych w Woli Błędowej 
i Rokitnicy, którzy również nie 
mają innego wyjścia, jak tylko 
codziennie telepać się tymi sa-
mymi szutrami do pracy, szkoły 
czy po prostu miasta. Oni czują 
się nawet bardziej poszkodowa-
ni, bo, żeby dojechać do Polnej, 
najpierw muszą pokonać jeszcze 
gorsze gminne wertepy. Jazda  
w ekstremalnych warunkach, kie-
dy samochód tak się trzęsie, że 
trudno utrzymać ręce na kierow-
nicy, a żołądek podchodzi pod 
gardło, to ich chleb powszedni. 

Na krótką, ale wydaje się, że 
trwającą wieki przejażdżkę po 

szutrach, zabrał nas pan Adam 
Florczak z Woli Błędowej. – Ja 
i moja rodzina jeździmy tak co-
dziennie. Proszę spojrzeć, tu-
taj nasypali tak dużo tej ziemi 
z tłuczniem, że po deszczu sta-
ła woda, sam wziąłem szpadel  
i przekopałem rowek, żeby mia-
ła ujście i żebym nie zakopywał 
się w błocie – mówi pan Adam. 

Swoją drogę do domu poka-
zuje nam również Zdzisław Miś-
kiewicz z Rokitnicy, mieszkają-
cy między trasą krajową nr 14 
a ul. Polną. Chcąc dojechać do 
Strykowa ma dwie możliwości: 
albo wydostać się na krajówkę, 
co choć możliwe, jest bardzo 
niebezpieczne, albo dojechać 
do ul. Polnej, a to z kolei bez sa-
mochodu terenowego może być 
nie lada wyzwaniem. – Prze-
szła równiarka, ale co z tego. 
Wygrzebała w drodze więk-
sze koryto, teraz boki są wyż-
sze, woda nie ma gdzie zejść, 
przejedzie samochód raz, drugi, 
trzeci i na nowo wyrywają się 
dziury, w które my później wpa-
damy – opisuje sytuację Miśkie-
wicz. Podobnie jak mieszkańcy 
Polnej nie wymaga asfaltu pod 
sam dom, chce tylko, żeby dro-
ga, bądź co bądź gminna, była 
utrzymywana w należytym sta-
nie. Tymczasem... 

– Przyszła kosiarka na wiosnę, 
jak podcięła pobocza było już 
inaczej, ale teraz wszystko od-

rosło na nowo. Nikt się tym nie 
interesuje, a my musimy jeździć 
wybojami przez dżunglę i żeby 
było ciekawiej, to w tej dżungli 
jest też melioracja. Składki pła-
ci się co rok, ale jak się pójdzie, 
żeby coś zrobili, to każdy tylko 
sprawę od siebie odpycha. Rowy 
nieczyszczone, przepusty po-
zapychane, a my ciągle słyszy-
my, że nie ma pieniędzy. Nie ma 
ich nawet na trzy lampy na do-
jeździe do Polnej – dodaje pan 
Zdzisław. 

Burmistrz się 
zastanawia 
Burmistrz Andrzej Jankow-

ski, do którego należy inicjatywa 
w konstruowaniu kolejnych pro-
jektów budżetu, na tę chwilę nie 
potrafi odpowiedzieć, co zrobi  
w kwestii ul. Polnej. – Zastana-
wiam się, jak wypracuję jakąś 
koncepcję, wówczas na pewno ją 
przedstawię. Rozważam sytuację 
nie tylko ul. Polnej, ale również 
innych dróg gruntowych – mówi. 
Na pewno w grę nie wchodzi pro-
ponowana przez mieszkańców 
koncepcja tzw. cienkiego asfal-
tu. – Nie ma czegoś takiego, jak 
„cienki asfalt”, możemy mieć 
albo drogę gruntową, utrzymy-
waną na bieżąco w przejezdności 
albo drogę asfaltową, ale wyko-
naną w odpowiednich, odpowia-
dających normom parametrach  
– kwituje burmistrz.  ljs

Stryków
Mocne wrażenia 
pod Płockiem

dokończenie ze str. 2
– Mogliśmy usłyszeć huk wy-

buchającej butli z gazem, czy 
przekonać się, jak wygląda pra-
ca w temperaturze 200 st. C, bo 
takie możliwości daje komora 
trenażowa – mówi druhna Julia 
Ciołek. Na polu gry reprezenta-
cja Strykowa w składzie: Dawid 
Błażejewski, Julia Ciołek, Łukasz 
Ciołek, Łukasz Sobieracki, Ra-
dosław Wałdowski, zmierzyła się  
z faworytami zawodów, czyli dru-
żyną OSP Płonne z wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego, któ-
ra ostatecznie wygrała tegoroczne 
mistrzostwa. – Wróciliśmy bez 
większego sukcesu, ale byliśmy 
na tego typu zawodach pierwszy 
raz i na pewno będziemy chcieli 
swój udział powtórzyć, a wcze-
śniej ćwiczyć na własnym terenie. 
Obyło się bez większych sinia-
ków, to była po prostu dobra zaba-
wa – dodaje Julia Ciołek.  ljs 

Bratoszewice
Zabawa taneczna 
na pożegnanie lata

W najbliższą sobotę, 6 wrze-
śnia, Stowarzyszenie Przyjaciół 
Bratoszewic zaprasza na zaba-
wę taneczną na wolnym powie-
trzu. Już od godz. 17.30 na tere-
nie świetlicy wiejskiej przy ul. 
Nowości 16 grał i śpiewał bę-
dzie lokalny zespół Fart. Orga-
nizatorzy zapraszają wszystkich 
mieszkańców Bratoszewic.  ljs

Głowno | Lisowski nadal będzie dyrektorem

Starosta docenił dyrektora
dokończenie ze str. 3

Stało się tak dlatego, że pla-
cówka dostosowuje swoją ofer-
tę do bieżącej sytuacji i stara się 
odpowiadać na potrzeby dzieci  
i młodzieży oraz ich rodziców. 

Dyrektor na początku po-
przedniej kadencji nie plano-
wał np. utworzenia specjalne-
go przedszkola. Powstało ono 
w odpowiedzi na sugestie ro-
dziców maluchów, które w ZSS 
korzystały ze wczesnego wspo-
magania rozwoju (prowadzone-
go tu od 2006 r.). Pierwszy od-
dział przedszkolny otwarto we 
wrześniu 2012 roku, kolejny rok 
temu, a obecnie do specjalnego 
przedszkola uczęszcza 12 dzie-
ci i spodziewane jest przybycie 
trzynastego malucha. 

– Cieszy to, że wiele dzieci, 
które w tych latach korzystały 
u nas ze wczesnego wspomaga-
nia rozwoju, wyrównało deficy-
ty i trafiło do szkół masowych. 
Także nasze przedszkole nie de-
terminuje tego, że dziecko bę-
dzie dalej uczyło się w szko-
le specjalnej. To specjalistyczne 
przedszkole z programem te-
rapeutycznym, dostosowa-
nym indywidualnie do każdego 
dziecka, konsekwentnie realizo-
wanym i nastawionym na osią-
gniecie efektów. Jeżeli ich nie 
ma, metoda jest modyfikowa-
na. Cieszy też, kiedy np. rodzice 

autystycznych przedszkolaków 
opowiadają, że widzą, jak ich 
dzieci pod wpływem terapii sta-
ją się bardziej otwarte na kontakt 
– opowiada dyrektor Lisowski  
o swoich radościach.

W minionych latach kierowa-
na przez niego placówka zyska-
ła samochód, przeprowadzono 
termomodernizację dachu i wy-
mieniono okna, a 1 września br. 
w zespole uruchomiono Zasad-
niczą Szkołę Zawodową, w któ-
rej 11 uczniów kształci się, by 
zdobyć zawód piekarza.

Mówiąc o swoich panach na 
tę nową, właśnie rozpoczętą ka-
dencję dyrektorską, Maciej Li-
sowski wymienia docieplenie 
ścian i odnowę elewacji gma-
chu ZSS, zakup nowego samo-
chodu do przewozu uczniów 
(dotacja na ten cel w kwocie 
80 tys. zł z PFRON została już 
przyznana, resztę ma dołożyć 
powiat).

– Cały czas zamierzam sta-
rać się o podwyższanie jakości 
edukacji w naszych placówkach, 
poszerzanie oferty i podnosze-
nie kwalifikacji nauczycieli, że-
byśmy mogli zapewnić naszym 
uczniom jak najwyższą jakość 
kształcenia i opieki – dodaje. 

Zarząd Powiatu Zgierskiego 
przedłużył Maciejowi Lisow-
skiemu powierzenie obowiąz-
ków dyrektora ZSS w Głownie 
do 31 sierpnia 2019 r.  ewr
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Samorząd | Przed jesiennymi wyborami

Nazwiska kandydatów 
ciągle niepewne

dokończenie ze str. 1
Prawdopodobne jest, że w te-

gorocznych wyborach kandydata 
na burmistrza Głowna wystawić 
ma Polskie Stronnictwo Ludowe 
(oczywiście na oficjalne potwier-
dzenie tych informacji trzeba 
jeszcze poczekać). Mówi się, że 
osobą tą będzie komendant gło-
wieńskiego OSP, a w przeszło-
ści także wiceburmistrz Głowna 
Andrzej Ruciński. On sam jednak 
tego nie potwierdza. – Za wcze-
śnie, by na ten temat rozmawiać 
– powiedział nam jedynie. 

W kuluarach mówiło się także 
o innych kandydatach na stanowi-
sko burmistrza Głowna. Zaprze-
czyli pogłoskom o swych kandy-
daturach były burmistrz Wojciech 
Brzeski oraz były komendant Ko-
misariatu Policji w Głownie Ro-
man Półbratek. Spekulowało się 
także o kandydaturze byłego bur-
mistrza Jerzego Kucińskiego, ale 
tej informacji, na ten moment, nie 
udało się oficjalnie zweryfikować. 

Gmina Głowno 
W gminie Głowno o reelek-

cję na kolejną kadencję zawalczy 
w wyborach obecny wójt Ma-
rek Jóźwiak, który funkcję tę peł-
ni od 2006 r., czyli już dwie ka-
dencje. Wcześniej, przez kilka 
kadencji był radnym i przewod-
niczącym Rady Gminy Głow-
no. Wystartuje z własnego, ko-
mitetu wyborczego. Komitet ten 
wystawi też swoich kandydatów 
do Rady Gminy Głowno, choć 
nie zostało jeszcze przesądzone, 
czy będzie to pełna piętnastka.  
W starciu o fotel wójta gminy 
Głowno Marek Jóźwiak spodzie-
wa się konkurencji ze strony Pol-
skiego Stronnictwa Ludowego  
w osobie Przemysława Kapki. 
Szef lokalnych, miejsko-gmin-
nych struktur PSL w Głownie, 

Dariusz Kierus, na razie w spra-
wie kandydata tej partii sznuruje 
usta. Nie potwierdza i nie zaprze-
cza, mówi, że decyzja nie zapadła. 
Nazwisko Przemysława Kapki, 
jako potencjalnego kandydata tej 
partii, potwierdza nam natomiast 
radny powiatowy z PSL, Bogdan 
Jarota. Sam Przemysław Kapka, 
zapytany o kandydowanie w je-
siennych wyborach, mówi, że taka 
propozycja, owszem padła, ale 
jego kandydatura nie została jesz-
cze zatwierdzona, wobec czego 
nie chce się oficjalnie wypowia-
dać jako kandydat. Potwierdza, że 
jest członkiem PSL, pracuje jako 
specjalista w Agencji Rynku Rol-
nego, a równocześnie prowadzi 
gospodarstwo rolne w Karnkowie.

Swojego kandydata na wój-
ta gminy Głowno nie wystawi 
ani Platforma Obywatelska (któ-
ra prawdopodobnie poprze Jóź-
wiaka), ani Sojusz Lewicy Demo-
kratycznej. Do chwili zamykania 
aktualnego numeru „Wieści” nie 
udało się nam ustalić, czy swo-
jego kandydata na wójta wysta-
wi Prawo i Sprawiedliwość – szef 
powiatowych struktur partii Zbi-
gniew Linkowski mówi, że de-
cyzji w sprawie konkretnych kan-
dydatur na wójtów i burmistrzów 
w regionie należy spodziewać się 
w połowie września. Do wysta-
wienia kandydata na wójta, jak 
mówi Zbigniew Linkowski, partia 
„przymierza się”. 

Miasto i gmina Stryków 
Czy będzie wietrzenie na stry-

kowskiej scenie samorządowej? 
Na kilka dni przed końcem termi-
nu zgłaszania komitetów wybor-
czych oficjalnie podjęcie walki  
o fotel burmistrza z obecnie urzę-
dującym Andrzejem Jankowskim 
zapowiada nadal tylko kandydat 
PiS Daniel Walak. Znany z kry-

tycznego nastawienia do obec-
nego sposobu rządzenia gmi-
ną radny kandydat na burmistrza 
Strykowa w poprzednich wybo-
rach Bogdan Walczak, którego 
nazwisko kręciło się na wybor-
czej karuzeli, poinformował nas 
wczoraj, tj. 3 września, że tym ra-
zem poprzestanie jednak tylko na 
ubieganiu się o mandat radnego. 

Dwaj pewni pretendenci do 
fotela burmistrza Strykowa, Jan-
kowski oraz Walak, kończą na-
tomiast kompletowanie list kan-
dydatów na radnych do Rady 
Miejskiej Strykowa. Andrzej Jan-
kowski, który już kilka tygodni 
temu mówił o tym, że będzie pro-
ponował kandydowanie tym, któ-
rzy już są w Radzie, a w przypad-
ku braku takiej woli z ich strony, 
pojawią się nowe nazwiska, na 
razie nie chce zdradzać szczegó-
łów. Daniel Walak poinformował 
nas z kolei, że ma już 14 pew-
nych kandydatów, a z ostatnim 
właśnie rozmawia. – W grupie 
jest 6 kobiet i tylko 2 osoby z wy-
kształceniem zawodowym, reszta  
z moich kandydatów ma wy-
kształcenie średnie lub wyższe, 
jest nawet osoba z doktoratem  
– mówi Walak. 

Gmina Dmosin 
W gminie Dmosin nadal jedy-

nym pewnym na tę chwilę kandy-
datem na wójta jest obecnie urzę-
dująca Danuta Supera. Brzeziński 
PiS, który już trzy tygodnie temu 
mówił o tym, że zamierza wysta-
wić swoją kontrkandydaturę, na-
dal podtrzymuje tę deklarację, ale 
też nadal nie ujawnia nazwiska 
osoby, która miałaby zawalczyć w 
wyborach z Danuta Superą. Peł-
nomocnik komitetu terenowego 
tej partii, Marcin Pluta, zapowia-
da konkret w tej sprawie nie wcze-
śniej jak za kilka dni.  ewr, kl, ljs

Gmina Głowno | Nieprzyjemny zgrzyt w spokojnej gminie

Przewodniczący Rady czuje się pomówiony przez skarbnika
dokończenie ze str. 1
Skarbnik oskarżać miała go 

też o forowanie w pracach Rady 
rodzinnego Lubiankowa w kon-
tekście przeznaczania pieniędzy 
na OSP czy szkołę (przewod-
niczący od razu wyjaśniał, że  
z 8 gminnych jednostek OSP, ta 
z Lubiankowa zajmuje 3. miej-
sce pod względem wysokości 
przyznanych środków; także 
szkoła w Lubiankowie nie do-
staje pieniędzy większych niż te  
w Popowie i Mąkolicach).

Przewodniczący przytaczał 
też słowa Cezary Stokowskiej, 
odnoszące się do tego, że nie 
ufa on radnym, bo przychodzi 
na wszystkie komisje, choć nie 
jest ich członkiem. Władysław 
Mikołajczyk tłumaczył, że jako 
przewodniczący musi mieć wie-
dzę i może brać udział we wszyst-
kich pracach Rady. 

Przewodniczący miał tak-
że usłyszeć, że jest „najgorszym 
przewodniczącym w historii gmi-
ny”, a także, że „szuka haka na 
wójta”.

Władysław Mikołajczyk nie 
ukrywał też, że ma swoje uwa-
gi do pracy Cezary Stokowskiej. 
Jego zdaniem, skarbnik ma złe 

kontakty z pracownikami urzę-
du, które nazywa on wprost „to-
czeniem wojen”. 

Przewodniczący wracał też do 
sytuacji, gdy przy pracach nad 
przygotowaniem sprawozdania  
z wykonania budżetu na pyta-
nia o to, skąd wzięły się kwoty 
w niektórych działach (konkret-
nie w dziale administracja pu-
bliczna), gdy pytał skarbnika, nie 
otrzymał odpowiedzi. Przy na-
stępnej okazji Cezara Stokowska 
miała podać mu jedynie same 
cyfry i zwrócić się do niego sło-

wami „Niech przewodniczący 
sobie zapisze”. Objaśnienia poja-
wiły się dopiero w późniejszym 
terminie.

W zarzutach w stosunku do 
skarbnika Władysław Mikołaj-
czyk idzie dalej. Jego zdaniem 
część uchwał, pod którymi prze-
cież jako przewodniczący się 
podpisuje, miała inną treść na se-
sjach, w czasie podejmowania,  
a inną po opublikowaniu. Jak 
tłumaczył nam przewodniczący, 
chodzi tu o kwestię załącznika 
do jednej z uchwał dotyczących 
zmian budżetu podejmowanej 
pod koniec roku. W owym za-
łączniku miała się nie zgadzać 
kwota 25 tys. zł, którą przeno-
szono pomiędzy działami. 

Przewodniczący zaznaczał 
też, że niektóre uchwały Regio-
nalnej Izby Obrachunkowej ws. 
gminy w ogóle nie trafiały do 
Rady. Ma tu chodzić o protoko-
ły pokontrolne RIO z lat 2010  
i 2011, które powinny być też 
przekazane do wiadomości prze-
wodniczącemu Rady i przewod-
niczącej komisji rewizyjnej. Pro-
tokoły te jednak do nich nie trafiły. 

Władysław Mikołajczyk uwa-
ża, że skoro jako radny i prze-

wodniczący nie ma prawa pytać 
o sprawy budżetu, to być może 
samorząd w ogóle jest niepo-
trzebny.

Głos zabrała w temacie prze-
wodnicząca Komisji Rewizyjnej 
Marzena Doardo, która uważa, 
iż opisywana przez Władysła-
wa Mikołajczyka sprawa to efekt 
nieporozumień prywatnych, któ-
ry nie powinien być sprawą pu-
bliczną. Przyznała też, że jest jej 
przykro, gdyż zdaniem przewod-
niczącego kontrole komisji były 
przeprowadzane w nieodpowied-
ni sposób.

Ten odpowiedział, że nie kwe-
stionuje kompetencji komisji, 
jednak uważa, że w sprawie wy-
konania budżetu, gdy w spra-
wozdaniu brakuje szczegółów, to 
właśnie Komisja Rewizyjna, jako 
najodpowiedniejsza do badania 
tego typu kwestii, powinna to spo-
strzec. 

Władysław Mikołajczyk  
w czasie swoje wystąpienia na 
sesji zwracał się do wójta Mar-
ka Jóźwiaka ze słowami, że 
przez lata wspólnej pracy uda-
ło się w gminie dużo zrobić  
i „jeśli ktoś to zepsuje, to na 
pewno nie on”. Miał też żal do 

włodarza gminy, że ten ufa tyl-
ko pani skarbnik.

Sama Cezara Stokowska  
w momencie, gdy przewodniczą-
cy opowiadał o sprawie, była już 
na sesji nieobecna. Gdy próbowa-
liśmy uzyskać od niej jakikolwiek 
komentarz, usłyszeliśmy, że w tej 
sprawie komentarzy udzielał bę-
dzie jedynie wójt Marek Jóźwiak. 
W rozmowie z nami wójt powie-

dział z kolei, że czeka aż swoje za-
rzuty przewodniczący przedstawi 
na piśmie, „na dziennik”. Wtedy 
będzie on wnioskował do skarbnik 
Stokowskiej o ustosunkowanie się 
do nich, również pisemnie. 

Władysław Mikołajczyk przy-
znał nam, że nie zamierza takowe-
go pisma do wójta składać, gdyż 
ten był o sprawie poinformowany, 
jednak nie zareagował.  kl

Łódź | Zmarł Honorowy Obywatel Miasta

Prof. Garboliński nie żyje
 dokończenie ze str. 1
W 1958 r. Wiesław Garboliń-

ski osiedlił się w Łodzi, z któ-
rą był związany do końca życia,  
w Głownie spędzając zwykle let-
nie miesiące i weekendy. Osiągnął 
warsztatową doskonałość i był 
jednym z najwybitniejszych pol-
skich artystów XX wieku. Two-
rzył w nurcie realizmu, przy czym 
nieobca była mu poetycka reflek-
sja i często zaskakujące metafory. 
Jak sam mawiał, fascynowała go 
„rzeczywistość nieoczywista”. 

Autor wielu wystaw indywidu-
alnych, wielokrotnie nagradzany 
i odznaczany, zapisał się w histo-
rii artystycznej Łodzi także jako 
rektor (w latach 1975-1981) Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 

Plastycznych, na której to uczelni 
był wykładowcą do 2001 r. Nale-
żał do Związku Polskich Artystów 
Plastyków i pełnił funkcję prezesa 
jego łódzkiego oddziału (w latach 
1972-1997). 

Autor wniosku o nadanie pro-
fesorowi tytułu Honorowego 
Obywatela Miasta Głowna, rad-
ny miejski Dariusz Młynarczyk 
wspomina, że będąc wybitnym 
człowiekiem sztuki, Wiesław Gar-
boliński równocześnie był prze-
miłym człowiekiem, pełnym we-
wnętrznego ciepła. 

– Niesłychanie sympatycz-
ny, był skarbnicą wiedzy na te-
mat historii polskiej sztuki po-
wojennej, opowiadał mnóstwo 
anegdot ze świata sztuki. Cieszy-

łem się na każde z nim spotkanie  
– mówi. Tytuł Honorowego Oby-
watela Miasta Głowna uroczyście 
nadano artyście 15 czerwca 2007 
r. Profesor Wiesław Garboliński 
zmarł w wieku 87 lat. Obszer-
niejsze wspomnienie o zmarłym 
Honorowym Głownianinie opu-
blikujemy w jednym z kolejnych 
wydań „Wieści” 

 Z uwagi na przygotowania pań-
stwowej oprawy pogrzebu zmarłe-
go profesora, do chwili zamyka-
nia aktualnego numeru „Wieści” 
termin ceremonii nie był jeszcze 
znany. Po wcześniejszej kremacji, 
prochy prof. Garbolińskiego mają 
zostać pochowane na początku 
przyszłego tygodnia na Cmen-
tarzu Komunalnym na Dołach  
w Łodzi. O dokładnym termi-
nie pogrzebu poinformujemy na 
www.lowiczanin.info w zakładce 
Głowno.  ewr 

Przewodniczący Władysław Mikołajczyk (w środku) opowiada o sprawie. 

Protokoły pokontrolne 
RIO z lat 2010 i 2011 
powinny być przekazane 
do wiadomości 
przewodniczącemu 
rady i przewodniczącej 
komisji rewizyjnej. 
Jednak do nich nie 
trafiły.
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TRZEBA COŚ ZMIENIĆ
Za rok spływ odbędzie się 
najprawdopodobniej po raz 
kolejny. I bardzo dobrze. Mroga 
Trophy to jedna z wizytówek 
Głowna i jak pokazały ostatnie 
edycje cieszy się coraz większą 
popularnością, a na starcie stają 
załogi nawet z dalszych części 
kraju. Tegoroczna sytuacja,  
w której może i nikt nikomu nie 
udowodnił niezbicie oszustwa, 
bo każda ze stron trzyma 
się swojej wersji i ma swoich 
świadków pokazuje, że choć  
w sumie walka toczy się jedynie  
o prestiż, to na trasie spływu może 
dochodzić do zaprzeczających 
wartościom fair zachowań. 
Rozumiemy, że Mroga Trophy 
ma być zabawą i testem swoich 
możliwości, ale być może, dla 
pełnej jasności należałoby  
w trudnych miejscach i to kilku 
poustawiać sędziów,  
a dodatkowo także 
dokumentować fotograficznie 
przepłynięcie każdej załogi. 
Wtedy nie byłoby żadnych 
możliwości nieuczciwego 
zagrania. Naprawdę nie warto, 
żeby w tak fajnej imprezie 
dochodził do takich zgrzytów. 
Jakub Lenart

Głowno | Spływ Mroga Trophy

Czy wszyscy uczestnicy grali fair?
dokończenie ze str. 3
Sportsmenka zapewnia, że jej 

działania zawsze są przejrzyste, 
podkreśla też, że dla niej Mroga 
Trophy miała być przede wszyst-
kim zabawą, a Janusz Wroński 
po prostu nie potrafi pogodzić się  
z porażką, a miejsce w spływie 
było jedynie kwestią indywidual-
nej formy w danym dniu. 

Agnieszka Olejniczak odpiera 
też zarzuty dotyczące gorszej zna-
jomości trasy. Zapewnia, że przed 
zawodami ćwiczyli nawet po 4-5 
razy w tygodniu i wiedzieli, gdzie 
są co groźniejsze przeszkody, 
gdzie należy kajak przenieść brze-
giem. Zwyciężczyni zapewnia 
również, że już wcześniej w trak-
cie przygotowań udawało im się 
pokonać trasę w czasie nawet lep-
szym niż ten uzyskany na spływie. 

Agnieszka Olejniczak zapew-
nia, że na przeszkodach osoby z jej 
otoczenia dokumentowały spływ 
jej i Piotr Malczyka. 

Odnośnie oskarżeń dotyczą-
cych tego, że ona sama przepły-
nęła trasę, a nie było tego po niej 
widać, mówi, że doznała licznych 

zadrapań, które pokazywała nawet 
lekarzowi, co może udokumen-
tować. Janusz Wroński propono-
wał zwycięskiej załodze ponow-
nie przepłynięcie trasy. Agnieszka 
Olejniczak tłumaczy jednak, że 
możliwości jej organizmu są ogra-
niczone. Uważa, że o zwycięstwie 
zdecydowała dyspozycja dnia. 

Innym się podobało
W spływie wzięło udział 20 

załóg. Poza sytuacją opisywaną 
przez nas uważają oni, że to bar-
dzo udana impreza. Andrzej Cza-
ja, któremu towarzyszył Sławo-
mir Raus, przyjechał do Głowna 
po raz pierwszy i to aż z Kielc. 
Pan Andrzej jest pod wielkim 
wrażeniem spływu i jeśli nic nie 
stanie na przeszkodzie, to przy-
jedzie do Głowna także za rok.  
– Rzeka jest ciężka, trzeba kilku-
krotnie przenosić kajak – ocenia 
kielczanin. – Spływ to była jed-
nak bardzo dobra zabawa i moż-
liwość sprawdzenia się. Uwa-
żam, że to bardzo udana impreza 
i jestem zadowolony z tego, że tu 
przyjechaliśmy.  kl
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Siatkówka plażowa | XIII Otwarte Mistrzostwa Łowicza

Malangiewicz i Mata mistrzami, 
głownianie zajęli połowę podium
W kolejnej edycji 
siatkarskich mistrzostw 
w Łowiczu triumfowali 
Brian Malangiewicz 
i Maciej Mata. Na 
podium znalazło się aż 
trzech reprezentantów 
Głowna.

W minioną niedzielę, 31 sierp-
nia na boiskach I Liceum Ogól-
nokształcącego im. Józefa Cheł-
mońskiego w Łowiczu przy ul. 
Bonifraterskiej 3 odbyły się fi-
nały XIII edycji Otwartych Mi-
strzostw Łowicza w siatkówce 
plażowej par. Niemal przez całe 
wakacje zawodnicy rywalizowa-
li w trzech turniejach eliminacyj-
nych, po których wyłoniono fi-
nałową ósemkę, walczącą o tytuł 
najlepszych siatkarzy plażowych. 
Triumfatorami tegorocznej edycji 
okazali się Brian Malangiewicz 
z Łowicza i Maciej Mata z Nie-
porętu.

W turnieju finałowym wystą-
piło osiem par, w których zna-
lazło się sześciu reprezentantów 
Głowna. We wcześniejszych eli-
minacjach najwięcej punktów 
zdobyli Malangiewicz i Mata i to 
oni byli też głównymi faworyta-
mi do końcowego triumfu. Spo-
śród zawodników Głowna naj-
wyżej rozstawieni byli Marcin 
Moszczyński i Bartłomiej Pa-
kowski, ale równie duże szanse 
na miejsce na podium miał tak-
że Daniel Alagierski, który grał 
w parze z łodzianinem Krystia-
nem Kaczmarskim. W pierwszej 
rundzie niespodzianek nie było. 
Wygrali główni faworyci do zło-
ta Malangiewicz i Mata, którzy 
pokonali 2:0 Mariusza Misiurę  
z Łowicza i Piotra Kukiełę  
z Głowna. Zwycięstwa zano-
towali także głownianie Mosz-
czyński i Pakowski 2:1 nad inną 
głowieńską parą Damian Janic-
ki-Jarosław Alagierski, a także 
ubiegłoroczni triumfatorzy z Ło-

wicza Dawid Pawlak i Adam Pie-
trzak, którzy 2:0 pokonali dwóję 
Dominik Kuś (Łowicz)-Cezary 
Dołowiec (Dobrów). Sygnał do 
walki dał także głownianin Da-
niel Alagierski, który w parze z 
Krystianem Kaczmarskim z Ło-
dzi pokonali 2:0 Jakuba Zagóro-
wicza z Łowicza oraz Dominika 
Paclera z Nieborowa.

W drugiej rundzie spotkali się 
zwycięzcy pierwszych spotkań. 
Głownianie Moszczyńsi/Pakow-
ski musieli stawić czoła bez wąt-
pienia najlepszej tegorocznej 
parze Malangiewicz/Mata. Po 
zaciętym i pięknym spotkaniu za-
wodnicy Głowna ulegli kandyda-
tom do złota 1:2. W drugim spo-
tkaniu tej rundy po świetnej grze 
głownianin Alagierski i łodzianin 
Kaczmarski pokonali faworyzo-
waną parę Pawlak/Pietrzak 2:0.

Po rozegraniu rundy II przy-
szedł czas na mecze repasażowe. 
W I rundzie tej fazy walczyli siat-
karze, którzy do tej pory nie od-
nieśli jeszcze zwycięstwa. Swo-
je pierwsze wygrane zanotowali 
Misiura i Kukieła oraz Zagóro-
wicz i Pacler. Dla przegranych 

Janickiego i J. Alagierskiego 
oraz Kuś i Dołowca oznaczało 
to koniec przygody z turniejem. 
W rundzie II repasaży siatka-
rze, którzy mieli na swoim kon-
cie po jednej porażce toczyli wal-
kę o półfinały. Drugi przegrany 
mecz oznaczał pożegnanie się  
z turniejem. Faworyci nie zawie-
dli. Pawlak/Pietrzak pokonali 
parę Misiura/Kukieła 2:0, nato-
miast Moszczyński i Pakowski po 
3-setowym boju pokonali dwójkę 
Zagórowicz Pacler.

W spotkaniach półfinałowych 
kibice na pewno nie mogli się 
nudzić. Niepokonani do tej pory 
Malangiewicz/Mata oraz Ala-
gierski/Kaczmarski podtrzymali 
zwycięską passę. Faworyci i li-
derzy po eliminacjach odprawi-
li z kwitkiem ubiegłorocznych 
triumfatorów Pietrzaka i Pawla-
ka. Z kolei w drugim półfinale 
zaciętą walkę między sobą sto-
czyli głownianie. Przed spotka-
niem w roli nieznacznego fawo-
ryta byli pochodzący z Głowna 
Moszczyński i Pakowski, ale 
tego dnia w kapitalnej dyspozycji 
byli D. Alagierski i Kaczmarski. 

Para głowieńsko-łódzka wygrała  
w trzech setach i awansowała do 
wielkiego finału.

Dwójce Moszczyński/Pakow-
ski pozostała jeszcze walka o trze-
cie miejsce. Głownianie mogli 
odczuwać wyraźne zmęczenie, 
bowiem w finałowej rozgrywce 
wszystkie spotkania rozgrywa-
li do trzech setów. Na szczęście 
zawodnicy Głowna w ostatnim 
meczu turnieju, o 3. miejsce wy-
krzesali z siebie jeszcze resztki 
sił i znów po dramatycznym boju 
wygrali 2:1 z parą Pietrzak/Paw-
lak, zajmując tym samym naj-
niższy stopień podium. W fina-
le XIII Otwartych Amatorskich 
Mistrzostw Łowicza Brian Ma-
langiewicz i Maciej Mata podej-
mowali parę Daniel Alagierski  
i Krystian Kaczmarski. Obie dru-
żyny były do tej pory w finałach 
niepokonane. Faworytem była ta 
pierwsza para, która już w turnie-
jach eliminacyjnych zwycięża-
ła dwukrotnie i raz zajęła trzecie 
miejsce. Głownianin Daniel Ala-
gierski i łodzianin Krystian Kacz-
marski raz dotarli do finału w eli-
minacjach i teraz udało im się to 

ponownie, ale nie byli w stanie 
zatrzymać rozpędzonej dwójki  
z Łowicza i Nieporętu. Malangie-
wicz i Mata wygrali dość pewnie 
2:0 do 14 i do 7, w pełni zasłu-
żenie zwyciężając tym samym  
w XIII edycji OMŁ.

Po zakończeniu części spor-
towej przyszła pora na dekora-
cje. W wielkim finale zawodnicy 
otrzymali pamiątkowe medale, 
puchary ufundowane przez Bur-
mistrza Miasta Łowicza Krzysz-
tofa Jana Kalińskiego, a także 
nagrody rzeczowe i koszulki tur-
niejowe z nazwiskami dla każde-
go uczestnika. Łącznie na wszyst-
kich turniejach tegorocznej XIII 
edycji OMŁ wystartowało 59 
zawodników z różnych miej-
scowości całego kraju: Łowicz, 
Głowno, Łódź, Płock, Kutno, 
Skierniewice, Żyrardów, Toma-
szów Mazowiecki, Sypień, Nie-
poręt, Dobrów, Konstantynów 
Łódzki, Sobota, Bytom, Reczy-
ce, Świeryż Drugi, Retki. Z roku 
na rok łowickie mistrzostwa 
maja więc coraz większy zasięg 
i organizatorzy mają nadzieję, że  
w przyszłorocznej edycji fre-

kwencja będzie jeszcze więk-
sza, a zawody znów przebiegną 
w miłej i przyjacielskiej atmos-
ferze.  wp

XIII Otwarte Mistrzostwa Łowi-
cza – finały:
 Runda I: Brian Malangiewicz 
(Łowicz) / Maciej Mata (Nieporęt) 
– Mariusz Misiura (Łowicz) / Piotr 
Kukieła (Głowno) 2:0 (15:12,15:9), 
Damian Janicki (Głowno) / Jaro-
sław Alagierski (Głowno) – Mar-
cin Moszczyński (Głowno) / Bar-
tłomiej Pakowski (Głowno) 1:2 
(15:10,11:15,11:15), Jakub Zagóro-
wicz (Łowicz) / Dominik Pacler (Nie-
borów) – Daniel Alagierski (Głow-
no) / Krystian Kaczmarski (Łódź) 
0:2 (13:15, 7:15), Dominik Kuś (Ło-
wicz) / Cezary Dołowiec (Dobrów) 
– Dawid Pawlak (Łowicz) / Adam 
Pietrzak (Łowicz) 0:2 (12:15, 11:15).
 Runda II: Malangiewicz / Mata 
– Moszczyński / Pakowski 2:1 
(15:8, 13:15, 15:12), D. Alagierski 
/ Kaczmarski – Pawlak / Pietrzak 
2:0 (16:14, 15:11).
 Repasaże – I runda: Misiura/Ku-
kieła – Janicki/J. Alagierski 2:1 (9:15, 
16:14, 15:11),Zagórowicz/Pacler 
– Kuś/Dołowiec 2:0 (15:12, 15:9).
 Repasaże – II runda: Dawid 
Pawlak / Adam Pietrzak – Mariusz 
Misiura / Piotr Kukieła 2:0 (15:9, 
15:9), Jakub Zagórowicz / Domi-
nik Pacler – Marcin Moszczyński / 
Pakowski 1:2 (17:15, 11:15, 17:19).
 Półfinały: Malangiewicz / Mata – 
Pietrzak / Pawlak 2:0 (16:14, 15:7), D. 
Alagierski / Kaczmarski – Moszczyń-
ski / Pakowski 2:1 (7:15, 15:9, 15:12).
 Mecz o 3. miejsce: Marcin 
Moszczyński / Bartłomiej Pakow-
ski – Adam Pietrzak / Dawid Paw-
lak 2:1 (10:15, 15:11, 15:13).
 Mecz o 1. miejsce: Malangie-
wicz / Mata – D. Alagierski / Kacz-
marski 2:0 (16:14, 15:7).
 Klasyfikacja końcowa:
1. Brian Malangiewicz (Łowicz) / 
Maciej Mata (Nieporęt)
2. Daniel Alagierski (Głowno) / Kry-
stian Kaczmarski (Łódź)
3. Marcin Moszczyński (Głowno) / 
Bartłomiej Pakowski (Głowno)
4. Dawid Pawlak (Łowicz) / Adam 
Pietrzak (Łowicz)
5-6. Mariusz Misiura (Łowicz) / 
Piotr Kukieła (Głowno)
5-6. Jakub Zagórowicz (Łowicz) / 
Dominik Pacler (Nieborów)
7-8. Damian Janicki (Głowno) / Ja-
rosław Alagierski (Głowno)
7-8. Dominik Kuś (Łowicz) / Cezary 
Dołowiec (Dobrów)

Bieganie, Kajakarstwo | Bieg Fabrykanta, Mroga Trophy 2014

Biegiem na kajak, czyli z ulicy prosto na spływ
Miniony weekend obfitował 

w sporo imprez rekreacyjno-
-sportowych. W związku z za-
kończeniem wakacji organizato-
rzy zachęcali do wzięcia udziału  
w różnego typu zawodach. 
W swoim żywiole była m.in. 
Agnieszka Olejniczak. Bie-
gaczka z Domaniewic najpierw 
wzięła udział w IV Biegu Fabry-
kanta, a dzień później uczestni-
czyła w corocznym spływie ka-
jakowym Mroga Trophy 2014.

W sobotę, 30 sierpnia w Ło-
dzi odbył się już po raz czwarty 
Bieg Fabrykanta, zwany również 
10-kilometrową lekcją historii 
Łodzi. W zmaganiach uczest-
niczyło ponad 700 biegaczy,  
a w tym licznym gronie zna-

lazła się również zawodniczka  
z Domaniewic Agnieszka Olej-
niczak. Biegaczka w ostatnich 
tygodniach przyzwyczaiła swo-
ich kibiców do spektakularnych 
zwycięstw. Tym razem Olejni-
czak musiała uznać wyższość 
rywalek, choć swój cel osiągnęła 
i pobiła własny rekord życiowy, 
osiągając na 10 km trasie czas 42 
min. 7 sek., co dało jej 71. miej-
sce open i 9. pozycję wśród ko-
biet. Agnieszka Olejniczak bie-
gła również w zespole i wraz  
z drużyną Rysio Team I osiągnę-
ła czwarty rezultat.

Dzień później, w niedzielę 31 
sierpnia odbył się coroczny eks-
tremalny spływ kajakowy Mro-
ga Trophy 2014. Na starcie tego-

rocznego spływy rzeką Mrogą  
z Dmosina do Głowna stanęło 
20 dwuosobowych załóg. Wśród 
nich przeważali mieszkańcy 
Głowna, ale pojawili się rów-
nież zawodnicy z dalszych miej-
scowości. Trasa biegła od mo-
stu na rzece Mroga przy drodze 
prowadzącej w kierunku Borek  
z metą wyścigu na przystaniu na 
zalewie Mrożyczka w Głownie. 
Łączna długość spływu to ok. 5 
km, ale dystans choć niewielki 
wymagał pokonania meandrów 
rzeki, zarośli, bagien i innych na-
turalnych przeszkód, co powodo-
wało ekstremalny wysiłek. Cały 
dystans najszybciej pokonała za-
łoga Agnieszka Olejniczak/Piotr 
Malczyk, która osiągnęła rezul-

tat 48 min. 52 sek. Z drugim 
czasem na metę przybyli Janusz 
Wroński i Gabriel Bereżewski, 
którzy uzyskali wynik 54 min. 
42 sek. Na trzecim miejscu zna-
leźli się z kolei Marcin Forfecki 
i Bartosz Siuda. Załoga ta nie-
znacznie przekroczyła godzinę 
spływu. Niestety na zakończe-
nie wystąpił niemały zgrzyt mię-
dzy zawodnikami. Jedna z załóg 
nie mogła pogodzić się z poraż-
ką i złożyła protest, który okazał 
się być ważniejszy niż sportowa 
walka fair i przyznanie nagród 
najlepszym. 

Ostatecznie organizatorzy po-
zbawili uczestników pucharów 
za zwycięstwo, a oficjalny po-
wód takiego stanowiska może-

my przeczytać na stronie Urzędu 
Miasta Głowno: www.glowno.
pl. Natomiast wszyscy uczest-
nicy otrzymali pamiątkowe me-
dale za ukończenie ekstremel-

nego spływu. Miejmy nadzieję, 
że w przyszłości obędzie się bez 
takich przykrych incydentów  
i zwycięzcy będą mogli poczuć 
się dowartościowani. wp

Najlepsi siatkarze XIII Otwartych Mistrzostw Łowicza już teraz zapowiedzieli swój udział w kolejnej edycji.
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Piotr Malczyk, jeden ze zwycięzców spływu Mroga Trophy 2014 
czeka na swoją partnerkę z załogi Agnieszkę Olejniczak.
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Beach Soccer | EBSC 2014

Lenart nie pomógł, Polska spada do II Dywizji
Piłkarze Reprezentacji 
Polski beach soccera  
z Tomaszem Lenartem 
w składzie przegrali 
najważniejsze spotkanie 
w sezonie  
i nie utrzymali się wśród 
europejskiej elity.

Mistrzostwa Polski w piłce 
nożnej plażowej, które na prze-
łomie lipca i sierpnia odbyły się 
w Ustce zakończyły się dla To-
masza Lenarta i jego zespołu KP 
Łódź złotym medalem. Głownia-
nin z pochodzenia, a na co dzień 
zawodnik IV-ligowej drużyny 
Zjednoczonych Stryków gra jed-
nak nie tylko w klubach. Świet-
na forma Lenarta zaowocowała 
powołaniami do Reprezentacji 
Polski beach soccera. W poło-
wie sierpnia w hiszpańskiej Tor-
redembarra Polacy znaleźli się 
jednak w tarapatach, bowiem 
musieli walczyć o pozostanie  
w Dywizji A. Niestety Lenart 
i pozostali gracze kadry Polski 
przegrali w finałowym spotkaniu 
z Węgrami i za rok zabraknie ich 
w gronie najlepszych drużyn Eu-
ropy.

W poprzednim sezonie Polacy 
grali kapitalnie, wygrywając dwa 
europejskie turnieje, a w finałach 
zajęli bardzo dobre piąte miej-
sce. Ten rok był jednak w wyko-
naniu biało-czerwonych zdecy-
dowanie słabszy, co skutkowało 
koniecznością walki o utrzyma-
nie w elicie europejskiego beach 
soccera. Podopieczni grającego 
trenera Bogusława Saganowskie-
go pojechali do Hiszpanii moc-

no osłabieni. Trener Saganowski 
osobiście jeździł do klubów pił-
karskich z prośbą o puszczenie 
zawodników na najważniejszy 
dla Polski turniej. Niestety nie 
wszyscy okazali się być fair i kil-
ku podstawowych zawodników 
otrzymało zakaz opuszczania 
macierzystych klubów. Na po-
ziomie zachował się za to trener 
Zjednoczonych Stryków Tomasz 
Szcześniak, którego selekcjoner 
Saganowski nie musiał nama-
wiać na wypuszczenie z klubu 
Tomasza Lenarta. Szkoleniowiec 
Strykowa doskonale zdaje sobie 
bowiem sprawę, że reprezento-
wanie barw narodowych to nad-
rzędna sprawa. Tak czy inaczej 
Polacy musieli sobie jakoś radzić 
i początkowo szło im kapitalnie.

W rozgrywkach grupowych 
Reprezentacja Polski z Lenartem 
w składzie rozbiła w pył kolejno 
Bułgarię 6:0 (bramki Saganow-
ski 3, Ziober, Borkowski i Frisz-
kemut), Azerbejdżan 6:1 (bramki 
Saganowski 3, Friszkemut, Zio-
ber i Piechnik) oraz Czechy 4:1 
(bramki Burzawa 2, Taraszkow-
ski i Piechnik). Polacy oczywi-
ście z pierwszego miejsca awan-
sowali do finałowego meczu  
o pozostanie w Dywizji A. Dru-
gą grupę nie bez problemów wy-
grali Węgrzy i to właśnie z Ma-
dziarami biało-czerwoni mieli 
stoczyć najważniejsze spotkanie 
tego sezonu.

Niestety w finale wyszło 
wszystko to, co przed meczem 
opowiadało się przeciwko pol-
skim piłkarzom. Brak sparin-
gów, brak zgrupowania i do-
datkowo jeszcze problemy ze 
składem to wszystko zadecy-
dowało, że w wielkim finale  

o być albo nie być w europejskiej 
elicie lepsi okazali się Węgrzy. 
Zawodnicy z Polski po 12 min. 
przegrywali już 0:3 i wydawało 
się, że szybko będzie po meczu. 
Reprezentanci naszego kraju za 
beach soccera oddaliby jednak 
wszystko i pokazali niezwykłą 
wolę walki. W kolejnych minu-
tach podopieczni trenera Bogu-
sława Saganowskiego odrobili 
straty i przed ostatnią tercją był 
już remis 4:4. Jedną z bramek po 
efektowym strzale zdobył głow-
nianin i zawodnik Zjednoczo-
nych Tomasz Lenart. Niestety 
końcówka należała do Węgrów, 
którzy ostatecznie wygrali 6:4 

i wyrzucili Polaków z Dywizji 
A. W turnieju w Torredemba-
rze zagrali: Krzysztof Wiśniew-
ski (Boca Copacabana Gdańsk), 

Marcin Wolski (Hemako Sztuto-
wo), Tomasz Wydmuszek (BSC 
Grembach Łódź), Witold Ziober 
(BSC Grembach Łódź), Patryk 
Taraszkowski (BSC Grembach 
Łódź), Bogusław Saganowski 
(BSC Grembach Łódź), Tomasz 
Lenart (KP Łódź), Dawid Bu-
rzawa (UKS Milenium Gliwi-
ce), Paweł Friszkemut (Hemako 
Sztutowo), Bartłomiej Piechnik 
(Hemako Sztutowo), Maciej Da-
niluk (Hemako Sztutowo), Łu-
kasz Borkowski (Boca Copaca-
bana Gdańsk).

Polska Reprezentacja beach 
soccera będzie miała okazję po-
prawić nieco nastroje już nie-

bawem. Na przełomie sierpnia  
i września biało-czerwoni od-
będą zgrupowanie w Puławach, 
które ma ich przygotować na 
turniej eliminacyjny do Mi-
strzostw Świata 2015, który od-
będzie się we włoskim Jesolo. 
Podczas przygotowań Polacy za-
grają m.in. dwumecz towarzyski  
z Brazylią. Powołanie do kadry 
po raz kolejny otrzymał głownia-
nin występujący w Zjednoczo-
nych Tomasz Lenart.  wp

Turniej Finałowy EBSC 2014 – 
Dywizja B, Torredembarra
 Grupa I: Czechy – Azerbejdżan 
2:6, Polska – Bułgaria 6:0, Czechy 
– Bułgaria 3:2 (dogr.) Azerbejdżan 
– Polska 1:6, Azerbejdżan – Bułga-
ria 7:2, Czechy – Polska 1:4.

1. Polska 3 9 16-2

2. Azerbejdżan 3 6 14-10

3. Czechy 3 2 6-12

4. Bułgaria 3 0 4-16

 Grupa II: Węgry – Estonia 1:0, 
Turcja – Anglia 4:2, Turcja – Esto-
nia 3:1, Węgry – Anglia 4:5 (dogr.), 
Estonia – Anglia 2:5, Turcja – Wę-
gry 2:6.

1. Węgry 3 6 11-7

2. Turcja 3 6 9-9

3. Anglia 3 5 12-10

4. Estonia 3 0 3-9

 Mecz o 7. miejsce: Bułgaria – 
Estonia 5:4
 Mecz o 5. miejsce: Czechy – 
Anglia 6:4
 Mecz o 3. miejsce: Azerbejdżan 
– Turcja 5:3
 Finał: Polska – Węgry 4:6. Bram-
ki dla Polski: Friszkemut, Lenart, 
Piechnik i Saganowski.

Reprezentacja Polski w piłce nożnej plażowej podczas turnieju w hiszpańskiej Torredembarra. W dolnym 
rzędzie w środku głownianin i zawodnik Zjednoczonych Stryków Tomasz Lenart.

Podopieczi grającego 
trenera Bogusława 
Saganowskiego 
pojechali do Hiszpanii 
w mocno osłabionym 
składzie.

Piłka nożna | 2. i 3. kolejka A-klasy, gr. II

Cztery drużyny z kompletem punktów, 
cztery zespoły z zerowym dorobkiem

W minionym tygodniu w roz-
grywkach A-klasy, gr. II zosta-
ły zaplanowane dwie kolejki. 
Czterem drużynom udało się 
podtrzymać dobrą passę i zano-
tować po dwa zwycięstwa, a tak-
że zachować komplet punktów  
w dotychczasowych starciach. 
Najbardziej efektowne wygrane 
zanotowała Pogon Rogów, która 
najpierw rozgromiła Kobrę Leź-
nicę Wielką 7:1, a potem wygra-
ła w Ozorkowie z Kotanem 2:0. 
Gracze Rogowa są liderami tabeli 
i w trzech meczach zdobyli aż 18 
bramek. Pogoń wydaje się być na 
tę chwilę głównym kandydatem 
do mistrzostwa.

Zagrozić liderowi mogą Gór-
nik Łęczyca, Boruta II Zgierz  
i Błękitni Dmosin, którzy jak na 
razie dzielnie nie odstawiają Po-
goni na krok. Gracze Łęczycy 
najpierw rozgromili LKS Kalon-
kę 5:1, a później pewnie pokona-
li u siebie Bzurę Ozorków 3:0. 
Boruta II z kolei odniósł równie 
dwa pewne zwycięstwa nad Bzu-
rą Ozorków 4:1 oraz Zrywem 
Śliwniki 3:1. Trochę więcej trudu  
w komplet zwycięstw musie-
li włożyć zawodnicy Błękitnych 
Dmosin, którzy namęczyli się 
przeciwko Strudze Dobieszków 
(2:1), a potem skromnie 1:0 po-
konali u siebie Huragan Swędów.

W miniony weekend gracze  
z Dobieszkowa odnieśli pierw-

sze zwycięstwo w tym sezonie. 
Podopieczni Roberta Sękow-
skiego pokonali na wyjeździe 
Kobrę 3:1. Niestety dobieszko-
wianie stracili również swoje-
go napastnika. Rywal bezpar-
donowo potraktował Karola 
Bogdałę i ten z powodu kontu-
zji kolana najprawdopodobniej 
będzie pauzował co najmniej 
kilka tygodni. Gracze Huraga-
nu w ostatnim meczu przegrali 
w Dmosinie 0:1, ale wcześniej 
odnieśli u siebie bardzo cenne 
zwycięstwo, pokonując 3:2 nie-
wygodny Orzeł II Parzęczew.  wp

 2. kolejka: Pogoń Rogów – Ko-
bra Leźnica Wielka 7:1, Struga 
Dobieszków – Błękitni Dmosin 1:2, 
Huragan Swędów – Orzeł II Parzę-
czew 3:2, LKS Dąbrówka – Orlik 
Sobień 0:3, LKS Kalonka – Górnik 
Łęczyca 1:5, Bzura Ozorków – Bo-

ruta II Zgierz 1:4, Zryw Śliwniki – 
Kotan Ozorków 0:3.

 3. kolejka: Kotan Ozorków – Po-
goń Rogów 0:2, Boruta II Zgierz – 
Zryw Śliwniki 3:1, Górnik Łęczyca 
– Bzura Ozorków 3:0, Orlik Sobień 
– LKS Kalonka 4:2, Orzeł II Parzę-
czew – LKS Dąbrówka 3:7, Błękitni 
Dmosin – Huragan Swędów 1:0, 
Kobra Leźnica Wielka – Struga Do-
bieszków 1:3.

1. Pogoń Rogów 3 9 18-2

2. Górnik Łęczyca  3 9 13-3

3. Boruta II Zgierz 3 9 9-3

4. Błękitni Dmosin 3 9 7-1

5. Orlik Sobień 3 7 8-3

6. Kotan Ozroków 3 6 6-4

7. Huragan Swędów 3 4 4-4

8. LKS Dąbrówka 3 3 9-11

9. Orzeł II Parzęczew 3 3 9-10

10. Struga Dobieszków 3 3 4-7

11. LKS Kalonka 3 0 4-11

12. Bzura Ozorków 3 0 3-10

13. Kobra Leźnica Wielka 3 0 2-14

14. Zryw Śliwniki 3 0 2-15

 Następna, 4. kolejka odbędzie 
się w dniach 6-7 września: Pogoń 
Rogów – Struga Dobieszków, Hu-
ragan Swędów – Kobra Leźnica 
Wielka, LKS Dąbrówka – Błękitni 
Dmosin, LKS Kalonka – Orzeł II 
Parzęczew, Bzura Ozorków – Or-
lik Sobień, Zryw Śliwniki – Górnik 
Łęczyca, Kotan Ozorków – Boruta 
II Zgierz.

Piłka nożna | 1. kolejka B-klasy, gr II

Ruszyła B-klasa, LKS II Różyca 
pierwszym liderem rozgrywek

W ostatni weekend sierp-
nia do gry przystąpiły drużyny 
najniższej klasy rozgrywkowej  
w Polsce B-klasy, gr. II. Pierw-
szym liderem został LKS II Ró-
życa, który aż 9:0 pokonał inne 
rezerwy, z Gałkówka. Po 3 pkt. 
w pierwszym spotkaniu zapisa-
ły także na swoje konto Zamek 
Skotniki, Czarni Smardzew, KS 
Gozdów oraz Sokół Popów.

Gozdowianie w derbach Gmi-
ny Stryków wygrali na wyjeź-
dzie z Powstańcem Dobra 1:3  
i wzięli udany rewanż za poraż-
kę z wiosny. Podopieczni trenera 
Piotra Pożarlika zapowiadają, że 
w tym sezonie mają zamiar ro-
zegrać dobrze cały sezon, a nie 
tylko rundę jesienną. Nie bez 
problemów 3 pkt. na swoje kon-
to zapisał Sokół Popów. Gracze 
Tomasza Drużki musieli spo-
ro napocić się w starciu z LKS 
Gieczno, ale ostatecznie wygra-
li 3:2. Mistrzowskie aspiracje 
zgłosili także Czarni Smardzew, 
którzy pewnie pokonali Start 
Szczawin 4:1.

Nie udał się start sezonu OSP 
Iskra Głowno. Głowieńscy za-
wodnicy polegli w Skotnikach  
z Zamkiem aż 2:7.  wp

 1. kolejka: Start Szczawin – 
Czarni Smardzew 1:4, Powstaniec 
Dobra – KS Gozdów 1:3, Ner Łódz-
ki II Łódź – KKS II Koluszki 2:3, Za-

mek Skotniki – OSP Iskra Głowno 
7:2, Sokół Popów – LKS Gieczno 
3:2, LKS II Różyca – LKS II Gałkó-
wek 9:0.

1. LKS II Różyca 1 3 9-0

2. Zamek Skotniki 1 3 7-2

3. Czarni Smardzew 1 3 4-1

4. KS Gozdów 1 3 3-1

5. Sokół Popów 1 3 3-2

6. KKS II Koluszki 1 3 3-2

7. Ner II Łódzki 1 0 2-3

8. LKS Gieczno 1 0 2-3

9. Powstaniec Dobra 1 0 1-3

10. Start Szczawin 1 0 1-4

11. OSP Iskra Głowno 1 0 2-7

12. LKS II Gałkówek 1 0 0-9

 Następna, 2. kolejka odbędzie 
się w dniach 6-7 września: Czarni 
Smardzew – LKS II Gałkówek, LKS 
Gieczno – LKS II Różyca, Iskra 
Głowno – Sokół Popów, KKS II 
Koluszki – Zamek Skotniki, KS 
Gozdów – Ner Łódzki II Łódź, Start 
Szczawin – Powstaniec Dobra.

Zagrozić liderowi 
mogą Błękitni Dmosin, 
którzy jak na razie 
dzielnie nie odstawiają 
Pogoni Rogów nawet 
na krok.
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Pojedynki Powstańca Dobra (żółto-czarne stroje) z Gozdowem w 
ostatnich sezonach są atrakcyjne dla kibiców. W minionym pojedynku 
obu zespołów górą okazali się gozdowianie.
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Słodka zemsta Stali Głowno
Podopieczni trenera 
Marka Pawlaka 
udanie zrewanżowali 
się za ubiegłoroczne 
porażki zawodnikom 
Justynowa.

LZS JUSTYNÓW  3 (1)
STAL GŁOWNO  5 (1)

Bramki dla Stali: P. Ignatowski (28 
min.), E. Lebioda 3 (60, k. w 72 min. 
i 84 min.) oraz Kret (w 75 min.).
Stal: Smurzyński – M. Suchenek, 
Maciak, A. Tomczyk, R. Nagański 
– Nowak – P. Ignatowski (w 88 
min. K. Suchenek), Florczak, An-
drzejewski (58 D. Tomczyk), Kret 
(80 Waśkiewicz) – Lebioda (85 
Walczak).

Po efektownym zwycięstwie 
na własnym stadionie prze-
ciwko beniaminkowi Ostrovii 
Ostrowy piłkarze Stali Głowno  
w środę, 27 sierpnia spotkali się 
z drużyną, którą bardzo niemi-
ło wspominali. W poprzednim 
sezonie beniaminkiem był LZS 
Justynów i głownianie dwukrot-
nie przegrali z tą drużyną 0:3 na 
wyjeździe i 1:4 u siebie. Tym ra-
zem gracze Marka Pawlaka nie 
zamierzali dać rywalom żad-
nej taryfy ulgowej i pojechali 
do Justynowa z zamiarem zwy-
cięstwa. Stal wykonała zadanie 
znakomicie i po niezłej grze po-
konała gospodarzy 5:3.

Żaden z piłkarzy Głowna nie 
zamierzał podchodzić do tego 
pojedynku lekceważąco. Część 
kibiców mogła mieć obawy 
co do postawy Stali w grze de-
fensywnej, ale liczono przede 
wszystkim, że nowe ofensyw-
ne trio Głowna Kret-Lebioda-P. 
Ignatowski znów strzeli przynaj-
mniej kilka bramek i poprowadzi 
Stal do zwycięstwa. Głownia-
nie od początku grali aktywnie 
z przodu, ale pierwsze sytuacje 
zmarnowali Patryk Ignatowski  
i Eryk Lebioda. W 28 min. było 
już jednak 1:0 dla gości. Bramkę 
dla Stali zdobył motor napędo-

wy Głowna w meczu w Stryko-
wie Patryk Ignatowski. Niestety 
podopieczni trenera Marka Paw-
laka dość szybko stracili pro-
wadzenie. Już 4 min. później 
gospodarze wyrównali za spra-
wą Kurzawskiego. Mimo oka-
zji głownianom nie udało się 
ponownie objąć prowadzenia  
w pierwszej połowie i do prze-
rwy oba zespoły schodziły do 
szatni, remisując 1:1.

Po zmianie stron piłkarze Sta-
li byli drużyną zdecydowanie 
lepszą. Głownianie szybko do-
chodzili pod pole karne gospo-
darzy i często zagrażali bram-
ce Justynowa. W 60 min. goście 
znów prowadzili. Do siatki trafił 
najskuteczniejszy gracz Głowna  
w obecnym sezonie, sprowa-
dzony latem Eryk Lebioda. Nie 
minął kwadrans, a goście pod-
wyższyli prowadzenie. Na 3:1 
ponownie strzelił Lebioda. W 
tym momencie losy spotkania 
były już praktycznie rozstrzy-

gnięte. Kilka minut po golu Le-
biody prowadzenie podwyż-
szył kolejny nowy zawodnik 
Tomasz Kret. Wydawało się, że 
spotkanie do końca nie będzie 
już tak atrakcyjne, bowiem Stal 
była niemal pewna zwycięstwa.  
W końcówce meczu kibice zgro-
madzeni na stadionie zobaczyli 
jednak jeszcze aż trzy gole. Naj-
pierw straty Justynowa zmniej-
szył w 79 min. Pawlak. W 84 kla-
sycznego hat-tricka, już drugiego 

w tym sezonie ustrzelił Lebioda. 
W ostatnich minutach gracz go-
spodarzy Pawlak po raz drugi po-
konał Dariusza Smurzyńskiego, 
ale tylko zmniejszył rozmiary po-
rażki na 3:5. Stal zwyciężyła za-
tem drugie spotkanie z rzędu.

Trener Marek Pawlak może 
być bardzo zadowolony z gry 
ofensywnej swojego zespo-
łu. Nowi zawodnicy kapital-
nie wprowadzili się do Głowna,  
a w trzech meczach Stal zdoby-
ła aż 14 bramek. Niestety szkole-
niowiec Stali może być również 
zmartwiony gorszą formą swo-
ich podopiecznych w obronie, 
bowiem głownianie z 7 straco-
nymi golami są w ogonie tabeli 
pod tym względem.  Na szczę-
ście słabsza postawa defensyw-
nej gry nie ma jak na razie prze-
łożenia na punkty i miejsce Stali 
w lidze. Głownianie po 3. kolej-
kach awansowali bowiem na po-
zycję wicelidera łódzkiej klasy 
okręgowej. wp

LZS Justynów - Stal Głowno. Podopieczni trenera Marka Pawlaka (niebieskie stroje) chcieli udowodnić 
gospodarzom, że są drużyną lepszą. Ubiegłoroczne porażki z Justynowem poszły w niepamięć i głownianie po 
dobrej grze zapisali na swoje konto kolejne 3 pkt.

Wydawało się, że 
spotkanie w końcówce 
nie będzie już tak 
atrakcyjne, bowiem 
Stal była niemal 
pewna zwycięstwa.

Piłka nożna | 3. i 4. kolejka V ligi

Stal już liderem, niska 
pozycja rezerw Strykowa

Czterech kolejek potrzebowa-
li piłkarze Stali Głowno, by ob-
jąć przodownictwo w ligowej ta-
beli. Podopieczni trenera Marka 
Pawlaka po zwycięstwie w hicie 
4. kolejki nad Włókniarzem Pa-
bianice 1:0 objęli samodzielne 
prowadzenie w rozgrywkach. 
Wcześniej głownianie pokona-
li na wyjeździe LZS Justynów. 
Drużyna Stali jest na 1. miejscu 
i w dodatku jest jedynym niepo-
konanym zespołem w lidze. Tuż 
za plecami głownian są jednak 
Włókniarz Pabianice oraz An-
drespolia Wiśniowa Góra.

Zgoła odmienne nastroje pa-
nują teraz w Strykowie. Po cen-
nym remisie ze Stalą u siebie re-
zerwy Zjednoczonych przegrały 
trzy spotkania z rzędu. Debiu-
tujący w lidze podopieczni tre-
nera Wiktora Wiśniewskiego 
przegrali w minionych dwóch 
meczach u siebie z GLKS Dłu-
tów 1:2 i innym beniaminkiem 
Ostrovią Ostrowy 0:1. Pozycja 
rezerw Strykowa robi się powoli 
niebezpieczna, bowiem stryko-
wianie ze zdobytym 1 pkt. znaj-
dują się w tej chwili na 14. miej-
scu. Gorsze są już tylko drużyny 
bez punktów, czyli LZS Justy-
nów i Polonia Andrzejów.  wp

 3. kolejka: Zjednoczeni II Stry-
ków – GLKS Dłutów 1:2, Ostrovia 
Ostrowy – Orzeł Parzęczew 2:1, 
LZS Justynów – Stal Głowno 3:5, 
Włókniarz Pabianice – Termy Unie-
jów 3:1, Zawisza II Rzgów – Andre-
spolia Wiśniowa Góra 0:3, Start 
Brzeziny – Sokół II Aleksandrów 
Łódzki 2:2, Włókniarz Konstanty-

nów Ł.– KKS Koluszki 2:2, Polonia 
Andrzejów – PTC Pabianice 0:2.

 4. kolejka: GLKS Dłutów – PTC 
Pabianice 2:3, KKS Koluszki – Po-
lonia Andrzejów 6:0, Sokół II Alek-
sandrów Ł. – Włókniarz Konstanty-
nów Ł. 4:2, Andrespolia Wiśniowa 
Góra – Start Brzeziny 4:2, Termy 
Uniejów – Zawisza II Rzgów 3:1, 
Stal Głowno – Włókniarz Pabiani-
ce 1:0, Orzeł Parzęczew – LZS Ju-
stynów 5:3, Zjednoczeni II Stryków 
– Ostrovia Ostrowy 0:1.

1. Stal Głowno 4 10 15-7

2. Włókniarz Pabianice 4 9 9-3

3. Andrespolia W. G. 4 9 9-6

4. Ostrovia Ostrowy 4 7 6-9

5. KKS Koluszki 4 7 11-5

6. Wł. Konstantynów Ł. 4 7 12-8

7. GLKS Dłutów 4 7 10-7

8. Termy Uniejów 4 7 9-8

9. Orzeł Parzęczew 4 7 11-6

10. Zawisza II Rzgów 4 6 6-8

11. PTC Pabianice 4 6 8-11

12. Sokół II Aleksandrów Ł. 4 4 8-9

13. Start Brzeziny 4 4 10-10

14. Zjednoczeni II Stryków 4 1 3-9

15. LZS Justynów 4 0 10-16

16. Polonia Andrzejów 4 0 3-18

 Następna, 5. kolejka odbędzie 
się w dniach 6-7 września: Ostro-
via Ostrowy – GLKS Dłutów, LZS 
Justynów – Zjednoczeni II Stryków, 
Włókniarz Pabianice – Orzeł Pa-
rzęczew, Zawisza II Rzgów – Stal 
Głowno, Start Brzeziny – Termy 
Uniejów, Włókniarz Konstantynów 
Ł. – Andrespolia Wiśniowa Góra, 
Polonia Andrzejów – Sokół II Alek-
sandrów Ł., PTC Pabianice – KKS 
Koluszki.

Drużyna Stali Głowno została nowym liderem V ligi. Głownianie 
zamierzają zachować pierwszą pozycję do końca sezonu.

Piłka nożna | 3. kolejka V ligi

Lebioda na króla strzelców?
Nowy napastnik Stali Głowno 

Eryk Lebioda ma wielką szansę 
powtórzyć wyczyn swojego ko-
legi z zespołu z poprzedniego 
sezonu Tomasz Florczaka (22 
bramki) i zostać królem strzel-
ców rozgrywek V-ligowych. 
Głowieński snajper w trzech 
meczach zdobył aż siedem bra-
mek i znacznie wyprzedza pozo-
stałych rywali w klasyfikacji naj-
lepszych strzelców.

Lebioda nie trafił tylko w 1. ko-
lejce przeciwko rezerwom Zjed-
noczonych. W dwóch kolejnych 
spotkaniach głownianin ustrze-
lił aż siedem bramek. Kolejni 
zawodnicy w zestawieniu mają 
na swoim koncie po 3 gole. Je-
śli Lebioda dalej zachowa taką 
skuteczność to poprawi nie tylko 
ubiegłoroczne osiągnięcie Flor-
czaka, ale być może ustawowi 
również nowi rekord V ligi.  wp
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Napastnik Stali Eryk Lebioda świetnie wkomponował się w drużynę.

W
O

JC
IE

C
H

 P
O

ŻA
R

LI
K

PROGNOZA POGODY | 4.09.2014 – 10.09.2014

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:  
Pogodę kształtować będzie układ wyżowy.
Napływać będzie ciepła masa powietrza.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz ciepło. Widzialność 
dobra. Wiatr wschodni, słaby, okresami  
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 22 st. C  
do + 24 st. C. Temp. min w nocy:  
+ 13 st. C do + 11 st. C.

SOBOTA - NIEDZIELA:  
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz ciepło.  
Widzialność dobra. Wiatr wschodni, słaby 
do umiarkowanego, 4-7 m/s.  Temp. max  
w dzień: + 22 st. C do + 24 st. C.  
Temp. min w nocy:  + 13 st. C do + 11 st. C.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe 
do umiarkowanego, lokalnie możliwe 
przelotne opady deszczu, ciepło.
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr północno-wschodni, 
słaby, 2-4 m/s.  
Temp. max w dzień: + 20 st. C do + 22 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 12 st. C do + 10 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie.
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub Lenart, Elżbieta Woldan-Romanowicz,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów.  Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie:  ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie  26, a także przez stronę internetową: 
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
2.430 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 11.550 egz.

100%
własności polskiej
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Kolejne zwycięstwo Zjednoczonych Stryków
Strykowscy piłkarze wygrali trzecie spotkanie  
z rzędu. Tym razem podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka zwyciężyli w derbach powiatu.

ZJEDNOCZENI 2 (2)
BORUTA ZGIERZ 1 (0)

Bramki dla Strykowa: Robert Ko-
walczyk 2 (22 i k. w 33 min.).
Bramkę dla Boruty zdobył w 85 
min. Sebastian Ceglarz.
Zjednoczeni: Tyburski – Sender, 
Mazurkiewicz, Buchowicz, Kluge 
– Lenart, Ryplewicz (w 70 min. 
Podedworny), Stanisławski, Balce-
rek – Ł. Nagański (83 Ł. Neuman), 
Kowalczyk (46 Bergiel).
Boruta: Ilnicki – Retkowski, Ko-
walski, Paluch, Zieliński (w 75 min. 
Gil) – Snita, Miśkiewicz (46 Wikto-
rowski), Błaszczyk (65 Olesiński), 
Ceglarz – Baszczyński, Pietrasiak.

W sobotę, 30 sierpnia na sta-
dionie w Strykowie drużyna 
Zjednoczonych rozegrała kolej-
kę nr 5 tegorocznych rozgrywek 
IV ligi. Zespół prowadzony przez 
Tomasza Szcześniaka po dobrej 
grze pokonał przed własną pu-
blicznością zgierskiego Borutę 
2:1. Dla strykowian to trzecie li-
gowe zwycięstwo z rzędu.

Drużyna ze Strykowa bardzo 
słabo zaczęła sezon i odniosła 
dwie porażki. Wydawało się, że 

początkowy kryzys Zjednoczeni 
mają już jednak za sobą, bowiem 
później przyszły dwa niesamo-
wite zwycięstwa nad Rosano-
wem 7:1 i Piastem Błaszki 4:3. 
Tym razem do Strykowa przyje-
chał rywal znacznie dłużej obyty  
w IV-ligowych bojach. Na sta-
diom im. Mirosława Koprow-
skiego zawitał Boruta ze Zgie-
rza. Strykowianie w poprzednich 
pojedynkach z tą drużyną od-
nosili zazwyczaj zwycięstwa, 
ale tylko raz udało się wygrać 
z dużą łatwością. Pojedynki ze 
zgierzanami bywały zazwyczaj 
zacięte, choć to strykowianie 
od kilku lat stawiani są zawsze  
w roli faworytów.

W minionym spotkaniu Zjed-
noczeni od początku starali się 
przejąć inicjatywę i gospodarze 
szybko zaczęli zagrażać bramce 
przyjezdnych. W 22 min. stryko-
wianie wyszli już na prowadze-
nie, a gola na 1:0 zdobył nieza-
wodny w ostatnim czasie Robert 
Kowalczyk. Po półgodzinie gry 
było już 2:0 dla Zjednoczonych. 
W polu karnym faulowany zo-
stał Łukasz Nagański i sędzia od-
gwizdał rzut karny. Jedenastkę 
na bramkę zamienił Kowalczyk, 

zdobywając tym samym swoją 
drugą bramkę w meczu. Zgie-
rzanie nie byli zbyt dużym zagro-
żeniem dla Kamila Tyburskiego 
i po pierwszej części meczu go-
spodarze zasłużenie schodzili do 
szatni z dwubramkowym prowa-
dzeniem.

Na drugą część meczu na bo-
isko nie wybiegł Kowalczyk, 
którego zmienił sprowadzony 
latem Jaromir Bergiel. Niestety 
wraz z zejściem napastnika Stry-
kowa gospodarze zatracili rów-
nież skuteczność. W dalszym 
okresie gry podopieczni trenera 
Tomasza Szcześniaka byli stro-

ną dominującą, ale nie potrafili 
zamienić znakomitych sytuacji 
na gola. Pecha mieli Nagański  
i Lenart, którym do szczęścia 
zabrakło kilku centymetrów. 
Napastnik Zjednoczonych trafił  
w poprzeczkę, a po strzale ka-
pitana Strykowa gości urato-
wał słupek. Oprócz nich swo-
je szanse mieli także Sebastian 
Balcerek i Bergiel, ale ich pró-
by zostały powstrzymane przez 
bramkarza Zgierza Krystiana 
Ilnickiego. Niespełna kwadrans 
przed końcem Zjednoczeni mu-
sieli radzić sobie bez swojego 
kapitana Tomasza Lenarta, któ-

ry został upomniany drugą żółtą 
kartką i przedwcześnie opuścił 
plac gry. Boruta wykorzystał grę 
w przewadze i w 85 min. zdobył 
kontaktowego gola. Tyburskie-
go pewnym uderzeniem poko-
nał Sebastian Ceglarz. W samej 
końcówce strykowianie niepo-
trzebnie dopuścili więc do ner-
wowych minut. Skórę kolegom 
uratował Tyburski, który popisał 
się fantastyczną paradą i uchro-
nił swój zespół przed stratą bram-
ki i pewnych w zasadzie 3 pkt.

Gracze Szcześniaka pokona-
li Borutę 2:1 i odnieśli tym sa-
mym trzecie zwycięstwo z rzę-

du. Zjednoczeni z samego dołu 
tabeli przesunęli się już na 5. 
miejsce. Następny mecz prze-
ciwko Astorii Szczerców stry-
kowianie rozegrali po za-
mknięciu tego wydania Wieści.  
Z kolei siódmy mecz w tym se-
zonie Zjednoczeni rozegrają na 
wyjeździe już w najbliższą so-
botę, 6 września o godz. 17:00  
w Poddębicach z Ner-em. Kilka 
dni później, w środę 10 września  
o godz. 16:00 podopieczni trene-
ra Tomasza Szcześniaka zagrają 
w Gałkówku z tamtejszym LKS 
w ramach I Rundy Pucharu Pol-
ski Okręgu Łódzkiego.  wp

Napastnik Zjednoczonych Robert Kowalczyk jest stałym egzekutorem rzutów karnych strykowskiego zespołu. W spotkaniu z Borutą również 
pokazał pewność siebie przy wykonywaniu jedenastki.

Piłka nożna | 5. kolejka IV ligi

Rzgów i Pajęczno na szczycie. Zawisza 
byłby dumny, a Zjednoczeni coraz wyżej

Po pięciu kolejkach rozgry-
wek IV ligi liderem pozostaje 
Zawisza Rzgów, który pokonał 
w najciekawszym spotkaniu mi-
nionego tygodnia KS Paradyż 
3:2. Spadkowicz z III ligi ma na 
swoim koncie komplet 15 pkt.  
i o pięć wyprzedza innego Za-
wiszę, z Pajęczna, który ostatnio 
skromnie pokonał rezerwy GKS 
II Bełchatów 1:0. Coraz wyżej 
w ligowym zestawieniu pną się 
piłkarze Zjednoczonych Stry-
ków. Po kiepskim początku stry-
kowianie wygrali trzecie spotka-
nie z rzędu, tym razem z Borutą 
Zgierz 2:1. Podopieczni trenera 
Tomasza Szcześniaka są już na 
5. miejscu w tabeli i kibice mogą 
powoli przestać myśleć o proble-
mach z pierwszych kolejek.

Wciąż na dnie tabeli znajdu-
ję się Widok Skierniewice. Dla 
większości kibiców fatalna posta-
wa tej drużyny to duże zaskocze-
nie. Czołowa drużyna ubiegłego 
sezonu tym razem przegrała pią-
ty mecz w sezonie, ulegając na 
wyjeździe Włókniarzowi Mosz-
czenica 0:1. Drugiej porażki do-
znał z kolei beniaminek LKS 
Rosanów, który przegrał w Pod-
dębicach z Ner-em 0:2. Po efek-

townej wygranej w Strykowie 4:0 
nie radzi sobie Włókniarz Zelów, 
który od 1. kolejki nie odniósł 
zwycięstwa, a ostatnio zremiso-
wał bezbramkowo z beniamin-
kiem Polonią Piotrków Trybu-
nalski.  wp

 5. kolejka: Zjednoczeni – Boruta 
2:1, Astoria – Piast Błaszki 0:0, Ner 
Poddębice – LKS Rosanów 2:0, 
Zawisza Rzgów – KS Paradyż 3:2, 
Polonia Piotrków Tryb.– Włókniarz 
Zelów 0:0, Włókniarz Moszczeni-
ca – Widok Skierniewice 1:0, War-
ta Działoszyn – Pilica Przedbórz 
2:0, Mechanik Radomsko – Orzeł 
Nieborów 3:1, Zawisza Pajęczno – 
GKS II Bełchatów 1:0.

1. Zawisza Rzgów 5 15 15-5

2. Zawisza Pajęczno 5 10 7-7

3. Ner Poddębice 5 10 11-4

4. Mechanik Radomsko 5 10 11-7

5. Zjednoczeni Stryków 5 9 14-11

6. KS Paradyż 5 9 9-7

7. Warta Działoszyn 5 9 7-2

8. LKS Rosanów 5 9 7-10

9. Pilica Przedbórz 5 7 8-8

10. Astoria Szczerców 5 7 8-7

11. Polonia Piotrków T.ryb.  5 7 7-6

12. Włókniarz Moszczenica 5 7 6-7

13. GKS II Bełchatów 5 6 5-6

14. Piast Błaszki 4 4 6-7

15. Włókniarz Zelów 5 4 7-10

16. Orzeł Nieborów 5 3 3-11

17. Boruta Zgierz 4 1 3-6

18. Widok Skierniewice 5 0 2-15

 6. kolejka odbyła się 3 wrze-
śnia. Następna, 7. kolejka odbę-
dzie się w dniach 6-7 września: 
Astoria Szczerców – Boruta Zgierz, 
Ner Poddębice – Zjednoczeni 
Stryków, Zawisza Rzgów – Piast 
Błaszki, Polonia Piotrków Trybu-
nalski – LKS Rosanów, Włókniarz 
Moszczenica – KS Paradyż, War-
ta Działoszyn – Włókniarz Zelów, 
Mechanik Radomsko – Widok 
Skierniewice, Zawisza Pajęczno – 
Pilica Przedbórz, GKS II Bełchatów 
– Orzeł Nieborów.

Po kiepskim początku 
sezonu strykowianie 
wygrali trzecie 
spotkanie z rzędu i są 
już na 5. miejscu  
w ligowym zestawieniu.

Lekkoatletyka | Zgrupowanie

Głowieńskie lekkoatletki w Spale
W dniach 23-31 sierpnia br.  

w Ośrodku Przygotowań Olim-
pijskich w Spale odbyło się 
zgrupowanie dla czołowych 
lekkoatletów Ogólnopolskiego 
Finału Czwartków Lekkoatle-
tycznych. W  obozie tym uczest-
niczyła czwórka zawodników 
UKS Błyskawica Domaniewi-
ce, głownianki Weronika Kaź-
mierczak oraz Aleksandra Gosz-
czyńska, a także Jakub Pająk  
i Tomasz Wieteska. Weronika  
i Ola to uczennice Szkoły Pod-
stawowej nr 3 w Głownie, a ich 
nauczycielem WF-u jest Pan Ja-
rosław Chałubiec.

Organizowany obóz był niesa-
mowitym przeżyciem dla mło-
dych zawodniczek z Głowna. 
Miały one możliwość korzysta-
nia z nowoczesnej bazy sporto-
wej w Spale. Odbywały treningi 
nie tylko pod okiem swojego tre-
nera Mieczysława Szymajdy, ale 
także pod fachową opieką kadry 
szkoleniowej Polskiego Związ-
ku Lekkoatletyki w osobach Je-
ana Marco Leonardo, Lidii Cho-
jeckiej, Pawła Czapiewskiego, 
Szymona Ziółkowskiego, Sylwii 
Ejdys-Tomaszewskiej, Anny Ja-
kubczak, Katarzyny Kowalskiej, 
Kacpra Kozłowskiego, Barbary 
Madejczyk, Marcina Nowaka, 

Zuzanny Radeckiej, Piotra Rost-
kowskiego i Marka Wochny. 

Po zakończeniu intensywnych 
treningów głowieńskie zawod-
niczki miały możliwość uczest-
nictwa w różnych wycieczkach, 
dyskotekach, seansach filmo-
wych i innych atrakcjach m.in., 
spotkały się z siatkarzami przy-
gotowującymi się do Mistrzostw 
Świata i oglądały ich towarzy-
skie spotkanie z reprezentacją 
Kanady.  

Na zakończenie obozu głow-
nianki uczestniczyły w zawo-

dach, które odbyły się na sta-
dionie w Spale. Głownianki,  
a także ich klubowi koledzy 
spisali się świetnie. Ola Gosz-
czyńska odniosła zwycięstwo w 
konkursie pchnięcia kulą 2 kg  
z wynikiem 10,77 m, Jakub Pająk 
zajął 2.miejsce w konkursie sko-
ku wzwyż z wynikiem 150 cm, 
Weronika Kaźmierczak zajęła 
miejsce tuż za podium osiągając  
w konkursie skoku wzwyż rezul-
tat 140  cm. Blisko miejsca na po-
dium był również Tomek Wie-
teska, który w konkursie skoku  
w dal z wynikiem 512 cm ustano-
wił swój nowy rekord życiowy.

Młodzi sportowy w trakcie 
obozu dostąpili dużego zaszczy-
tu, bowiem w trakcie zgrupowa-
nia odwiedził ich Minister Spor-
tu i Turystyki Andrzej Biernat, 
któremu towarzyszyło ścisłe kie-
rownictwo Polskiego Związki 
Lekkoatletyki w osobach Pre-
zesa Jerzego Skuchy i Wice-
prezesa Sebastiana Chmary. Po 
obozie przed Weroniką Kaź-
mierczak największe wyzwa-
nie czyli IX Międzynarodowy 
Puchar Lekkoatletyczny, który 
odbędzie się już 7 września br.  
w Warszawie, gdzie głownianka 
starowała będzie jako reprezen-
tantka Polski.

Głownianka Weronika 
Kaźmierczak w koszulce 
Rodzinnej Re-Kreacji w 
towarzystwie legendy polskiej 
lekkoatletyki Artura Partyki.
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Sport Zakończono
XIII Mistrzostwa
Łowicza w plażówce. str. 36

Zjednoczeni
wygrywają
z Borutą. str. 39

PIĄTEK, 5 WRZEŚNIA:
 godz. 15:00, plaża przy zalewie 
Mrożyczka w Głownie, Turniej 
siatkówki plażowej, organiza-
tor - Młodzieżowa Rada Miejska 
w Głownie.

SOBOTA, 6 WRZEŚNIA:
 godz. 10:00, tor kolarski przy ul. 
Północnej 36 w Łodzi, Między-
wojewódzkie Mistrzostwa Mło-
dzików w kolarstwie torowym, 
startuje LUKS Dwójka Diesel 
Truck Stryków,
 godz. 11:00, stadion przy ul. 
Kopernika 37 w Głownie, 5. ko-
lejka I Ligi Wojewódzkiej C2 
Trampkarz: Stal Głowno - Pelikan 
Łowicz,
 godz. 11:00, boisko w Dobroniu, 
2. kolejka Ligi B2 Junior Młod-
szy (Łódź): Iskra Dobroń – Stal 
Głowno,
 godz. 17:00, stadion w Poddębi-
cach, 7. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo IV ligi: Ner Poddębice 
– Zjednoczeni Stryków,
 godz. 17:00, stadion w Justyno-
wie, 5. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo V ligi: LZS Justynów 
– Zjednoczeni II Stryków,
 godz. 17:00, boisko w Rogowie, 
4. kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo A-klasy, gr. II: Pogoń Ro-
gów – Struga Dobieszków,
 godz. 17:00, stadion w Swę-
dowie, 4. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo A-klasy, gr. II: Hu-
ragan Swędów – Kobra Leźnica 
Wielka.

NIEDZIELA, 7 WRZEŚNIA:
 godz. 10:00, tor kolarski przy ul. 
Północnej 36 w Łodzi, Między-
wojewódzkie Mistrzostwa Mło-
dzików w kolarstwie torowym, 
startuje LUKS Dwójka Diesel 
Truck Stryków,
 godz. 11:00, stadion w Rzgowie, 
5. kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo V ligi: Zawisza II Rzgów – 
Stal Głowno,
 godz. 11:00, boisko w Szczawi-
nie, 2.kolejka rozgrywek B-kla-
sy, gr. II: Start Szczawin – Powsta-
niec Dobra,
 godz. 13:00, boisko w Dąbrów-
ce, 4. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo A-klasy, gr. II: LKS 
Dąbrówka – Błękitni Dmosin,
 godz. 16:00, boisko w Głownie, 
2. kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo B-klasy, gr. II: OSP Iskra 
Głowno – Sokół Popów.

ŚRODA, 10 WRZEŚNIA:
 godz. 16:30, stadion w Gał-
kówku, I Runda Pucharu Polski 
Okręgu Łódzkiego: LKS Gałkó-
wek – Zjednoczeni Stryków, 
 godz. 17:00, stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 6. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo V ligi: 
Zjednoczeni II Stryków – Włók-
niarz Pabianice.

Piłka nożna | 4. kolejka V ligi

Stal wygrywa mecz na szczycie
W hicie 4. kolejki V ligi głowieńscy piłkarze 
pokonali lidera i sami objęli prowadzenie w tabeli.

STAL GŁOWNO  1 (0)
WŁÓKNIARZ 
PABIANICE  0 (0)

Bramkę dla Stali zdobył w 57 min. 
Eryk Lebioda.
Stal: Smurzyński – M. Suchenek 
(w 73 Miziołek), A. Tomczyk, E. 
Ignatowski, Maciak – Nowak (88 
D. Tomczyk) – P. Ignatowski, Giba-
ła, Florczak, Kret (86 Waśkiewicz) 
– Lebioda.

W kolejnym spotkaniu o mi-
strzostwo łódzkiej klasy okrę-
gowej zawodnicy Stali Głowno 
zmierzyli się z Włókniarzem Pa-
bianice. Pojedynek ten określany 
był jako hit kolejki i jeden z me-
czów, który miał pokazać praw-
dziwą wartość piłkarzy Głowna 
w tym sezonie. Podopieczni tre-
nera Marka Pawlaka zdali egza-
min bardzo dobrze i pokonując 
byłego już lidera 1:0 wskoczyli 
na 1. miejsce w ligowej tabeli.

Spotkanie zostało rozegrane 
w sobotę, 30 września o nietypo-
wej, jak na V ligę porze. Na proś-
bę Głowna mecz został rozegrany 
wcześniej, o godz. 12:00. Gospo-
darze od początku ruszyli do zde-
cydowanych ataków. Głownia-
nie mogli zacząć kapitalnie, ale 
po świetnym rajdzie prawą stro-

ną i strzale Patryka Ignatowskie-
go piłka przeleciała nieznacznie 
obok słupka. W kolejnych minu-
tach Stal szukała otworzenia wy-
niku, ale próby głownian skutecz-
nie udaremniał dobrze spisujący 
się bramkarz gości Rzeźniczak. 
W końcówce pierwszej części 
meczu gracz gości w głupi spo-
sób osłabił zespół, otrzymując 
dwie żółte kartki w odstępie kil-
kudziesięciu sekund.

Trener Pawlak zapewne po-
wiedział w szatni swoim piłka-
rzom jak mają wykorzystać grę
 z przewagą jednego zawodni-
ka. W drugiej odsłonie prze-
waga Stali rosła z każdą minu-
tą. Najpierw bramkowe sytuacje 
zmarnowali Lebioda, Ignatow-
ski i Florczak. W 57 min. stadion 
wybuchł jednak z radości. W za-

mieszaniu podbramkowym pił-
ka trafi ła pod nogi Eryka Lebio-
dy, który zachował się jak lis pola 
karnego i dał gospodarzom pro-
wadzenie. W dalszej części gry 
głownianie starali się podwyż-
szyć wynik, ale zamiast gola ki-
bice zobaczyli kolejny czerwony 
kartonik. W 82 min. tym razem 
z boiska zejść musiał zawodnik 

Głowna Eryk Ignatowski, który 
otrzymał drugą żółtą kartkę. Ki-
bice mogli czuć się zaniepoko-
jeni tą sytuacją, bowiem powra-
cający do zespołu E. Ignatowski 
znakomicie wpłynął na postawę 
obrony w tym meczu, a wcze-
śniej głownianie seryjnie tracili 
gole. Na szczęście podopieczni 
trenera Marka Pawlaka dowieźli 

jednobramkowe prowadzenie do 
samego końca i gospodarze mo-
gli ucieszyć się ze zdobycia kom-
pletu punktów i zostania nowym 
liderem V ligi. W następnym 
spotkaniu piłkarze Stali Głowno 
zagrają w Rzgowie z rezerwami 
Zawiszy. Początek meczu 5. ko-
lejki V ligi w niedzielę, 7 wrze-
śnia o godz. 11:00.  wp

W spotkaniu na szczycie V ligi piłkarze Stali Głowno (niebieskie stroje) udanie zaprezentowali swoje 
umiejętności przed własną publicznością, spychając z pozycji lidera Włókniarz Pabianice.

W drugiej odsłonie 
przewaga Stali rosła 
z każdą minutą, aż 
w końcu w 57 min. 
stadion w Głownie 
wybuchł z radości.

Siatkówka plażowa | GS World Tour

Kujawiak i Bryl zagrali w Starych Jabłonkach
Przygoda głowieńskiego siatkarza w pierwszej 
grze w World Tour w Starych Jabłonkach 
zakończyła się na fazie grupowej.

Po awansie z kwalifi kacji para 
Kacper Kujawiak/Michał Bryl, 
aktualni Mistrzowie Świata do 
lat 21 w siatkówce plażowej 
w dniach 21-24 sierpnia wzię-
ła udział w turnieju głównym 
FIVB World Tour w Starych Ja-
błonkach. Głowieński zawodnik 
wraz ze swoim kolegą z pary 
przegrał trzy spotkania w grupie 
B i odpadł z dalszej rywalizacji.

W zmaganiach głównych po 
raz pierwszy w historii udział 
wzięła piątka polskich par. 
Oprócz dwójki Kujawiak/Bryl 
w Starych Jabłonkach miejsco-
wej publiczności pokazali się 
również najlepsi obecnie polscy 
siatkarze plażowi Grzegorz Fi-
jałek i Mariusz Prudel, a także 
Maciej Kosiak i Maciej Rudol, 
Michał Kądzioła i Jakub Sza-
łankiewicz oraz Bartosz Łosiak 
i Piotr Kantor. Na fazie grupowej 
swój udział w zawodach zakoń-
czyli głownianin Kacper Kuja-
wiak i Michał Bryl, którzy prze-
grali wszystkie trzy spotkania 
grupy B kolejno z Amerykana-
mi Rosenthal/Dalhausser, Niem-
cami Bockermann/Urbatzka 
oraz Austriakami Huber/Seidl. 

Polacy nie mają się jednak cze-
go wstydzić, bowiem w starciu 
ze znacznie wyżej notowanymi 
rywalami nie byli tłem. Oprócz 
Kujawiaka i Bryla z zawodami 
na etapie grupowym pożegnali 
się także Kosiak i Rudol.

Do rundy pierwszej przeszli 
za to Łosiak i Kantor, którzy jed-
nak przegrali z parą Dollinger 
S./Fluggen z Niemiec i odpadli 
z turnieju. W kolejnej fazie po 
rundzie grupowej grali także Fi-
jałek i Prudel, którzy po pokona-
niu Niemców Dollinger A./ Wic-
kler awansowali do drugiej rundy. 
Od razu w tej fazie znaleźli się 
Kądzioła i Szałankiewicz, któ-
rzy wygrali swoje spotkanie ze 
Szwajcarami Gabathuler/Gerson 
i przeszli do ćwierćfi nałów. Na 
tej fazie swój udział w zawodach 
zakończyli z kolei Fijałek i Pru-
del, którzy przegrali z Łotyszami 
Samoilovs/Smedins.

Gospodarze mogli więc li-
czyć już tylko na Michała Ką-
dziołę i Jakuba Szałankiewicza. 
Polacy zmierzyli się w ćwierćfi -
nałach z dwójką, która wcześniej 
wyeliminowała Fijałka i Pru-
dla, czyli Łotyszami Samoilovs 

i Smedins. Polacy ponownie 
musieli uznać wyższość dwój-
ki, która jak się okazało dotar-
ła aż do fi nału, gdzie przegrała 
z Brazylijską dwójką Pedro Sal-
gado - Alvaro Morais Filho. 
Warto wspomnieć, że trium-
fatorzy World Touru w Sta-
rych Jabłonkach grali ze sobą 
po raz pierwszy. Polski turniej 
był przedostatnim z tegorocz-
nego cyklu Grand Slam. Ko-
lejne, ostatnie już w tym sezo-
nie zawody Wielkiego Szlema 
w siatkówce plażowej odbędą się 
w dniach 23-28 września w bra-
zylijskim Sao Paulo. Jesienią 
natomiast być może będziemy 
mogli zobaczyć głownianina 
Kacpra Kujawiaka podczas tur-
niejów Open m.in. w Xiamen, 
Paranie i Doha. wp

GS World Tour Stare Jabłonki:
 Runda grupowa (B): Rosenthal/
Dalhausser USA (2) – Bryl/Kujawiak 
POL (31) 2:0 (21:15, 21:11), Böcker-
mann/Urbatzka GER (15) – Huber/
Seidl AUT (18) 1:2 (18:21, 21:19, 
21:23), Rosenthal/Dalhausser - Hu-
ber/Seidl 2:0 (21:17, 22:20), Böc-
kermann-Urbatzka – Bryl/Kujawiak 
2:0 (21:10, 21:15), Rosenthall/Dal-
hausser - Böckermann-Urbatzka 2:0 
(24:22, 21:17), Huber/Saidl AUT (18) 
– Bryl/Kujawiak 2:1 POL (31) (21:15, 
17:21, 15:8).
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Głownianin Kacper Kujawiak zbierał cenne doświadczenie podczas 
występów w seniorskich zawodach.
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